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Elektrotechniczny
organ Stowarzyszenia EleKtryKów PolsRich

z  dodalKiBm Przeglądu Radiotechnicznego, w yd a u ra ne g D  s t a r a n i e m  SeKcII R a d l o f e e l m l s z n e i  S . E . P -
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. o o o Cena zeszytu 1.50 zł.

P R Z E D P Ł A T A '.

Kwartalnie 

rocznie .

Biu ro  Redakcji I Adm inistracji« W arszaw a, C zack ie go  Jte 5 m 24, I piętro 
(Gm ach S to w a rzy sze n ia  Techników ), telefon N * 90-23.

Adm inistracja  otwarta codz. od godz. 10 do 16., w soboty od 10 do 14. 

Redaktor przyjm uje we wtorki od godziny 19-eJ do 20-eJ w ieczorem

Konto J\fs 363 Pocztowej Kasy Oszczędności.

Ceny ogłoszeń 
podaje administracja 

na zapytanie.

o  o  o  Warszawa, (Czackiego 5) 9 Czerwca 1930 r. o  o  o

T 0 W A R Z Y S T W 0 

E L E K T R Y C Z N E

Rok załóż, firmy 1911.

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

W W A R S Z A W I E

Rok zał. fabryki 1920
K ap. Z akł. Zł. 1 500 000

Dyrekcja i Biura— Warszawa, Marszałkowska 119. Tei. 274-34, 37-«, 9.33.
BIURO  INSTALACYJNE— Mazowiecka 11—  tei. 543-02.

W Ł A S N A  FA B R Y K A  M A S Z Y N

i A P A R A T Ó W  ELEKTRYCZNYCH 

w  W arszaw ie ul. Skierniew icka 

(na sk ładzie  szlifierki, 

wiertarki, siln iki i t. d.)

N agroda Państw ow a, oraz W ielki Me­

dal S rebrny  P. W. K. z a  c a ło k sz ta łt 

p ro d u k c ji k ra jo w e j i  tw órczość  

łn ow acy jną .

W yrób sery jny  w ózków  akum ulatorow ych „BEZET"

6461

GENERALNE PRZED STAW IC IELSTW O  NA PO LSKĘ  I W. M. GDAŃSK

Zakł. Elektr. „A. C. E. C.“ w CHARLEROI (Belgja)
(„ATELIERS DE CONSTRUCTIONS ELECTRIOlUES DE CHARLEROI

S. A.“)

Kondensatory statyczne olejowe „A. C. E. C.“ 

do polepszenia spółczynnika mocy (cos <?)

KO M PLETNA  ELEKTRYFIKACJA  FABRYK, KOPALŃ, KOLE I I t. p.
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MASZYNY DO DRUKOWANIA  
B I L E T Ó W  K O L E J O W Y C H

Z NAPĘDEM ODRĘCZNYM LUB 
ELEKTRYCZNYM

Tnuiszechne Towarzystwo 
Elektryczne i.  E J .

Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, KRAK.-PRZEDM. 16-18.

Niezawodna pewność działania.
Szybka obsługa podróżnych.
Oszczędność czasu.
Oszczędność miejsca.
Wydatne zmniejszenie samokosztu wyko­

nania biletu.

K R A K Ó W
Basztowa 10.

P O Z N A Ń
Św. M arcina 41.
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SIEM ENS-SCHUCKERT

Pompa dla urządzenia kondensacyjnego turbiny 30  000  kW

Turbina 44 000  kW: wirnik czptcl nlskoprężnej

Kondensatory dla turbiny 44 000 kW
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W yłącznik  czaso­
wy nakręcany  elek 

trycznie.

Polecamy ze składu w Warszawie lub w krótkim czasie z fabryki:

1) ASTRONOMICZNE wyłączniki czasowe dla samoczynnego zapala­
nia i gaszenia lamp ulicznych w zależności od długości dnia i nocy.

2) AUTOMATY PRZEŁĄCŹAJĄCE dla liczników 2 i 3 taryfowych,

3} AUTOMATY dla klatek schodowych.

T arcza  astronom iczna.

W łączanie astronom iczne odbyw a się wg krzyw ej I. 
W yłączanie astronom iczne odbyw a się wg. krzyw ej II.

ZAINSTALOWANE SĄ WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH RZECZYPOSPOLITEJ,

O B S Ł U G A  Z B Ę D N A  
OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU 1 PIENIĘDZY

Próbne 
aparaty, 

prospeRty 
i oferty

A utom at^przełączający  dla licznika 
dw u-taryf owego. na żądanie.

W y t w ó r c yi

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

FR. S A U T E R
IOW. AHC.

w  B A Z Y L E I - S Z W A J C A R J A .

/ • -

A utom at dla k latek  schodow ych. 

Pr z e d s t a w i c i e l e i

T O W .  T E C H N . - H A N D L O W E

P O E .A. Sp. z  o. o.

W a r s z a w a . ,  H o ż a  3 6 .

Tel. 127-64-

UoHttfze EleRtromil i NieisKicli ZnUłattótd EleKlrycznycli!!



PRZEGLĄD e l e k t r o t e c h n i c z n y

" e y n "
SPCfLKA AKCYJNA DLAJfffkPRZEMYSłU ELEKTRYCZNEGO

B iu ro  cen tra lne : K R A K Ó W ,  Św . A n n y  1.

A d re s  te le g ra fic zn y : „ E L IN ” K L U K Ó W  —  Ais te le fo n u  1137. 

B iu r o  in ż y n ie r s k ie  W a r s z a w a  P r z e m y s ło w a  26/17, Nr. te le fo n u : 529-65. 

B iuro Inżynierskie  Lwów, Kościuszk i Nr. 22, telefon 7100.

W n l n r y .  T r a n s i o r m a l n r y .

MASZYNY DLA ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA 
systemu D-ra ROSENBERGA.

Instalacje dla światła i siły. Koleje elektryczne.

Piece metalurgiczne. Turbogeneratory.

ELEMRYCl! MZADZEHIl WYCIĄGOWE OLS KOPILI WEOLA i HAFTY

OLEJ TRANSFORMATOROWY

G  A L K  A R  143
ODPOWIADA NORMOM VDE, SEV i ASEA.

Liczba zesmalania poniżej 0,1 % 
P u n k t  k r z e p n i ę c i a  — 55 °C.

„ K A R P A T Y “
Sprzedaż Produktów  N aftow ych  

Spółka z ogr. por.
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Ten licznik

zapewnia w ciągu wielu lat

dokładność

wskazań

MOCNA BUDOWA

SILNY MOMENT OBROTOWYi

CZUŁY ROZRUCH

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

K. SZPOTAŃSKI i S-KA, SP. AKt.
W ARSZAW A-PRAGA, KAŁUSZYŃSKA 4. TEL. 90-43, 90-65, 2-43.



PHZEGLijD ELEKTROTECHNICZNY
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW  POLSKICH

pod naczelnym  kierunkiem  prof. M. POŻARYSKIEGO.

Rok XII. 9 Czerwca 1930 r. Zeszyt 12.

R edaktor inż. W A CŁA W  PA W ŁO W SK I W arszaw a, Czackiego 5, tel. 90-23.
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N A S Z E  Z A D A N I A .
Zygm unt Okoniewski,

Prezes S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich.

P raca  społeczna odgrywa olbrzymią rolę w ży­
ciu gospodarczem, wpływając na uszlachetnienie 
współzaw odnictw a zawodowego i umożliwiając 
praw idłowość wszelkiego rozwoju czy to na polu 
naukowem, czy też wytwórczem. Z tego względu 
trzeba  uważać pracę i zadania Stow arzyszenia 
E lektryków  Polskich jako czynnik pierw szorzęd­
nego znaczenia dla ewolucji życia e lektrotechnicz­
nego w Polsce. P raca  społeczna jest niejako do­
pełnieniem  zawodowych dążeń, k tóre z natury  rze ­
czy zajmują stanowisko utylitarne.

Społeczeństw o ma swój głos i swoją wolę, 
z którem i liczą się i rządy i państw a. Społeczeń­
stw o posiada swój niezwoływany parlam ent i tw o­
rzy potęgę w zależności od intelektualnego rozw o­
ju jego członków i od swej zdolności organizacyjnej.

Nasze Stow arzyszenie o kierunku wybitnie 
naukowo - społecznym  tw orzy łącznik między 
elektrykam i, k tórych praca zawodowa z natury 
swego założenia najczęściej rozdziela. S tow arzy­
szenie — to grunt neutralny, na którym  ścierają się 
i uzgadniają rozm aite kierunki, a zarazem  węzeł, 
łączący rozm aite i n ieraz rozbieżne zadania. Dla 
tego należą się słow a wielkiego uznania dla zało­
życieli Stow arzyszenia E lektryków  Polskich, k tó ­
rzy, oceniwszy ideę pracy społecznej, potrafili 
zgrupować koło siebie ludzi dobrej woli; dlatego 
trzeba przyklasnąć tym wszystkim, k tórzy nie od­
straszeni powolną i żmudną pracą, mając horyzon­
ty  najczęściej pokry te trudnościami, nieugięcie szli 
w kierunku społecznym  w wielkiej dziedzinie e lek ­
trotechniki, Dzięki tej pierwszej pracy było mo- 
żebne zapoczątkow anie konsolidacji i rozszerze­

nie zakresu działalności przez połączenie się 
z Polskim Kom itetem  Elektrotechnicznym  i S to­
warzyszeniem  Radjotechników Polskich. W idzę 
w tem połączeniu nietylko sam fakt łączności, wy­
daje mi się, że można sięgać głębiej i wyprowadzić 
wniosek zrozumienia przez szerokie sfery polskich 
elektryków  konieczności koncentracji w celu sil­
niejszego wyzyskania rozproszonych sił. D otych­
czasowa w spółpraca wydała rezu lta ty  pod każdym 
względem dodatnie i harmonijne, Nie było w tym 
kroKu żadnego podporządkow ania w imię szkodli­
wego centralizm u, przeciwnie, zachow ana została 
jak najdalej idąca autonom ja i osiągnięto korzyści, 
wypływające z koncentracji program u i pow iększe­
nia mocy organizacyjnej.

Uważam, że po tym pierwszym kroku muszą 
nastąpić dalsze, o ile w naszej pracy społecznej 
mamy doprowadzić do rezultatów , odpowiadają­
cych powadze naszego programu. Dziedzina e lek ­
trotechniki posiada tak  w ielką ilość rów norzęd­
nych specjalności, że trudno mówić o opanowaniu 
przedm iotu przez jedną organizację, ale łączność 
między poszczególnemi organizacjami jest niezbęd­
na.

Jeżeli w naszym kraju e lek tro technika ma się 
rozwinąć pod polskim sztandarem , to dla obrony 
polskich interesów  musimy znaleźć oparcie w jed­
ności w szystkich krajowych sfer, pracujących na 
tem polu.

Podstaw ą naszych dążeń powinien być spo­
łeczny charakter. Do urzeczyw istnienia potrzeba 
nam tylko dwóch czynników: woli i chęci.

N A  P R Z E Ł O M I E .
(Co Stowarzyszenie Elektryków Polskich zrobiło i co powinno zrobić),

Tadeusz Czaplicki,
Członek Z arządu Głównego S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich.

Toruński Zjazd Rady D elegatów  Stow arzy­
szenia d. 1 czerw ca 1928 r. był m omentem  zw rot­
nym w  historji naszego zrzeszenia. Na zjeździe 
tym przyjęto nowy sta tu t, k tó ry  m iał umożliwić 
skierow anie działalności Stow arzyszenia na nowe 
tory.

Oceniając wyniki swych wysiłków z ubieg­
łych dwóch lat, poświęconych praw ie wyłącznie 
p racy  reorganizacyjnej, możemy dziś powiedzieć 
z całem  przekonaniem , że w  Toruniu dokonaliśmy 
dużego i dobrego dzieła, że reform a była trafna, 
pożyteczna, po trzebna i pilna.

Cóż zmieniło się w  Stowarzyszeniu od tego 
czasu?

Skończył się w  naszem  życiu okres wstępny, 
okres dziecięcego utykania na drodze naszego 
rozwoju w skutek słabości naszego organizmu,

okres m arnow ania wysiłków naszych w skutek  ich 
rozstrzelenia, okres p racy  przypadkow ej, doryw ­
czej, chaotycznej, opartej w y ł ą c z n i e  na po­
święceniu, ofiarności lub am atorskiem  zam iłow a­
niu poszczególnych jednostek. Rozpoczął się 
okres m ężnienia naszego Stowarzyszenia, okres 
energicznego skupiania naszych sił, okres pracy 
ciągłej, usystem atyzowanej, planowej, mającej 
oparcie we własnym  stałym, sprężystym  i ruchli­
wym aparacie wykonawczym  w  postaci se k re ta r­
iatu  generalnego.

Po zjeździe toruńskim  pół roku zajęły sprawy, 
związane z ustaleniem  i zatw ierdzeniem  ostatecz­
nego tekstu  statu tu , k tó ry  w skutek  tego w całej 
pełni został w prow adzony w  życie dopiero z po­
czątkiem  1929 r.

Od tego czasu już dw ukrotnie ogół członków,
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reprezentując najwyższą władzę Stowarzyszenia, 
dokonał wyboru swego naczelnego organu wyko­
nawczego w  osobie prezesa i członków Zarządu 
Głównego przez referendum . Ta m etoda w ypo­
wiadania woli zbiorowej członków w praktyce 
okazała się bardzo dobrą i odrazu zyskała popu­
larność w Stowarzyszeniu: w  pierwszym roku
wzięło udział w głosowaniu 233 członków (51% 
ogółu), w bieżącym zaś roku 329 członków 
(61%). Komisja Czterech M ężów Zaufania, której 
celem jest w prow adzenie pewnego porządku 
w procedurę wyborczą, oddaje dobre usługi i naj­
wyraźniej cieszy się zaufaniem  ogółu członków, 
czego dowodem jest b rak  obcych list i dość jedno­
myślne popieranie kandydatów  Komisji,

Po raz drugi zjeżdżamy się dziś z różnych 
stron kraju na swe W alne Zgromadzenie, w ce­
lu wysłuchania i zatw ierdzenia spraw ozdania 
z działalności Stowarzyszenia, w  celu uchwalenia 
budżetu i powzięcia innych ważnych postanowień, 
w  celu wzbogacenia swej wiedzy na odczytach 
i w ycieczkach technicznych. W  roku zeszłym ze­
braliśm y się w  Poznaniu na wielkim pokazie 10- 
letniego dorobku- narodowego, dziś połączyliśmy 
swe zebranie z otw arciem  własnej siedziby, dum­
ni z zapowiedzianego uświetnienia naszej uroczy­
stości obecnością Najdostojniejszego Gościa. T e­
go rodzaju W alne Zgromadzenia w m iarę ich do­
skonalenia staną się powszechnem i zjazdami e lek ­
trotechników  polskich i odegrają w  rozwoju na­
szej elektrotechniki bez porów nania donioślejszą 
rolę, niż to mogły uczynić dawne zjazdy R ady De­
legatów, złożonej z ograniczonej liczby w ysłanni­
ków poszczególnych oddziałów.

Oba Zarządy Główne, zarów no pierwszy, 
przejściowy, za prezesury  kol. K. Straszewskiego, 
na którego bark i spadł cały ciężar p racy  reorga­
nizacyjnej i w cielenia w  życie schem atu, nak re­
ślonego w nowym statucie, jak i drugi za prezesu­
ry kol. Z. Okoniewskiego, k tórem u przypadło 
w  udziale zakładanie mocnych fundam entów  pod 
nową budowlę naszego zrzeszenia, działały spraw ­
nie. Doświadczenie wykazało, że zarówno skład, 
jak i liczebność zarządu są dobrze dostosowane 
do tego, aby zarząd mógł korzystać z tych rozleg­
łych pełnom ocnictw, k tórem i go darzy statu t, 
i z powodzeniem spełniać te  odpowiedzialne zada­
nia i obowiązki, k tó re  na nim obecnie ciążą. J e ­
dyną słabą stroną w  dotychczasowej działalności 
zarządu była niemożność osiągnięcia pożądanej 
uczęszczalności prowincjonalnych członków na 
zebraniach zarządu. Należy jak najrychlej zlikw i­
dować istniejący obecnie zgoła nienorm alny stan, 
kiedy prowincjonalni członkowie zmuszeni są 
z własnej kieszeni pokryw ać koszty podróży do 
W arszawy. Zarząd Główny winien znaleźć środ­
ki na zw rot tym członkom kosztów  przejazdu.

C zterech doniosłych rzeczy dokonaliśmy po 
rekonstrukcji Stow arzyszenia: 1) zorganizowaliś­
my sek re tarja t generalny, jako sta ły  organ robo­
czy Stowarzyszenia, 2) zespoliliśmy się z Polskim 
Kom itetem  Elektrotechnicznym , 3) zjednoczyliśmy 
się ze Stowarzyszeniem  Radjotechników  Polskich, 
4) zdobyliśmy w łasną siedzibę, pozw alającą na 
rozwinięcie prac Stow arzyszenia w  należytej 
skali.

Polski Kom itet E lektrotechniczny wrócił

szczęśliwie na łono Stowarzyszenia, skąd jest ro ­
dem i gdzie jest jego naturalne miejsce. Stało się 
to dzięki przychylnem u stanow isku zarówno p re ­
zesa K om itetu p. prof. L. Staniewicza, stale oży­
wionego szczerem  pragnieniem  zapew nienia Komi­
tetow i najbardziej pomyślnych w arunków  pracy, 
jak i plenarnego zebrania, k tó re  ujawniło głębokie 
zrozum ienie istotnego in teresu  Komitetu. Przez 
zorganizowanie b iura sek re tarja tu  generalnego 
i powołanie głównej komisji przepisowej osiągnię­
to możność nadania pracom  przepisowym  i nor­
malizacyjnym szerszego rozmachu. M inisterstwo 
Robót Publicznych popiera w bardzo w ydatny spo­
sób nasze prace przepisowe. M inisterstw o przy­
rzekło nadaw ać naszym przepisom  aprobatę  lub 
moc urzędow ą tam, gdzie to będzie potrzebne, 
i wyraziło życzenie korzystania z usług kom itetu 
i innych organów fachowych Stow arzyszenia do 
opracow yw ania specjalnych zagadnień, po trzeb­
nych M inisterstw u. M inisterstw o darzy nas zau­
faniem i kredytem  moralnym. Punktem  honoru 
naszego Stow arzyszenia jest zaufania tego nie za­
wieść i z przyjętych przez siebie zobowiązań w y­
wiązać się jak najdokładniej.

Stow arzyszenie Radjotechników Polskich, ro ­
związując swą sam odzielną organizację, k tó ra  się 
dobrze zasłużyła radjotechnice polskiej, i p rzy łą­
czając się gromadnie do SEP, złożyło piękne św ia­
dectw o żarow ego instynktu społecznego i dało do­
wód głębokiego poczucia jedności i solidarności 
zawodowej. Gorąco pragniem y i dołożymy wszel­
kich starań, aby dw a połączone zrzeszenia jak naj­
rychlej zrosły się w jedną całość, aby koledzy ra- 
djotechnicy, zgrupowani obecnie pod znakiem  au­
tonomicznej Sekcji Radjotechnicznej, czuli się 
prawdziwymi w spółgospodarzam i w łonie S tow a­
rzyszenia i znaleźli tu  jak najpomyślniejszą atm o­
sferę i dobre w arunki do pielęgnowania swego 
działu wiedzy i do dalszego rozwoju Sekcji. S to­
warzyszenie Radjotechników  Polskich przyłączyło 
się do nas za prezesury  w niem kol, prof. M. Poża- 
ryskiego. Zasługi tego człow ieka dla obu stow a­
rzyszeń, w szczególności na stanow isku w ielolet­
niego prezesa zarów no tu, jak i tam, w początko­
wym, a więc najtrudniejszym  okresie istnienia obu 
zrzeszeń, przechowujem y w pamięci z praw dziw ą 
wdzięcznością.

Dzięki życzliwości, uczynności i dobrej woli 
przyjaciół naszego Stow arzyszenia oraz dzięki 
ofiarodajności naszych członków zwłaszcza nielicz­
nych jeszcze członków zbiorowych, pozyskaliśmy 
własny lokal i urządziliśm y go skrom nie w praw ­
dzie, lecz w sposób zupełnie w ystarczający do 
normalnej pracy  biura, różnorodnych komisyj oraz 
innych organów Stowarzyszenia, których liczba 
wynosi już dziesiątki.

Nie bez żalu opuszczamy gmach Techników, 
pod którego dachem  Stowarzyszenie nasze z ro ­
dziło się i wyrosło. N iestety, miejsca wolnego do 
rozszerzania się tam  niema, a dalsze tłoczenie się 
w jednym pokoiku było już nie do zniesienia i gro­
ziło kom pletnem  zahamowaniem prac S tow arzy­
szenia. Zdobycie własnego i wygodnego lokalu na 
pracow nię Stow arzyszenia jest doniosłem wyda­
rzeniem  w życiu naszej organizacji,

*
* *
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To, cośmy zdążyli uczynić dotychczas, jest 
dopiero skromnym początkiem , jest dopiero p ierw ­
szym śmielszym krokiem , jest, wyrażając się języ­
kiem technicznym, dopiero zmontowaniem m aszy­
ny, k tó rą  teraz mamy puścić w ruch pełną parą. 
Dotychczasowy przygotowaw czy i próbny okres, 
którego ogólną charakterystykę bez żadnej p rze­
sady i upiększeń podano wyżej, a o którym  bliż­
sze szczegóły są zaw arte w spraw ozdaniach ofic­
jalnych, wykazał, że jesteśm y na dobrej drodze, że 
możemy liczyć na spraw ne i wydajne działanie na­
szej „maszyny“ , że możemy z otuchą kroczyć na­
przód i w ierzyć w powodzenie naszej pracy.

Czego potrzeba, żeby rachuby nasze się ziści­
ły i nie spotkał nas zawód lub rozczarow anie?

Potrzeba dwu rzeczy: żeby nas było jak naj­
więcej i żebyśmy wszyscy dokładnie zdawali so­
bie spraw ę, jakie są nasze najbliższe konkretne 
zadania.

Nie wdając się tu  w rozw ażania na tem at ogól­
nych celów Stowarzyszenia, k tó re  są w  dość w y­
raźnej i wyczerpującej formie wymienione na w stę ­
pie naszego statutu, spróbujm y tu  pokrótce wyli­
czyć te  zadania, k tó reby  m ożna uważać niejako za 
program  najbliższego roku.

Pierwsze. Musimy poważnie zwiększyć licz­
bę swych członków zwyczajnych. „G ospodarka 
E lek tryczna“ 1930 r. zaw iera listę elektryków  pol­
skich, na której figuruje 877 nazwisk. Rzeczywista 
liczba elek tryków  w Polsce jest niezawodnie jesz­
cze większa. Do Stow arzyszenia naszego należy 
dopiero 562 elek tryków. Gdzież są pozostali? Oto 
wdzięczne pole dla każdego z nas do okazania 
Stow arzyszeniu nieocenionej w prost usługi i to 
bez żadnego nadzwyczajnego wysiłku: niech k aż ­
dy z nas rozejrzy się w  swem otoczeniu i odszuka 
tych elektryków , k tórzy nie są jeszcze członkami 
Stowarzyszeniam i niech ich zw erbuje do Stow a­
rzyszenia, a siły nasze w net w zrosną o 50 — 80 — 
100%.

Drugie. Musimy obowiązkowo w ciągu naj­
bliższego roku kilkakro tn ie powiększyć obecną 
liczbę swych członków zbiorowych. Dziś ich m a­
my 28, za rok powinniśmy mieć ich 100. O tym 
obowiązku wobec swego zrzeszenia ani na chwilę 
nam zapominać nie wolno. Obowiązek ten ciąży 
przedew szystkiem  na tych naszych kolegach, k tó ­
rzy zajmują naczelne stanow iska w  przedsiębior­
stw ach przem ysłowych i handlow ych lub insty­
tucjach, kwalifikujących się na członków zbioro­
wych Stowarzyszenia. Członkom zbiorowym przy­
sługują w zasadzie te  same praw a, z k tórych ko­
rzystają członkowie zwyczajni. Przedsiębiorstw a 
i instytucje, będące członkami zbiorowymi, mają 
łatw ą drogę do inicjatywy, aby Stow arzyszenie po­
dejmowało prace, mogące przynieść im korzyści 
m aterjalne. Jedyną klauzulą specjalną, k tó rą  s ta ­
tut przewiduje w stosunku do członków zbioro­
wych, a której żadną m iarą nie można uznać za 
coś krępującego, jest wymaganie, aby członek 
zbiorowy wykonyw ał swe praw a członkowskie 
wyłącznie za pośrednictw em  członka zwyczajnego 
dowolnie zresztą przezeń obranego. Taki porzą­
dek rzeczy ustaiono dlatego, żeby za głos osoby 
prawnej ponosiła odpowiedzialność m oralną oso­
ba fizyczna, zw iązana ze Stwarzyszeniem , odpo­
wiedzialna przed niem osobiście za swoje czyny, 
posiadająca kwalifikacje etyczne, wymagane od

ludzi, zrzeszonych w Stowarzyszeniu, następnie 
dlatego, żeby na bieg spraw  w Stowarzyszeniu nie 
w yw ierały wpływu osoby obce, nieznane, przy­
padkowe, nie rozum iejące należycie zadań, 
ducha i intencji Stowarzyszenia, żeby nie za­
kradły  się do nas m etody rządzenia dobre w ano­
nimowych spółkach akcyjnych, lecz zgoła szkod­
liwe w organizacji społecznej, żeby żadna gru­
pa zawodowa lub gospodarcza nie zdobyła do­
minującej roli w łonie Stow arzyszenia i nie 
przenosiła na jego teren  walk i antagonizmów, 
k tó re  powinny pozostaw ać nazew nątrz. Rów no­
upraw nienie w szystkich członków Stowarzyszenia, 
równowaga sił wszelkich ugrupowań, rep rezen to ­
w anych w Stowarzyszeniu, bezwzględny objekty- 
wizm we wszystkich poczynaniach, pracach i w y­
stąpieniach Stowarzyszenia, — oto zasady, któ- 
rem i Stow arzyszenie zawsze winno się kierow ać 
i od k tórych  za żadną cenę nie odstąpi nigdy. Tyl­
ko przy ścisłem przestrzeganiu powyższych zasad 
Stow arzyszenie może łączyć w sobie elem enty, 
skłócone niekiedy poza jego obrębem, i naw et ze­
spolić je do wspólnej, harmonijnej i pożytecznej 
pracy. Tylko póty, póki Stow arzyszenie będzie 
hołdować powyższym zasadom, głos jego i opinja 
będą mieć posłuch i wagę w społeczeństwie.

Trzecie. Musimy rozszerzyć terytorjałne gra­
nice działalności naszych oddziałów prow incjonal­
nych, a przedew szystkiem  stw orzyć w ielkie ogni­
sko pracy Stow arzyszenia tam, gdzie praca p rze­
mysłowa narodu jest najbardziej skoncentrow ana, 
to znaczy w naszem  zagłębiu węgłowem; Śląsk 
jest, można powiedzieć, jeszcze nieobecny w S to­
warzyszeniu. M amy nadzieję, że usiłowania kilku 
wybitnych i szczerze oddanych spraw om  Stow a­
rzyszenia kolegów z oddziału sosnowieckiego do­
prow adzą do pow stania dużego i ruchliwego od­
działu, obejmującego całe zagłębie. Blizkość dwu 
w sąsiedztw ie położonych dużych m iast zagłębia 
(Katowic i Sosnowca) od licznych punktów  p rze­
mysłowych i obfitość środków  kom unikacyjnych 
ułatw ią nieżawodnie zrealizow anie powyższego 
projektu. Uważam y również, że i we wschodniej 
połaci kraju powinny już pow stać placów ki Stow a­
rzyszenia. W szczególności wzrok nasz kieruje się 
ku Wilnu. Czy nie znajdzie się tam  grupka pięciu 
elektrotechników  która  m ogłahy stanow ić zaw ią­
zek nowego oddziału?

Czw arte. Musimy jak najrychlej stw orzyć 
poważne, stałe, trw ałe  i pewne pozycje w budże­
cie Stow arzyszenia po stronie wpływów, gdyż one 
to jedynie stanow ią podwalinę naszej instytucji 
i one jedynie mogą zagw arantow ać norm alny bieg 
i ciągłość naszej pracy. Cel ten osiągniemy przez 
spełnienie zadań, wymienionych w  poprzednich 
punktach, a ponadto przez popieranie i szerokie 
rozpow szechnianie wydaw nictw  Stowarzyszenia, 
przedew szystkiem  przepisów  i norm.

Piąte. Musimy spotęgow ać tem po i zakres 
prac naszych nad przepisam i i normami elektro- 
technicznem i w porów naniu z latam i ubiegłemi. 
PKE nakreślił rozległy program  tych prac i nad 
wykonaniem  tego program u czuwa prezydjum  K o­
m itetu i G łówna Komisja Przepisowa, W yniki 
obecnej wytężonej pracy będą widoczne już na 
jesieni.

Szóste. Musimy zwiększyć swój udział w  p ra ­
cach m iędzynarodowych. Terenem , na którym
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FABRYKI w CZECHOSLOW ACjl: 
T ow arzystw o Akcyjne 

przedtem  Zakłady Skody w  P ilzn łe
Pilzno—P rah a—Hradeckrdlove —B rno— 

Komamo,

FABRYKI w  PO L SC E :
P olsk ie  Zakłady SKODY  

Sp. Ake. 
W arszawa — Okęcie.

Częściowy widok hali Fabrycznej na Okęciu. S erja  gotowych silników elektrycznych zwartych.

W Y K O N Y W A !
U rządzenia elektrow ni (okręgowych, przem ysłowych) 
S tacje i  podstacje  transform atorow e do 220 kV. 
K om pletne urządzen ia  rozdzielcze do 220 kV.
Linjo napow ietrzene wysokiego i niskiego napięcia 
L inje napow ietrzne d la  trakcji.

E lek tryfikację  kopalń  i zakładów  hutniczych 
,, Fabryk; w łókienniczych.'
„ cukrow ni, brow arów  i F ab ry k  chemiczn,
„ wszelkich in. zakładów  przem ysłowych.
„ lin ji kolejowych głównych i lokalnych.

WARSZAWA, Mazowiecka 7. 
(D aw niej Królewska 10).

Telefon 327-79, 327 -13

KRÓLEW SKA HUTA; o l. W olności 19. teL 785. 
ŁÓDŹ; td, K ilińskiego 96. teL 205-84.

POZNAŃ; p l. W olności 14 a . teL 29-59. 
KRAKÓW; ul. Św . G ertrudy 2, teL 34-34,
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M A G N E Z J A
ORYG. ANGIELSKA

JEST NAJLEPSZĄ IZOLACJĄ CIEPŁOCHRONNĄ,
ALBOWIEM: Y

1. jest najgorszym przewodnikiem ciepła:
Naprz. przy tem peraturze rury  335°C

X =  0.055 kcal/m. kw. godz. 
przy 1°C. różnicy temp. na 1 cm. grub. izol.

2. jest nadzwyczaj lekką:
1 m. 3 — 195 kg.

3. nie powoduje rdzy,
4. jest niepalną,
5. nie zmienia swej zdolności izolacyjnej nawet po kilkakrot- 

nem ponownem użyciu,
6. znosi największe w strząsy (stąd naprz. powszechne zasto­

sowanie jej na parowcach),
> . 7. łatwo daje się przystosować do wszelkich kształtów 'po-

wieizchni,
8 . jest tanią, gdyż daje najwyższą oszczędność ciepła w  sto­

sunku do gołych powierzchni .(do 97%).

Dzięki powyższym bezspornym  zaletom m aterjał ten łącznie ze znakomitą podsma- 
rów ką „NEWTEMPHE1T“ do temp. wyżej 350°C. zyskał w Polsce powszechne zastosowanie 
w elektrow niach i większych zakładach przemysłowych, dbających o racjonalną gospodarkę 
cieplną, rugując w zupełności izolację azbestowo-okrzem kow ą lub. termalitową i korkową.

Ze względu na mniej wartościowe niemieckie naśladownictwa uprasza się 
dokładnie zwracać uwagę na  powyższą marKę ochronną firmy NEWALLS.

Elektrow nia w P. F. Z. A. M ościce. 
Izolacja w alczaków  m agnezją N ew allsa 

(p rzed  pokryciem  iutą i pom alowaniem ).

PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE

F r a n c i s z e k  o ż a r o w s k i

W A R SZ A W A  CHŁODNA 45 -  TEL. 295-72

udziela wszelkich wskazówek, kosztory­

sów, wskazuje firmy izola 'cyjne,'k tó­

re umieją stosować m a g n e z j ę,. •  • ,r*/ , •* •• *
NEWALLS, względnie .wyko­

nywa roboty własnymi 

w y  t r a  w n y m i

m o n t e r 'a  m i, .
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Stow arzyszenie już w ystępuje za pośrednictw em  
istniejących przy  niem kom itetów, jest M iędzyna­
rodowa Komisja E lektrotechniczna i Konferencja 
wielkich sieci, w  toku przygotowań jest rozpoczę­
cie p racy  również na teren ie M iędzynarodowej 
Komisji Oświetleniowej. Nie we wszystkich p ra ­
cach m iędzynarodowych możemy być jednakowo 
pożytecznymi współuczestnikam i, gdyż pod niektó- 
remi względami przem ysł nasz pozostaje jeszcze 
w tyle za krajam i przodującemi, lecz powinniśmy 
pilnie dbać o to, by nie ominąć żadnej okazji do 
współudziału tam, gdzie nas nań stać.

Siódme. Musimy wydać kom pletny słownik 
polskiego języka elektrotechnicznego, to znaczy 
udostępnić ogółowi naszych elektrotechników  ca­
łą skarbnicę słow nictwa polskiego, stw orzoną 
przez wieloletnie trudy Komisji Słowniczej Stow a­
rzyszenia. Przez w ydanie słow nika złożymy rów ­
nież hołd zasługom głównego filara Komisji, kol. 
Jana  Rzewnickiego, tej chluby naszego Stow arzy­
szenia.

Ósme. Musimy niezwłocznie stw orzyć przy 
Stowarzyszeniu organ do kwalifikowania jakości 
artykułów  elektrotechnicznych masowego wyrobu,
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,znakto znaczy, wprowadzić w Polsce tak  zwany ^  
jakości“. Potrzeba takiego organu była oddczuwa
ńaTóddawna. Obecnie sfery zainteresow ane naglą 
w tej spraw ie coraz usilniej. P race przygotow aw ­
cze, zainicjowane przez Zarząd Główny, są w peł­
nym toku.

Oto pokró tce najważniejsze zagadnienia, k tó re  
dziś wysuwają się na plan piprwszy. Rozwiążemy 
je z tem większem  powodzeniem, im szersze masy 
członków wezm ą czynny udział w ich realizacji. 
T rzeba unikać błędu, k tó ry  tak  często spotyka się 
w zrzeszeniach polskich, kiedy cały ciężar pracy 
składa się na bark i szczupłego grona ludzi. T rze­
ba, żeby wszyscy nasi członkowie o naszych po­
trzebach i zadaniach wiedzieli, dobrze je rozum ie­
li, stale  o nich pam iętali, przejmowali się niemi 
i w m iarę swych sił i możności okazywali pomoc 
i poparcie organom wykonawczym  Stow arzysze­
nia. Drobne wysiłki wielkiej m asy dadzą większy 
wynik, niż nadludzkie wysiłki małej grupy. Niech 
nikt nie sądzi, że jego drobny współudział na n ie­
wiele się przyda lub łatw o przepadnie. „Jest myśl, 
co każdy wysiłek policzy w wielkiej tryumfu go­
dzinie“.

P R O G R A M

W A L N E G O  Z G R O M A D Z E N I A  S T O W A R Z Y S Z E N I A  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H  

w dn, 9 i 10 czerw ca 1930 r. (uzupełniony).

P o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  9 c z e r w c a .  
Godz. 10. N abożeństw o w Kościele Św. K rzy­

ża, K rakow skie Przedm ieście 1,
Godz. 10.30. Poświęcenie lokalu S tow arzy­

szenia E lektryków  Polskich przy  ul. Królewskiej 11.
Godz. 11.30. U roczyste otw arcie W alnego 

Zgromadzenia w  obecności Pana P rezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pow italne przem ówienie przedstaw icieli władz. 
R eferat P rezesa Stow arzyszenia E lektryków  

Polskich inż. Z. Okoniewskiego, p. t. „Analiza S ta ­
tystyki E lektrotechnicznej".

Godz. 12.30. Przerw a.
Godz, 12.45. R eferat p. inż. Tadeusza Cza­

plickiego p. t. „Sieci E lektryczne w Polsce".
Godz. 13.50. Przem ówienie p. prof. S tani­

sław a Odrowąż-W ysockiego: „30-letni jubileusz 
pracy inż. Jan a  Rzewnickiego na polu słownictwa 
elektrotechnicznego".

P r z e r w a  o b i a d o w a .
Godz. 16.30. Dalszy ciąg W alnego Zgroma­

dzenia:
1. Spraw ozdanie Zarządu Głównego z dzia­

łalności Stowarzyszenia.
2. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
3. N adanie godności członków honorowych 

Stow arzyszenia E lektryków  Polskich.
4. Prelim inarz budżetu na rok 1930 i wnio­

sek Zarządu Głównego o upoważnienie 
go do przekraczania budżetu w miarę 
w zrastających wpływów.

5. W ybór członków Komisji Rewizyjnej.
6. W ybór członka Komisji Rewizyjnej Fun­

duszu im. ś. p. Tom asza Ruśkiewicza.
7. Ogłoszenie wyników Referendum  w spra­

wie wyborów prezesa i członków Zarządu 
Głównego.

8. W yznaczenie miejsca przyszłego W alnego 
Zgromadzenia.

9. W olne wnioski.
Godz. 21. W spólna kolacja w Resursie Ku­

pieckiej,
W t o r e k ,  d n i a  10 c z e r w c a .

Godz. 9. 1) W ycieczka do fabryki „Lilpop,
Rau i Loew enstein" na Woli, ul. Bema, dojazd 
tram wajem  Nr. 11, spotkanie punktualnie o godz. 
9-ej w fabryce.

2) W ycieczka do fabryki K. Szpotańskiego 
i S-ki na Pradze, ul. Kałuszyńska, dojazd tram w a­
jem Nr. 24 z PI. 3-ch Krzyży, spotkanie punktual­
nie o godz. 9-ej w fabryce.

Godz. 11. Zwiedzenie fabryki Polskich Za­
kładów  „Skoda“ na Okęciu, przejazd autobusami 
z obu poprzednich fabryk lub bezpośrednio tram ­
wajami Nr. 7, 8 i linją A.

P r z e r w a  o b i a d o w a .
Godz. 16. W ycieczka do autom atycznej pod­

stacji prostownikowej Tramwajów Miejskich, spot­
kanie w lokalu SEP o godz. 15.45.

Godz. 19. W lokalu „Organizacji Gospodarki 
Świetlnej“ , K rólew ska 11:

1. R eferat p. prof. Stanisław a Odrowąż-W y- 
sockiego p. t. „Przew ody napow ietrzne 
w świetle najnowszych przepisów “.

2 . R eferat „Zastosowanie racjonalnego oświe­
tlenia elektrycznego według nowoczesnych 
zasad techniki", ilustrow any przezroczami.

3. R eferat p. inż. Czesława Rayskiego p. t. 
„Radiokomunikacja przew odow a".
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S P R A W O Z D A N I E  Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  S T O W A R Z Y S Z E N I A  
E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H

W  ROKU 1929-30.

S praw ozdanie niniejsze obejm uje następu jące  dzia­
ły: Z arząd (jłów ny. O ddziały SEP, S ekcja  R ad io tech­
niczna, C entralna lS.om.sja S łow nictw a E lektro technicznego, 
i olski K om itet E lek tro techniczny , Jr olski K om .tet W ielkich 
S ieci E lek tiycznych , Polski K om itet O św ietleniow y, Znak 
Jakości.

Spraw ozdanie to  obejm uje w zasadzie ca ło k sz ta łt dz ia­
łalności SEP w  okresie  od ostatn iego W alnego Zgrom adze­
nia, odbytego w czasie Zjazdu w Poznaniu w czerw cu 1929 
roku. Jed n ak  w  zakresie  działalności O ddziałów  zaw iera  
ono rów nież k ró tk i rvs h isto ryczny  pow stan ia  danego o d ­
działu w raz z podaniem  przebiegu działalności od założenia 
do chwili obecnej.

U biegły okres spraw ozdaw czy zaznaczył się przede- 
w szystkiem  w ytężoną p racą  organizacyjną. S tow arzyszenie 
zyskało  now e formy ustro ju , oraz rozszerzony zakres dzia­
łan ia , P o trzeby  życia zm uszały do tw orzenia  now ych agend 
i K om itetów . Rozwój działalności S tow arzyszen ia  w chw i­
li obecnej jest n ies te ty  szybszy, niż p rzy rost jego fundu­
szów. Z dniem każdym  ukazują się coraz to now e p o trz e ­
by, k tó rym  winno zadośćuczynić nasze S tow arzyszenie, i za ­
gadnienia, k tó re  w ym agają rozw ażenia i załatw ien ia . N ale­
ży być szczególnie ostrożnym , aby w naw ale zagadnień nie 
s trac ić  z oczu w łaściw ego celu S tow arzyszenia, aby przez 
to nie uszczuplić działalności daw nych organów  SEP, 
w pierw szym  rzędzie zaś Polskiego K om itetu E lek tro tech ­
nicznego, od roku ściśle zespolonego ze Stow arzyszeniem . 
Przeciw nie — działalność K om itetu  w inna być nadal ro z ­
wijana, a  jak  ze spraw ozdania w ynika —  cel ten  jest n a le ­
życie rozum iany i doceniany, a  program  p rac  K om itetu  na 
najbliższy okres czasu w ykazuje znaczny w zrost jego dzia­
łalności.

P rzechodząc z kolei do szczegółow ego om ów ienia 
działalności S tow arzyszenia, rozpoczniem y od działalności 
Z arządu Głównego.

ZARZĄD GŁÓWNY.
S kład  Z arządu G łów nego w okresie  spraw ozdaw czym  

był następujący :
P r e z e s  — inż. Zygmunt O- 

keniew ski, 1-szy wiceprezes — 
inż. K azim ierz Straszew ski, 2-gi 
wiceprezes —• inż. J a n  O brą- 
palski, 3-ci w iceprezes — inż.
B ronisław  do M ichelis, S ek re­
tarz  Z arządu — inż. Tadeusz 
C zaplicki, Skarbnik  Z arządu — 
inż .Tomasz A rlilew icz.

C z l ó n k o  w  i e Z a r z ą d u  
z W a r s z a w y :  inż. K azimierz 
Jackow ski, inż. Roman Podoski,
Prof. Leon Staniewicz.

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą i d u  Inż. Zygmunt O koniew ski 
z p r o w i h c j i: inż. Ignacy
Bereszkó, inż. S tanisław  Kozłowski.

S k ł a d  K o m i s j i  R e w i z y j n e j :  pp,: Alfons

Kühn, E w aryst Namysł, E dw ard  Potem pski, M ieczysław  Po- 
żaryski i Tadeusz Sułow ski.

S e k r e t a r z  G e n e r a l n y :  inż. Jó ze f Podoski.
D e l e g a c i  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  d o  

PKE : pp.: T adeusz Czaplicki, A leksander G roza, B ole­
sław  Hac, B olesław  Jab łońsk i, Felicjan  K arśnicki, Dominik 
K ibort, Zygmunt Rau, K azim ierz Szpotański.

D o  K o m i t e t u  W i e l k i c h  S i e c i :  pp. T. 
Czaplicki, K, D rew now ski i K. S traszew ski.

D o  K o m i t e t u  O ś w i e t l e n i o w e g o :  pp. 
T. C zaplicki i K. D rewnow ski.

D o  Z w i ą z k u  P o l s k i c h  Z r z e s z e ń  
T e c h n i c z n y c h :  pp. R. Podoski i K. Straszew ski.

D o  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  N o r m a l i ­
z a c y j n e g o :  p. K. D rew now ski, zast. J . Podoski.

D o  R a d y  O p i e k u ń c z e j  S z k o ł y  im.  W a ­
w e l b e r g a  i R o t  w a n d  a: prof. M. Pożaryski.

Z arząd G łów ny odbył w  okresie  spraw ozdaw czym  10 
posiedzeń zw yczajnych, pozatem  odbyło się k ilka posiedzeń 
Prezydjum ; R ozpatrzono i zała tw iono na posiedzeniach sz e ­
reg spraw , z k tó rych  najw ażniejsze by ły  następu jące: zain i­
cjow anie spraw y stw orzen ia  K om itetu  znaku jakości, z a ­
tw ierdzenie  s ta tu tu  ram ow ego O ddziałów  oraz poszczegól­
nych regulam inów  Oddziałów , sp raw a koncesji H arrim ana, 
zaw arcie umow y SEP z M inisterstw em  R obót Publicznych 
w zakresie  p rac  przepisow ych, w zięcie udziału w jubileuszu 
50-lecia E lek tro techn ischer V erein  w B erlinie, spraw a 
u tw orzen ia  Komisji p rądów  b łądzących, sp raw a słow nictw a 
i A kadem ji N auk Technicznych, zorganizow anie żałobnej 
akadem ji ku czci ś. p. Gnoiriskiego, zaproszenie  Insty tu tu  
R adiotechnicznego na  członka PKE, w zięcie udziału w Zjeź- 
dzie deleg. Związku Polskich Z rzeszeń T echnicznych, p rze ­
prow adzenie w yborów  na rok  1930 drogą referendum , bilans 
za 1929 rok i opracow anie budżetu  na 1930 r., uzyskanie 
i p rzebudow a lokalu SEP, organizacja b ib ljo tek i S tow arzy­
szenia, sp raw a Izb Inżynierskich, akcja  budow lana, akcja 
zdobyw ania członków  zbiorow ych, sp raw a W alnego Zgro­
madzenia, w yjazdy S ek re ta rza  G eneralnego do K atow ic i do 
Chorzow a w spraw ach  finansow ych, u tw orzenie  K om itetu 
O św ietleniow ego, spraw a poradni d la m ałych elektrow ni, 
sp raw a kursów  ra tow nic tw a rażonych prądem  elektrycznym  
i t. p.

Prezydjum  odbyło w izyty: u Pana P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej z życzeniam i na Nowy Rok oraz w spraw ie zap ro ­
szenia P ana P rezyden ta  na W alne Zgrom adzenie, u Pana 
M inistra R obót Publicznych i u p. W ice-M inistra R obót P u ­
blicznych — w spraw ach S tow arzyszenia, u pp. M inistrów 
Komunikacji, P rzem ysłu i H andlu, P oczt i Telegrafów  
i u pp. W ice-M inistrów : Spraw  W ojskow ych i P oczt i T e le ­
grafów  w spraw ie zaproszen ia  na W alne Zgrom adzenie SEP.

Zjazd Poznański S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich, 
odbyty  w czerw cu ubiegłego roku, zatw ierdził reorganizację 
S tow arzyszenia, dając mu przez to now e podstaw y egzy­
stencji i dalszego rozwoju. Zorganizow any zosta ł s ta ły  S e ­
k re ta ria t G eneralny, w spólny dla S tow arzyszenia  i P o lsk ie­
go K om itetu  E lektro technicznego , w  myśl uchw alonego i z a ­
tw ierdzonego now ego regulam inu PKE, a rów nież —  zgod-
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POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

BROWN BOVERI
S P. A K C.

ŻYCHLIN W A R S Z A W A  CIESZYN

P O L E C A J Ą

PRZENOŚNE TRANSFORMATORA JEDNOFAZOWE
DO LAMP RĘCZNYCH

Transform atorki te, w solidnych skrzynkach z górną rączką do przenoszenia i z haczy­
kami ztyłu do zawieszania, posiadają dwumetrowy sznur izolowany z w tyczką do włączania 
na sieć oraz dwa gniazdka do wtyczek od lamp niskowoltowych.

Transform atorki są niezbędne tam, gdzie ze względu na bezpieczeństwo koniecznem 
jest używanie niskowoltowych żarówek, t. j. przy  pracy w wilgotnych pomieszozeniach, w pomie­
szczeniach fabrycznych bez podłogi, w kotłowniach i t. p.

TRANSFORMATORKI SĄ STALE NA SKŁADZIE

O T R Z Y M A N E  O D Z N A C Z E N I A *

Na M iędzynarodow ej W ystaw ie S anitarno-H igjenicznej w W arszaw ie w r. 1927 — MEDAL ZŁOTY,
Na W ystaw ie Rolniczo - P rzem ysłow ej w W ilnie w  r. 1928 —r  M E D A L  Z Ł O T Y ,
N a Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej w  Poznaniu w r. 1929 —  D Y P L O M  H O N O R O W Y  

MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU i W I E L K I  M E D A L  Z Ł O T Y .

O D D Z I A Ł Y

Katowice Kraków Lublin Lwów Łódź Poznań  Sosnowiec
Staw ow a 9 D om inikańska 3. K rak.-Przedm . 70. PL T rybunalski 1. P iotrkow ska 113. Słow ackiego 8, Piłsudskiego 66,



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

TOWARZYSTWO AKCYJNE

KABEL POLSKI
W B Y D G O S Z C Z Y

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA KABLI PODZIEMNYCH

odznaczona „Dyplomem na medal złoty" w r. 1927 
na wystawie Wodnej w Bydgoszczy, „Dyplomem na 
medal złoty" w r. 1928 na Targach Północpych 
w W ilnie, 3,Rządowym medalem złotym na P. W. K." 
w Poznaniu w r. 1929 i „W ielkim Medalem 

złotym P. W. K." w Poznaniu w r. 1929,

Po odbudowie w roku 1927 i wprowadzeniu nowych spec]alnych działów 

p r o d u k u j e  o b e c n i e :

wszelKiego typu i rodzaju Kable dla prądów silnych 
w płaszczu ołowianym i opancerzeniu,

Kable dla prądów słabych, telefoniczne, telegraficzne 
w ołowiu i pancerzu,

Kable daleKosięine, Kable morsKie, KabelKi wojsKo- 
we-polo we,

przewodniKi dla siły i światła, przewodniKi dla rad. 
jo-telefonji,

przewodniKi dla celów specjalnych-przemysłowych.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY TOWARZYSTWA WYNOSI ZŁ. 5 MILIONÓW, 
PODZIELONYCH NA 50000 SZTUK AKCJI OKAZICIELSKICH.

ZARZĄD fOW. ZNAJDUJE SIĘ W BYDGOSZCZY PRZY UL. GDAŃSKIEJ 153

ADR. TELEGR.: KABELPOL, TEL. ZARZĄDU: Nr. 1007 i 1150
FABRYKA PRZY UL. FORDOŃSKIEJ 153. TEL. WYDZ. O FER TO W EG O  Nr. 626 i 1225.

STACJA WYSYŁKOWA i  ODBIORCZA: K A P U Ś C I S K O  M A Ł E .
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nie ze S ta tu tem  ram owym  K om itetów  S tow arzyszen ia  — 
w spólny dla w szystkich now opow stających K om itetów  i in­
nych organów  SEP.

P rzy  rozszerzaniu działalności SEP starano  się uw zględ­
nić stopniow y i ciągły rozrost za in teresow ań i p rac  S tow a­
rzyszenia, w ciągając do w spółpracy  coraz w ięcej instytucyj 
i osób( m ających oćyczność z zagadnieniam i elek tro technik i. 
Powoli, ale s ta le  zw iększająca się liczba członków  zb io ro ­
wych, coraz liczniejsze organizacje w spółpracu jące z Komi­
tetam i, organizacja K om itetu  W ielkich Sieci. Komitetu 
O św ietleniow ego, p race  nad  u tw arzeniem  polskiego Znaku 
Jakośc i — oto droga do oparcia  p rac  stow arzyszenia na sze . 
rokich podstaw ach, stw orzen ia  organizacji obejm ującej 
w szystkich: insty tucje  i osoby — m ających styczność
z e lek tro tech n ik ą  i w  w iększym  lub niniejszym stopniu zain­
teresow anych jej rozwojem .

ODDZIAŁY SEP,
Celem u trzym ania ściślejszego k on tak tu  z O ddziałami 

SEP, w ysyłane były  przez S ek re ta rja t G eneralny okólniki, 
inform ujące o p racach  Z arządu Głównego, działalności K o­
m itetów  oraz o szeregu spraw  bieżących.

Przew idziane są  rów nież na jesieni w yjazdy S ek re tarza  
G eneralnego do poszczególnych O ddziałów  SEP, celem n a ­
w iązania z niem i bezpośredniej łączności.

P rzechodząc do om ów ienia działalności poszczegól­
nych O ddziałów  Stow arzyszenia, w edług kolejności ich 
pow staw ania — rozpoczniem y od O ddziału W arszaw skiego, 
jako najstarszego, istniejącego od 1900 r,, jako D elegacja 
E lek tro techn iczna  przy  Tow arzystw ie P opieran ia  Przem ysłu 
i H andlu, od roku zaś 1907 jako  Koło E lek tro techn ików  przy 

: S tow arzyszeniu  Techników  w W arszaw ie.

ODDZIAŁ W A RSZA W SK I (1900 r.)
Koło E lek tro techn ików  przy  Stow , Techników  w W ar­

szaw ie zostało  założone 28 m aja 1907 r. na m iejsce daw ne­
go przy T ow arzystw ie P opieran ia  P rzem ysłu i Handlu.

Z arząd K oła stanow ili: P rzew odniczący — kol. To-
ś; masz R uśkiew icz, C złonkow ie —  kol. Alfons Kiihn, M ieczy- 
, sław  Pożaryski, K azim ierz Śliwiński i S tanisław  W ysocki.

Członków : 30. X
Posiedzeń ogólnych odbyto 5, w tej liczbie 2 posiedze­

nia organizacyjne i 1 odczytow e; posiedzeń Z arządu 4.
W  tem  półroczu Koło zajm ow ało się głów nie spraw am i 

organizacyjnemu.
P ow stały  3 sekcje:
1. S e k c j a  n a u k o w a  — 6 członków  —  po- 

j siedzeń 3. P race  jej były  prow adzone głów nie w  kierunku  
; wydawniczym. O pracow ano w skazów ki ra tow an ia  porażo- 
[ nych prądem , p rzep isy  do dźwigów ełek lr., w skazów ki ob- 
i sługiw ania silników  elek tr., w skazów ki w yszukiw ania i usu- 
■ w ania w ad w prądnicach.

Sekcja przyczyniła  się do założenia przy  Muzeum 
Przem ysłu i H andlu K ursu dla E lek trom onterów .

2. S e k c j a  p r z e m y s ł o w a :  — 5 członków —- 
| posiedzeń 8. P odjęła  in icjatyw ę inform ow ania z jednej s trc - 
j ny odbiorców , jakie a rtyku ły  przem ysłu  elek tro technicznego 
j były w yrabiane w  kraju, i przem ysłow ców  z drugiej strony,

0 po trzebach  odbiorców . B ył to czas kryzysu politycznego
1 ekonom icznego, W  tym  celu do przem ysłow ców  by ły  ro ­
zesłane kw estjonarjusze, aby  zebrać  bliższe dane o k ra jo ­
wym przem yśle e lek tro technicznym ,

3. S e k c j a , s z k o l n a :  — 4 członków  — 6 p o ­
siedzeń. U łożyła  p lan  ogólny nauki n a  W ydziale E lek tro ­
technicznym  Klas R zem ieślniczych oraz szczegółow y plan 
nauk I-go pó łrocza K ursu  E lek tro techników .

W  r o k u  1 9 0 8  Z arząd  K oła jak  w  roku  1907.

W r o k u  1 9 0 9  Z arząd K oła jak w  roku  1908 .
C złonków  32, posiedzeń 5, na k tó rych  by ły  w ygłoszone 

odczyty treśc i naukow ej i technicznej. Koło zajm ow ało się 
sp raw ą szkolnictw a e lek tr. i u łożyło program  dla K ursów  
urządzonych przy Muzeum Przem ysłu  i R olnictw a dla M on­
terów  i M aszynistów  obsługujących elektrow nie.

W  r o k u  1 9 1 0  Z arząd K oła jak w roku 1909.
Ilość członków  32, zebrań odczytow ych 5.
W  r o k u  1 9 1 1  Z arząd K oła jak w roku 1910,
Członków  39, zebrań  8 — w tem  6 odczytow ych. 

U tw orzono 3 Komisje:
1) w ydawniczą,
2) przepisow ą: opracow yw ała p rzepisy  dla instalacyj 

elek tr. w W arszaw ie,
3) s ta tystyczną: zeb ra ła  m aterja ł sta tystyczny  do ty ­

czący urządzeń  e lek trycznych  w  kraju.
W r o k u  1 9 1  2.— C złon­

ków 62. Sk ład  Zarządu: kol. 
M. Pożaryski — Przew odn. 
Członkowie: kol. B. Bassis, 
K. Gnoiński, E, Opęchowski, 
K, Śliwiński,

Zebrań 7 i tyleż odczytów. 
Załatw iono umowę, ' ok reś la ­
jącą w arunki przyjm ow ania 
i pracy uczniów do firm  in- 
stalacyjno-elek trycznych  w 
W arszawie, W yłoniono K o­
misję, sk łada jącą  się z 5 o- 
sób, w celu udzielania porad 
i badania rozw oju e lek tro ­
techniki w k ra ju .

W  r o k u  1 9 1 3  — Członków  czynnych 27. P osie­
dzeń 6 i refera tów  5. Z arząd ten  sam oraz dodatkow o w y­
brano  Kol. K. M echa i K. Jackow skiego.

Na posiedzeniach, z inicjatyw y Kol. St. W ysockiego, 
om aw iano rów nież sp raw ę słow nictw a elek tro technicznego. 
P rzy ,,P rzeglądzie Technicznym " b y ła  Komisja, k tó ra  m iała 
polecone p rzedstaw ić now e w yrazy pod obrady  Koła. Na 
kilku posiedzeniach dyskutow ano nad  tem  słow nictw em .

W  r o k u  1 9 1 4  —  Zarząd: P rezes Kol. M. Po­
żaryski. C złonkow ie: Kol. K. Gnoiński, B. Bass:s, K. J a c ­
kow ski, K, M ech. Na Zjeździe E lek tro techn ików  Polskich 
b ra li udział w  p racach  Komisji G łów nej Kol. M. Pożaryski, 
Gnoiński, Kiihn. Z ostała  w ydana w  ,.Przeglądzie T echnicz­
nym “ —■ „S ta ty styka  E lek trow ni w K rólestw ie". O praco­
w ano now e schem aty. Posiedzeń 8, na k tó rych  były  w ygło­
szone re fe ra ty  w  liczbie 7, a oprócz tego  przedyskutow ano 
cały  m aterja ł słow nictw a lwowskiego.

W  r o k u  1 9 1 5  —  Z arząd: P rezes Kol. M. P oża­
ryski. C złonkow ie: Kol, K. Gnoiński, K. M ech, S. Śliwiński 
i K. Jackow ski.

Posiedzeń 14 — refe ra tów  w ygłoszono 10.
W sku tek  w yjazdu ustąp ili z Zarządu: kol, Pożaryski

i Jackow sk i, a na ich m iejsce zostali w ybrani: kol. W  -T ar­
czyński i M. Sikorski. Zorganizow ane było  6 w ycieczek.

W  t o k u  1 9 1 6  — C złonków  51. Z arząd: Kol. 
G noiński (Prezes). C złonkow ie: kol. S. Śliwiński. T. A rlite- 
wicz, K. M ech i M, S ikorski.

P od koniec roku w ystąp ił z Zarządu Kol. K. Gnoiński, 
a na jego m iejsce w ybrany zosta ł kol. S, W ysocki. Zebrań 
zw yczajnych 10 i 1 ogólne. R eferatów  w ygłoszono 21. Po- 
zatem  w ygłoszono w  sali ^M uzeum Przem ysłu  i R olnictw a"
6 odczytów  popularnych. P race  K oła by ły  pośw ięcone 
głów nie racjonalnej i celow ej e lek tryfikacji kraju, a  w  tym 
celu  w ydano odezw ę w zyw ającą Z arządy M iast do n ieudzie­
lania  d ługotrw ałych  koncesyj ze w zględów  na  przyszłą  r a ­

P rofesor M ieczysław  Pożaryski
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cjonalną e lek tryfikacją . O rganizow ane były  porady  zgłasza­
jącym się p rzedstaw icielom  M iast.

K om isja E lek tryfikacy jna rozpoczęła  badan ia  w arun ­
ków  elek try fikacji kraju  oraz w ypracow ała szkic p rojektu  
praw odaw stw a w zastosow aniu do e lek tro technik i,

Komisja B ibljoleczna skata logow ała  dział e lek tro tech ­
niki w bib ljo lece Sto w. T echników  oraz uzupełn iła  dział 
polski.

W r o k u  1 9 1 7  — Zarząd: kol. S. W ysocki —
Przew odniczący, C złonkow ie: kol. A, O lendzki, T. A rlile- 
wicz, J . Tym owski, S, Lechowski.

Członków  57; zeb rań  20 — refera tów  w ygłoszono 13.
Czynne by ły  Komisje: 1) elek tryfikacy jna, 2) słow nic­

tw a elektro technicznego, 3) przepisow a, 4) ko leżeńska, 5) 
szkolna.

K o m i s j a  E l e k t r y f i k a c y j n a  zaję ła  się 
zbieraniem  m aterja łów  do przyszłej e lek tryfikacji Polski, 
propagandą e lek tryfikacji oraz p ro jek tam i elektryfikacji. 
O pracow ała s ta ty s ty k ę  e lek trow ni na ziem iach polskich. 
T em aty  elek try fikacy jne  zw róciły  uw agę ów czesnej T ym cza­
sowej R ady Stanu, k tó re j Komisja Przem ysłow a zw ołała p o ­
siedzenie rzeczoznaw ców  z różnych stron  kraju. Do tej K o­
misji z ram ien ia  K oła w ydelegow ano: kol, T. A rlitew icza 
i H. Zarzyckiego.

C e n t r a l n a  K o m i s j a  S ł o w n i c t w a  
E l e k t r o t e c h n i c z n e g o  prow adziła  sy stem atycz­
ne stud ja  nad  działem  jej pow ierzonym . O pracow any przez 
kol. S. W ysockiego „Słow niczek E lektrotechniczny '" w yda­
no nak ładem  K oła w 1000 egz.

K o m i s j a  P r z e p i s o w a  opracow yw ała w za ­
stosow aniu  do naszych w arunków  przepisy , k tó re  m iały być 
przedstaw ione Zjazdow i E lek tryków  Polskich.

K o m i s j a  S z k o l n a  naw iązała  stosunki z M u­
zeum  Przem . i Roln. w celu zorganizow ania K ursów  dla 
E lektrom onterów . Poza pracam i w  Komisjach, Koło zajęło 
się zorganizow aniem  re fe ra tó w  na N adzw yczajny Zjazd 
T echników  Polskich w roku 1917.

W  r o k u  1 9 1 8  Z arząd jak w roku  1917. P osie­
dzeń 3 —• re fe ra tów  3.

Na obradach podnoszono po trzebą  Zjazdu E lek tro tech ­
ników  oraz u tw orzenia O gólnopolskiego Związku E lek tro ­
techników ,

W  r o k u  1 9 1 9  — Z inicjatyw y K oła E lek tro tech ­
ników  K rakow skich i p rzy  poparc iu  K oła W arszaw skiego 
przy  S tow arzyszeniu  Techników  zosta ł urządzony I  Zjazd 
E lek tro techn ików  Polskich w  dniach 7, 8 i 9 czerw ca 1919 
roku.

K om itet O rganizacyjny Zjazdu by ł w ybrany przez K o­
ło W arszaw skie, w osobach Kol.: K, Szpotańskiego, B. J a ­
błońskiego, R. Podoskiego, K. G noińskiego, M. Sikorskiego.

Jednym  z bardzo licznych punktów  program u była 
sp raw a u tw orzenia  „S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich". 
Specjalnie w yłoniona Komisja S ta tu to w a  zajęła się op raco ­
w aniem  licznych wniosków . W  imieniu tej Komisji, Kol. 
Żerański p rzed łożył S ta tu t S tow arzyszenia  E lek tryków  P o l­
skich. Istn iejące już K oła E lek tro techn ików  w szystkich z a ­
borów  Polski by ły  p rzy jęte  bez balo tow ania do S tow arzy ­
szenia E lek tryków  Polskich. Założycielam i SEP byli: 
K oła E lek tryków  w W arszaw ie, Poznaniu, Lwowie, K rako ­
wie, Łodzi i Sosnowcu. Zjazd uchw alił ustaw ę SEP.

W  r o k u  1 9 2 7  — Zarząd: Prezes Kol. F. K ar-
śnicki. C złonkow ie: Kol. Z. B erson, T. A rlitew icz, J . S ko ­
w roński, W. M oroński, K. M ech, W. G iinther. Komisja R e ­
w izyjna o sk ładzie  jak w  roku  1925. C złonków : 156. Zebrań  
odczyt. 14, w ycieczek 2. Z arząd  K oła odbył 15 posiedzeń.

W  r o k u  1 9 2 8  — Prezes Kol. K. S traszew ski.

Na posiedzeniu K oła w W arszaw ie, w  dniu 30.VI.1919 
roku uchw alono rezolucję w stąp ien ia  K oła do SEP nie w y­
stępując jednocześnie ze Stow . T echników .

Na posiedzeniu K oła W arszaw skiego, odbytem  w dniu 
20.1.1920, po przem ów ieniu  p rzedstaw iciela  Z arządu SEP, 
Kol. Podoskiego, k tó ry  w sw em  przem ów ieniu w yjaśnił cel 
now opow stającego S tow arzyszenia, uchw alono regulam in no­
w opow stającego K oła W arszaw skiego SEP już jako n ieza­
leżnego od S tow arzyszenia  T echników ,

Na członków  K oła zapisano 47 członków , poczem  w y­
brano Zarząd, do k tórego w eszli kol.: S. W ysocki, M. Poża- 
ryski, R. Podoski, T, A rlitew icz i J , G osiewski,

Do Komisji Rewizyjnej w ybrani zostali kol.: A, O lendz. 
ki, J. K rausharj A. Kühn, T, Ruśkiew icz,

Od tej po ry  Koło rozw ija in tensyw ną działalność 
w dziedzinie refera tów  i odczytów . D ziałalność ta  ulega 
osłabieniu na k ró tk i ok res czasu ze względu na najazd b o l­
szew ików  na Pojśkę i liczny zapis członków  K oła  W arszaw ­
skiego do , A rm ji O chotniczej".

Ilość członków  pod  koniec roku  w ynosiła 88. Zebrań 
odbyło się 16, w  tem  11 odczytow ych. Czynne by ły  Komisje:
1) elektryfikacyjna, 2) słow nictw a elek tro technicznego , 3) 
przepisow a, 4) szkolna, 5) b ib ljo teczna oraz jako doryw cze: 
kom isja zaciągow a do w ojska i taryfow a.

W  r o k u  1 9 2 1  —• Z arząd K oła: Kol. M. Pożaryski, 
A rlitew icz, K arśnicki (przew odniczący), W ysocki, Podoski. 
Z Zarządu w ystąp ił w  ciągu roku: kol. W ysocki, na  jego
miejsce zosta ł w ybrany: kol. Jab łońsk i. Komisja R ew izyj­
na: sk ład  poprzedni i kol. Śliwiński. Członków  120, P o ­
siedzeń 18, w  tem 11 odczytow ych, a na pozostałych 5 po ­
ruszano spraw ę elek tryfikacji kraju . Z arząd K oła ?dbył 10 
posiedzeń.

W  r o k u . 1 9 2 2  — Zarząd: 
Prezes: Kol. F . K arśnicki,
Członkowie: kol, T. Arlitewicz, 
B, Jab łońsk i. M, N acholiński 
i K. Siwicki. Komisja R ew izyj­
na: kol. A. O lędzki, J . Kraus- 
har, A. Kühn, T. Ruśkiewicz 
i S. Śliwiński. Członków 120, 
Posiedzeń odbyło się 14, w tem 
11 odczytowych, reszta  dysku­
syjne. Z arząd K oła odbył 10 
posiedzeń.

W  r o k u  1 9 2 3  — Zarząd: 
P rezes: Kol. F. Karśnicki.

Członkowie: K*ol. Z. Berson, K. Mech, T. A rlitew icz, W. 
R ozental. Komisja Rewizyjna: Kol. J. K raushar, A. Kühn 
A. O lendzki, T. R uśkiew icz, J . R zew nicki. C złonków  112 
Posiedzeń 12, w tem 11 odczytow ych. Z arząd odbył 16 p o ­
siedzeń.

W  r o k u  1 9 2 4  — Zarząd: P rezes Kol. F, K ar­
śnicki. C złonkow ie: Kol, Z. B erson, K. M ech, T. A rlitew icz. 
W, G ünther. K om isja Rew izyjna: Kol. J .  K raushar, A,
Kühn, A. O lendzki. T. Ruśkiew icz, J . R zew nicki. Członków 
117. Zebrań 16. w tem  16 odczytow ych. Z arząd K oła odbył 
7 posiedzeń.

W r o k u  1 9 2 5  — Zarząd: P rezes Kol, F. K ar
śnicki. C złonkow ie: Z. B erson, Z. F o rb ert, J . R osłek , T, Ar 
litew icz, T. Czaplicki, W. G ünther. Komisja R ew izyjna: Kol 
J , K raushar, A. Kühn, A, O lendzki, T. Ruśkiew icz, J .  Rzew 
nicki. Członków  127. Zebrań 16 oraz ty leż odczytów .

W r o k u  1 9 2 6  — Zarząd: Prezes F. K arśnicki 
C złonkow ie: Kol. Z. B erson, K. Pusto ta , T. A rlitew icz, F, 
Czaplicki, W. G iinther, W. N iem irow ski. Komisja Rew izyj­
na o sk ładzie jak w roku 1925, Członków  146. Zebrań 18 
w tem  ty leż odczytów . Z arząd K oła odbył 20 posiedzeń.

Inż. Felic jan  K arśnicki
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BUDUJEMY SILNIKI OD NAJMNIEJSZYCH DO NAJWIĘKSZYCH MOCY. 

DOKŁADNE LABORATORYJNE PRÓBY WSZYSTKICH SUROWCÓW 

ORAZ SKRUPULATNE BADANIE MASZYN NA STACJI PRÓBNEJ 

DAJE ODBIORCOM NASZYM CAŁKOWITĄ GWARANCJĘ NALEŻYTEGO

WYKONANIA ZLECENIA.

POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE

ASEA

S I L N I K I

Sp. Akc. w Warszawie
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FABRYKA ELEKTROTECHNICZNA

STARKSTROM \ r
telefon Król. Huta Nr. 468»

Hajduki Wielkie ( Ś l ą s k )
roK za ło i, 19!5 

TRANSFORMATORY DO 200 KVA
wizelKieio rodzaju

elektryczne

czajniki, kuchenki przem ysłowe 
/,P  i n e||i| grzejniki laboratoryjne suszarki

D O STO SO W AN E D O  PRZEPISOW YCH NORM
NA DOGODNYCH WARUNKACH SPŁAT P O L E C A J Ą

ZAKŁADY EfEKTROTECHNICZNE S. A 
WARSZAWA. Jerozolimska 6FabryKacja r u r  izolacyjnych z twardego pap ie ru  i błyszczu. 

Oprzędzenie i sp rzed a t  drutów  dynamowych*

Nakładem Komisji Wydawniczej
T-wa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Warszawskiej

M ł ,  P oln a 3, OmaEh P o l i t e c h n i k i ,  l e i ,  18Z -10. G o d z .  urz^dou /ania:  c n d z l e n n i e  m l g d z y  13 a 14.30,
ukazało się ostatnio dzieło

P r o f .  M. P o ż a r y s k i e g o

Zarys budowy i działania
Str. 300, rys. w teKście 332 i tablic na papierze Kredowym VI.

S p i s  r  o z d z i a  ł  ó w: P rądnice elek tryczne. Prądnice p rądu  stałego, Prądnice 
prądu zmiennego. Transform atory. P rzetw arzanie  p rądu  trójfazowego na p rąd  s ta ­
ły. Prostow niki. Silniki elektryczne p rądu  stałego. Synchroniczne silniki prądu 
zmiennego. Silniki trójfazowe asynchroniczne. Silniki asynchroniczne jednofazowe. 
Silniki kom utatorow e prądu zmiennego. Spraw ność m aszyn elektrycznych. W y­
kres kołowy silników trójfazowych asynchronicznych. W ykres kołowy silnika 

asynchronicznego trójfazowego według B łondela - Heyłanda,

Do nabycia u wydawców i we wszystkich księgarniach technicznych
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W r o k u  1927 — Zarząd: Prezes Kol. K arśnicki.
Członkow ie: Kol. T. A rlitew icz, W. G iinther, W. Mo-
roński, W. R ozental, J . Skow roński, J . Zienkow ski, W  czerw ­
cu na miejsce ustępujących  byli w ybrani: Kol, R. Podoski, 
(Prezes). C złonkow ie: Kol. B. H ac i L. N owicki. Komisja 
Rewizyjna: Kol. A. Kiihn, Z. O koniew ski, A. O lendzki, J. 
Rzewnicki. C złonków : 175. Z ebrań odczytow ych 13, Za­
rząd odbył 13 zebrań.

Zarząd O ddziału w porozum ieniu ze Związkiem M on­
terów, p rzystąp ił do organizow ania szeregu odczytów  
o e lek tro techn ice  dla m onterów , przyczem  w roku 1929 po­
stanowiono wygłosić 8 odczy­
tów,

W r o k u  1 9 2 9  — P reze s :
Kol. K. Podoski. Członkowie :
W. M oroński, T. A rlitew icz,

\ L, Nowicki, L. Zienkowski, B. 
i Hac, Z. G rabiński. W  ciągu ro ­

ku kol. L. Zienkowski zgłosił re ­
zygnację — na jego miejsce zo- 

i stał w ybrany kol. W. Felhorski.
Komisja R ew izyjna : Kol. F.

[ K arśnicki, A. Kiihn, A. O lendz­
ki, Z. Okoniewski, J . Rzewnicki. 

i Członków 215 zw yczajnych, 12 
I zbiorowych, Zebrań odczytowych P rofesor R om an Podoski 
; 13. Z arząd odbył 17 posiedzeń.

Zimą 1928/29 Zarząd, w porozum ieniu z F ederac ją  P ra . 
i cy P rzem ysłu E lek tro technicznego  i gałęzi pokrew nych, zo r­

ganizow ał cykl odczytów  dla m onterów . Zostało w ygłoszo- 
ne 7 odczytów . Pozatem  były  w ygłoszone 4 odczyty pod 
ogólnym ty tu łem  ,,M iernictw o e lek tryczne".

W  r o k u  1 9 3 0  — Z arząd O ddziału: P rezes Kol. 
R. Podoski. C złonkow ie: T. A rlitew icz, B. Hac, W . Felhor- 

i ski, H ryszkiew icz, Z. G rabiński, S. N ałęcz.
Na dzień l.VI. O ddział liczył 303 członków  zw yczaj- 

j nych i 18 zbiorow ych.

ODDZIAŁ LWOWSKI (1906 r.)
W r o k u  1 9 0 6  zosta ła  założona przy Polskiem  

T ow arzystw ie P o litech n iczn er we Lwowie „ K o m i s j a  
s ł o w n i k ó w  a" , z k tó re j w yłoniła się „ S e k c j a  
m e c h a n i c z n o  - e l e k t r o t e c h n i c z n a  z ś.p. 
kol. Tom ickim  jako przew odniczącym .

W  r o k u  1 9 0 8  dnia 27 m arca utw orzono z tej 
sekcji „ S e k c j ę  e l e k t r o t e c h n i c z n  ą". Do 
Zarządu weszli kol. K. D rew ­
nowski i T. Gayczak. Zadania, 
jakie sobie Sekcja w ytknęła, 
były następujące:

1) U jednostajn ić słownictwo 
elektrotechniczne w byłej G ali­
cji i z gotowym projektem  wejść 
w porozum ienie z Komitetem 
redakcyjnym  „Technika” , w celu 
ustalenia polskiego słownictwa 
elektrotechnicznego.

2) W ydać „przepisy bezpie­
czeństwa" d la  u rządzeń e lek ­
trycznych, opracow ane przez 
Stow arzyszenie elektrotechników  
w W iedniu, a  zatw ierdzone przez w ładze,

3) S ta rać  się o w yrobienie sobie w śród szerszego 
ogółu opinji ciała, do k tórego  m ożnaby się zw racać w kw e- 
stjach dotyczących urządzeń elektrycznych , in terp re tac ji 
„Przepisów  bezp ieczeństw a”, ocen technicznych i t. p,

4) W ydać przew odnik  dla m onterów  i instalatorów .

zapom ocą k tórego  m ożnaby rów nież propagow ać polskie 
słow nictw o e lek tro techn iczne  w śród robotników .

5) Za pom ocą odczytów  .referatów  i dyskusji u łatw ić 
w ym ianę myśli i w zajem ne zbliżenie się w śród członków  
Sekcji.

P ierw sza lista  członków  Sekcji obejm ow ała nazw iska: 
kol, inż. A ltenberga M aurycego, inż. Boguckiego S tan is ła ­
wa, inż, Czajkow skiego Leszka, prof. inż. D rew now skiego 
K azim ierza, ś. p. prof, inż. D zieślew skiego Rom ana, inż, 
D ziew ońskiego M arjana. inż. G ayczäka Tadeusza, inż. Grozy 
A leksandra, inż. G iin thera W acław a, prof. inż. H ausw alda 
Edwina, ś. p. inż. Januszkiew icza Rom ana, inż. K auczyńskie- 
go Karola, inż, K nausa K onrada, inż, K ozłow skiego S tan i­
sław a, inż. K uczyńskiego M arjana, prof. Dr, inż. M ościckie­
go Ignacego, błp. inż. Schleyena W łodzim ierza, prof. inż. So . 
kolnickiego G abrjela, ś. p, inż. Tom ickiego Jó ze fa , inż, 
W iśniew skiego K azim ierza i prof. Dr. Z akrzew skiego Igna­
cego.

W r o k u  1 9 1 0  S ekcja  b ra ła  czynny udział w V 
Zjeździe T echników  Polskich oraz op racow ała program  
nauk dla mającego pow stać przy  Lwowskiej Szkole P rzem y­
słowej 5 m iesięcznego kursu  dla m onterów  i instalatorów .

W  r o k u  1 9 1 1  w ydała  Sekcja drukiem  polskie 
tłum aczenie „Przepisów  bezpieczeństw a urządzeń  e lek lry cz . 
nych", ułożonych przez S tow arzyszenie e lek tro techników  
we W iedniu i zatw ierdzonych przez w ładze. T łum aczenia 
dokonali kol. K. D rew now ski i T. G ayczak p rzy  w spółpracy 
p raw ie  w szystkich ów czesnych członków  Sekcji,

R ów nocześnie z przepisam i w ydała S ekcja  jako doda­
tek  do nich S łow nik elek tro techniczny , przedstaw iony  w ro ­
ku 1910 na  V Zjeździe T echników  polskich jako p ro jek t 
słow nictw a elek tro technicznego . Poza tem w ystąp iła  S ek ­
cja z m em orjałem  do Sejmu w spraw ie u tw orzen ia  b iura 
elektro technicznego  przy W ydziale K rajow ym . *

W  r o k u  1 9 1 2  w ydała  Sekcja p ierw szą s ta ty s ty ­
kę e lek trow ni miejskich w byłej Galicji, obejm ującą daty  21 
z 22 istn iejących z końcem  roku  1911 elektrow ni.' S ta ty s ty ­
ka  w yszła z druku jako re fe ra t kol. K. D rewnow skiego, 
przedstaw iony  na I Zjeździe E lek tro techn ików  Polskich 
w K rakow ie w r. 1912.

W  r o k u  1 9 1 3  opracow ała Sekcja na zap rosze­
nie N am iestn ictw a dla M in isterstw a R obót Publicznych nowy 
p ro jek t rozporządzenia  o w ykonyw aniu przem ysłu elek tro  
technicznego i p rzes ła ła  N am iestn ictw u z odpow iednim  m e­
morjałem . Poza tem  przetłum aczy ła  z w ydania n iem ieck ie­
go po lecone przez M inisterstw o R obót Publicznych „W ska­
zówki ra to w an ia  porażonych prądem  elektrycznym ".

W  r o k u  1 9 1 6  w  zw iązku z ogólną odbudow ą 
kraju  zniszczonego sku tk iem  działań  w ojennych pow stała  
w śród członków  Sekcji myśl u tw orzen ia  przy  C entrali O d ­
budow y K raju b iura e lek tro technicznego , m ającego za zad a ­
nie rozpoczęcia p rac  nad  e lek try fikacją  kraju i w tym też 
kierunku  Sekcja działała. C złonek Sekcji prof. inż. Sokol- 
nicki zosta ł k ierow nikiem  B iura E lektrycznego Sekcji P rze ­
m ysłow ej C entrali O dbudow y K raju, gdzie w raz z nim p ra ­
cow ał kol. inż, K. Siw icki. Dzisiejszy W ydział e lek tryczny  
przy M inisterstw ie R obót Publicznych jest bezpośrednim  
następcą  w spom nianej placów ki.

W  r o k u  1 9 1 7  Sekcja  zajm ow ała się nadesłanym  
z W arszaw y now ym  pro jek tem  ustaw y elektryfikacy jnej 
w redakcji adw okata  O lszew skiego i drugim K oła E le k tro ­
techników  p rzy  S tow arzyszeniu  T echników  w  W arszaw ie.

W  r o k u  1 9 1 9  dnia 30 grudnia ukonsty tuow ało  
się z dotychczasow ej „Sekcji e lek tro techn icznej" „L w o w- 
s k i e  K o ł o  S t o w a r z y s z e n i a  E l e k t r o ­
t e c h n i k ó w  P o l s k i c h "  z w łasnym  sta tu tem  i r e ­
gulaminem. N astąp iło  to  w  zw iązku ze zrzeszeniem  się

Inż. K onrad Knaus
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w szystkich elek tro techn ików  w Stow arzyszeniu E lektrotech.. 
ników  Polskich.

W  l a t a c h  1 9 2 2  — 2 3  zajm owało się Koło p ro ­
jektem  ,.Przepisów  bezpieczeństw a w zagłębiach nafto ­
w ych1'.

W l a t a c h  1 9 2 6  — 1 9 2 8  Kolo b ra ło  udział 
w p racach  PK E w  W arszaw ie przez swoich delegatów , 
jak rów nież w posiedzeniach Państw ow ej R ady E lektrycznej. 
O pracow ano rów nież uwagi do „Przepisów  budow y i ruchu 
urządzeń  elek trycznych", k tó re  zostały  w w iększej części 
uw zględnione przy osta tecznej redakcji „Przepisów ",

W r o k u  1 9 2 7  zajm ow ało się Koło sp raw ą kon­
cesji d la spółki am erykańskiej.

W r o k u  1 9 2 9  urządziło  Kolo 2 odczyty i w ie­
czory dyskusyjne na tem at koncesji H arrim ana. Poza tern 
w ciągu istnienia Sekcji względnie K oła odbyw ały się stale 
odczyty  naukow e, a w śród prelegen tów  znajdują się nazw i­
ska: Profesorów  D rew now skiego, R o therta , Sokolnickiego.
Fryzego, Idaszew skiego i kol. A ltenberga, G ayczakai K o­
złow skiego, Spiry, E benbergera, B ersona i innych.

G odność przew odniczących Sekcji w zględnie K oła SEP 
piastow ali kolejno:

Ś. p. kol. Tom icki (1906, 1907), kol. G ayczak (1908, 
1909). kol. R o thert (1910), kol. G ayczak (1911), ś. p . kol. T o­
micki (1912, 1913), kol. R o th e rt (1914 1915), k o f  .G ayczak 
(1916, 1917), ś. p, kol. Januszk iew icz (1918), ś .p. kol. Tom ic­
k i (1919, 1920, 1921, 1922, 1923), kol. Idaszew ski (1924, 1925), 
kol. D ziew oński (1926, 1927), kol. E benberger (1928, 1929), 
kol. Knaus (1930).

O ddział liczy obecnie 55 członków  i znajduje się w s ta . 
lym rozwoju.

W  ostatn ich  kilku la tach  m ajątek  O ddziału Lw ow skie­
go SEP wynosił:

z końcem  roku 1924 zł. 40.33,
1925 zł. 362.74,

.. 1926 zł. 637.43,
.. 1927 zł. 820.54,
.. 1928 zł. 1 067.60,

1929 zł. 1 242.90.

ODDZIAŁ SOSNOWIECKI (1911 r.)

Pow stanie K oła E lek tryków  datuje się od roku 1 9  11 , 
k iedy elek trycy , za trudnien i w  miejscowych zak ładach  p rze ­
m ysłow ych zb ierali się raz w  tygodniu na luźne pogadanki, 
na tem aty  z codziennego życia fabrycznego.

T aki luźny k o n tak t nie pozw alał w ystępow ać na zew- 
nątrz , a i zbieran ie  się nielegalne połączone było  z pew nem  
n iebezpieczeństw em ; w obec tego koledzy postanow ili zap i­
sać się do jedynego istn iejącego legalnie na teren ie  Zagłębia 
D ąbrow skiego stow arzyszen ia  technicznego pod  nazw ą S ek ­
cja G órniczo-H utnicza ^Warszawskiego O ddziału T ow arzy­
stw a pop ieran ia  P rzem ysłu i Handlu, jako K oła E lek tro tech . 
n ików  i Mechaników'.

D nia 24 czerw ca 1913 r. z in icjatyw y K oła zostało  zw o­
łane zebran ie  w R esursie w  Sosnow cu w szystkich techn i­
ków, zam ieszkałych w Zagłębiu D ąbrow skiem  w celu zo rga­
nizow ania S tow arzyszen ia  T echników ; uchw alono pow ołać 
do życia S tow arzyszenie i organizację pow ierzono Kołu.

W  roku 1925 Koło zorganizow ało k u rsa  M ontersk ie  p rzy  
S tow arzyszeniu Techników  dla E lek trom onterów  z p ro g ra ­
mem dw uletnim ; na kursa uczęszczało  77 słuchaczów , z cze­
go na kurs m echaników  21 słuchaczy, na kurs p ierw szy e lek . 
tro techn ik i 26 i na drugi 30. Ś w iadectw a z ukończenia k u r­
sów  o trzym ało  41 osób.

W  roku  1918 kursa postanow iono zam knąć, a m ajątek  
pozostały  po kursach  uchw ałą zeb ran ia  z dnia 12 lutego

In t. Ignacy Bereszko

1930 r, postanow iono przekazać S tow arzyszeniu Techników  
w Sosnowcu z zastrzeżeniem  użycia na cele nauczania po 
krew nego charak teru .

W  roku 1923 zosta ła  pow ołana przez M inisterstw o R o­
bót Publicznych Komisja 
E lek tryfikacy jna przy wy­
bitnym  udziale Koła.

S k ład  K omisji był nastę­
pujący:

S. p. W. Horko, W. Ro- 
zental, delegat Min. Robót 
Publicznych, I. Bereszko, J. 
Blay, J . O brąpalski, K, G ay­
czak, E. Janiszew ski, J . Sło- 
bodziński, T. Smogorzewski.

K om isja opracow ała ankie­
tę o elek tryfikacji Zagłębia 
Węglowego, k tó ry  tó matei1 

ja ł posłużył M inisterstw u Robót Publicznych do opracow a 
r.ia zeszytu pośw ięconego e lek tryfikacji Zagłębia W ęglowego.

W roku 1929 Koło zostało  p rzekszta łcone na Sosno­
w iecki O ddział SEP, Ilość członków  O ddziału wzrosła 
w początku  1930 r. do liczby 41 z pow odu w stąp ien ia  do 
SEP młodszych kolegów . O koło 1/3 członków  Sosnow iec­
kiego O ddziału zam ieszkuje na Śląsku. Licząc się z tem, 
jak rów nież z po trzeb ą  jednolitej organizacji w  całem  Z a­
głębiu W ęglow em , gdzie z resz tą  dotychczas n iem a innego 
O ddziału SEP, Z arząd Sosnow ieckiego O ddziału s ta ra  się 
naw iązać i utrzym yw ać łączność z kolegam i ze Śląska; w  ten 
sposób stw arza  się grunt dla przyszłej organizacji D ąbrow ­
sko - Śląskiego O ddziału SEP. N arazie istnieje ścisła w spó ł­
p raca  z K ołem  E nergetyków , istniejącem  p rzy  S tow arzysze­
niu Inżynierów  i Techników  W ojew ództw a Śląskiego; zeb ra ­
nia odczytow e i w ycieczki techniczne odbyw ają się przy 
udziale członków  obu organizacyj. Zebrań tak ich  w 1929 r. 
było 10, zaś w ycieczek — 4.

Spraw ozdanie kasow e za 1929 r. Sosnow ieckiego O d­
działu zam yka się po stron ie  przychodu i rozchodu sum ą zł. 
1.911,89.

S k ład  Z arządu w 1930 r. jest następu jący :
Prezs; kol. I, B ereszko, W iceprezs kol. J . Blay, S k arb ­

nik kol. M. B ereszko, S ek re ta rz  kol. B. W itw iński, D elegat 
do spraw  Komisji kol. Z. Rychlik,

ODDZIAŁ ŁÓDZKI (1918 r.)

Jeszcze  za czasów  okupacji w 1918 r. pow sta ła  wśród 
k ilkunastu  e lek tryków  w Łodzi myśl założenia przy tu tej- 
szem Stow arzyszeniu  T echników  K oła elek tryków . Myśl tę 
urzeczyw istniono przez zaw iązanie K oła, k tó re  później we 
szło do ogólnego S tow arzyszen ia  E lek tryków  Polskich, jako 
jedno z K ół,założycieli.

Z początku  Koło miało mniejszy zakres działania, 
z biegiem jednak la t p raca  jego p rzyb ie ra ła  coraz w ięcej na 
intensyw ności.

P raca  ta  sz ła  w  kierunku  urządzania odczytów  i w ycie­
czek, organizacji : pop ieran ia  zaw odow ego szkolnictw a elek 
tro tećhnicznego  na te ren ie  Łodzi, oraz za ła tw ian ia  więlu 
spraw  ogólnej na tury , dotyczącej ca ło k sz ta łtu  Życia e le k try ­
ków.

O dczyty o treśc i specjalnej w ygłaszane były  przez p re ­
legentów  miejscowych i zam iejscowych. Poza tem  w sze- 
regu re fe ra tów  pofuszono w iele sp raw  ogólnych.

P rócz w ielu w ycieczek miejscowych urządzano rów nież 
w ycieczki zam iejscow e do: W arszaw y (3 dni), P io trkow ą
C zęstochow y, Zgierza, P iaskow ej G óry  pod Ozorkpy-em, fa­
b ry k i B row n B oved  w Żychlinię (2 razy), Zagłębia D ąbrów ,
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skiego i Śląskiego (4 dni), Chocianow ie pod Pabjanicam i, Pa- 
bjanic (2 razy), K rakow a i Z agłębia K rakow skiego (4 dni), 
Poznania (4 dni —  W ystaw a) i na Pom orze (4 dni).

O ddział Łódzki dużo p racy  pośw ięcił szkolnictw u za ­
wodowemu.

P rzez 7 la t (do 1928 r.) p rzeprow adzone były w ieczo­
rowe K ursy E lek tro techn iczne  dla p rak ty k an tó w  e lek try ­
ków, na k tó re  przychodziła  m łodzież po ukończeniu M iej­
skiej D okształcającej Szkoły  Zawodowej. P rzez czas p o ­
wyższy otrzym ało św iadectw a 109 uczniów. W  celu sk ró ­
cenia czasu nauki O ddział opracow ał now y program  dla 
Miejskiej Szkoły  uw zględniający w obszernym  zakresie  
e lek tro techn .kę. Program  ten  zatw ierdzony  był przez M i­
nisterstw o W. R. i O. P, i dzięki niem u nastąp iło  zlanie się 
Kursów z M iejską S zko łą l k tó rą  O ddział w  dalszym ciągu 
się jednak opiekuje. Szkoła ta  ko rzysta  z dość dużej p ra ­
cowni, będącej w łasnością O ddziału. D zięki staran iom  O d­
działu Szkoła ta  m ieści się obecnie w wygodnym gmachu 
Państwowej Szkoły W łókienniczej, ko rzystając rów nież 
z laboratorjum  tej szkoły.

O pracow ano program  dla e lek tro techn ik i na w ydziale 
mechanicznym Państw ow ej Szkoły  W łókienniczej, do k tórej 
stale delegow ani są  członkow ie O ddziału na egzam iny 
ż  elek tro technik i.

Zajm owano się sp raw ą pro jektow anego U niw ersytetu  
Pracy na teren ie  Łodzi.

P rzed  dwoma laty  przystąp iono  do zorganizow ania 
Łódzkiego T ow arzystw a K ursów  T echnicznych, pow ołując 
do w spółpracy  i inne S tow arzyszenia, T ow arzystw o to  p ro ­
wadzi m iędzy innem i rów nież i kurs dla m onterów  e lek try ­
ków na podstaw ie program u, ułożonego przez Oddział.

W reszcie ostatn io  na  sku tek  s ta rań  O ddziału u tw orzo ­
ny będzie z now ym  rokiem  szkolnym  W ydział elek tryczny  
przy Państw ow ej Szkole W łókienniczej dla techników -elek- 
tryków. O ddział b ra ł udział w  opracow aniu program u dla 
tego W ydziału, przyczem  s ta ra  się rów nież o otw orzenie 
szkoły dla m istrzów  elektryków , oraz dla m onterów  . e le k ­
tryków.

Ze spraw  ogólnej natu ry  zajm owano się spraw am i: 
uprawnienia dla elek trow ni wogóle, a dla E lek trow ni Łódz­
kiej w  szczególności, dozoru elektrycznego, norm ow ania 
stawek celnych na w yroby elek tro techniczne, norm alizacji 
ustawy elektrycznej, kw alifikow ania i egzam inow ania mon­
itorów, nowej ustaw y przem ysłow ej, koncesjonow ania in s ta ­
latorów  elek tryków , program  p rak ty k  w akacyjnych dla stu- 
jdentów elek tryków  i koncesji H arrim ana.

Poza tem sporo czasu zajęło om aw ianie nowego S ta tu - 
itu SEP.

Pierw szym  prezesem  O ddziału Łódzkiego po u tw orze- 
nu ogólnego S tow arzyszen ia  był prof. A leksander R othert. 
Od 1922 do 1928 r. w łącznie by ł kol. B ronisław  de Michelis, 
obecnie zaś jes t prezesem  kol, Zygmunt Rau.

Inż. B ronisław  de Michelis Inż. Zygmunt Rau

W  roku 1930 w sk ład  Zarządu w chodzą koledzy: z a ­
s tęp ca  p rezesa  — K arol M ejer, sek re ta rz  —  A ntoni M arliń- 
ski, skarbn ik  — C zesław  D ąbrow ski i delegat do Komisji — 
W alen ty  K opczyński. Ilość członków  na  dzień 1 maja 
1930 r. w ynosi: rzeczyw istych —  54-ch, w spółdziałających —- 
3-ch i zbiorow ych — 2-ch.

O ddział ko rzysta  z lokalu Łódzkiego S tow arzyszenia 
T echników , ul. P io trkow ska 102.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI (1919 r.)

P rzed  w ojną is tn ia ła  w K rakow ie przy  K rakow skiem  
T ow arzystw ie Technicznem  S ekcja  E lek tro techn iczna , liczą­
ca 23 członków . Założycielem  i przew odniczącym  Sekcji byl 
kol, inż. S tanisław  Bieliński. Z chw ilą pow stan ia  Państw a 
Polskiego w yłoniła się w Sekcji myśl u tw orzenia S tow arzy­
szenia E lek tro techn ików  Polskich i Związku E lek trow ni Pol­
skich. Na posiedzeniu, k tó re  odbyło się dn. 14 stycznia 
1919 r. w ybrano dwie kom isje, z k tó rych  jedna zaję ła  się 
zorganizow aniem  Związku E lektrow ni, a druga otrzym ała 
po lecenie w ejścia w porozum ienie z kolegam i z innych miast, 
a w pierw szym  rzędzie W arszaw y, celem  utw orzen ia  S to ­
w arzyszenia E lek tro techn ików  Polskich. Na sk u tek  tej in i­
cjatyw y odbył się w  czerw cu 1919 r. w W arszaw ie Zjazd 
E lek tro techn ików  Polskich. Z ram ienia Sekcji K rakow skiej 
w ygłoszono na Zjeździe następu jące re fe ra ty : km. Tadeusza 
Żerariskiego: „Regulam in Polskiej D elegacji E lek tra .ech n icz . 
nej” , kol. K azim ierza Siw ickiego: „O dbudow a Polski, a e lek ­

tryfikacja  k ra ju ”, kol. Leo­
narda Zglińskiego: „W sp ra­
wie o tw arcia szkoły w erk- 
m istrzów i szkoły e lek tro ­
technicznej w K rakow ie", 
i „W spraw ie norm alizacji 
w Państw ie Polskiem  napięć 
i okresów", kol. P io tra  K ró­
la: „W spraw ie zakupu ma- 
terjałów  elektro technicz­
nych"

W wyniku uchwał tego 
Z jazdu, postanaw iających 
utw orzenie Stow arzyszenia 
E lektrotechników  Polskich 
i Związku Elektrow ni P o l­

skich, Sekcję K rakow ską przem ianow ano na Koło K ra­
kowskie Stow arzyszenia E lektrotechników  Polskich. K o­
ło liczyło 26 członków , a m ianowicie: kol. B ieliński
Stanisław , Dubeltowicz H enryk, Dutczyński W itold, G ą­
ssow ski W ładysław , H erz W ilhelm , K naus K onrad, Król 
P io tr, L atom ski Teofil, M adeyski Jan , M innich Bogdan, 
Schleyen W łodzim ierz, S iw icki Kazim ierz, Solecki Piotr, 
S traszew ski Kazimierz, W ojciechow ski Zygmunt, Zapałow icz 
Jan , Zgliński Leonard , Żerański Tadeusz, R otengruber Jan , 
B urzacki Edmund, F ran ck i Zygmunt, G ostaw icki Ju ljan , J u r .  
ski Bolesław , M uller E dw ard, W retow ski Kazim ierz i Żu­
kow ski Juljan. P rezesem  był kol. S tanisław  Bieliński i s e ­
kre tarzem  kol. Edm und Burzacki.

Z ciekaw szych odczytów  i pogadanek  należy w ym ie­
nić: O becny stan  radjofonji i radiokom unikacji w Polsce i z a ­
granicą, w rażen ia  z podróży do W iednia i Pragi, tran sfo r­
m ator o ch arak te ry sty ce  com pound, w ynalazek  belgijskiego 
inżyniera K untzingera; sp raw a przepisów  budow y i ruchu, 
u rządzeń elek trycznych  prądu  silnego; do tychczasow a praca  
w sekcji przepisów  elektro techniczno-górn iczych  PKE; 
sp raw a szkół technicznych; koncesja H arrim ana. W  maju 
1928 r. Koło Łódzkie urządziło  trzydniow ą w ycieczkę do 
Zagłębia K rakow skiego i okolicznych zakładów  p rzem ysło ­

Inż. S tanisław  Bieliński
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wych, organizacją k tó re j zajęło się Koło K rakow skie. Zwie­
dzano w tedy: E lek trow nię m iejską, G azow nię miejską. F a ­
b rykę Lokom otyw  w C hrzanow ie, F ab rykę  „A zot", E lek ­
trow nię O kręgow ą Zagłębia K rakow skiego w Sierszy W od­
nej, Fabrykę K abli w Płaszow ie, F ab rykę M aszyn L. Z iele­
niew ski w K rakow ie, A kadem ję G órniczą i Saliny w W ie­
liczce.

W  ożyw ieniu działalności O ddziału sto ją  na p rzeszko­
dzie przedew szystk iem  b rak  w łasnego lokalu  na zebrania, 
a  następn ie  b rak  czasu poszczególnych członków  na o p ra ­
cow yw anie refera tów . W iększą część członków  stanow ią 
koledzy, zajęci działalnością  akw izycyjną, k tó ra  wymaga 
częstych  w yjazdów . W szelka p raca  system atyczna jest b a r ­
dzo u trudniona, a  frekw encja na zebran iach  jest bardzo 
mała.

O becnie O ddział K rakow ski liczy 25 członków . Z a­
rząd  stanow ią: prezes kol. S tan isław  Bieliński, w iceprezes 
kol. A dam  Balicki, sek re ta rz  kol. W acław  Cieślewski 
i skarbnik  kol. Zygmunt B endarski.

W pływ y ze sk ładek  za ro k  1929 w ynieść winny zł. 
1080,—, z czego p rzekazano  do W arszaw y zł. 880,—, zalegał 
w ięc O ddział na 31.XII.29. z w p ła tą  zł. 200 —.

W pływ y ze sk ładek  na rok  bieżący w ynieść w inny zł. 
1 000— .

Prezydjum  w roku  obecnym  dok łada  w szelkich starań , 
by ożywić działalność O ddziału, co jednak w dalszym  ciągu 
napo tyka na  wyżej podane trudności.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI (1919 r)

Poznański O ddział S tow arzyszen ia  E lek tryków  P o l­
skich  jest em anacją S tow arzyszenia  Techników  w Poznaniu, 
przy  k tó rem  dłuższy czas istn iał jako W ydział E lek tro tech ­
niczny. W ydział ten  na posiedzeniu w dniu 15 lipca 1919 r. 
postanow ił jednogłośnie w ystąpić ze S tow arzyszenia T ech ­
ników  w Poznaniu i przystąp ić  do S tow arzyszenia  E lek tro ­
techników  w W arszaw ie. W ystąpienie to jednakże n as tąp i­
ło dopiero  w rok  później, bo w lipcu 1920 r. Z ebranie ko n ­
sty tucy jne  w obecności członków  założycieli: B adyda Jan , 
B iskupski F ranciszek , G aertig  K azim ierz, Korzoń Tadeusz, 
K w aśniew ski Roman, Ł ukom ski Szczęsny, N am ysł E w aryst, 
N estrypke Paw eł, P iński W itold, R ych ter F ranciszek , S ro ­
czyński M arjan, Szczerkow ski Edmund, T rom peteur K arol 
i W aligórski B ronisław  odbyło się w dniu 26 lutego 1921 
roku.

P ierw szy Z arząd stanow ili koledzy: Sroczyński M arjan, 
— przew odniczący, N estrypke P aw eł — zastępca  przew od­
niczącego, W aligórski B roni­
sław  — skarbnik, N am ysł E w a­
ryst — sekretarz .

Do pierwszej kom isji rew izy j­
nej weszli koledzy: G aertig  K a­
zim ierz, R ychter F ranciszek  i 
T rom peteur K arol. Koło więc 
istnieje już 9 la t bez przerwy, 
sta le  rozw ijając się tak, że 
w obecnym roku liczba człon­
ków zw yczajnych dosięga 40.
W  myśl s ta tu tu  i regulam inu 
działalność K oła ograniczyła 
się do zakresu  naukow o-tow a- Inż Kazim!erz p udelewicz. 
rzyskiego. Poza zebraniam i
zwykłemi, odbyło się cały szereg zebrań odczytowych, 
na których prelegentam i poza członkam i miejsco%vemi 
byli również zaproszeni koledzy z innych K ół, a  także 
prelegenci zagraniczni. N iek tó re  re fe ra ty  kolegów  m iejsco­
wych ukazały  się następn ie  w organie SEP. Poza tem  b ra ­

ło  Koło udział żywy w życiu społecznem , delegując człon­
ków  sw ych do komisyj miejskich i ośw iatow ych, nie uchy­
lając się od p rac  organizacyjnych zarów no w ew nątrz  SEP-u 
przy opracow yw aniu now ego s ta tu tu  i regulam inu, jak 
i w przem yśle, gdzie członkow ie K oła opracow ują przepis) 
egzam inacyjne dla m onterów  i b io rą  sta le  udział w  kom i­
sjach egzam inacyjnych. U działem  K oła było rów nież zor­
ganizow anie szeregu w ycieczek natu ry  naukow o-technicznej 
jak i tow arzyskiej.

Do w ażniejszych w ydarzeń na teren ie  tutejszego Koh 
należy ogólnokrajow y Zjazd S tow arzyszenia  E lek trykóv  
Polskich, odbyty  w  Poznaniu podczas T ygodnia Technicz 
nego w czasie trw an ia  Pow szechnej W ystaw y Krajowe 
w ub. roku.

K ierunek dotychczasow ej działalności będzie stanow i 
w ytyczną i dla dalszej pracy.

ODDZIAŁ TORUŃSKI (1921 r.)

1) Z inicjatyw y Zarządu Głów nego w W arszaw ie, dzię 
ki staran iom  p. inż. H offm anna zosta ł na zebran iu  konstytu- 
ującem  w dn. 27 m arca 1921 r. u tw orzony „O kręg E lek tro  
techników  na Pom orzu", obejm ujący 2 K ola lokalne: w  To 
runiu i G rudziądzu. N a sk u tek  stanow iska  Z arządu Głów­
nego zosta ł O kręg rozib ty  n a  2 oddzielne K oła. Członkam 
założycielam i K oła Toruńskiego są:

Kol. inż, Hoffmann, kol. inż. Pudelew icz, kol. inż. Mę- 
czykow ski, kol. inż. W ojciechow ski.

2) Z działalności K oła w ypada w ym ienić:
a) w spó łp racę z Polskim  K om itetem  E lektro technicz 

nym, specjaln ie jeśli chodzi o przep isy  skrzyżow ań kok
i przew odów  elek trycznych , norm alizację izolatorów , znor i 
m alizow anie tab lic  ostrzegaw czych:

b) organizację kursów  w ieczornych dla elektrom on 
terów  i uczni elek trom ont. w  G rudziądzu w  r. 1922;

c) zorganizow anie całego szeregu w ycieczek w łasnyd  
i obcych po Pom orzu, jak do G ródka, R utek, S tockiego Mły 
nu, Bydgoszczy, G dyni, Żuru;

d) urządzanie odczytów , jak odczyty spraw ozdaw cz 
kol. p rezesa  H offm anna z podróży do Szwecji, C zechosłow a; 
cji i Szw ajcarji, kol. Hoffm anna na tem at e lektryfikacj

o elektrow niach w G ródku i Żu 
rze, kol. K ossakowskiego o z; 
stosow aniu rad io te leg raf ji d 
telefonow ania po d ru tach  wys< i 
kiego napięcia i w. in.

Tu należy również opracow ij 
ny przez członków K oła spf 
c jalny propagandow y numi 
„Słow a Pom orskiego" na tem: 
„E lek tryfikacja  Państw a Po! 
skiego" (30.111. 1924 r.).

3) Je ś li chodzi o ubiegi 
rek, to w  tym czasie działa 
ność K oła znacznie osłabła. B) 
ło to w ynikiem wzmożonf 

p racy  tw órczej i fachow ej, k tó ra  nie pozw alała  n a  intei : 
syw niejszą p racę  w Kole. O dbyły się dw a zebrania, pis 
i czasopism  o trzym ało  Koło 39, w ysłało  pism 16. Czynnyc 
członków  liczyło Koło 17.

Spraw ozdanie  finansow e za rok  ubiegły przedstawi 
się następu jąco ;

W  sk ład  obecnego Z arządu w chodzą: P re z ts  koi. Holi i 
mann, Sekr, kol. Żukowski, Skarbnik-.kol. Jeleńsk i, refere: 
w ycieczek kol. K opecki.
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DOM HANDLOWY

A . G E .P N E .R
W arszaw a, G rzybow ska 27.

M  E T A L  E
Cyna, antym on, cynk, BLACHA CYNKOWA, oraz 

■ pocynkow a, miedź, BLACHA M IEDZIANA, alum i­

nium, b lacha alum injowa, BLACHA BIAŁA (pocyn- 

kowana),- b lacha c ienka czarna angielska, .ołów , b la ­

cha ołow iana, BLACHA MOSIĘŻNA, RURY, PRĘTY, 

DRUTY m iedziane, mosiężne, alum injowe, ołow iane, 

RURY ŻELAZNE, O BCIĄGANE MOSIĄDZEM,

ZAKUP i SPRZEDAŻ starych m etali oraz 

zamiana na nowe. 

TELEFONY; 90-27, 55-25.

W YKONANE W E D Ł U G  O BO W IĄ ZU JĄ CY CH  N O R M

p o l e c a j ą ;
I

Bracia BORKOWSCY
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

S półka  Akcyjna
WARSZAWA, Jerozolimska 6.

FÜBR9KA KABLI i DRUTU
W  B Ę D Z IN IE

UL. SIELECKA L. 1. TEL. N R  4 -9 5  i 6 0 .
ADRES TELEGR. ÆFHADE”

ProduKuje według przepisów P. K. E. i V. D. E.:
Drut miedziany elektrolityczny do 0.1 m/m 0 ; Linki miedziane do 1.000 m/m2; 
Przew odniki wszelkiego rodzaju izolowane w gumie od 0,75 do 310 m/m2; 
Przewodniki powietrzoodporne; Sznury pokojowe, zwieszakowe, w arszta­
towe, świecznikowe i t  p.; Druty nawojowe, dzwonkowe, sygnalizacyj­
ne i t. p.; Przewodniki w oponie gumowej; Przewodniki płaszczowe 
(Kuhlo); Sznury telefoniczne wszelkich typów; Przewodniki samochodo­

we lakierow ane,’ W łasna produkcja sycbu.

URUCHOMIENIE WŁASNEJ WALCOWNI MIEDZI NASTĄPI W LIPCU 1930 R.
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Polskie Too). Akumulatorowe
SP. AKC.

BIAŁA-K/BIELSKA
ODDZIAŁ HURTOWEJ SPRZEDAŻY —  WARSZTATY NAPRAW —  REPREZENTACJA 

WARSZAWA, UL. KOPERNIKA 13 TtLEF. 339-09

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  zł. 1 200 OOO.—

AKUMULATORY
Baterje Stabilne: do oświetlania i siły Baterje do telegrafów i telefonów
Baterje do oświetlenia wagonów Baterje do' radja: anodowe - katodowe
Baterje do lokomotyw elektrycznych Baterje do samochodów: oświetleniowe-
Baterje do wózków elektrycznych starterowe

K o sz to r y sy , i n f o r m a c j e ,  p o r a d y  t e c h n i c z n e  
Montaże nowych bateryj —• remonty starych bateryj — odszlamowania 

Dozory — konserwacja akumulatorów według umowy.
Na wezwanie natychmiastowy wyjazd osobisty — odwrotnie bezpłatnie.

Przedstawicielstwa dla radjo i samochodów we wszystkich miastach wojewódzkich.

FABRYKA PORCELANY ELEKTROTECHNICZNEJ

G. B IH L  U. Co., G. m.k.H., Ladowitz b. Dux (Czechosłowacja)

D O ST A R C Z A :

P O R C E L A N Ę  N A  W Y S O K I E  N A P I Ę C I E
Izolatory Delta i inn, typów, izolatory wsporcze, przepustow e i t. p.

P O R C E L A N Ę  N A  N I S K I E  N A P I Ę C I E
Izolatory wszelkich odmian, porcelanę montażową według 

własnych i nadesłanych matryc.

F A J A N S  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y
Części do lamp blokowych, podstawy do lamp i t. p.

> ' - - - í J - . .
W łasne najnowocześniej urządzone laboratorjum  dla 

wszelkich prób — elektrycznych i mechanicznych.
S t a c j a  d o ś w i a d c z a l n a  do 500.000 vol t.

Z astępca  na  P o lsk ę  I G dańsk i

fnż. HIPOLIT K A M IO N E R
Ulgi celne. Wwóz wolny Warszawa, ul. Wilcza 24-a, tel. 240-68.
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Inż. A dam  K uczyński

ODDZIAŁ RADOM SKI (1921 r.)

O ddział (dawniej Koło) R adom ski S tow arzyszenia 
E lek tryków  Polskich został założony w dn, 13. VIII. 1921 r. 
zgodnie z jednogłośną uchw ałą w tym  dniu elek tryków , za ­
m ieszkałych w tym czasie w Radomiu. C złonkam i za łoży­
cielami byli: kol, Chądzyński A leksander, G arliński T ad e ­
usz, Kam iński Józef, K uczyński Adam , Ł ypaczew ski Lucjan, 
Skulski S tanisław , Skupiecki K azimierz,

W roku 1923 liczba członków 
dosięgła 14 osób. Poczynając od 
roku 1924 liczba członków O d­
działu Radom skiego zm niejszy­
ła się w skutek  przejścia n iek tó ­
rych do innych Oddziałów 
w zw iązku ze zmianą miejsca 
pobytu, względnie zupełnego 
wycofania się ze SEP.

Od r. 1925 ilość członków 
O ddziału utrzym uje się bez 
zmiany na liczbie 6-ciu,

Do r. 1926 działalność O d­
działu p rzejaw iała się głównie 
w organizow aniu odczytów i 
wycieczek.

Z odczytów , zorganizow anych przez' O ddział Radomski 
najw iększe zain teresow anie wzbudził odczyt wygłoszony 
w dn. 4, III, 25 przez prof. Podoskiego na tem at ,,E lek try cz ­
ne Koleje Żelazne".

Z w ycieczek do najw ięcej udanych należy zaliczyć:
1) na Pom orze i do G dańska: w  sierpniu 1922 dla zw iedze­
nia e lek trow ni w odnych na  teren ie  Pom orza (G ródek i R u t­
ki) i S toczni G dańskiej, 2) na G órny Śląsk (K rólew ska Huta, 
Chorzów) w sierpniu 1923 r. i 3) do Zagłębia Naftow ego 
i budującej się elek trow ni w M yszkow cach na Sanie we 
wrześniu 1925 r.

Od r. 1926 O ddział Radom ski, jako bardzo nieliczny, 
sam odzielnie odczytów  i w ycieczek nie organizuje, członko­
wie zaś K oła, będąc  jednocześnie członkam i znacznie licz­
niejszego S tow arzyszenia T echników  Ziemi Radom skiej, k o ­
rzystają z odczytów  i w ycieczek, organizow anych przez to 
Stow arzyszenie, jak  rów nież przez Zw iązek Inżynierów  K o­
lejowych.

W  sk ład  Zarządu O ddziału R adom skiego obecnie w cho­
dzą: kol, K uczyński Adam  — prezes, kol. L inder W acław  — 
skarbnik, kol. Żegilewicz F lorjan — sek re ta rz .

ODDZIAŁ BYDGOSKI (1928 r-)

Znaczny rozwój e lek tryfikacji w ostatn ich  la tach  i w o­
bec tego przypływ  elek tryków  do Bydgoszczy spow odow ał 
konieczność zorganizow ania na tym teren ie  O ddziału SEP.

Inicjatyw ą pow yższego zają ł się, p rzy  poparciu  ch ę t­
nych kolegów, kolega K, Kluck, 
i w porozum ieniu z Zarządem  
Głównym w W arszaw ie oraz 
z O ddziałem  Poznańskim  SEP, 
został ostatecznie zorganizow a­
ny O ddział Bydgoski SE P dnia 
20 stycznia 1928 roku.

Założycielam i O ddziału B yd­
goskiego byli pp. koledzy :
K, Kluck, St. Ciszewski, St. Le­
chowski, W. M arkowicz, Fr.
Siem iradzki, J , P ietrzonka, L,
Paw lak, FI. M alenda, Br. Zien-
tak i H. Piontkow ski. K arol Kluck

Pierw szym  prezesem  był kol. Kluck.

Poniew aż O ddział Bydgoski SEP pow sta ł w czasie ro z ­
poczynającego się ogólnego kryzysu w kraju, nic w ięc dziw ­
nego, że rozwój jego i zain teresow anie kolegów  na zeb ra ­
niach nie było tak ie  jak oczekiw ać można było.

Zebrań W alnych zw ykłych i nadzw, odbyło się do 
obecnej chwili 5.

Z ebrań m iesięcznych 21.
O dczytów  w tym czasie nie w ygłaszano, jedynie ty l­

ko odbyw ały się pogadanki fachowo - inform acyjne.
Na przyszłość przew iduje się k ilka odczytów  a to: 

p. kol. M alenda — e lek tro techn ika  w papiernictw ie, p. kol. 
Paw lak — zastosow anie e lek tro techn ik i w sygnalizacji k o ­
lejnictw a, oraz o silnikach dw użłobkow ych p rądu  3-faz.

Przew iduje się rów nież zw iedzenie nowej E lektrow ni 
M iejskiej w  Bydgoszczy, Pom orskiej E lek trow ni Krajowej 
w G ródku i w Żurze.

Z ebrania O ddziału B ydgoskiego SEP odbyw ają się od 
początku r. b. w lokalu S tow arzyszenia Techników  Polskich 
w Bydgoszczy, N owy R ynek 11.

O becny sk ład  Zarządu: prezes kol. F. K arśnicki, w ice­
prezes i tym czasow y sek re ta rz  — kol. K luck, skarbn ik  — 

, FI. M alenda, kom isja rew ,: koledzy Fr. Siem iradzki, St.
Lechow ski i Br. Z iętak.

SEKCJA RADJOTECHNICZNA SEP.
P raca  Sekcji R adiotechnicznej SEP op iera ła  się głów ­

nie na  zebran iach  odczytow ych i dyskusyjnych.
Z ebrań odczytow ych odbyło się 5, z k tó rych  jedno 

było w spólne z Oddz. W arszaw skim  SEP, zeb rań  dyskusyj­
nych było 2. T en osta tn i typ zebrań, polegających na tern, 
że po kró tk iem  zagajeniu przez przew odniczącego toczyła 
się dyskusja na obrany, a z reguły  bardzo  ak tualny  tem at, 
sp o tk a ł się z żywem uznaniem  członków , gdyż każdy z o bec­
nych mógł się sw obodnie w parogodzinnej dyskusji w ypo­
wiedzieć, nie będąc  ograniczonym  w czasie przez prelegenta,

Pozatem  Sekcja  R adiotechniczna b ra ła  udział w  p ra ­
cach PKE oraz u trzym yw ała ścisły k o n tak t z Insty tu tem  R a­
diotechnicznym .

CENTRALNA KOMISJA SŁOWNICTWA ELEKTROTECH­
NICZNEGO SEP.

C. K. S. E, p raco w ała  w roku spraw ozdaw czym  w sk ła ­
dzie: T .-A rlitew icz (zastępca przew odniczącego), Z. Berson, 
T. Czaplicki, prof. K. D rew now ski, K. Kolbiński (sekretarz), 
J . R zew nicki (przew odniczący), prof. O drow ąż-W ysocki, 
T. Żerański; członkam i korespondentam i byli: B, G im butt 
(Dąbrowa), A, H offm ann (Toruń), G. Sokolnicki (Lwów).

Komisja odbyła  w ciągu roku  32 posiedzenia, na k tó ­
rych ząjm owano się głów nie zsegregow aniem  i uporządko­
w aniem  do druku m alerja łów  w yrazow ych, k tó re  Komisja 
ma w swym dorobku (przeszło 4000 wyrazów). W yrazy te 
zo sta ły  u łożone wg. podziału  M iędzynarodow ej Komisji D e­
finicji i zaopatrzone w tek s ty  polski, francuski i niem iecki.

N iezależnie od tego, Komisja pracuje nad  ułożeniem  
zbioru w yrazów  podstaw ow ych ,k tó re , zaopatrzone w defi­
nicje przez PKE, w ejdą do będącego w opracow aniu słow ni­
ka Technicznego A kadem ji N auk Technicznych.

Poza p racą  słow nikow ą TComisja zajm ow ała się bieżą- 
cem i drobniejszem i spraw am i językow em i, jak  np. w yrazow a 
część graficznych sym bolów  rad iotechnicznych dla PKE, 
przek ład  dla jednej z firm „Przepisów  obsługi tu rb in  p a ro ­
wych, p rądnic  prądu  zm iennego i silników  synchronicznych" 
oraz om aw ianie n iek tórych  term inów  nieustalonych, nadsy­
łanych z  zew nątrz.
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KOMITETY.
POLSKI K OM ITET ELEKTROTECHNICZNY. 

S k ład  Polskiego K om itetu E lektro technicznego, 
w dniu 1 czerw ca 1930 r.

P  r  e z y  d j u  m.
1) Leon Staniew icz, dr. proi. Politechniki W arszaw ­

skiej — prezes. 2) G abryel Sokolnicki, prof. Politechniki 
Lwowskiej —- w iceprezes i przew odniczący Głównej Komisji 
Przepisow ej. 3) K azim ierz D rewnowski, prof. Politechniki 
W arszaw skiej, — w iceprezes do spraw  m iędzynarodow ych. 
4J Tadeusz C zaplicki, inżynier. 5) K azim ierz G ayczak, inży­
nier, dy rek tor Sp. Akc. „S iła i Św iatło“. 6) Zygm unt O ko­
niew ski, inżynier, 7) Jó ze f P odoski, inżynier, sek re tarz  ge­
neralny.

C z ł o n k o w i e .

8) M arjan D ziew oński (Związek Elektrow ni Polskich), 
9) A leksander Groza  (SEP). 10) Janusz G roszkow ski, prof. 
dr. (Insty tu t R adjotechm czny). 11) Bolesław  Hac (SEP).
12) K azm iierz Idaszew ski prof. (Politechnika Lwowska).
13) Bolesław  Jab łoński (SEP) 14) Felicjan K arśnicki (SEP). 
15) D om inik Kibori (SEP). 16) W łodzim ierz K rukow ski, dr. 
inżynier (Zw, P rzedsiębiorstw  E lektrotechnicznych). 17) K a­
zim ierz K rulisz, m ajor (Sekcja R adjotechniczna). 18) Jó ze f  
Lenartowicz  (Zw. Przedsiębiorstw  K om unikacyjnych, 19) 
Stanisław  M ichałow ski kpt. (M inisterstw o Spraw  W ojsko­
wych. 20) Jan  Obrąpalski (Stow. Dozoru Kotłów ). 21) W a­
cław P aw łow ski (Min. K om unikacji). 22) M ieczysław  Poża- 
ryski, prof. (Politechnika W arszaw ska), 23) Zygm unt Rau  
(SEP), 24) A ntoni Rogiński, prof. (Pol, K om itet N orm aliza­
cyjny). 25) A leksander R othert, dr. inż. 26) Jó ze f R ząśnic­
ki (GL U rząd M iar). 27) Zygm unt Strasburger  (Min. Poczt 
i Telegr.). 28) Jan  S traszew icz  (Zw. Zaw, Inż. E lek tr,), 29) 
Jan  Surm acki (Min. W. R. i O, P-), 30) Bernard Szapiro, 
inżynier. 31) K azim ierz Szpo tański (SEP).

G ł ó w n a  K o m i s j a  P r z e p i s o w a

1) Przew odniczący — Prof, Gabryel Sokolnicki.
2) W iceprzewodniczący —■ dr. W łodzim ierz K rukow ski,

3) sek retarz  —• inż. Bernard Szapiro, 4) prof. K azim ierz
Drewnowski, 5) dr. Jan  Obrąpalski, 6) inż, Jó ze f P odoski.

K om isje Polskiego K om itetu  E lektrotechnicznego, 
stan z dnia 1 czerwca 1930 r.

I i  I I  k o m i s j a  d e f i n i c y j  i s y m b o -  
1 i —■ Przew odniczący prof, K. D rew nowski. Członkowie: 
T. C zaplicki, L. F ryzę, IV. Gunther, J . G roszkow ski, Z. Gra­
biński, Z. Grabowski, W . K rukow ski, S. K onczykow ski, 
K . K rulisz, H. K łys , S. Kiihn, J , Lenartowicz, prof. M alar­
ski, J . M ajkow ski, M . P ożaryski, S. P aw likow ski, J . Roman, 
prof. D. Sokolcow , prof. L. Staniew icz, J ■ Skow roński, 
Skrzyw an, W . Szum ilin , prof. R. Trechciński, Inst. R adjo- 
techniczny.

III. K o m i s j a  N a p i ę ć  i P r ą d ó w . .  P rze ­
wodniczący — S t. K onczykow ski. Członkowie: K. D rew­
nowski, Zbg. Grabowski, B. Hac, A . Jankow ski, S . Palecki, 
J. Skow roński, K . S traszew ski.

IV. K o m i s j a  P r z e p i s ó w  B u d o w y  
i R u c h u .  Przew odniczący: — Prof. G. Sokolnicki. 
Członkowie; J . O brąpalski i B. Szapiro.

V. K o m i s j a  U r z ą d z e ń  E l e k t r y c z ­
n y c h  w K o p a l n i a c h  W ę g l a .  P rzew odniczą­
cy — J . O brąpalski. Członkowie: J . B ereszko . A . Groza, IV. 
Jaroszyński, S. K u lejew ski i Z. R ychlik .

. VI. K o m i s j a  U r z ą d z e ń  D i  w i g o w y c h
— nieczynna.

VII. K o m i s j a  U r z ą d z e ń  K i n e m a t o ­
g r a f i c z n y c h  — nieczynna.

V III. K o m i s j a  S p r a w  B e z p i e c z e ń -  
s t w a. Przew odniczący — B, Szapiro. Członkowie: Z d z i­
sław  R ych lik  (Stow. Dozoru Kotłów ), W acław  Pogorzelski 
(Giescho — K atow ice), K am iński (Siemens — K atow ice), 
Je rzy  C iszew ski (AEG —• Sosnowiec), inż. Sobek  (Chorzów 
— Państw . Fabr. Zw. A zot.), inż. M. N acholiński (E lektrow ­
nia W arszaw ska) i A. Groza (Kraków —  A kadem ja G órn i­
cza), m i:  M. Rogow ski (Zrzeszenie Tow. Ubezp. od Ognia).

IX. K o m i s j a  P r z e w o d ó w  i K a b l i .  
P rzew odniczący — prof. G. Sokoln icki. Członkowie: Sz. 
A ptow icz, B ernaczek  (Kabel Polski — Bydgoszcz), K. D rew ­
nowski, A . G oldsztaub  (Fabryka K abli i D ru tu  — B ędzin), 
B. Hac, W . K rukow ski (Siemens — W arszaw a), F r M oska- 
lew ski (Fabr. K abli — K raków ), Secki, J . Skow roński, 
B, Szapiro, R ubinsztein  (Kabel — W arszaw a), i W . Siwec- 
ki (Skoda).

X. K o m i s j a  I z o l a t o r ó w .  P rzew odniczą­
cy -—• J. Skow roński. Członkowie; K. D rew nowski, A . H o ff­
mann, S. Palecki, dr. W ojakow ski (Giesche i Ćmielów), W. 
W ilkoszew ski (Zw. H ut Szklanych).

• XI. K o m i s j a  P r z e w o d ó w  N a p o ­
w i e t r z n y c h  — nieczynna.

X II. K o m i s j a  M a s z y n  E l e k t r y c z ­
n y c h .  Przew odniczący — Je rzy  Roman. Członkowie: 
Z. Gogolewski, J . Gize, K. Idaszew ski, M. P ożaryski, D. Ro- 
theri, B . Szapiro, St. Śliw iński, K. Żórawski, J . Obrąpalski, 
M. N acholiński i K. Mech.

X III. K o m i s j a  S p r z ę t u  T r a k c y j n e -  
g o. Przew odniczący — K . Mech. Członkowie: T. Banie- 
wicz, T. K ozłow ski, R. M adeyski, R. Podoski, W . R ubczyń- 
ski, K. Żórawski, Z. G rabiński.

XIV. K o m i s j a  L a m p  E l e k t r y c z n y c h .  
Przew odniczący —• E. P otem pski. Członkowie: J. B u lzacki 
(„O sram "), Berson  (M ałop. Fabr. Żarówek), T. C zaplicki, K. 
Drewnowski, L. K iirsters („Philips"), S. Rapp  (Zjedn. Fabr. 
Żarówek).

XV. K o m i s j a  P r ą d ó w  B ł ą d z ą c y c h .  
Przew odniczący —• prof. Roman Podoski. Członkowie: T. 
Baniew icz (Zw. P rzedsięb. K om unikacyjnych), J . G ize (S to­
w arzysz. Teletechników  Polskich), Z. G rabiński, K onopka  
(Zw. Gos. Gaz. i Zakł. W odociągów), W . M ajew ski (Polsk. 
Akc, Sp. Telef.), P iekarski (Insty tu t W odociągowy), Pom or­
ski (Zw. G ospodarczy Gazowni i Zakł. W odociąg.), W . Prze- 
laskow ski, Strasburger (Min. Poczt i Telegr.), R. Trechciński 
(Politechnika).

XVI. K o m i s j a  R a d j o t e c h n i c z n a .  
Przew odniczący —• M jr. K rulisz. Członkowie: J . Duchów- 
ski, S t, Jasiński, T. H ubert, pro!. D. Sokolcow , dyr. H eller 
(Polskie R adjo)

X VII. K o m i s j a  Z a k ł ó c e ń  w S i e c i a c h  
T e l e k o m u n i k a c y j n y c h  (wspólna z Państw o­
wą R adą:T eletechniczną). Przew odniczący — prof. M. P o­
żaryski. Członkowie: B. Hac, J . K ow alski, W. K rukow ski. 
S. Kiihn, R. P odoski, L. S taniew icz  i S. Zuchm antowicz.

X V III. K o m i s j a  P r z  y r  z ą d ó w P o m i a ­
r o w y c h . .  Przew odniczący — B. Jabłoński. C złonko­
wie: K. D rewnowski, B. Hac, A . H offm ann, J . Holcgraber 
(„K arpaty  — Łódź), W . Junosza  P iotrow ski (R afinerja „G a­
lic ja"  — Drohobycz), Z. Łachociński („Polm in" — D roho­
bycz), dr. N am ysłow ski („G ródek" —  T oruń), prof. S. Piłat- 
J . Skow roński, K. Sm oleński, K . S traszew ski, -łr. St. Sukna-
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W l a t e m t  t e  ( p o C & c e .

Nie będzie w  .tem przesady, gdy genjalnych 
twórców techniki współczesnej —  radja, telewizji, 
fotoceli, filmu dźwiękowego i wielu innych — n a ­
zwiemy .czarodziejami.

Bo zważcie. O to genjusz M arconiego przery­
wa. wieczyste milczenie eteru , zapełnia go tysią­
cem głosów ludzkich, każe w ibrow ać tysiącom fal 
muzycznych, aby jednocześnie ludzie na całym 
święcie zapom ocą cudownych pudełek - aparatów  
mogli te  niesłyszalne głosy łowić w eterze, potęgo­
wać, wyzwalać i doprowadzać do swego ucha.

Nie jest-że to  dziełem  genjuszu cudownego, 
dobrotliwego, niosącego ludziom radość i nieskoń­
czone a w ielorakie korzyści?

O tak , zaiste. Nazwisko genjalnego tw órcy 
radja, senato ra  m arkiza Gugliemo M arconi — jest 
azisiaj symbolem potężnej zdobyczy ludzkości — 
Radja.

Nazwisko M arconi znaczy w  tej dziedzinie 
wszystKo, co jest w ielkie i jedyne w swoim rodzaju, 
wszystko, ćo poprzez nieskończone procesy prób 
i udoskonaleń w pracow niach i laboratro jach M i­
strza  osiągnęło szczyty dzisiejszej doskonałości.

Zważmy, że światow y przem ysł radjow y i ra ­
diofoniczny, rozwijający się w błyskawicznem  tem ­
pie, obsługuje obecnie dziesiątki miljonów ludzi,

. W jednej tylko Am eryce Północnej przem ysł 
ten  osiąga zgórą 600 milj, dolarów.

W  Polsce, gdy spraw a radjofonji sta ła  się ak ­
tualną i pow staio Polskie Radjo, wyłoniła się po­
trzeba budowy radjostacji nadaw czych i zorganizo­
wania przem ysłu radjowego.

Je s t to dla polskiego przem ysłu radjowego 
szczęśliwa okoliczność, że Polska jest jednym 
z nielicznych krajów, na k tó ry  M arconi zwrócił 
szczególną uwagę. Tłom aczy się to zapew ne tem, 
że Polska jest centralnym  ośrodkiem  kom pleksu 
'państw  Europy W schodniej i bram ą na W schód.

W wyniku tego zainteresow ania pow stała 
w Polsce, pod nazw ą Polskie Zakłady M arconi 
S. A, (W arszawa, N arbu tta  29), jedna ze św iato­
wych wytw órni M arconiego, zw iązana ze znaną na 
całym globie cen tralą  w Londynie — M arconi’s 
W ireless Telegraph Co. Ten ścisły stosunek pol­
skiej placów ki z centralą, polega nie tylko na ko­
ił, y sianiu ze w szystkich najnowszych patentów , ale 
opiera się  także  na  kap ita le  angielskiej macierzy, 
wynoszącym 2 200 000 złotych.

Polskie Zakłady M arconi są w  Polsce najpo­
ważniejszą w ytw órnią radiotechniczną; w  dzisiej­
szej fazie rozwoju zatrudniają ponad 200 wykw ali­
fikowanych robotników  i 70 Urzędników — pod 
kierunkiem  10-ciu inżynierów.

Ten zespół, pow ołany do pracy  i inspirowany 
genjuszem M arconiego, założył podwaliny rädjo- 
■fonji polskiej.

A  więc przedew szystkiem  zbudow ał pierw szą 
w arszaw ską radjostację, długo i krótkofalow ą, za- 
czem poszła budowa stacyj w  Krakowie, Lwowie 

,i ostatnio w  Łodzi.
Ponadto  Polski M arconi przez szereg la t zao­

patryw ał arm ję lądową, m arynarkę i lotnictwo pol­

skie — w specjalne typy radjostacyj koresponden­
cyjnych. Obecnie buduje stację wielkiej mocy dla 
M inisterstw a Poczt i Telegrafów,

A le skorzystajm y z uprzejmości dyrekcji i zaj­
rzyjmy do w nętrza w arszaw skiej pracow ni M arco­
niego, w ładcy eteru, dyk ta to ra  - fal radjowych, 
ujarzmiciela dźwięków, w ibrujących w przestrzeni.

Długie sale fabryczne... W arko t m otorów, to ­
karek, obrabiarek, transmisyj...

S tolarnie, ślusarnie, lakiernie, montownie, la- 
boratorja, sprawdzalnie...

Setki pilnych i zręcznych rąk  roboczych 
w praw nie i szybko z dziesiątków  szczegółów 
i drobiazgów —  deseczek, śrubek, drucików, zw o­
jów, w tyczek, kondensatorów , płytek  —  w więk- 
czych i mniejszych w ytw ornych skrzyneczkach 
i pudłach — m ontują precyzyjne apara ty  — odbior­
niki.

Oto de tek to r —  mały, zgrabny, czarny, e le­
gancki łowca fal krajowych zapom ocą kryształów , 
prosty, łatwy, trw ały  i tani.

D em okrata w sferze radjowej.
Idzie tysiącami. W ciska się wszędzie. W  m ie­

szkaniu urzędnika i studenta  zarów no na podda­
szu, jak i w salonie lub domku podmiejskim umila 
ludziom życie, sam wzam ian nic nie żądając: ani 
bateryj, ani lamp, ani akum ulatora. Realizuje w ży­
ciu hasło —

Radjo dla wszystkich!
Tam  dalej już znacznie wyższa klasa, w ybred­

niejszy gust, w iększa ciekawość do tajemnic eteru, 
szeroki zasięg: to popularne trzylam pówki. Biorą 
jak nic, czysto i w yraźnie —• w szystkie stacje Eu­
ropy, nie mówiąc już o stacjach polskich. 3 L. E., 
coś niby radjowy paszport zagraniczny.

Te już zaspakajają dośw iadczeńszą i bardziej 
wymagającą elitę radjoam atorów , k tó ra  otrzym ała 
początkow y chrzest detektorow y. T a  promocja 
do wyższej klasy radjowej \odbyw a się w ten  spp- 
sób, że roznam iętniony detektorow icz zw raca 
swój osłuchany d e tek to r firmie M arconi w  pełnej 
cenie i w ybiera za dopłatą trzylam pówkę.

Posuwam y się dalej. Jeszcze wyższa klasa. 
High life, radjowy, arystokracja, —  w ykw int i luk­
sus —  to ekradyny!

W ytw orne sp rzęty  salonowe, na  żądanie do­
stosow ane do form, stylu i barw y otoczenia,

W ielolam powe, potężne w działaniu i sile za ­
sięgu, łączone z głośnikiem, ozdoba i chluba salo­
nów i gabinetów, stacjonujące także w instytucjach, 
klubach, stow arzyszeniach. Zaw ierają w sobie 
32-letnie doświadczenie M arconiego i w szystkie 
„ostatn ie słow a” radjotechniki. P rzy  zastosow a­
niu produkow anych u M arconiego prostow ników  
obchodzą się bez bateryj i akum ulatorów , czerpiąc 
energję do swoich 5-ciu łub 8-miu lam p z miejskiej 
sieci elektrycznej.

W reszcie — chw ała i dum a Zakładów  M arco­
niego —  rodzina głośników.
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Oto popularny srebrny  Radiovox —  tani, dla 
każdego. A oto w spaniałe i doskonałe M arconi- 
voxy, głośniki elektrodynamiczne,- o wielkiej roz­
piętości tonu i zasięgu, dające głos czysty i silny,
0 naturalnej barw ie.

To znów wzm acniacze dźwiękowe adaptery, 
przetw arzające zwykły gramofon w potężną o rk ie­
strę  dla km, restauracyj, kaw iarni, sal tanecznych,
1 lokali publicznych.

Oto — skom plikowane urządzenia rozgłośni- 
kowe, stanow iące podstaw ę filmu dźwiękowego,

A  w końcu — współczesne trąby  jerychońskie 
— gigantofony pojedyńcze i w zespołach m egafo­
nowych — do różnych celów: propagandy słownej, 
przekazyw ania o rk iestr i przem ówień na obcho­
dach, uroczystościach, paradach, na dużych p rze­
strzeniach, wśród tysiącznych tłumów.

Znajdują one coraz to Większe zastosowanie. 
Ich czysty, potężny i donośny głos, słyszany w obrę­
bie 1 kilom etra, w yręcza stokrotnie słabiutki głos 
człowieka,

Całokształ produkcji M arconiego byłby niezu­
pełnie kom pletny, gdybyśmy nie zacytow ali tutaj 
dzieła wielkiego, staw iającego te  zakłady na po­
ziomie dwóch —  trzech najw iększych zakładów  
europejskich (Anglja i Francja). W łaśnie w zdu­
m ieniu i podziwie stajem y przed specjalnym szkla­
nym pawilonem, gdzie uwijający się liczni m onte­
rzy kończą m ontaż k ilkunastu  wielkich zespołów,

przeznaczonych dla budowanej wielkiej stacji te le ­
grafu bez drutu, zamówionej przez M inisterstw o 
J^oczt i Telegrafów, k tó re  w ten  sposób dało dowód 
dużego zaufania do doskonałości i wysokiego po­
ziomu technicznego produkcji Polskiego M arco­
niego,

Takie w ielkie dzieło inżynierów i m onterów 
M arconiego staw ia polską produkcję rad io tech­
niczną na jednej stopie z najw iększem i w ytw órnia­
mi świata.

Na zakończenie tej rewji M arconiego musimy 
dodać, że wszystko, co wychodzi z zakładów  M ar­
coniego i zostaje oddane do użytku, przechodzi 
przez wiele rąk  i jest skrupulatnie i doskonale 
spraw dzane w laboratorjach fabrycznych.

Je s t więc zrozum iałe, że produkcja Polskich 
Zakładów  M arconi, m ających w swej dewizie na­
czelnej wielkie, obowiązujące i wszystko znaczące 
słowo:

MARCONI —
to szczyt i ostatni wyraz radjotechniki w spółczes­
nej. Dla udostępnienia swych fabrykatów  M arco­
ni posiada oprócz warszaw skiego sklepu (M arszał­
kow ska 142), sklepy w Łodzi, K atow icach i Lwo­
wie, a ponadto wszystkie poważne firmy rad io tech­
niczne posiadają stale  na składzie radjosprzęt M ar­
coniego.

Inżynierów 
elektryków 
p o l e c a

S p o łec zn e  B iuro P o śred n ic­
tw a P racy przy ZWIĄZKU  
I N Ż Y N I E R  Ó W - E L E K ­

T R Y  K Ó W. 
W arszaw a, MoKotowsRa 4 0 -3 .

Wiiiiiziilnr, S 5

poszukiwany
przez poważną fabrykę aparatów 

elektrycznych.
Oferty, zaw ierające życiorys, referencje 
oraz wysokość żądanego wynagrodzenia 
do Adm inistracji ,.Przeglądu Elektrotech­
nicznego" w  W arszawie, Czackiego 5, pod 

„Pierw szorzędna siła".

Dyplomowany 
Inżynier - te chnolog

z wieloletnią praktyką 
w budow ie i K ierow nictw ie  

zakładów m e c h a n ic z n y c h  
o r a z

elek trow n i ok ręgow ych
p o s z u k u j e  z a j ę c i a .  
Języki: polski, niemiecki, rosyjski. 

Oferty do Administracji „Przeglądu Elek- 
trotechn cznego, W arszav a, Cz-ick ego 5, 

pod „Dypl. lnż Techn. J , S."

PRZEDSTAWICIELE
we wszystkich miastach Rzeczypospolitej

poszukiwani
przez poważną fabrykę aparatów elektrycz.

Oferty do Administracji „Przeglądu 
Ełektrotechn." w W arszawie, Cza­

ckiego 5, sub. „Reprezentacja
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row ski (Rafin, „M ałopolska" — Jedlicze) i H. W ysocki 
(„Ase?.").

XX. K o m i s j a  M a s  K a b l o w y c h . -  P rze­
wodniczący K. D rewnowski. Członkowie: B. Hac, M. 
Kleiman, J . Skow roński i K. Szpotański.

XXI. K o m i s j a  P i o r u n o c h r o n ó w .  P rze ­
wodniczący — prof. M. Pożaryski. Członkowie: M. Bo],
W. G ünther, J . P aw likow skit W . W ie leżyńsk i i S, Zygadio,

XXII. K o m i s j a  U r z ą d z e ń  E l e k t r y c z ­
n y c h  w k o p a l n i a c h  o l e j u  i g a z u  z i e m ­
n e g o .  Przew odniczący — G. Sokolnicki. Członkowie: 
M. Bo], J . O brąpalski i B. Szapiro.

X XIII. K o m i s j a  M a t e r i a ł ó w  I z o i a -  
c y j n y c h. Przew odniczący — . D. Sokolcow. C złonko­
wie: dr. B roder (Fabr. Kabli — K raków ), Fr. Czarniecki, 
K ■ D rew now ski A . B orkiew icz, M. K leim an, A . K rzyczkow - 
ski, J . Skow roński i K. Szpotański.

* Spraw ozdanie z działalności Polskiego Kom itetu 
Elektrotechnicznego

za czas od m aja 1929 r, do m arca 1930 r, *)

1, S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .
X I-te  P lenarne  zebranie PK E, odbyte dnia 11 m aja 

1929 r. postanow iło jednogłośnie przyłączyć się do SEP, ja ­
ko jego organ, p racu jący  sam odzielnie na podstaw ie regu la­
minu, przy jętego  przez zebranie plenarne, dostosow ać orga­
nizację PK E  do nowego regulam inu i w prowadzić ją  w ży­
cie, —  wreszcie upow ażniło P rezydjum  do przekazania o r­
ganizacji i m ajątku  PK E w ładzom  SEP i przeprow adzenia 
wszelkich związanych z  tern formalności.

Ta uchw ała s ta ła  się punktem  w yjścia d la  w prow adze­
nia w życie nowej organizacji Komitetu.

Na podstaw ie regulam inu, przyjętego przez zebranie 
p lenarne PK E i zatw ierdzonego przez Z arząd Główny 
SEP — Polski K om itet E lektrotechniczny s ta ł się organem 
Stow arzyszenia E lek tryków  Polskich, pracującym  sam odziel­
nie nad opracow ywaniem  i wydawaniem  polskich przepisów 
i norm  elek tro techn icznych  oraz w spółpracującym  z M iędzy­
narodow ą K om isją E lektrotechniczną (CEI) w charak terze 
jej K om itetu Narodowego Polskiego,

Na nowych zatem  podstaw ach rozpoczęto porozum ie­
wanie się z M inisterstw em  Robót Publicznych, celem n a ­
w iązania przerw anego kontaktu , tym razem  przez pośrednic­
two Z arządu Głównego SEP.

R ezultatem  osiągniętego porozum ienia między M ini­
sterstw em  R obót Publicznych z jednej, a Stow arzyszeniem  
E lektryków  Polskich z drugiej strony co do współpracy 
w zakresie prac przepisow ych — jest protokół, podpisany 
w .im ieniu M. R. P. przez N aczelnika W ydziału  E lek trycz­
nego inż. Siwickiego, w im ieniu zaś SEP, przez pp.: inż. 
Z .. Okoniewskiego, P rezesa SEP, prof. L. Staniewicza, P re ­
zesa PK E  i ipż. J . Podoskiegok Sekre tarza  G eneralnego SEP 
i PKE,

W  okresie przejściowym , jakim  był okres spraw ozdaw ­
czy, PK E  opierał swój budżet jedynie, n a  sk ładkach i do ­
tacjach społecznych, co w ynika zresztą  z podanego poniżej 
spraw ozdania finansowego. W  chwili obecnej sy tuacja ta  się 
zmienia, a to dzięki zaw artem u porozum ieniu z M. R, P„ 
gdyż prace K om itetu, k tó re  będą interesow ały M inisterstwo, 
bądź jako prace zamówione, czy zalecane, bądź jako  prace, 
których w ykonanie M inisterstw o uzna -za pożyteczne, — 
będą opłacane przez M inisterstw o.

*) P rzedstaw ione na p lenarnem  zebraniu członków 
PK E  w dn. 22 m arca 1930 r.

Dzięki temu rozw ijająca się n ieustannie działalność 
Komitetu, będzie mogła jeszcze skuteczniej postępować, p ro ­
gram  bowiem prac do w ykonania jest b, obszerny, a jeśli 
na obecnem zebraniu plenarnem  Prezydjum  PK E p rzed sta ­
wia do zatw ierdzenia jedynie ty lko  nowe opracow anie „N a­
pięć norm alnych", to jednak  na w arsztacie mamy w tej 
chwili bardzo dużo m aterjałów , do omówienia których w ró­
cimy przy spraw ach, norm alizacyjnych. Tem po pracy w zm a­
ga się, a istnienie b iura S ek re ta rja tu  G eneralnego um ożli­
wia prow adzenie system atyczne i planow e tej pracy.

W ejście PK E w sk ład  organizacji, obejm ującej ogół 
elektryków  polskich, oparcie się na szerokich podstaw ach 
stow arzyszenia o tym typie, co SEP, —: da je  zarówno korzy­
ści dla działalności Komitetu, jako  też w zmacnia powagę 
i znaczenie S tow arzyszenia, skupiając w jednej insty tucji ca­
łokszta łt prac i zadań, jak ie  ma przed sobą do spełnienia 
ogół elektrotechników , —- w spółdziała do zintensyfikowania 
tej pracy, um ożliw iając system atyczne i celowe jej pokie­
rowanie, nie rozpraszając sił rozporządzalnych i środków 
i tak  przew ażnie  nie w ystarczających. To też tendencją  za ­
równo Z arządu Głównego SEP, jak  też i P rezydjum  PKE, 
jest s ta łe  czuw anie nad  jednoczeniem  sił i zasobów, jakiemi 
rozporządza nasze społeczeństwo elektrotechniczne, dążenie 
do skupienia w jednej organizacji w szystkich przepisowych 
norm alizacyjnych i organizacyjnych zadań elektro techniki 
oraz do skupienia w tej organizacji całokształtu  m iędzyna­
rodowych stosunków  elektrotechnicznych.

W tym celu SEP stopniowo i w m iarę pow stających 
po trzeb  tw orzy now e kom itety  dla utrzym ania kon tak tu  
z odnośnem i organizacjam i m iędzynarodow em u oraz stw arza 
kom isje d la  pewnych określonych zadań, jak K om isja znaku 
jakości, K om isja bibljoteczna i t. p.

W reszcie celem wciągnięcia w obręb prac SE P w szyst­
kich zainteresow anych, SEP przyjm uje członków zbiorowych, 
tak, aby z czasem skupić w jednej organizacji ogół osób 
i insty tucji pośrednio lub bezpośrednio związanych z e lek­
trotechniką.

Porozum ienie, osiągnięte z M inisterstw em  Robót P u ­
blicznych co do opłacania prac przepisow ych PKE. nie w y­
czerpuje jednak  w szystkich zagadnień finansowych K om i­
tetu. Nie jes t to bowiem właściwem i w skazanzm  uzależnia­
nie całości prac przepisow ych tylko od pomocy- rządow ej, 
k tó ra  i tak p rz y  szerokim  program ie tych prac nie może 
być w ystarczająca. W  dalszym  ciągu i w e-w zm ożonym .stop­
niu należy korzystać z pomocy zainteresowanych, w  . pracach 
PK E instytucyj przem ysłow ych i spo łecznych ,. gdyż jedynie 
oparcie budżetu naszego na najszerszych podstaw ach może 
dać realne dane d la  p rac  Kom itetu.

Skrom nie zakrojony prelim inarz budżetu na rok  J930 
przew iduje na prace przepisow e sumę 25.000 zł. Je ś li jed ­
nak  weźmiemy pod uwagę, że dochodzą tu  koszty adm in i­
stracy jne  biura, płace i ' t .  p., sum a .ta urośnie znacznie, nie 
mówiąc już o W ydatkach na u trzym anie stosunków  m iędzy ­
narodow ych. . .w

W  tej chwili," gdy proces scalania : śię 'SEP-' -z '-PKE 
w jeden  organizm jest faktem  i post9Pu j® raźno naprzód, 
nie jes t możliwem rozdzielanie akcji finansowej na prace 
przepisow e PK E  od całokształtu  akcji finansowej S tow a­
rzyszenia. P race przepisow e są jedną z najpow ażniejszych 
pozycyj budżetu Stow arzyszenia, jednakże dochodzą tu 
stosunki m iędzynarodow e, a więc zarówno PK E, jak  i K o­
m itetu W ielkich Sieci E lektrycznych, jak mającego pow ­
stać K om itetu Oświetleniowego, następnie zaś zadania K o­
mitetu znaku jakości, C entralnej K omisji Słowniczej, Cen­
tralnej bibljoteki SEP i innych nowych i rozw ijających się 
stopniow o agend organizm u, jakim jest SEP.
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To też akcja  finansowa Stow arzyszenia obecnie p ro ­
w adzona jest jednolicie, ujm ując ca łokszta łt jego prac a po­
krycie budżetu PK E zapew niane będzie całkow icie przez 
SEP, przyczem  składow ą częścią tego budżetu są między in- 
nemi sumy przeznaczone na prace przepisow e bądź przez 
rządow e organy, bądź przez insty tucje  przem ysłow e i spo­
łeczne.

2. S t o s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e .

Biuro PK E pozostaw ało w żywych stosunkach kores­
pondencyjnych z biurem  centralnem  M. K. E. w Londynie 
i z jej niektórem i kom itetam i technicznemi. PK E należy 
obecnie do trzech takich kom itetów, t, j. definicyj, symboli 
i sp rzętu  trakcyjnego, oraz do dwóch podkom isyj: słownika 
międzynarodowego i symboli tele- i radiotechnicznych. P o ­
za tern interesuje  się specjaln ie pracam i k ilku  innych kom i­
tetów  jak : m aszyn elektrycznych, napięć, olejów izo lacy j­
nych, m aterja łów  izolacyjnych, przyrządów  pomiarowych.

Delegaci PK E brali udział w charak terze obserwatorów 
w zebraniach kom itetów: maszyn elektrycznych w Londynie 
(inż J . Roman) i przyrządów  pomiarowych w B erlinie (Dr. 
W. K rukowski). Dążeniem Prez. jest, aby można było w pro­
wadzić PK E na członka innych jeszcze Komitetów, do k tó ­
rych nie należymy. Będzie to jeszcze zależeć od postępów 
i pow agi prac odpowiednich naszych kom isyj. Ze stanow is­
ka na powagę Polski w' pracach m iędzynarodow ych jest to 
szczególnie ważne.

W obradach tegorocznych M. K. E. w Sztokholm ie 
PK E m a wziąć udział przez w ysłanie paru  delegatów , k tó ­
rzy będą delegatam i naszym i do różnych kom itetów  tech­
nicznych.

W iceprezes PK E prof. K. Drewnowski został powołany 
ad personam  na członka kom itetu słownika m iędzynarodo­
wych definicyj M. K. E., sk ładającego  się z 8 członków. N a j­
bliższe zebranie tego K om itetu odbędzie się w czasie od 14 
do 18 kw ietnia b, r. w Paryżu. P rzez naw iązanie bezpośred­
niego kon tak tu  z temi pracam i u łatw ione zostanie n iezm ier­
nie zadanie C entr. K omisji słow nictw a elek tr. SEP, k tóra  
pracuje nad wydaniem jej m aterja łów  według systemu m ię­
dzynarodowego.

PK E  był reprezentow any również na V-ej sesji M ię­
dzynarodow ej K onferencji W ielkich Sieci elektr. w Paryżu 
w lecie 1929 roku. D elegat PK E prof. K. Drewnowski został 
w ybrany na przewodniczącego stałej kom isji m aterjałów  
izolacyjnych. P rzy  opracow ywaniu m aterja łów  d la  tej ko ­
m isji, przeznaczonych na sesję w  1931 r. bierze w ydatny 
udział K om isja m aterja łów  izolacyjnych PKE. W ten spo­
sób zazębia się działalność SEP w różnych dziedzinach p ra ­
cy jego organów.

3. S p r a w y  n o r m a l i z a c y j n e .

Mimo b raku  funduszów i pewnego chwilowego o sła­
bienia tem pa pracy, spowodowanego nową organizacją K o­
m itetu — tem po to znacznie wzmogło się na jesieni i z chw i­
lą rozpoczęcia pracy przez G łów ną K om isję Przepisow ą, po­
w ołaną przez P rezydjum  PK E  na posiedzeniu w dn. 8-XI. 
1929 r., prace przepisow e posunęły się znacznie naprzód.

W praw dzie w chwili obecnej przedstaw iam y do za­
tw ierdzenia P lenarnem u Zebraniu jedynie tylko nowe o p ra ­
cowanie norm na napięcia, ale w tej chwili opracow ane są 
już: przepisy na piorunochrony — 2-gi p ro jek t ogłoszony 
w Nr. 6 P rzeg lądu  E lek tr. z dn. 15 m arca; przepisy na an ­
teny otw arte —  pierwszy p ro jek t zostanie ogłoszony w P rze ­
glądzie E lektr, w Nr. 7 dn. 1 kw ietnia; popraw ki do p rze­
pisów o urządzeniach elektrycznych w kopalniach w ęgla — 
ogłoszone zostaną dn. 1 kw ietnia; przepisy na m aszyny ele­
ktryczne — niebaw em  ogłoszony będzie drugi projekt.

Pozatem  opracow ane są w pierw szych redakcjach: p rze­
pisy na izolatory przepustow e i wsporcze, przepisy na ta ś­
mę izolacyjną i p ro jek t klasyfikacji m aterjałów  izo lacy j­
nych. W najbliższym  czasie opracow ane będą pro jek ty  p rze­
pisów na silniki trakcyjne, przepisy na o leje izolacyjne, 
przepisy na transform atory , p ro jek t now elizacji przepisów 
budowy i ruchu, przepisy na przew ody izolowane i kable, 
p ro jek t now elizacji przepisów  na urządzenia elektr. w kopal­
niach olejów  i gazów ziemnych, nowe opracow anie znakow- 
nictwa. Rozpoczęto prace nad m em orjałam i do m inisterstw  
w spraw ie re jestrac ji i badania w ypadków  porażeń, oraz nad 
wskazówkam i o p rądach błądzących.

Stw orzone zostały  dwie nowe kom isje, mianowicie d a ­
wna K om isja wskazówek ratow nictw a została wcielona 
w sk ład  nowej Komisji do spraw  bezpieczeństw a e lek trycz­
nego, k tórej posiedzenia odbywać się będą w Katowicach, 
a k tórej program  obejm uje m. innemi: m em orjał do M. R. P. 
w spraw ie re jestrac ji i badania w ypadków  porażeń, memo­
rja ł do zakładów  ubezpieczeniowych w spraw ie rejestracji 
i badania w ypadków  pożarów  elektrycznych, opracowywanie 
p lakatów  ostrzegawczych, wskazówki zachow ania przy po­
żarach, w skazówki ratow nictw a (zakres dotychczasowej p ra ­
cy kom isji wskazówek ratow nictw a), wskazówki kontroli 
urządzeń elektrycznych w zakładach przem ysłow ych i ro l­
niczych. K om isja ta w spółpracuje z Min. P racy  i Opieki 
Społecznej oraz ze Związkiem Tow arzystw  Ubezpieczeń od 
Ognia. Pozatem  stworzono Komisję prądów  błądzących, 
której zadaniem  będzie w ypracowanie w skazów ek o ochro­
nie kabli, ru r  gazowych i wodociągowych od wpływ u p rą­
dów b łądzących, oraz utrzym anie ko n tak tu  z Commision 
M ixte In ternationale , stw orzoną w celu opracow ania prze­
pisów m iędzynarodow ych w tej dziedzinie.

Skasow ano natom iast Komisję Teletechniczną, a to 
wobec istnienia analogicznych komisyj przy Państw ow ej Ra­
dzie Teletechnicznej.

W spółpraca z Państw ow ą R adą T eletechniczną natra­
fia na szereg trudności, mimo parokrotnych prób naw iązanń 
kontak tu  ze strony PKE. Zdaniem naszem, nie jest wskaza- 
nem rozpraszanie się w pracy nad temi samemi zagadnienia­
mi w kilku naraz  insty tucjach , natom iast niezbędną jest 
w spółpraca. Z agadnienia teletechniki, jako gałęzi elektrote­
chniki tak zahaczają się wzajem nie o zagadnienia, nad  któ- 
remi pracu je  PK E, że niepodobna prow adzić tych prac be: 
porozum ienia między sobą. Specjalny ustrój Państw ow ej Ra 
dy T eletechnicznej, in sty tucji urzędow ej, — u trudn ia  wza 
jem ną wymianę delegatów , natom iast dzięki porozumieniu 
osiągniętem u pom iędzy Prezesem  P. R. T. p. inż. Ludwikien 
Tolłoczką, a prezesem  PKE, delegaci PK E będą współpra 
cowali w tych kom isjach P . R. T., k tórych prace nas intere 
sują; p ro jek ty  przepisów , opracow ane przez te kom isje prze ; 
chodziłyby w trybie regulaminowym przez G łów ną Komisji ! 
P rzepisow ą i P rezydjum  PK E . Dzięki tem u zaczątek współ i 
pracy istn ieje obecnie, a dążeniem naszem jest oczywiści 
stosunki te rozszerzyć i pogłębić.

Przechodząc do omówienia działalności poszczególnych 
Komisyj PK E, przedew szystkiem  należy zacząć od omówić 
nia działalności G łów nej Komisji Przepisow ej.

Główna K om isja Przepisowa.

W skutek zasadniczych zmian organizacyjnych w Poł 
skim K om itecie E lektrotechnicznym  G KP w znowiła swą dzis 
łalność dopiero z końcem roku 1929 i odbyła w okresu 
spraw ozdaw czym  trzy  zebrania, mianowicie: w dniach od > 
do 15 grudnia 1929 r., od 17 do 19 stycznia 1929 r. i od 2 
do 22 lutego b. r.
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W pierwszym  term inie posiedzenia poświęcone były 
sprawom organizacyjnym , ułożenia program u na czas n a j­
bliższy, uregulow aniu stosunku do M inisterstw a Robót P u ­
blicznych oraz różnym sprawom  bieżącym. Prócz tego GKP 
rozpatrzyła nadesłane jej przez kom isje p ro jek ty  p rzep i­
sów na anteny radjow e, na urządzenia eletkryozne w kopal­
nictwie naftowem oraz norm napięcia. P ierw sze z tych p rze­
pisów odesłane zostały do komisji celem uw zględnienia po­
czynionych uwag, drugie postanowiono uzgodnić w najb liż­
szym czasie przez osobistą interw encję przewodniczącego 
w W yższym U rzędzie G órniczym  w Krakowie, normy zaś 
napięcia odesłano przez P rezydjum  do zatw ierdzenia przez 
M inistra Robót Publicznych.

W drugim  term inie przedm iotem  narad  był w dalszym 
ciągu p ro jek t w spółpracy z M inisterstw em  Robót Publicz­
nych i ponownie spraw a napięć norm alnych w związku 
z uwagami, poczynionemi przez P rezydjum . Prócz tego GKP 
przestudiow ała przy udziale przewodniczącego odnośnej 
komisji przepisy na piorunochrony oraz p rze jrza ła  i uzu­
pełniła tekst „przepisów  ruchu", k tóre postanowiono wydać 
w formie tablic ściennych.

W trzecim term inie G KP zaję ła  się przepisam i na pio­
runochrony (2-gi p ro jek t), przepisam i na anteny radjow e 
(1-szy pro jek t), popraw kam i do przepisów na urządzenia 
elektryczne w kopalniach węgla, oraz listam i do N iemiec­
kiego K om itetu Elektrotechnicznego w spraw ie granicy n a ­
pięcia niebezpiecznego i listem  Związku Tow. Ubezpieczeń od 
Ognia, w reszcie spraw am i bieżącem i, jak organizacja Komi­
sji do spraw  bezpieczeństw a i t. p,

W następnym  term inie, t. j. w dn. 21 i 22 m arca GKP 
ma zająć się przepisam i na izolatory wysokiego napięcia 
i spraw ą m em orjałów  do M inisterstw  o re jestrac ji w ypadków 
porażeń elektr.

I. K om isja dełin icyj
Opracowuj o obecnie nowe w ydanie znakownictwa 

(PPN E -I), Szereg uwag i wniosków zmian nadesłali p. p- 
Fryzę, S taniewicz i Krukowski. P onadto  w spółpracuje K o­
m isja z MKE nad ułożeniem  międzynarodow ego słow nika 
definicyj elektrotechnicznych. Przew odniczący Komisji Prof. 
K. Drewnowski został pow ołany na członka K om itetu tego 
słownika.
II. K om isja sym boli

D ziałalność Komisji w okresie sprawozdaw czym  ogra­
niczyła się do ostatniej redakcji i korekty  symboli teletech- 
niki i rad jo technik i (PPN E — 19 i 20), uchwalonych na po­
siedzeniu m iędzynarodw ego K om itetu symboli w r. 1928 
w B ernie Szw ajcarskiem . W  najbliższym  czasie K om isja ma 
przystąpić do opracow ania symboli trakcji elektrycznej i in- 
stalacyj w ewnętrznych.

III. K om isja napięć i prądów
W  Komisji tej zaszła zm iana na stanow isku przew od­

niczącego, którym  jest obecnie p. inż. St. Konczykowski. 
Przew odniczący tej K omisji w spółpracow ał z G KP nad no- 
wem w ydaniem  tablic napięć norm alnych (PPN E — 18) oraz 
nad ułożeniem  tekstu  rozporządzenia M inistra Robót P u ­
blicznych o napięciach i częstotliw ościach norm alnych. Obec­
nie K om isja p rzystępu je  do opracow ania listy prądów  n o r­
malnych.

IV . K om isja przepisów  budow y i ruchu
Początkow o nieczynna, wznowiła sw oją działalność 

w grudniu 1929 roku i odbyła trzy  posiedzenia, na których 
przejrzano i uzupełniono tekst „Przepisów  ruchu", k tó re  w y­
dane zostały  w postaci tablic ściennych, ponadto przystąp 
piono do opracow ania nowego w ydania przepisów budowy 
i ruchu (PPN E — 10) z uw zględnieniem  w szystkich poczy­
nionych dotychczas dośw iadczeń i zgłoszonych uwag. O za-

m ierzonem nowem w ydaniu ogłoszono w P rzeglądzie E lek­
trotechnicznym  z prośbą o nadsyłanie uwag i wniosków w tej 
sprawie.

V. K om isja urządzeń elek trycznych  w kopalniach węgla
rozesłała do czynników zainteresow anych zaproszenia 

do nadsy łan ia  uwag i zmian do przepisów  (PPN E —  17) 
w celu ich znowelizowania. N adesłane uwagi K om isja p rze­
dyskutow ała, uzgodniła ze stanowiskiem  w ładz górniczych, 
a zmienioną redakcję  w niosła na lutowe posiedzenie GKP. 
Tekst zmian ogłoszony zostanie w Nr. 7 P rzeg lądu  E lektr. 
z dnia 1 kw ietnia b, r.

VI. K om isja urządzeń dźw igow ych
Odnośnemi przepisam i zajm uje się Min. Robót Publicz­

nych, — PK E niema dotychczas kon tak tu  z temi pracam i.

VII. K om isja urządzeń kinem atograficznych  
była nieczynna z powodu ukończenia prac.

V III. K om isja w skazów ek ratownictwa
W okresie sprawozdaw czym  zebrań nie odbywała. 

Opracowane zostały  przez G łów ną Komisję Przepisow ą p e ­
wne popraw ki natury  redakcyjnej z upow ażnienia p rezy ­
djum  PK E do 2-go w ydania broszur i tablic ściennych tych 
wskazówek (PPN E — 9). Obecnie program  prac Komisji 
wskazówek ratow nictw a sta ł się częścią składow ą program u 
prac K om isji do spraw bezpieczeństwa, k tó ra  została  zorga­
nizowana pod przew odnictwem  inż. B. S zapiry  w ciągu m-ca 
m arca b. r.

IX . K om isja przew odów  i kabli
wznowiła swą działalność w styczniu 1930 r, i odbyła 

posiedzenie, na którem  postanowiono poddać rew izji i roz­
szerzyć przepisy na przew odniki izolowane i kab le  (PPN E 
— 5) i w ybrano referentów  dla opracow ania pierwszej re ­
dakcji nowych przepisów.

X. K om isja izolatorów
rozpoczęła prace nad now elizacją przepisów  na izo­

latory  linjow e wysokiego napięcia (PPN E — 8), których n a ­
k ład  został już w yczerpany, oraz nad projektem  przepisów 
na izolatory  przepustow e i wsporcze. Nowe przepisy na izo­
latory  wysokiego napięcia obejmować będą wspólnie te trzy 
rodzaje  izolatorów. Dotyczący tego p ro jek t został Opraco­
wany w pierwszej redakcji i będzie przedstaw iony w m arcu 
1930 r. do P rezydjum  PKE. Pozatem  K om isja w spółpracuje 
z Państw ow ą R adą T eletechniczną nad normami na izolato­
ry teletechniczne.
X I. K om isja przew odów  napow ietrznych

była nieczynna, prace jej zostały  p rzejęte  przez Mini-' 
s terstw o Robót Publicznych.

X II. K om isja M aszyn E lektrycznych
W okresie sprawozdaw czym  1) przedyskutow ała drugi 

p ro jek t przepisów  na m aszyny elektryczne i po odpow ied- 
niem skorygowaniu tekstu  odda ła  go do druku. P ro jek t ten  
ukazał się w druku w P rzeglądzie E lektrotechnicznym  oraz 
w Nr. 13 (32) spraw ozdań  i prac PK E; 2) rozpoczęła opraco­
wanie polskich przepisów  na transform atory; 3) uczestniczy­
ła w lipcu 1929 r. w osobie jej przewodniczącego inż. J . R o­
m ana na posiedzeniach K om itetu maszyn elektrycznych M ię­
dzynarodow ej Komisji E lektro technicznej, spraw ozdanie 
z powyższych posiedzeń zostało podane w Nr. 12 (31) sp ra ­
wozdań i prac Polskiego K om itetu E lektrotechnicznego; 4) 
uchw aliła odpow iedź PK E na szereg kw estyj i zapytań, zw ią­
zanych z przepisam i międzynarodow em i na maszyny e lek ­
tryczne. Odpowiedź przetłum aczona na język francuski, zo­
s ta ła  przesłana do S ek re ta rja tu  G eneralnego M iędzynarodo­
wej K omisji E lektrotechnicznej.

X III . K om isja sprzętu  trakcyjnego
po dłuższej przerwie rozpoczęła prace nad ułożeniem
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przepisów  na silniki trakcyjne. P race są  w toku i w n ied łu ­
gim czasie zostanie opracow ana pierw sza redakc ja  p rzep i­
sów. Pozatem  K om isja opracow ała m aterja ły , nadesłane 
z MKE w zw iązku z m ającym  się odbyć w r. b. kongresem.-
X IV . K om isja  lam p elek trycznych

wobec ukończenia prac nad opracow aniem  przepisów 
na żarówki, nie odbyła w  okresie sprawozdaw czym  żadnego 
posiedzenia. Obecnie przew idziane jest rozpoczęcie prac nad 
opracow aniem  norm na opraw ki i trzonki edisonowskie.

X V . K om isja  teletechniczna
zosta ła  skasowana, wobec prow adzenia analogicznych 

prac przez Państw ow ą R adę Teletechniczną, K olejny numer 
tej K omisji otrzym ała

X V . K om isja prądów błądzących
Zorganizowana w ciągu stycznia i lutego, odbyła po 

siedzenie organizacyjne, u łożyła program  prac, w myśl k tó ­
rego przystępu je  do ułożenia pierw szej redakcji w skazó­
wek ochrony ru r wodociągowych i gazowych oraz kabli od 
w pływ u prądów  błądzących.

X V I. K om isja  radiotechniczna
opracow ała p ro jek t przepisów  budowy napow ietrznych 

an ten  odbiorczych, p ro jek t ten przeszedł przez G łów ną K o­
m isję Przepisow ą i P rezydjum  PK E  i zostanie ogłoszony 
w Nr. 7 P rzeglądu E lektr, w dn. 1 kudetnia. Obecnie Komi­
sja  p rzystępuje do opracow ania przepisów  na budowę 
i przyłączenie urządzeń radiofonicznych, zasilanych z sieci 
m iejskiej.

X V II. K om isja zakłóceń w sieciach telekom unikacyjnych  
po opracow aniu pierwszej części p ro jek tu  przepisów

•nie zb ierała  się jeszcze, gdyż jes t w toku porozum ienie 
z Państw ow ą R adą Teletechniczną, przyczem  K om isja ta  ma 
być w spólną K om isją PK E  i Rady,

X V III. K om isja przyrządów  pom iarowych
opracow uje m aterjały ' na kongres MKE w b. r. Z r a ­

m ienia PK E dr, W. K rukow ski b ra ł udział w charak terze 
obserw atora w posiedzeniach K om itetu przyrządów  pom ia­
rowych MKE w październ iku  1929 r. w Berlinie.

X IX . K om isja  olejów  izolacyjnych
p racu je  w kontakcie z m iędzynarodow em i Komisjam i 

tejże nazw y przy CEI i p rzy  M iędzynarodow ej K onferencji 
W ielkich sieci E lektrycznych. W obec wolnego tem pa robót 
tych Komisyj nad  opracow aniem  przepisów  m iędzynarodo­
wych, nasza K om isja uchw aliła opracow ać tym czasowe p rze­
pisy polskie, op ierając się z jednej strony  na uchwałach, 
przy jętych  dotychczas przez MKE z drugiej strony n a  n a j­
racjonalniejszych zasadach, k tóre  p rzy jęto  w przepisach 
trzech k ra jów  zachodnio-europejskich i S tanach Zjednoczo­
nych A m eryki P łn . Szczegółowe spraw ozdanie z prac nad 
temi zagadnieniam i ogłoszone zostało  w Nr. 5 P rzeg lądu  
E lektr. z dn. 1 m arca 1930 r.

X X . K om isja  mas kablow ych
była nieczynna z powpdu zakończenia prac.

X X I. Komisja- piorunochronów
opracow ała p rzepisy  co do .ochrony budynków  od e le­

ktrycznych w yładow ań atm osferycznych; drugi ich p ro jek t 
został ogłoszony w Nr. 6 P rzeg lądu  E lektr. z dn. 15 m arca 
1930 r.

X X II. K om isja urządzeń elek trycznych  w kopalniach oleju  
i gazu ziemnego

odbyła posiedzenie w grudniu 1929 r. i w prow adziła pewne 
popraw ki i  uzupełnienia do ostatn iej redakcji przepisów, 
w skutek czego okazała  się potrzeba ponownego uzgodnienia 
tekstu  z W yższym U rzędem  G órniczym  w Krakowie, tak  aby 
p ro jek t przepisów  po ogłoszeniu go drukiem , mógł być od-

razu uznany przez teu U rząd za odpow iedni i zatwierdzon; 
do stosow ania przez urzędy górnicze okręgowe.
X X III. K om isja m aterjalów  izolacyjnych

odbyła k ilka posiedzeń, na których ułożony .został pro 
gram  prac, oraz rozpoczęto w łaściwą pracę przepisową 
O pracow ane zostały  przez Kom isję; zestaw ienie wymagai 
i prób m aterja lów  oraz p ro jek t norm  na taśm ę izolacyjną 
W  toku są prace nad m etodą badań  d la  różnych prób ma 
terjałów  w zależności od przeznaczenia. K om isja współpra 
cuje z Insty tu tem  R adjotechnicznym  i Z akładem  Miernictw 
i wysokich napięć Politechniki W arszaw skiej. Na tereni 
m iędzynarodow ym  Komisja w spółpracuje z K om isją Mate 
rjałów  Izolacyjnych M iędzynarodow ej K onferencji Wielkie: 
Sieci E lektrycznych,

W yżej wymienione Komisje PKE, których jes t w chwi 
li obecnej 23, a  czynnych 19, są organam i przygotow ujące^ 
pro jek ty  przepisów  względnie w skazów ek i norm. P rojekt 
te w redakcji opracow anej przez daną K om isję przechodząc 
przez G łówną Komisję Przepisow ą, k tó ra  zbiera się regu 
larn ie co miesiąc na sesje dwu lub trzy  dniowe, i k tó ra  spet 
nia rolę kom isji kodyfikacyjnej w  dziedzinie normalizacj 
elektrotechnicznej.

W  ciągu cztero-m iesięcznego funkcjonow ania Główne 
K omisji Przepisow ej w ytw orzył się już pewien system  pra 
cy, k tó ry  stopniowo coraz bardziej wchodzi w życie i uspra 
w nia działalność Kom itetu, koncentru jącą się w łaśnie w ko 
m isjach przepisowych. O rganizacja tych kom isyj, oparta  n 
zasadach rów noupraw nienia przedstaw icieli nauk, producen 
tów i konsum entów, daje  jak  najlepsze rezu lta ty , a pozatet 
pewność w szechstronnego i możliwie pełnego u jęcia zagad 
nień opracow ywanych. Pozatem  stosow any system  plebiscyt 
przez parokro tne  podaw anie do wiadomości ogółu kolejny: 
redakcyj, opracow anych projek tów  przepisów , przez ogła 
szanie ich w  Przeg lądzie  Eelektrotechnicznym  i rozsyłani 
w szystkim  zainteresow anym  insty tucjom  i osobom, da je  pi 
wność najbardziej celowego opracow ania i potraktow ani 
przepisów  z punktu  w idzenia zarówno zadaw alającego wyj 
mogi nauki, produkcji i zastosow ania, stw arza kompromi 
m iędzy trzem a zainteresow anem i czynnikami. R ola Główne 
K omisji P rzepisow ej, jako  czynnika norm ującego cało 
k sz ta łt tej pracy, uzgadniającego rozbieżności i nadającej 
pewną jednolitą  formę w szystkim  przepisom, przygotowują 
m aterja ł d la P rezydjum  PK E  i d la  p lenarnych zebrań, - 
jest niezm iernie w ażna i konieczna, a dotychczasowa, ac 
k ró tka, lecz owocna już prak tyka  w ykazała  skuteczność ti 
pracy.

4. S p r a w y  a d m i n i s t r a c y j n e  
:W  okresie spraw ozdaw czym  w ydano drukiem  następ;? 

jące norm y; (PPN E  — 19) —  sym bole graficzne teletechn 
ki, (PPN E — 20) —  symbole graficzne radjotechniki, (PPN 
■— 21)-— żarówki; tab licę przepisów  ruchu urządzeń elektry 
cznych p rądu  silnego (wyciąg z PPN E  — 10) ; 2-gie wydań; 
w zmienionej redakcji tablic i broszur wskazówek ratownic 
tw a (PPN E —  9). Pozatem  5 zeszytów  tomu Iii-g o  sprawi 
zdań i p rac  PK E  oraz 2 zeszyty tom u IV-go, obejmując 
w sumie około 70 stron  druku. Przygotow ano do druku  wj 
daw nictw o PPN E  — 23 co do ochrony budow li od elel 
trycznych w yładow ań atm osferycznych. P rezyd jum  Komitei 
odbyło 7 posiedzeń. S ek re ta rja t G eneralny w now'ej organ; 
zacji funkcjonow ać rozpoczął od listopada 1929 roku, od 
zaś stycznia biurowość i buchalteria  PK E  zostały  całkowici 
u jednostajn ione z biurow ością SEP.

POLSKI K OM ITET W IELKICH SIECI ELEKTRYCZNYCH
S k ł a d  K o m i t e t u .
Do Polskiego K om itetu W ielkich Sieci E lektrycznyd 

S tow arzyszenia E lektryków ' Polskich zgłosiły dcdychczi
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przystąpienie: P o litechnika W arszaw ska — p. prof. L.
Staniewicz, Zw iązek E lek trow ni Polskich — p. dyr. A lions 
Hoffmann, Zw iązek P rzedsięb iorstw  E lek tro techn icznych  — 
p, dyr. P aw eł M ackiew icz. D elegatam i z ram ienia Zarządu 
Głównego SEP są pp.; Czaplicki, D rew now ski i S traszew ski. 
Delegatem PKE jest p. Skow roński.

M inisterstw o R obót Publicznych w ysyła  do K om itetu 
półoficjalnego przedstaw iciela . P onadto  dotychczas nie 

; zgłosiły delegatów  Politechnika Lw ow ska i Polski K om itet 
Energetyczny.

O r g a n i z a c j a  K o m i t e t u .
K W  S jest organem  SEP, działającym  na podstaw ie 

specjalnego regulam inu. Z arząd G łów ny SEP deleguje do 
Komitetu trzech przedstaw icieli, z pośród k tórych  pow ołu ­
je przew odniczącego. Przew odniczącym  tym jest prof, K. 
Drewnowski. Z astępca przew odniczącego jes t w ybierany 
przez K om itet z pośród  delegatów  innych instytucyj i s to ­
warzyszeń, w chodzących w sk ład  K om itetu. Sekretarzem  
Generalnym K om itetu  jest S ek re ta rz  G eneralny SEP.

P r o g r a m  p r a c  K o m i t e t u ,
M iędzynarodow a K onferencja W. S. E. ma następujące 

Komisje: 1) znak  jakości, 2) kab le  w ysokich napięć, 3) o le ­
je izolacyjne, 4) m aterja ły  izolacyjne, 5) w yłączniki o le ­
jowe, 6) popraw a cos cp spó łczynnika mocy siecil 7) p ra ­
ca rów noległa elektrow ni, 8) uziem ienie punk tu  zerow ego,
9) przep ięcia , 10) izolatory . Do tych Komisyj może n a le ­
żeć każdy członek KW S, in teresu jący  się ich program em . 
Mają one za zadanie przygotow ać re fe ra ty  spraw ozdaw cze 
pa następną  sesję.

Zadaniem  Polskiego K om itetu jest przygotow anie re fe ­
ratów na  najbliższą sesję, k tó ra  odbędzie się w 1931 roku. 
Przedew szystkiem  zaś uw agę zw rócić należy na prace  Komi­
sji m aterja łów  izolacyjnych, k tórej przew odniczącym  jest 
prof. D rew now ski: tu  zosta ła  naw iązana w spó łp raca  z a n a ­
logiczną Komisją PKE. P lan  p racy  tej Komisji jest n astęp u ­
jący:; 1) u stalen ie  system u kw alifikacji m aterjałów  izola­
cyjnych, 2) k lasyfikacja w łasności m aterja łów  izolacyjnych,
3) klasyfikacja m aterja łów  jako takich, 4) określen ie  w a rto ­
ści ich liczbowej w łasności, 5) m etody badania. T en obszer­
ny m aterja ł opracow any jest już obecnie, przy tem  na n a j­
bliższą sesję opracow uje się trzy pierw sze punkty .

Dążeniem  K om itetu jest rów nież zgłoszenie referatów  
z dziedziny olejów izolacyjnych, izolatorów , kab li w ysokie­
go nap ięc ia  oraz znaku jakości.

W  zw iązku ze zw róceniem  się b iura  K onferencji do 
Komitetów krajow ych, Polski K om itet W SE podjął się o p ra ­
cowania m apy sieci e lek trycznych  w Polsce pow yżej 15 kV. 
Mapę tę opracow ał p. inż. T. Czaplicki, przytem  zostanie 
ona w ydana w raz z objaśnieniam i i fotografjam i w postaci 
broszury, jako w ydaw nictw o S tow arzyszenia E lek tryków  
Polskich.

POLSKI KOM ITET OŚW IETLENIOW Y.

Z a ł o ż e n i e  i z a d a n i a .  Zjazd Poznański 
uchwalił w niosek Z arządu Głów nego w spraw ie u tw orzenia 
Polskiego K om itetu  M iędzynarodow ej Komisji O św ietlenio­
wej. W  myśl te j uchw ały  Z arząd G łów ny pow ołał Komisję 
organizacyjną w osobach pp. T. Czaplickiego, K. D rew now ­
skiego, S. Paw likow skiego, E. Potem pskiego i J . Podoskiego.

Komisja ta  op racow ała  p ro jek t regulam inu, za tw ie r­
dzony przez Z arząd G łówny, ponadto  zw rócono się do S e ­
kretariatu  G eneralnego MKO w T eddington z p rośbą  o n a ­
desłanie s ta tu tu  i spraw ozdań, celem  uzgodnienia organizacji 
PKO z K om isją M iędzynarodow ą. Zgłoszenie się Polski zo ­
stało p rzy jęte  zagranicą nader życzliw ie, czem u został dany 
wyraz na zebran iu  Komisji ośw ietlenia lo tn isk  w  Berlinie, 
gdzie delegow any przez M inisterstw o K om unikacji p. inż. S.

Paw likow ski by ł jednocześnie upow ażniony do rep rezen to ­
w ania organizującego się K om itetu  Polskiego.

Zadaniem  K om itetu będzie:
a) W spó łp raca z „M iędzynarodow ą Komisją O św ietle­

niow ą" (Commission In ternationale  de 1'Eclairage) w cha­
rak te rze  jej K om itetu krajow ego.

b) P rzygotow yw anie m aterjałów  i referatów  dla M ię­
dzynarodow ej Komisji O św ietleniow ej.

c) O rganizow anie udziału polskiego w zebraniach  M ię. 
dzynarodow ej Komisji O świetleniow ej.

d) Propagow anie uchw ał M iędzynarodow ej Komisji 
O św ietleniow ej na teren ie  Polski.

e) P row adzenie  i koordynow anie p rac  z zakresu  ośw ie­
tlenia, w spó łp raca  w tej dziedzinie z zain teresow anem i o r­
ganizacjam i polskiem i, specjalnie zaś z organizacjam i, p ra- 
cującem i w dziedzinie przepisów  i norm alizacji z tego za­
kresu.

S k ł a d  K o m i t e t u  — do tótórego wejść ma 3-ch 
delegatów  Z arządu G łów nego SEP i S ek re ta rz  G eneralny, 
k tó ry  jest zarazem  S ek re tarzem  G eneralnym  K om itetu — 
proponow any jest następu jący : po jednym  delegacie w ysyłać 
mają:

Po litechnika W arszaw ska,
„ Lwowska,

Polskie T ow arzystw o Fizyczne,
In s ty tu t Higjeny,
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych,
M inisterstw o Spraw  W ojskow ych (departam enty : lo t­

nictw a, budow nictw a),

M inisterstw o K om unikacji (departam ent m echaniczny 
i wydz. lo tn ictw a cywilnego),

M inisterstw o R obót Publicznych,'
M inisterstw o P racy  i O pieki Społecznej,
Zw iązek E lek trow ni Polskich,
Zw iązek P rzedsięb iorstw  E lektro technicznych , 
S tow arzyszenie Gazowników,
O rganizacja G ospodarki Świetlnej,
Inspekcja  Św ietlna M. Stoł. W arszaw y,
A utom obilklub Polski.
Polski K om itet ukonsty tuu je  się w najbliższym  czasie, 

przyczem  term in oficjalnego zgłoszenia się do M iędzynaro­
dowej Komisji O św ietleniow ej uzależniony jest od stanu  fi­
nansow ego SE P w bieżącym  roku,

K O M ISJA  O RG AN IZACY JN A  KOM ITETU  ZNAKU 
JAKOŚCI.

Komisja O rganizacyjna pow ołana zosta ła  przez Z arząd 
Główny Stow arzyszenia E lektryków  Polskich w celu opraco­
w ania organizacji K om itetu Znaku Jakości, jako  organu S to ­
w arzyszenia, którem u zostałoby pow ierzone badanie i ocena 
w szelkich w yrobów  i m aterja łów  e lek tro technicznych  do­
mowego użytku  oraz w szelkich w yrobów  e lek tro techn icz­
nych, dla k tó rych  okaże się po trzeba  zastosow ania znaku 
jakości, jako dowodu, że odpow iadają one polskim  p rzep i­
som elektro technicznym  (PNE).

W  skład  kom isji organizacyjnej weszli: p. K. S tra ­
szewski, jako przew odniczący oraz pp.: J .  Czaplicki, K. D rew ­
nowski, Boi. Jab łońsk i, W. Krukowski, R. Pcdosk i i J ,  Sko­
w roński, oraz J , Podoski-, jako sek retarz  generalny SEP.

Na pierwszem  posiedzeniu kom isji polecono p. Boi. 
Jab łońsk iem u, jako referen tow i, opracow anie p ro jek tu  re ­
gulam inu K om itetu  Znaku Jakości. P ro jek t regulam inu zo­
s ta ł odczytany w dniu 28 lutego r. b, i poddany ogólnej dy ­
skusji, poczem  postanow iono rozesłać p ro jek t ten  w szystkim  
członkom  komisji celem  w prow adzenia do regulam inu p o ­
praw ek.
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N a następnych  posiedzeniach p ro jek t regulam inu był 
szczegółow o przedyskutow any i na ostatn iem  posiedzeniu, 
k tó re  odbyło się w dniu 16 m aja uchwalono w ostatecznej 
formie jeszcze raz rozesłać w szystkim  członkom  Komisji do 
ostatecznego  przejrzenia, poczem  regulam in ten zostanie 
złożony Zarządow i G łównemu Stow arzyszenia E lektryków  
Polskich w celu jego za tw ierdzenia  oraz zw ołania p ierw sze­
go zebrania organizacyjnego K om itetu Znaku Jakości,

Myśl stw orzenia  K om itetu Znaku Jakośc i pow stała  
omal jednocześnie w kilku  ośrodkach przem ysłow ych Polski 
oraz pośród  członków  Zarządu G łów nego SEP. Już  teraz 
S ck re ta rja t S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich otrzym uje 
pod adresem  Komisji O rganizacyjnej listy, w których  i w y­
tw órcy, i  nabyw cy w yrobów  elek tro technicznych  uzasadn ia­
ją konieczność najszybszego pow ołania K om itetu Znaku J a ­
kości i w prow adzenia tego Znaku w życie.

Oto w skróceniu dorobek  p racy  S tow arzyszenia w  c ią­
gu ubiegłego roku. O rozwoju jego najw ym ow niej św iad­
czyć mogą cyfry: gdy rok tem u w okresie  Zjazdu Poznań­

skiego liczba członków  zw yczajnych S tow arzyszenia wyno 
sial 438, dziś jest ich 562, a zbiorow ych dotychczas 28, przy 
czem liczby te nieustannie rosną. Również wymownie św iad­
czyć mogą cyfry budżetow e — w r. 1928 w ydatk i roczne SEP 
plus PKE objęte  były  sum ą zł, 42 717, w  1929 zł. 44 458, 
w roku zaś bieżącym  prelim inarz objęty jest sum ą 120 000 zl 
Czechosłowackie Stow arzyszenie E lektryków  posiadało w 
1919 członków  608 i budżet roczny  56 431 kc., zaś w r. 192S 
było 2501 członków, a budżet wynosił 1 911 145 kc. Należy 
zatem  dążyć, abyśm y z czasem doszli do tych rezultatów , do ja 
kich doszły Stow arzyszenia zagraniczne. Do tego celu jednak 
niezbędny jest w ysiłek w szystkich członków naszego S tow arzy 
szenia, zm ierzający do tego, aby w Stow arzyszeniu  Elektryków  
P olskich znaleźli się ci wszyscy, k tó rzy  p racu ją  na polu elek 
tro technik i, tak  osoby, poszczególne, jak rów nież instytucje 
przedsiębiorstw a i stow arzyszenia — i w ten sposób, z nie' 
w ielkich sk ładek , gdy ich będzie w iele, niby z drobnych ce 
giełek — dźwigniem y kiedyś w spólny gmach E lektro techni 
ki. N ależy ufać, że p rzy  w spólnym  wysiłku osiągniem y za 
iii.erzcńe cele.

BILANS ZAMNIĘCIA SEP 1929 R.
złotych zło tyci

Kasa 286.86 „Przegląd E lek tro techniczny" 65.65
PKO Nr. 625 7 190.16 O ddział W arszaw ski 3 590.50
PKO Nr. 10398 4 293.96 PKE 5 412.46
O ddział K rakow ski 300.— C złonkow ie-korespondenci 12.4
O ddział Poznański 416.— K ap ita ł zapasow y 1.520.-
O ddział Bydgoski 260.— K apitał obrotow y 301.62
C złonkow ie-korespondenci 12.— K apita ł w  akcjach 2 500.-
A kcje Banku Polskiego 2 500.— Fundusz W ydaw niczy 1 390.-
U działy „Przeglądu E lektro technicznego" 100.— Sumy przechodnie 816.75
Sumy przechodnie 250.—

R a z e m 15 608.98 R a z e m  15 608.9S

STRATY i ZYSKI
złotych zło ty ci

Lokal, św iatło, opał 537.41 S k ładki członków  zw yczajnych 17 457.-
P łace  S ek re ta ria tu  G eneralnego 9 326.— S kładki członków  zbiorow ych 1 900.-
W ydatk i K ancelarji 1 707.57 W pisow e 70.-
Z w roty za delegację 1 000.— Różne w pływ y 5 629.0
U rządzenie b iura 1 246.10 II Zjazd SEP 542.8
P renum erata  „Przeglądu E lek tro technicznego" 10 5 3 3 .- W pływ y PK E w 1929 r. 15 303.0
Różne w ydatk i 314.75 D eficyt z K apita łu  O brotow ego / 968.2 \
Zw iązek Polskich Z rzeszeń T echnicznych 2 983—
W ystaw a w  Poznaniu 5 728.26
W ybory 191.—
W ydatk i PKE w 1929 r. 10 890.59
O dliczenie dla PKE 4 412.46

R a z e m 48 870.14 R a z e m  48 870,1

arszaw a, dn. 5.2. 1930 r. W arszaw a, dn. 31.12, 1929 r.
Komisja Rewizyjna: Skarbn ik  SEP

(—) E. Polem pskl, M. Po iarysM , T. Sulow skł. (—) A rlitew icz
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Ł Ó D Ź  —  AL. K O Ś C I U S Z K I  Na 3 
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P R Z E D ST A W IC IE L ST W O  NA PO lSKE j 
6 ni .

f W A P S 2A W A ,  U U D Ą 6 R O W IE C K A  2 0 -T E L .3 3 - S 5 .

U L G I  C E L N E !  W W Ó Z  W O L N Y !

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE i MECHANICZNE W POLSCE
SPÓŁKA AKCYJNA

WARSZAWA, Kopernika 4 -6 .
Telefony 30-50, 30-90 I 53-48. ' ^

0 D D Z I A Ł Y:

W KRAKOWIE, Gł. Rynek 6. WE LWOWIE, ul. Legjonów ;3,

CENTRALE ELEKTRYCZNE, SILNIKI I GENERATORY ELEKTRYCZNE, 
LICZNIKI PRĄDU ZMIENNEGO I TRÓJFAZOW EGO, SILNIKI DIESLA, 

TURBINY PAROW E, POMPY ODŚRODKOWE.

Składy w W arszaw ie i O ddziałach 
s ta le  obficie zaopatrzone.
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PROJEKT BUDŻETU WYDATKÓW SEP NA 1930 ROK.

N
r. 

po
z.

§ W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
W ydatki 

p relim ino­
w ane na 
1929 rok

W ydatki 
rzeczyw  ste 

w roku 1929

W ydatki 
prelim ino­
w ane na 
1930 rok

U w a g i

I
1
2
3
4
5

A d m i n i s t r a c j  a 
P łace  S ekre taria tu  G ener. . . . .  
W ydatk i kancelary jne . . . . .  
Lokal, św iatło, opał, telef. . . . .  
Z w roty na  delegacje . .
U rządzenie b i u r a .................................................

11 700 
2 000 
1 000 
2 400 
2 400

9 326.— 
1 707.57 

537,41 
1 000,— 
1 246,10

16 800
2 400
3 660 
7 000 
3 280

Razem pozycja I 19 500 13 817,— 33 140

II
1
2

K o m i t e t y  ■
Polski Kom itet E lektro techniczny 
Polski K om itet W ielkich S ieci .

25 000

,

15 303,05 60 000 
2 000

patrz niżej: p ro to ­
kół p lenarnego ze­

brania PKE
Razem  pozycja 11 25 000 15 303.05 62 000

nr 1 Prenum erata Przegl. E lektr. . . . . 12 000 10 5 3 3 ,- 12 480

R azem  pozycja III . 12 000 10 533.— 12 480

IV 1 S k ł a d k i  
Do Zw. Polsk. Zrzeszeń Tcchn. 3 500 2983.— 2 080

■

Razem pozycja IV 3 500 2 983.— 2 080

V
1.
2

W y d a w n i c t w a  
Słow nik term inów  elektro technicznych 
Inne w ydaw nictw a . . . . . .

1000 5 000 
1 000

Razem pozycja V 1 000 - 6 000
VI U dział w W ystaw ie Poznańskiej 6 000 5 728.26

Razem pozycja VI 6 000 5 728,26 | —
VII W y d a t k i  n i e p r z e w i d z i a n e — 505 75 4 3('0

Razem pozycja VII . 505,75 ) 4 300
Ogółem w ydatki 67 000 48 870,14 120 000

PROJEKT BUDŻETU SEP W PŁYW ÓW  NA 1930 ROK.

N
r. 

po
z.

§ W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
W  pływy 

prelim ino­
w ane na 
rok  1929

W pływ y 
rzeczyw iste 

w  roku 1929

W pływ y 
prelim ino­
w ane na 
1930 rok

U w a g i

I S k ł a d k i
1 C złonkow ie z w y c z a j n i ....................................... 17 600 17 457.— 18 400 460 czł. po 40 zł.
2 C złonkow ie z b i o r o w i ....................................... 10 800 1 900 - 12 000
3 W pisow e . . ................................................. 760 70 — 10

Razem pozycja I 29 160 19 427.— 30 410

II S u b s y d j a .................................................
1 Na p race  przepisow e PKE . . . . 25 000 15 303.05 60 000
2 Na Pol Kom. W iel S ieci . . . . . — — 2 000
3 Na SEP — 4 M inisterstw a po 5000 zł. — — 20 000

Razem pozycja II 25 000 15 303.05 82 000

III 1 Różne w pływ y odsetki i subw encje . 6 000 14 140.09*) 7 590 *) Deficyt w  sum ie 
zł. 7 968 22 pokry ty

.........  .
■ z kap ita łu  obrot.

Razem w pływ y . . . . 60 160 48 870,14 120 000
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PROTOKÓŁ K O M ISJ R EW IZY JN E J.
S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich,

W  dniu 5.II 1930 r. Komisja zeb ra ła  się w lokalu  S to ­
w arzyszenia  w obecności Skarbn ika  i S ek re ta rza  G enera l­
nego.

Po spraw dzeniu  poszczególnych pozycyj, p rzedstaw io ­
nego bilansu za rok 1929 i rachunku S tra t i Zysków  z p rzed- 
staw ionem i przez  S karbn ika  i S ek re ta rza  G eneralnego do­
w odam i Komisja stw ierdziła  ca łkow itą  ich zgodność oraz 
praw idłow ość p row adzenia  rachunków .

W obec tego Komisja wnosi, aby W alne Zgrom adzenie:
1) Zatw ierdziło  bilans za  rok 1929, zam knięty  obu­

stronnie sumą 15 608,98 zł., oraz rachunek s tra t i zysków, 
zam knięty  obustronnie  k w o tą  48 870.14 zł., z deficytem  
zł. 7 968,22, pokrytym  z k ap ita łu  obrotow ego.

2) U dzieliło Z arządow i S tow arzyszen ia  absolutorjum , 
a Skarbnikow i koledze A rlitew iczow i w yraziło  go rące  po­
dziękow anie za w zorow e prow adzenie  książkow ości.

Komisja R ew izyjna rozpatrzy ła  rów nież p ro jek t bu d ­
żetu  na ro k  1930 w kw ocie zł. 120 000.—  po stron ie  w p ły ­
wów  i w ydatków  i uznała  go za zestaw iony  praw idłow o, 
p roponuje w ięc przyjąć go bez zmian.

W  pow yższych bilansie i budżecie uw zględniona jest 
rów nież rachunkow ość PKE.

W obec rozszerzen ia  działalności St. E. P. Komisja r e ­
w izyjna uw aża za n iezbędne złożenie inw entarza ruchom o­
ści S tow arzyszenia  i inw en tarza  w ydaw nictw  PK E i p row a­
dzenia specjalnego ko n ta  d la tych w ydaw nictw .

(—) M. Pożaryski, E. Potem pski, T. Sułow ski. 
W arszaw a, 5.II 1930 r.

P R O T O K Ó Ł  
z X lI-ego Z ebrania P lenarnego  Polskiego K om itetu 

E lek tro technicznego  z dn. 22 m arca 1930 r.
Obecni:
P r e z y d j u m  pp.: L. S taniew icz (prezes), G. So-

kolnicki (v. prezes), K. D rew now ski (v. prezes), Józef Po- 
doski (sek re ta rz  generalny), T. Czaplicki, Z. O koniew ski.

C z ł o n k o w i e  pp.: T. Baniewicz, A. G roza, W. 
G unther, B. Hac, B. Jab łońsk i, St. Konczykowski, K. K ru- 
lisz, W, K rukow ski, K. M ech, St. M ichałow ski, R. Podoski, 
M. Pożaryski, Z, Rau, J , Rom an, J . R zew nicki, D. Sokol- 
cow, Z. S trasburger, J , Surm acki, B. Szapiro.

N i e o b e c n o ś ć  u s p r a w i e d l i w i l i  pp.: 
K. G ayczak, F. K arśnicki, D .K ibortt, Rogiński.

N i e o b e c n i  pp.: J . G roszkow ski, K. Idaszew ski
J .  O brąpalski, W. Paw łow ski, A. R othert, K. S traszew ski, 
E. Potem pski, K. Szpotański.

P rzew odniczy p. prof. L. S taniew icz, sek re ta rzu je  p. 
J . Gumiński.

1. Z a g a j e n i e ,
Z ebranie o tw orzył o godz. 18 min, 30 prezes K om i­

te tu  prof. L. S taniew icz, stw ierdzając, iż mimo trudności 
i p rzeszkód, do robek  p racy  za rok  ubiegły jest znaczny. 
Podając fakt p rzy łączen ia  się do S tow arzyszenia  E lek try ­
ków  Polskich, jako w ysoce dodatn i d la  PKE, podkreśla, że 
połączenie to stało  się n iety lko formalnem, ale i istótnem, 
szereg  osób zajm uje kierow nicze stanow iska w  obu insty ­
tucjach, u łatw iając w spó łp racę  i w pływ ając dodatnio  na 
w ynik prac. D zięki tem u zaw arto  porozum ienie z M inister­
stw em  R obót Publicznych, co zostało  u ję te  w  postac i pro- 
toku łu  umowy, podpisanego przez  M inisterstw o i Z arząd 
G łów ny SEP. N a te ren ie  m iędzynarodow ym , zyskujem y 

•; cpraz lepsze imię.
• - - M ów iąc o p rzedw cześnie zm arłych: p rezesie  i jednym  

- z założycieli M iędzynarodow ej Komisji e lek tro techn icznej 
w la tach  1923— 1927, ś. p. Guido Sem enza o raz  prezesie  
S tow arzyszen ia  O rganizacji G ospodarki Św ietlnej, ś. p. K sa­

w erym  Gnoińskim , podk reś lił zasługi na polu E lek tro tech ­
niki obu Zm arłych, Zebranie uczciło  Ich pam ięć przez 
pow stanie. (

2. P r z y j ę c i e  p r o t o k ó ł u  XI  Z e b r a n i a  
P l e n a r n e g o  z d n .  ll .V , 1929 r,

P ro toku ł um ieszczony w „Przeglądzie E lek tro techn icz­
nym " Nr, 11 z dn. 1,VI. 1929 r. p rzy jęto  bez zmian.

3. P r z y j ę c i e  n o r m  PNE — 18 „N a p i ę- 
c i a  n o r m a l n  e” ,

PNE —  18 p rzy jęto  z popraw kam i w nieslonem i przez 
G łów ną Komisję P rzepisow ą i zatw ierdzonem i przez P re- i 
zydjum PK E w dn. 22 m arca b. r, m ianow icie p rzy  słow ie , 
„napięcie fazow e" odnośnik i uw aga „m. fazą a zerem ".

4. S p r a w o z d a n i e  P r e z y d j u m  z d z i a - i  
ł a l n o ś c i  z a  o k r e s  o d  m a j a  1929 r. do 
m a r c a  1930 r.

Spraw ozdanie to, rozes łane  w swoim czasie członkom  j 
PKE streszczone przez S ek re ta rza  G eneralnego p. Józefa 
Podoskiego, zostało  p rzy ję te  do w iadom ości (Spraw ozdanie j 
to podane jest powyżej),

5. S p r a w o z d a n i e  F i n a n s o w e  P K E  
z a  o k r e s  o d  1 k w i e t n i a  1929 r. d o  1 s t  y- ; 
c z n i a  1930 r.

Z estaw ienie R achunkow e PK E za czas od l.IV . do 31.XII,
1929 r. (w naw iasach cyfry prelim inarza).

PRZYCHÓD ROZCHÓD
;; Zł. gr. Zł. gr.
1. S k ładk i i subw encje

a) społeczne 9 330 (12 500) 3.30
b) rządow e --------- (12 500) ------

2. S e k ie ta rja l i różne
a) p łace 3 396.64 (9 000)
b) w ydatk i kancelar. 553.82 (2 000) i

3. P race  przepisow e 2 621.05 (14 000)
4. W ydaw nictw a 3 797.29 (7 500) 1 449.47 (4 000)
5. Podróże i djety 968,19 (3 000)
6. S tosunki

m iędzynarodow e 1 898.10 (3 000) ;
7. Saldo z r. 1929 2 175.76 (2 500)
8. Saldo

na 1/1. 1930 4 412.46

R azem : 15 303.05 (35 0C0) 15 303.05 (35 000) f
Komisja R ew izyjna S tow arzyszenia E lek tryków  Pol­

skich spraw dziła  książkę rachunkow ą, porów nała  ją z do­
w odam i kasow em i i znalazła  w szystk ie sum y oraz dowody
w zupełnym  porządku.

(—) M. P ożarysk i (—) T. Sułow ski (—) E, Potem pski

W YKAZ SKŁADEK I SU BW EN CY J ZA ROK 1929.
S k ład k i na rok 1929.

1. Sekcja  R adjotechniczna SEP 150
2, S tow . D ozoru K otłów 1 ooo
3. Zw. E lek trow ni Polskich 10GO
4. Zw. P rzedsięb iorstw  E lek tro technicznych —
5. Zw. P rzedsięb iorstw  K om unikacyjnych 1 oco
6. Zw. Zaw odow y Inżynierów  E lek tryków 300

R a z e m 3450

Subw encje na  ro k  1929 (od 31.111).

1. Tram w aje M iejskie, W arszaw a 1 coo
2. F ab ryka  Kabli, Będzin 200
3. K abel, W arszaw a 500
4. Osram*) 300

4. Z jednoczona F ab ryka  Żarów ek 300
6. Ganz 300
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w in n y  we w łasnym  interesie pow staw ać w  pobliżu  sfolicy: 

w pow iecie w arszaw skim  na lew ym  brzegu \Vr isły  lub w po­

w iecie błońskim .

,  . . . . .  \

T ery to rju m  to p rzecinają  dw ie najw ażniejsze m agistrale kolejowe. 

E-nergja e lek tryczna  doprow adzona jest do w szystk ich  w ięk-

szycb m iast i osiedli.

In fo rm acji co do najkorzystniejszego miejsca budow y  zak ładów  

takicb oraz odnośnie w arunków  dostaw y energji e lek trycznej

u d z i e 1 a :

OKRĘGOWA 
w PRUSZKOWIE

SPÓŁKA AKCYJNA

Narząd: Warszawa, ^Marszałkowska <)Ą, 

te ł. 2 9 0  -  Ąx, *90 -  Zą, 1 Ąy -  33, 2 7 0  -  yĄ.
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M ETO D A  K O B R A  N A K Ł U Ć  Z A S T R Z Y K O W Y C H  

JEST  N A J P R A K T Y C Z N I E J S Z Ą  I N A J T A Ń S Z Ą  

M E T O D Ą  IM PREGNACJ I .

KOBRĄ MOŻNA IM PREGNOW AĆ SŁUPY SOSNOWE, ŚW IERKOW E, LUB JO D ŁO ­

W E TAK ŚWIEŻO ŚCIĘTE, JA K  I SUCHE, BEZ KONIECZNOŚCI PRZEW OŻENIA 

ICH DO ZAKŁADÓW IM PREGNACYJNYCH.

W LATACH 1928 i 1929 ZASTOSOW ANO KOBRĘ W  POLSCE: i j :

M inisterstwo P. i T. ~i ? a 1
M inisterstwo Komunikacji 
M inisterstwo Rolnictwa 
M inisterstwo Spraw W ojskowych 
Pryw atne i Samorządowe Przedsiębiorstw a 

Elektryczne i P rzem ysł Naftowy
razem

słupów
47410
13850
2350
3481

20632

podkładów

24.000

87723

2.611

26.611

MIĘDZY INNEMI KOBRĘ ZASTOSOW AŁY NASTĘPUJĄCE PRZEDSIĘBIORSTWA

Brown Boveri
E lektrow nia w Częstochowie 
E lektrow nia W Ciechanowie 
E lektrow nia w Drohobyczu 
E lektrow nia w G rodnie 
E lektrow nia \  Jab łonn ie  
E lektrow nia w K aliszu 
E lektrow nia w Kielcach 
E lektrow nia w Krzem ieńcu 
E lektrow nia w M ławie 
E lektrow nia O kręgowa w P ruszkow ie 
E lektrow nia w Radom iu 
E lektrow nia w Siedlcach 
E lek trow nia w Stanisław ow ie 
E lektrow nia w S try ju  
E lektrow nia w Suw ałkach 
E lektrow nia w W arszaw ie (W arszaw skie T-wo 

E lektrycznej

E lektrow nia O kręgow a w Zagłębiu D ąbrow ski*«
E lektrow nia w Zawierciu
E lek trow nia w Zamościu
E lek trow nia w Zgierzu
E lektryczne K oleje D ojazdow e

W arszaw a —  G rodzisk  .
T-w o Kolei E lektrycznych D ojazdow ych w Łodzi 
T ram w aje M iejskie w W arszaw ie 
Spółdzieln ia „Sam i Sobie*' w  M ilanów ku 
D yri T , Sułow ski 
Inż. A. Skudro 
!nż. A dam  Słucki
Sp. Akc. d la  P rzem ysłu  N aftowego i G azów  Ziemnych 

w Schodnicy
W arszaw skie T*wo Z akładów  H utniczych i K opalń 

W ęgla „Niemce"
Z arząd in teresów  Hr, K rystyna R aw iła-O strow skiego 
Z arząd  In teresów  H r. Jezierskiego

WYŁĄCZNOŚĆ EKSPLOATACJI W POLSCE I RUMUNJI.

POLSKA KOBRA, IMPREGNACJA DRZEWA
S P . z o. o.

Warszawa, Marszałkowska 94, tef. 169-94.

BLIŹNIACZE PRZEDSIĘBIORSTW A w:
*

A urorze (U. S. A .), Barcelonie, Berlinie, Bernie (Szwajc.), Budapeszcie, Buenos Aires, 
Bukareszcie, Kopenhadze, Londynie, M ediolanie, M ontreal (Kanada), Moskwie, 

P radze  Czeskiej i W iedniu.
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7. B row n-B overi 1180
8. K arpaty , Lwów 750
9. Skoda 350

10. K abel Polski 300

R a z e m  5180
Subw encje za 1928 rok

1. B row n-B overi 700
Razem sk ładk i i  subw encje od 31.XII 1929 r, do 1.1 1930 r.

3450
5180

700

9330
W płacone p rzed  31.III (patrz spraw ozdanie finans. PKE

za okres 1928jl929.
1. O sram  100
2. Pozn. Kolej El, 500
3. F ab ryka  K abli K rakow ska 750

Razem  1350

6.' S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  R e w i z y j -  
|  n e j S E  P,

S ek re ta rz  G enaralny  odczy ta ł tek s t spraw ozdania Ko- 
f misji Rewizyjnej SE P z całokształtu  działalności finanso- 
: wej S tow arzyszenia, a  k tórego ustęp , dotyczący  PKE, brzm i 
j jak następu je:

„W obec rozszerzen ia  działalności SEP Komisja R ew i­
zyjna uw aża za n iezbędne założenie inw entarza ruchom ości 
S tow arzyszenia i inw en tarza  w ydaw nictw  PK E i p row adze­
nia specjalnego ko n ta  dla tych w ydaw nictw ".

7, P r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  n a  o k r e s  
■ o d  1.1 d o  31.XII 1930 r.

P relim inarz budżetow y na rok  1930 rozesłany  uprze- 
ę dnio członkom , przyjęto  z popraw ką p. Baniew icza, pozo­

staw iającą P rezydjum  PKE możność przekroczen ia  budżetu 
: po stron ie  przychodow ej o 10%.

R O Z C H Ó D
I. A d m i n i s t r a c j a :

S ek re ta rz  G eneralny, R eferen t adm inistr.
W ydatk i kancelary jne i lokal. 19 300

II. P r z e p i s y  25 000
III. W y d a w n i c t w a  5 000
IV. P o d r ó ż e  i d j e t.y c z ł, P K E . 1 500
V. S t o s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e  9 200

O gółem 60 000 
P R Z Y C H Ó D

1) Pozostałość z 1929 r. 4 000
2] Zaległość z 1929 r. 3 000

. 3) S k ładk i członkow skie 6 000
4) D otacje spo łeczne 6 000
5) D otacje rządow e  ̂ 31000
6) W ydaw nictw a 10000

Ogółem 60 000

8. W n i o s e k  P r e z y d j u m  PKE o p o w o ł a ­
n i e  P r o l .  D r e w n o w s k i e g o  n a  c z ł o n k a  PKE.

W niosek Prezydjum  przy jęto  jednogłośnie.
9. W y b ó r  t r z e c h  C z ł o n k ó w  P r e z y d j u m  

PKE n a  m i e j s c e  w y l o s o w a n y c h  p p .  C z a ­
p l i c k i e g o ,  G a y c z a k a  i O k o n i e w s k i e g o .

Na w niosek prof. Pożarysk*ego w ybrano  ponow nie pp. 
Czaplickiego, G ayczaka i O koniew skiego do Prezydjum  
PKE przez aklam ację,

10. W  o 1 n e w n i o s k i .
W  w olnych w nioskach cały  szereg  mów ców  podkreślił 

niedogodność, w ynikająca z b rak u  ujednostajn ionych p rz e ­
pisów  elektrycznych, obow iązujących na całym  obszarze 
R zeczypospolitej, W sku tek  tego pow stają  tego rodzaju  ano- 
m alja ,jak np. to, że w  b, zaborze rosyjskim  obow iązują s ta ­
re  rosyjskie p rzep isy  bezpieczeństw a, a w austrjackirp — 
austrjackie, w  k tó rych  np. napisane jest, że po w yjściu no ­
w ych przepisów  austrjack ich  s ta re  p rzes ta ją  obow iązyw ać, 
a w ięc obecnie musielibyśm y opierać się na now ych p rzep i­
sach w ydanych w tej dziedzinie w  obcem  państw ie.

Po dłuższej dyskusji, zm ierzającej do u jednostajnienia 
przepisów  obow iązujących na  obszarze R zeczypospolitej, 
p rzy jęto  w niosek.

„Z ebranie P lenarne członków  - Polskiego K om itetu 
E lek tro technicznego  po leca  Prezydjum , aby w ystąpiło  do 
M inisterstw a R obót Publicznych o uchylenie przepisów  b ez­
pieczeństw a państw  zaborczych, obow iązujących do tych ­
czas w Polsce, a zalecanie  na ich miejsce stosow ania p rze ­
pisów  budow y i ruchu urządzeń  e lek trycznych  p rądu  silnego, 
opracow anych przez PKE."

Na tern posiedzenie zam knięto o godz, 21,10.

Zgłoszenia na członków  zbiorow ych.

Z j e d n o c z o n a  F a b r y k a  Ż a r ó w e k ,  
S p. A  k c,, N ow ow iejska 13,

N a W alnem  Zgrom adzeniu rep rezen tow ać b ęd ą  pp,; 
Inż, E d w a r d  P o t e m p s k i ,  N ow ow iejska 8 12. 
Inż. P i o t r  J a n u s z e w s k i ,  P o lna  58 m. 14. 
F a b r y k a  E l e k t r o t e c h n i c z n a  P o l ­

s k i c h  Z a k ł a d ó w  S k o d y ,  S p.  A k c .  W ar- 
szaw a-O kęcie.

Na W alnem  Zgrom adzeniu rep rezen tow ać będą  pp.: 
P rof. Inż. S t a n i s ł a w  P ł u ż a ń  s k  i, P rzesk o k  4

m. 8.

Inż. J a n  G r y f f  C h a m s k i ,  Anin, w illa M a­
karew icza,

G ó r n o ś l ą s k i e  Z j e d n o c z o n e  H u t y  
K r ó l e w s k a  i L a u r a ,  K atow ice, K ościuszki 30. 

Na W alnem  Zgrom adzeniu rep rezen tow ać będzie:
Inż. J ó z e f  K i e d r o ń ,
B a t a l j o n  E l e k t r o t e c h n i c z n y ;  Nowy 

D w ór k/M odlina,
N a W alnem  Zgrom adzeniu rep rezen tow ać będą: 
mjr. inż. K o n s t a n t y  M a j k o w s k i  i kpt. 

inż. S t a n i s ł a w  M i c h a ł o w s k i .
Inż. I z a a k  R e i s e r ,  Lwów', ul. N iem cew icza 28. 
Inż. A n t o n i  C h o w a n i e c ,  Lwów, ul. A snyka 10. 
Inż. E d m u n d  H i l - c z e r ,  Lwów, ul. W łasna 

S trzech a  24.
Inż. A d a m  U l m e r ,  Lwów, ul. P o to ck ieg o :32,
Inż. S t a n i s ł a w  Ko ł o d z i e j c z y  k, Lwów, 

W arsz ta ty  głów ne I. kl. O. K. P. D w orzec.
Inż. S t e f a n  W e i g e l - M i l l e r e t ,  Lwów, ul. 

T arnow skiego 18.
Inż, W ł a d y s ł a w  S i e p r .  a w s k i ,  Lw ów ,' ul,

. S try jska  36. •
Inż. K a z im  i e r z  D z i a k i e w i c z ,  Lwów, ul. 

Ł yczakow ska 89.
K o r z e n i o w s k i  J ó z e f ,  Lwów, ul. A snyka 10. 
Inż. K r y g i e l  T e o d o r ,  Lwów, Szym onowiczów- -9. 
Inż. B u r y  S t a n i s ł a  w, Lwów, Lęw andów ka, ul. 

C zarnieckiego 11. . . .
Inż. D ą b r o w s k i  A d a m ,  Lwów, Lwow skich D zie­

ci 36.
Inż. M i ń s k i  J ó  z e  f, Lwów, B atorego 6. . . . . . . . .  .
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MIĘDZYNARODOWY KONGRES W SPRAWACH 
KOMUNIKACJI.
Inż. M ieczysław  Kuim lckl.

W dniu 29 czerw ca r. b. mają rozpocząć się 
obrady XXII-go Kongresu M iędzynarodowego, 
zwołanego do Polski na zaproszenie stolicy naszej 
i Związku Przedsiębiorstw  Komunikacyjnych 
w  Polsce. O Kongresie tym, stanowiącym  tak  do­
niosły i zaszczytny moment w  życiu naszych sfer 
techniczno - naukowych i gospodarczo - technicz­
nych, podane już zostały w  zesz. 10 Przeglądu 
Elektrotechnicznego wiadomości ogólne, dotyczą­
ce genezy i dotychczasowej działalności Związku 
M iędzynarodowego oraz program u obrad kongre­
su warszaw skiego. Niżej przytaczam y dalsze 
szczegóły, a mianowicie organizację i przew idy­
w any przebieg kongresu w ogólnych zarysach. 
Uroczyste otw arcie ma się odbyć w salach 
R ady Miejskiej, natom iast w szelkie obrady ko­
misyjne i p lenarne będą odbywały się w  gmachu 
Stowarzyszenia Techników przy ulicy Czackiego 5. 

Prowizoryczny program  przew iduje: 
N i e d z i e l a ,  dn. 29 czerwca — posiedze­

nie Komitetu Dyrekcyjnego Związku M iędzynaro­
dowego i kom itetów  kongresowych;

zaopatrzenie uczestników  kongresu w odzna­
ki pamiątkowe, program y szczegółowe i wszelkie 
inne uzupełniające informacje;

wieczorem  Związek M iędzynarodowy urzą­
dza rau t w salach Resursy Obywatelskiej.

P o n i e d z i a ł e k ,  dn. 30 czerwca o godz. 
9 30 — otw arcie kongresu w salach Rady Miej­
skiej, skąd goście udadzą się na posiedzenia tech­
niczne do gmachu Stowarzyszenia Techników, 
W  dniu tym odbędą się dwa posiedzenia, jedno od 
godz. 11 do 12.30 i drugie od 15.30 do 18.30.

W  czasie obrad dla pań, towarzyszących 
uczestnikom  kongresu, będzie zorganizowana w y­
cieczka celem zwiedzania miasta.

W ieczorem  o godz. 9-ej m a się odbyć oficjalny 
bankiet na cześć gości, urządzany przez Tram w aje 
M iejskie w W arszawie.

W t o r e k ,  dn. 1 lipca — godziny ranne od 
9,30 do 12.30 i popołudniowe od 15.30 do 18.30 po­
święcone znów będą plenarnym  posiedzeniom, któ­
re odbędą się w sali Stowarzyszenia Techników, 
natom iast panie zwiedzą urządzenia kulturalne 
tram wajów warszawskich, a więc ochronkę, gimna­
zjum, a po obiedzie przew idyw ana jest wycieczka 
do W ilanowa. W ieczór tego dnia został zarezerw o­
wany na przedstawienie galowe w Operze, u rzą­
dzane przez zarząd stolicy.

Ś r  o  d a, dn. 2 lipca — w godzinach rannych 
posiedzenie plenarne; dla pań zwiedzanie m u­
zeów w W arszawie, po południu — statutow e po­
siedzenie W alnego Zgromadzenia i zamknięcie kon­
gresu; dla pań —  wycieczka statkiem  d o  W iśle. 
W reszcie wieczorem o godz. 18-ej Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjm ie u siebie uczestników 
Kongresu.

Na tern ma być zakończony program  pobytu 
gości w  W arszaw ie. Tegoż dnia rozpoczną się w y­
cieczki kraioznaw cze po Polsce w trzech rozm ai­
tych kierunkach tak  zestawione, aby każdy z ucze­
stników mógł zobaczyć jakiś ośrodek przemysłowy

i ciekawszą miejscowość turystyczną. W ycieczki 
będą prowadzone pociągami specjalnemi według 
szlaków:

A. W arszawa — Kraków — Katowice — Po­
znań.

B. W arszawa — Borysław — Lwów — K ra­
ków — Poznań,

C. W arszawa — Łódź — Gdynia —  Poznań. 
W szystkie pociągi wycieczkowe zjadą do Po­

znania na dzień 6 lipca i wtenczas nastąpi otwarcie 
Międzynarodowej W ystawy Komunikacji, jako 
części program u Kongresu Komunikacyjnego 
w Polsce.

Pobyt w Poznaniu przew iduje w rannych go­
dzinach zwiedzenie W ystawy, o godzinie 1-ej lunch, 
urządzony przez Zarząd M iędzynarodowej W ysta­
wy dla gości; godziny popołudniowe poświęcone 
zostaną zwiedzaniu m iasta i ciekawych zabytków 
Poznania, wreszcie wieczorem zostanie wydany 
przez M inistra Komunikacji rau t z okazji M iędzy­
narodowej W ystawy Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu oraz z okazji zamkn:ęcia Kongresu.

Przytoczony program  ma charakter prowizo­
ryczny. Możliwe jest, że będą doń wprowadzone 
pewne nieznaczne poprawki. Program  ostateczny 
da się ustalić n;e wcześniej, niż na tydzień przed 
datą otwarcia Kongresu.

Fakt odbycia Kongresu Międzynarodowego 
w Polsce wywołał wielkie zainteresowanie wśród 
naszego społeczeństwa, a zwłaszcza sfer rządo­
wych i gospodarczych. Dla godnego przyjęcia go­
ści Zarząd Związku powołał pod przewodnictwem 
p. prezydenta S ł o m i ń s  k i e g o  Komitet O r­
ganizacyjny,. k tóry wyłonił z s’ebie ściślejszą orga­
nizację w postaci K om itetu W ykonawczego, sk łada­
jącego się z 15 osób, pod przewodnictwem p. pre­
zesa B u d k i e w i c z a ,  sek re tarja t zaś gene­
ralny powierzony został autorow i niniejszego,

Z kolei uzyskano zgodę Pana P rezydenta Rze­
czypospolitej, prof. M o ś c i c k i e g o  i Pana 
M arszałka J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  na 
objęcie protektoratu nad Kongresem oraz zgodę 
Rządu Polskiego na utworzenie K om itetu Honoro­
wego. W  tej chwili skład K om itetu Honorowego 
przedstaw ia się, jak następuje:

Przewodniczący: 
p. W a l e r y  S ł a w e k  — Prezes Rady 

Ministrów,
Zastępca przewodniczącego: 

p. inż. A l f o n s  K i i h n  — M inister Komuni­
kacji,

Członkowie: 
p. Dr. K a z i m i e r z  B a r t e l  — b. Prezes 

Rady M inistrów, profesor Politechniki Lwowskiej, 
p. I g n a c y  B o e r n e r  — M inister Poczt 

i Telegrafów.
p. inż. W i t o l d  C z a p s k i  — W iceminister 

Komunikacji,
p. K a z i m i e r z  F u d a k o w s k i  — 

Prezes Zw:ązku Organizacyj Rolniczych Rzeczy­
pospolitej Polskiej,
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p. B o g u s ł a w  H e r s e  — Prezes Pol­
skiego Komitetu M iędzynarodowej Izby Handlowej.

p. R a j m u n d  J a w o r o w s k i  —  P rze­
wodniczący Rady Miejskiej m. st. W arszawy.

p. H e n r y k  J ó z e w s k i  — M inister 
Spraw W ewnętrznych,

p. H e n r y k  K a w e c k i  — Komisarz Rzą­
du na m. st, W arszawę,

p. inż. C z e s ł a w  K l a r  n e r  — Prezes Izby 
Przemysłowo - Handlowej w W arszawie,

p. gen. D a n i e l  K o n a r z e w s k i  — W i­
ceminister Spraw  W ojskowych,

p. inż. E u g e j u s z  K w i a t k o w s k i  — 
Minister Przem ysłu i Handlu,

S t a n i s ł a w  ks .  L u b o m i r s k i  — P re­
zes Centralnego Związku Polskiego Przem ysłu 
Górnictwa, H andlu i Finansów,

p. Dr. Prof. M a k s y m i l j a n  M a t a k i e -  
w i c z —  M inister Robót Publicznych,

p. Dr. Prof. A n d r z e j  P s z e n i c k i  —
Rektor Politechniki W arszawskiej,

p. J ó z e f  R o s z k o w s k i  — Prezes Zrze­
szenia Samorządów Powiatowych,

p. inż. S t a n i s ł a w  R y b i c k i  — Prezes 
Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych,

p. inż. Z y g m u n t  S ł o m i ń s k i  — Prezes 
Związku M iast i P rezydent m. st. W'arszawy, 

p. J a n  S te c k i  -  Prezes Związku Ziemian, 
p. Dr. Prof. A n t o n i  S u j k o w s k i  —

Rektor W yższej Szkoły Handlowej w  W arszawie, 
p. Dr. Prof. K a c p e r  W e i g e l  — R ektor 

Politechniki Lwowskiej,
p. Inż. A n d r z e j  W i e r z b i c k i  — Na­

czelny D yrektor Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów,

p. W ł a d y s ł a w  W r ó b l e w s k i  —
Prezes Banku Polskiego,

p. A u g u s t  Z a l e s k i  — M mister Spraw 
Zagranicznych.

Trw ające od dłuższego czasu i intensywnie 
prowadzone przygotowania do Kongresu są 
na ukończeniu. Szereg komisyj, jak np, fi­
nansowa, kwaterunkowa, naukowa, przyjęć rep re­
zentacyjnych, wycieczek w W arszawie, komitetów 
lokalnych i wycieczek po Polsce czuwa i dokłada 
starań, aby kongres w W arszaw ie nie w ypadł go­
rzej, niż w innych państwach. Jak  dotychczas, 
najtrudniejsze kłopoty gospodarcze, jak kwestja 
kwaterunkowa, kw estja organizacji wycieczek 
i przyjęć reprezentacyjnych, naogół rozwiązywane 
są pomyślnie. Tow arzystw o „W agons-Lits" podję­
ło się umieścić w hotelach w arszaw skich 650 osób 
przyjezdnych. Na wycieczki otrzymaliśmy z Mini­
sterstwa Komunikacji pociągi specjalne, a z D y­
rekcji Tram w ajów M iejskich —  zapewnienie środ­
ków komunikacyjnych do przewozu gości po W ar­
szawie. Kwestja bankietu  nie nastręcza specjal­
nych trudności.

Jak o  nowość, nieznaną dotychczas w Polsce, 
pragniemy prowadzić obrady kongresowe jedno­
cześnie w 2-ch językach, przewidzianych statutem  
Związku M iędzynarodowego, t. j. we francuskim 
i niemieckim. Ma to być uskutecznione w ten spo­
sób, że gdy referen t będzie przem aw iał po francu­
sku, jednocześnie tłóm acze szybko będą nadawali 
przemówienie jego do mikrofonu w języku

niemieckim. Ci więc z uczestników Kongresu, k tó­
rzy nie będą mogli rozumieć referenta w języku 
francuskim, za pomocą zwykłych słuchawek będą 
mogli to samo słyszeć w języku niemieckim. Od 
tego systemu oczekujemy dużej oszczędności cza­
su. którego tak mało jest zawsze do dyspozycji na 
kongresach nrędzynarodowych.

Aby uprzyjem nić pobyt uczestnikom Kongre­
su podczas zwiedzania Polski, w głównych ośrod­
kach utworzone zostały komitety lokalne pod p rze­
wodnictwem prezydentów m iast i w składzie na j­
wybitniejszych jednostek miejscowego społeczeń­
stwa. Komitety lokalne powstały w Krakowie, 
we Lwowie, w Katowicach i w Łodzi, Dla 
uczestników Kongresu przygotowywany jest spe­
cjalny przew odn'k po Polsce w języku francuskim 
i nienreckim, zaw ierający informacje historyczne
0 Polsce, przegląd sił ekonomicznych w naszym 
kraju, dział kolejnictwa i tramwajownictwa, w resz­
cie informacje turystyczne według szlaków ustalo­
nych wycieczek. Do opracowania przewodnika był 
zaproszony prof. J a n o w s k i  i Dr.  S ł a w i ń s k i .

Już  z tego pobieżnego przeglądu wynika, że 
Kom itet czyni wszystko, aby kongres był należy­
cie zorganizowany, zaś wynik kongresu powie, czy 
chęci były wystarczające.

Ściśle z kongresem  łączy się spraw a M iędzy­
narodowej W ystawy Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu. Zorganizowano ją z inicjatywy Związ­
ku naszego; powołano Zarząd wystawy z p. prof. 
R o p p e m na czele i wynik dotychczasowych 
przygotowań już teraz świadczy, że w ystaw a b ę ­
dzie ciekaw ą pod względem fachowym i napraw ­
dę dobrą.

Prezydjum Rady Głównej w ystaw y składa 
się z p. Prezydenta C y r y l a  R a t a j s k i e g o  — 
jako przewodniczącego, p .Dr. L a n c k e r a z  Bru­
kseli — jako wiceprzewodniczącego, p. inż. N e- 
s t r y p k i — jako sekretarza, oraz członków pp. 
inż. J ó z e f a  K i e d r o n i a  prezesa S e w e r y ­
n a  S a m u l s k i e g o ,  dyr. J e r z e g o  Ł e m -  
p i c k i e g o i p rezesa B ę h d a n a  J a r o c h o w -  
s k i e g o.

P ro tek to ra t nad w ystaw ą objęli: Pan P rezy­
dent Rzeczypospolitej, prof. I. M o ś c i c k i  oraz 
Pan M arszałek J. P i ł s u d s k i ,  Pan Prem ier 
S ł a w e k  przyjął godność prezesa Kom itetu Ho­
norowego, panowie M inistrowie: Komunikacji,
Przem ysłu i Handlu, Robót Publicznych i Spraw 
Zagranicznych przyjęli godność w iceprezesów  K o­
m itetu Honorowego.

Z dniem 1 kw ietnia r. b. został mianowany 
Komisarz Rządowy dla spraw  W ystaw y w osobie 
b. m inistra Dr. J e r z e g o  M a d e y s k i e g o .

Oficjalny udział zgłosiły m inisterstw a n astę ­
pujących państw : Francji, W łoch, Portugalji,
Szwajcarji, Norwegii, Finlandji, Rumunii, Czecho­
słowacji, .Austrji, W ęgier, Jugosławji, Grecji, Bra- 
zylji, Belgji i Bułgarji. Zapewniony jest udział rz ą ­
dowych instytucji Anglji, Danji, Szwecji, A rgenty­
ny, M eksyku, Stanów  Zjednoczonych i Japonji. 
Pozatem  zgłosiły udział pryw atne instytucje z Ho- 
landji, Niemiec, Łotwy, Estonii, Turcji, Egiptu
1 Chin. Razem bierze udział w  W ystaw ie 29 państw  
zagranicznych.

Otw arcie W ystaw y będzie pięknem  zakończe­
niem Kongresu M iędzynarodowego.
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METODA KOMPENSACYJNA POMIARU PRZEKŁADNI 
I UCHYBU FAZOWEGO TRANSFORMATORKA PRĄDOWEGO.

Inż. St. T rzetrzew lńskf.
A systent Politechniki W arszaw skiej.

A rtyku ł poniższy stanowi jedną część 
pracy dyplom owej, w ykonanej przez au to ­
ra w 1920 r, w L aborątorjum  M iernictw a 
E lektrotechnicznego Politechni u W arszaw ­
sk iej. Tem atem  tej pracy było zbadanie 
analityczno metod kom pensacyjnych, — sto­
sowanych przy badaniu  transform atorków  
m iernikowych, —1 w sposób, w jak i są  tra k ­
towano m etody pom iarow e w Lab. Miern. 
E lektr. A utor m iał za zadanie zwrócić głów ­
ną uwagę na w yznaczenie na jko rzystn ie j­
szych warunków  pom iaru za pomocą danej 
m etody i na określanie jej dokładności. —- 
Samo badanio transfo rm ato rka  prądowego, 
którego w yniki podane są w niniejszym  a r­
tykule, ma charak ter raczej p rzyk ładu  za­
stosow ania metody, niż badania właściwego.

Prof. K. Drewnowski.

WSTĘP.

Idealny miernikowy transform atorek prądowy 
powinienby mieć niezmienną przekładnię, t. j. sto­
sunek wielkości prądu pierwotnego do wtórnego, 
przyczem, wektor p rądu  wtórnego powinienby być 
przesunięty w czasie względem wektora prądu 
pierwotnego o kąt 180", niezależnie od rodzaju 
i wielkości obciążenia.

Rzeczywisty transform atorek posiada zawsze 
pewne uchyby; przekładnia transform atorka róż­
ni się od jej wartości nominalnej o uchyb przeklad-  
go (Ałt), powodujący istnienie uchybu prądowe­
go [li],  a. w ektor prądu wtórnego jest odchylony 
od idealnego kierunku o kąt uchybu fazowego (<%.

Uchyb prądowy oblicza się ze wzoru:

Ą. l 2.w... 1 0 0  w  % ,
law

gdzie / ,  oznacza rzeczywistą zmierzoną wartość 
prądu wtórnego, a 12W -— jego wartość właściwą, 
wynikającą z nominalnej przekładni transform a­
torka, otrzym aną przez podzielenie prądu pierwot­
nego (Ą) przez nominalną przekładnię (0-n)

Iow  ---
%

W zór na uchyb prądow y można przekształcić 
w postać następującą:

• ■ A _ . / l

i  =  i00  Ł  !00 =  * ^ 1 0 0  w»/„
hw IL  «• °

%

Uchyb fazowy przyjm uje się za dodatni, gdy 
odwrócony wektor p rądu  wtórnego wyprzedza we­
ktor prądu pierwotnego.

W edług przepisów Głównego U rzędu M iar 
przy Min. Przem ysłu i H andlu o legalizowaniu 
transform atorków miernikowych (P. O. M. 2,953), 
uchyb prądow y (A,) miernikowego transform ator­

ka prądowego nie powinien przekraczać j z  1,5%, 
a uchyb fazowy (Ą) -  +  90' (minut) przy natę­
żeniach prądu  w granicach od 10% do 100% nomi­
nalnego, przy nominalnej częstotliwości, dla 
wszystkich obciążeń wtórnych transform atorka od 
zera, aż do dopuszczalnego, mających Cos cp2 =  
=  1 —i— 0,5 (obciążenie indukcyjne), gdzie ozna­
cza kąt przesun:ęcia fazowego na zaciskach wtór­
nych transform atorka.

Obciążenie dopuszczalne obwodu wtórnego 
wynosić ma przytem  conajmmej 10 VA.

Niemieckie przepisy (V. D. E.) staw iają trans- 
formatorkom precyzyjnym  (kl. E) więcej ostre wy­
magania: uchyb prądow y nie powinien przekraczać 
+  0,5 % , a uchyb fazowy +  40‘ przy natężeniach 
p rądu  w granicach od 20% do 100% nominalnego; 
przy natężeniu p rądu  w granicach od 10% do 20% 
nominalnego uchyb prądow y nie powinien przekra­
czać +  1% a uchyb fazowy +  60'. Obciążenie do­
puszczalne obwodu wtórnego wynosić ma przytem 
conajmniej 15 VA. Dla mniej precyzyjnych trans­
form atorków (kl. G) przepisy niemieckie wyma­
g a j  . ,

przy prądzie od 50% do 100% nominalne­
go Aj <  +  1 %; '

przy  prądzie od 20 % do 50 % nominalne­
go A; <  +  1,5% ; .

przy prądzie od 10% do 20% nominalne­
go A,- <  ±  2,0% , 
uchyb fazowy nie jest ograniczony.

Ja k  wynika z tych warunków, przy badaniu 
miernikowych transform atorków prądowych nale­
ży nadzwyczaj dokładnie zmierzyć wielkości, słu­
żące do obliczenia uchybów prądowego i fazowego.

Dlatego do badania tych transformatorków 
stosuje się przedewszystkiem metody kompensacyj, 
ne, najbardziej dokładne.

W  pewnych przypadkach może zajść potrzeba 
wyznaczenia pewnych charakterystyk badane­
go transform atorka, oprócz charakterystyk jego 
uchybów, np. charakterystyki stanu jałowego lut 
też prądu magnesującego, z których możnaby ra­
dzić o pewnych własnościach transform atorka.

Poniżej rozpatrzone są dwie m etody kompen­
sacyjne, często w praktyce stosowane:

1. M etoda niemieckiego fizycznotechnicznego 
urzędu państwowego (P . T . R.).

2. M etoda kom pensatora prądu  zmiennego.
.Celem  pracy niniejszej jest zbadanie, jaki za­

kres stosowalności m ają te obie m etody przy wy 
znaczan:u charakterystyk miernikowych transfor­
m atorków prądowych, oraz jakie warunki, prak­
tycznie biorąc, winny być spełnione, aby układ da­
nej m etody mógł być z powodzeniem zastosowany 
czyli, aby układ ten działał należycie*).

*1  W  artv1f le nin;<*,,!7vm orrflw irna ńferw&r* ^  c 
toda; d ruga —  będzie  przedm iotem  arty k u łu  osobnego (Red.}.
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H. C E G IE L S K I

W YBITNY ROZWÓJ D Z IA ŁU  BUDOWY KO TŁÓ W  NASZYCH 

FABRYK ZAW DZIĘCZAM Y D Ł U G O L E T N IM  DOŚW IADCZE­

N IO M : W D Z IE D Z IN IE  KO NSTRU KCY JNEJ, T E C H N IK I 

W ARSZTATOW EJ, PRAKTYK I Z EKSPLO ATA CJI I RU CH U  

BOK ZAŁ, 1846. ORAZ DOBORU M ATERJAŁÓW  rok  ZAŁ. 1846.

W ostatnich 3-ch latach zbudowaliśmy przeszło 50 kotłów parowych wodnorurko- 

wych o łącznej powierzchni ogrzewalnej ok. 1 6 0 0 0  m.2
w t e m

NAJWIĘKSZY KOCIOŁ W POLSCE
o pow. ogrz; 1,200 m3 dla wydajności 70000 kg/godz pary.

KOTŁY PA R O W E
DLA WSZELKICH CIŚNIEŃ I WYDAJNOŚCI

Spółka Akcyjna w Poznaniu

B U D U J E :

PUL E II 1 S U
z  rusztam i m echa- 
nicznemi, przysto- 

sow anem i rów nież 
do spalania miału 

węglowego.

F B Z E P R l l C H I «
sadzy z-w ysoce od. 

po inego  metalu

dc w ody - zasila ją­
cej dla kotłów.

REGULATORY PARY
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NASZ SYSTEM
r

OPARTY NA ZASTOSOW ANIU R U R  FA LISTY C H  INŻ. W. M ACIEJEW SKIEGO 
I W YPRÓBOW ANY W/ CAŁEJ EUROPIE

ProjeKty calKowitych przewodów rurowych oraz Kosztorysy i oferty
wykonywa i dostarcza

F A B R Y K A  P R Z E W O D Ó W  R U R O W Y C H

„COMPENSATOR” W. MACIEJEWSKI i 5-ka
sp ó łk a  z ogran iczoną odpow iedzialnością 

W arszawa. — W ola, ul. św . S tan isław a Nr. 1/3
A dres telegraficzny; C om pensator — W arszaw a Telefony: W. Handl. —  18-72. W. Techn. 334-65.

   .... ; Z A B E Z P I E C Z A  .....8

bezwzględnie jednakową grubość ścianki wszystkich giętych’ miejsc ru r oraz 
znaczne zwiększenie elastyczności całego przewodu, dzięki czemu osiąga się zabezpieczenie po- ■ 

łączeń kryzowych oa szkodliwych napięć, które obluzowują kryzy i podowująnieszczelności.

Dzięki tym zaletom nasze przewody rurow e do wysokich ciśnień pary przegrzanej są

n a j e k o n o m i c z n i e j s z e  
n a  j t r w a l s z e
n a j b e z p i e c z n i e j s z e  w zastosowaniu praktycznem.
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METODA KO MPENSACYJNA P. T. R.
1. Zasada metody.
Układ połączeń tej m etody jest przedstaw io­

ny na rys. 1, na którym  T2 oznacza transform ator- 
rek badany; R n, i Rn2 — oporniki normalne, R / ,  
Rx R ,', R v" — oporniki wtyczkowe; C — konden­
sator wtyczkowy; G — galwanometr wibracyjny 
o oporności Rg i indukcyjności Lg; r , — opornik 
stopniowany; z2 —  odbiornik obciążający odpo­
wiednio badany transform atorek po stronie w tór­
nej.

Zasada tej metody jest taka sama, jak i zasa­
da m etody kompensacyjnej dla prądu stałego.

P rąd  pierwotny Ą przepływa przez uzwojenia 
pierwotne transform atorka badanego i przez opornik 
Rm", prad  wtórny —  przez wtórne uzwojenia, 
przez odbiornik obciążający odpowiednio obwód 
wtórny i przez opornik normalny Rn2.

Dobierając oporności R t', R / '  R2 R ” kom­
pensujemy części spadków napięć / ,  Rnl i I2 Rn2 ze 
sobą i doprowadzam y układ do równowagi.

Przekładnię obliczamy na podstawie znanych 
nam wielkości R„Xl R„2, R / ,  i?,'', R2 i R2". 
Ponieważ p rądy  / ,  i I., są przesunięte o kąt uchybu 
fazowego, musimy również przesunąć spadek na­
pięcia na oporn ikuR /' o taki sam kąt, aby go do­
prowadzić do tego kierunku w czasie, jaki ma spa­
dek napięcia na oporniku R ,"  służy do tego kon­
densator C; pojemność C praw ie nie wpływa na 
wielkość spadku napięcia na oporniku R ,".

Przekładnię obliczamy na podstawie jednego 
pomiaru, uchyb popełniony przytem  zależy tylko 
od dokładności oporn ków Rnl, R„2, R x , R t", R /  
oraz R2". Ponieważ jednak stosujemy oporniki 
o dużej dokładności, uchyb ten będzie nieznaczny.

Prąd, płynący przez gąlwanometr, obliczony 
na podstawie równań K irchhoffa dla danego ukła­
du, po podstawieniu zależności:

I i =  I2 & (cos 8 — / sin 5) 
wyrazi się wzorem:

j B
D +  j E 1)

gdzie

A =  & (cos 5 +  q sin 3) -  (Rnl +  Rl’ +  J?1" )Rni Rl” (Rn> + R2’ + Rj”-)
B — 4  (sin 3 — q cos o) +  q Rn? R Ni Rm  +  R i + R / ' )

Rni R ” CRn2 +  Ra'+Rj") 
D _  Rg(Rnl +  R,' +  R\") <»Le \Rn,4-Ri")

RnlR r  Rm R / '
Rnl +  R% I

+ R,n i

R 2" (Rm-j-RZ + R^L R2"
Rm Ri" \ Rn2 +  R.; +  R .;\

r  R* (.Rn i +  *  i") o) Lg (Rni 4- R i' 4 - Rx") ,
RnX R \ ‘ R n x R 4

R 2I Rj (Rnl +-Rl") 4 _  -Óją'' \
R niR i" l R n s + R /  +  Ra"/

W e wzorach tych q =  R /C  w 
W  stanie równowagi układu prąd  przez gal- 

wanometr nie płynie, więc Ą =  O, czyli odpo­
wiednie części licznika wzoru 1) muszą być zera­
mi:

4  =  0 , 5  =  0

A  =  (cos o -j- q sin 5) —

Rn2R2"  iR m + ^ Z - f R i " )
R nlRi" (Rn2 + R/ + R2")

5  =  0- (sin 3 — q cos 3) -j-

0

R .2R 2" iR n i4 -R x' +  R i")
Rnl Ri" (Rn2 + Ra' + R2")

Z równań tych można wyznaczyć przekładnię 
transform atorka badanego oraz funkcję trygonome­
tryczną jego uchybu fazowego:

-  #"2 R2" )/( Rni+Ri'4Wy+g4R^+Ri'')2

tg 3 =

Rni Ri" ( R „ /4 R 2'4 -R 2") V1 +  q2 

R t' q

2)

[R„i (l +  q ) -j- R i'-j-R i" (1 +  <?-)]

W e wzorach tych można, prawie bez popełnie­
nia błędu, pominąć wyrażenia, zawierające q2, jako 
m ałe w porównaniu z pozostałemi wyrażeniami, po­
nieważ ę =  R ,' C a  jest zwykle wielkością bardzo 
małą. W  większości przypadków można również 
pominąć Rnl oraz R „2 jako m ałe w porównaniu 
z R , ' - j - Rx ' lub R 2 4 -  R 2". Po tych uproszcze­
niach wzory przyjm ą postać następującą:

O =  i?n2 R2" (Ri' + Rj")
R m R i" (R2' +  R2") '

R i '2 C  w
tg o —

Ri' +  Ri'
3a)
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Z wzoru 3a) wynika, że metoda ta nadaje się 
tylko dla transform atorków posiadających dodatni 
uchyb fazowy 3 >  0.

Celem zbadania transform atorka, którego 
uchyb fazowy jest ujemny, należy załączyć kon­
densator C równolegle do opornika R ,". W  takim 
układzie wzory 2a) i 3a) zmienią się nieco i p rzy j­
mą postać po uproszczeniu:

dlg =  f (Ą -j- dA, B) — f (A, B) +  
f ( A  +  dA, B  +  dB) — i ( A  +  dA,B),

czyli
d lg=  f (A  +  dA, B +  dB) — i(A,B).  

W stanie równowagi układu A =  O, B

4 Rn, Ro" (Ri'4-Rr'O
więc

R

tg s =

nl Ri" (R2'+R2") 
R /  R ,"  C w

R i + R i "

. . 2b) 

. . 3b)

dig= i M ^ + m  
V D2 + £2

0 ,

6)

Po zróżniczkowaniu zmiennych A  i B (wzór 1) 
po zmiennych 4 i o i podstawieniu tych różniczek 
wzór 6) przyjm ie postać:

2. Najkorzystniejsze warunki pomiaru.

Aby wyznaczyć warunki, w których czułość 
układu będzie największa, t. j. w których najm niej­
szej dającej się dostrzec zmianie dls prądu, p ły ­
nącego przez galwanometr, odpowiadają najm niej­
sze zmiany d 4 i d <3 wielkości mierzonych 4 i 3, 
należy zwykle zróżniczkować wzór na Ig.

Z wzoru 1} można wyznaczyć skalarną wiel­
kość tego p rądu

h
}/ 42 4- S 2

E2

Różniczka zupełna zaś

d h = h  j A dA_4- B dB
1 1 42 \ -B V

4 .

5 )

W stanie równowagi układu, w którym są wy­
konywane pomiary, zachodzą równania:

Ig — O, A - -  O, B — O, więc dlg =  ~  -

Nieoznaczoność ta  nie da się usunąć drogą prze­
kształceń. Pow stała ona z następującego powodu: 
Różniczkę fukcji Ig =  f (A,B)  oblicza się przy po­
mocy pochodnych cząstkowych:

gdzie
d j_

d A

d h ~ d A  +  - - d B ,  
dA dB

f U A  +  dA, B )—~f (A, B) ]
d A i

4 7,
d L /

d j ) f  
4 }

JL (dS) (1 4* 92).

D - 4 - £ 2

Przyjm ując najgorsze założenia, t. j, biorąc 
kolejno d 4 =  O oraz do  =  O, otrzymujemy:

d4
T d 3 dle y P ! +  E-

724  ]/  1 4- 92

Po podstawieniu na D i £  ich wartości (ze 
wzoru 1)], wprowadzeniu oznaczeń:

Rt =, Rm "f" R/ +  Ri”; Rz =  * + R2' 4- «1
i zależności:

q = * t t g 8 ;  R 2"  =  d  ^  i ? ‘"  R *
Rn2 -̂1

wynikających z równań 2a) i 3a), — oraz po od­
rzuceniu wyrazów, zawierających tg 3, jako ma­
łych w porównaniu z innemi wyrazami, wzór tec 
przyjm ie postać ostateczną:

d 4
4

<78 =

4  11 -
R

f
7o4Rnl [ 

Rn 2 Rx

R g R i

4- w L g R i ‘l1/.
i

i

Z dyskusji tego wzoru wynika, iż uchyby

Przy  obliczaniu pochodnych cząstkowych 
przyjm uje się zależności A > >  dA, 5 > > d £  i po 
rozwinięciu funkcji w szereg pom ija się wyrazy 
zaw ierające dA  i dB, jako m ałe wyższych rzędów, 
wobec wyrazów zawierających 4  i B.

Tymczasem w powyższej metodzie, jak we 
wszystkich m etodach zerowych, w stanie równowa­
gi układu zachodzą zależności A  =  Of 7? — O — 
a więc wyrazy, zaw ierające ,c/4 i dB, g rają  zasad­
niczą rolę; pominięcie tych wyrazów powoduje 
powstanie nieoznaczoności.

W skutek tego należy w tym przypadku obli­
czyć przyrost dlg ze wzoru zasadniczego, nie 
wprowadzając żadnych uproszczeń:

i a o , wynikaj ące z nieczułości galwanometr 
d l g , będą możliwie małe, jeżeli będą spełnion 
warunki:

Oporność Rj — możliwie mała
„ R„i — możliwie duża ( w praktyc 

zawsze R nl <  <  R J  
Oporność R / możliwie duża

R2 — możliwie m ała 
„ Rn2 — możliwie duża (w praktyc

zawsze Rn2 <  <  R.,
Oporność galwanometru R — możliwie mat 
Indukcyjność galwanometru Lg—możliwie mafe 
Ponieważ oporność R m a  być duża w sto 

sunku do oporności R,, więc oporność R /  ma b| 
m ała; z zależności

r —  R < 5
O '2
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Fabryka Aparatów Elektrycznych

ie
W arszaw a, O k o p o w a  19 i L e szn o  37 (floiliy Własne) 

Tel, 83-77; 134-26; 134-53; 336-98.

icencja wszystkich patentów 
i konstrukcji fabryki

Voigt & Haeffner
Frankfurt n/M.

Aparaty wysok. i niskiego napięcia. 

Kom pletne baterje rozdzielcze  

żeliwno okapturzone.

A utom atyczne  sk rz y n k i m otorow e.

W yzwalacze nadmiarowe term iczne 
i elektrom agnetyczne oraz zanikowe. 

Idealne zabezpieczenie motorów do 
600 amp. 500 Volt.

Automatyczny wyłącznik 
olejowy.

W yzwalacze nadmiarowe te r­
miczne i elektromagnetyczne. 
Tanie á doskonałe zabezpie­
czenie motorów do 25 amp. 

500 Volt.

Najnow sze konstrukcje.

Typ V  HtTyp KM
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STOCZNIA GDAŃSKA
The International Shipbuilding and

G d a f i s k

Engineering Co. Ltd.

B U D U J E :

Kotły parowe każdego rodzaju i wielkości, 
Grupowe kotły opłomkowe o wysokiej 

prawności,
Maszyny parowe każdej wielkości dla 

pary przegrzanej,
Silniki Diesla do 1500 KM, bez sprężarki 
Maszyny gazowe I urządzenia na gaz 

ssany.
P r z e t w o r n i k i — Pr ądn i ce ,  
S l l n l k i e l e k t r j y c z n e

prądu stałego i trójfazowego.

Maszyny i aparaty dla:
Przemysłu gumowego;
Przemysłu cukrowniczego, 
Lodowni i urządzeń chłodniczych, 
Wodociągów,
Urządzeń czerpakowych.

Pompy odśrodkowe I tłokowe, 
Zbiorniki dla wszelkich celów, 
Rurociągi i pędnie.

Urządzenia transportowe,
Wagony dla kolejek wąskotorowych: 

Wagoniki dla buraków I węgli, otw ar­
te i zamknięte,

Wywrotki,
Truki leśne,

Części lane: z odlewu szarego,* stóii 
i bronzu,

Dzwony  kościelne ze specjalnego 
bronzu,

Części prasowane,
Konstrukcje Żelazne: krany, m o sty /w i$ ' 
zary dachowe, budowle żelazno-krsiow e.

Na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu odznaczone medalem „Grand Prin/'
i medalami żłotemi.

Odwiedziny naszych inżynierów, opracowywanie projektów 
dla poważnych reflekt&ntów bezpłatnie.

A d r e s y  b i u r  n a s z y e h i

W arszaw a, ul. Ja sn a  11 m. 5 ,rte l. 99*18,

Lwów. Podleskiego 7, teł. 48-88.
Łódź, T raugutta 9, tel. 141-83,
Rów no-W ołyń, ul. J . Piłsudskiego Nr. 7 te l. 307, 
K raków, ul. W iślna 12, tel. 37-85,

Poznań, ul. Słow ackiego 18, te l, 77-85,
Lublin, K rakow skie-Przedm ieście 56 m, 8, tell 9-82 

Katow ice, ul. W ita Stw osza 3, tel. 27-10,

W ilno, ul. Jagiellońska 9, tel, 80-84.

A d r e s y  t e l e g r a f i c z n e )

Stocznia  W arszaw a, Stocznia Lwów, Stocznia Łódź, S tocznia K raków, Stocznia Poznań, 
S tocznia Lublin, S tocznia Równe, Stocznia Katow ice, Stocznia* W ilno.

' M  :-Ą
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wynika, że im mniejsza jest oporność R 1' przy  pew­
nej wielkości uchybu fazowego o, tem większa musi 
być pojemność C, a jednocześnie tem większa bę­
dzie wartość wyrażenia

q =  Rx' C m .

W! związku z powyższem uchyby ze względu 
na czułość układu zmaleją, lecz wzory, w których 
pomija się q, stracą na dokładności. Im mniejszy 
będzie uchyb fazowy S, czyli im lepszy transform a- 
torek badany, tem mniejsze uchyby ze względu na 
czułość układu można uzyskać, stosując mniejszą 
oporność R przyczem wyrażenie q pozostanie 
dostatecznie małe; a więc im lepszy transform ato- 
rek badany, tem mniejsze będą uchyby pomiaru.

W ielkości wchodzące do wzoru 8) m iały przy 
pomiarach, przeprowadzonych w niniejszej pracy, 
przeciętnie następujące wartości:

Rg =  72 fi, Lg — 0,2 H, w =  314, 100 fi,
Ri  =  R +  =  50 A, R nl =  0,01 ii, i ?2 200 ii,
Rn2 =  0,lQ , 72 =  2,5 A, ^ ^  10, d Ig =  10~7A.

Po podstawieniu tych wartości otrzym uje się 
z wzoru 8):

^  0,013 °/„, d  5 =  0,45'

3. Dokładność pomiaru.

Po zróżniczkowaniu wzoru 2a) i wprowadzeniu 
zależności:

A /? / A Ä j" _  ¿lR2' _ A i ?2 Ai?

R /
oraz

R i "

± R n
Rnl

R s

A i?„

Rn2 '-Rn

otrzymuje się uchyb system atyczny popełniany 
przy obliczaniu przekładni, spowodowany niedo­
kładno'cią używanych oporników. Uchyb ten wy­
razi się wzorem:

As b'

ł>

+  (2- Ri
R i

Rnl Rn 2 V A R„
Ri r 2 / Rn
Rx” , Rz R2"
Ri 1 R2 r 2

+
A R 
R

9)

Po uwzględnieniu przeciętnie stosowanych 
wartości tych oporności, oraz dokładności oporni­
ków stosowanych, k tóra wynosi:

dla oporników normalnych ---— =  0,0 1 % ,

dla oporników wtyczkowych

Rn 
A R 
R

0 ,07% ,

otrzymuje się uchyb systematyczny:

0 ,16% .
As l>

Pom iar może być wykonany najwyżej z do­

kładnością względnego uchybu granicznego, który 
wynosi

Att Aj-fr -ił-
&

+  ^ .  =  0 , 1 6 + 0 , 0 1 3 ^ 0 , 1 8 %

V  •vT

Uchyb system atyczny kąta fazowego, obliczo­
ny podobnie do takiegoż uchybu przekładni w za­
łożeniu

■“  — — - =  0 ,5 % , %  =  l,0 */„,
W  T C

wynosi
As 3
—  = L 6 4 %0

a uchyb graniczny, stanowiący dokładność po­
miaru,

A 3 =  A„ S;-f- d 3 =  0,0164 S - f  0,45'
Ja k  wynika z tego obliczenia uchybów, m eto­

da ta nadaje  się doskonale do pomiaru przekładni 
i uchybu fazowego prądowych transform atorków 
miernikowych; do zdjęcia np, charakterystyki s ta ­
nu jałowego metoda ta  nie nadaje się, przede- 
wszystkiem dlatego, że w stanie jałowym, lub na­
wet bliskim jałowego, prąd  pierwotny jest znacznie 
przesunięty w czasie względem SEM wzbudzanej 
w uzwojeniu wtórnem i będącego z nią w fazie mini­
malnego prądu  wtórnego, wobec czego należałoby 
stosować bardzo dużą pojemność C, co praktycz- 

Uwaga. W  oznaczaniu charak terystyk  zaszedł b łąd: 
najw yższa z tych charak terystyk  odnosi się do p rądu  
h  =  5,0 A., a najn iższa do p rądu  h  =  0,5 A.; pozostałe 
oznaczenia w inny być przestaw ione analogicznie.

nie przedstaw ia ogromne trudności. Wobec po­
wyższego mętodę kom pensacyjną P. T, R. zastoso­
wano w niniejszej pracy jedynie do wyznaczenia 
charakterystyk uchybu przekładni i kąta  uchybu 
fazowego.

4. Sprawdzenie układu i pomiar.
Przy  wykonywaniu pomiarów zastosowano 

układ połączeń, podany na Rys. 1, w którym  znajdo­
wały się następujące przyrządy:

Rnl— opornik norm alny 0,01 A,
R„2 — opornik normalny 0,1 A, 
i? /; i?,"; Rz'; R2" — oporniki wtyczkowe

0,1 -1- 200 ii,
C — kondensatory wtyczkowe 0,001-r 11,0 p-F, 
G — galwanometr w ibracyjny z ruchomą igieł­

ką żelazną, firmy H artm an & Braun, 
r, — opornik stopniowany,
Zz — ooornik suwakowy oraz dławik z regulo­

w aną szczeliną pow ietrzną,
A  —  amperomierz elektromagnetyczny, 
Źródłem prądu był transform ator T, 220/4 V. 

2,0 kVA, zasilany przetwornicą laboratoryjną.
Pom iary  wstępne okazały, że aby dokładność 

pomiarów była wystarczająca, należy po zmonto­
waniu całego układu połączeń sprawdzić, czy nie­
ma jakichkolwiek wpływów postronnych na gal­
wanometr-,; ■

W  tym celu należy odłączyć oba przewody od 
galwanometru, doprowadzić prąd, płynący przez 
transform ator badany, do wartości normalnej lub



Rys. 4. A fl' 8/o — f  (It) przy różnych często tliw ośc!ach.

W drugim przypadku należy zastosować 
wzbudzenie galwanometru z lokalnej baterji aku­
mulatorów.

Po wyeliminowaniu wpływów obcych pól ma­
gnetycznych względnie prądów  zmiennych na gal- 
wanom etr należy przyłączyć doń jeden z przewo-

/ ( / , )  przy / =  50 okr/sek. == const.

W ychylenie galwanometru może być spowodo­
wane polem magnetycznem, wytworzonem przez 
przyrządy układu; należy w tym przypadku ina­
czej rozmieścić przyrządy, a mianowicie odsunąć 
je od galwanometru tak daleko, aż zniknie wptyw 
ich pól magnetycznych na galwanometr.

Może się zdarzyć, że galwanometr nie jest

Rys. 5. i '  =  f  (h )  p rzy  różaych  częstotliw ościach,

dów doprowadzających i regulować p rąd  płynąc] 
przez transform ator do wartości normalnej. Gal

cośą aąs

f(Ii) przy f  = : 5 0  okr/sek  =  cons*.

w równowadze nawet przy przerwanym  obwodzie 
transform atorka. Przyczyną tego może być obce 
Zmienne pole magnetyczne lub składowa zmienna 
w prądzie wzbudzenia galwanometru.

W  pierwszym przypadku należy wykryć źród­
ło obcego pola magnetycznego i usunąć je, wgzlęd- 
nie zastosować, mało skuteczne zresztą, specjalne 
osłony magnetyczne. W razie niemożności usunię-

Rys. 6. Afl-%  =  / ( / )  p rzy  różnych obciążeniach

wanometr powinien pozostać w równowadze. Wy 
chylenie galwanometru może być spowodowan

trochę większej od normalnej i zmieniać wzbudzę- cia obcego pola należy przenieść się z całem urzą- 
nie galwanometru. Jeśli układ jest w porządku, to dzeniem gdzieindziej, poza sferę działania obcych 
galwanometr nie powinien wyjść z równowagi. pól.
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Biura własne: W arszawa, Poznań, Kraków, Lwów, Katowice, Gdańsk, Lublin-

Informacje, prospekty, oferty, kosztorysy —  na żądanie.

w y k o n y w a :

Naprężacze pasów jedno i dwuramienne.

Tokarki i wiertarki do obróbki
metali

Oryginalne kotły StrebeTa
i radjatory dla centralnego ogrzewania.

Przekładnie zębate » Sk,zyo,acb
oliwnych jedno i dwustopniowe z przełoże- 

D w uraraienny n ap rężacz  pasa  z tłum ikam i oliwnem i. niem 1 : 100.

Przekładnie ślimakowe w  skrzyniach oliwnych oraz przekładnie t. zw 

planetarne z przełożeniem 1:1000 i wyżej.

Przekładnie zębate dla nieznacznych mocy w b u d o w an e  W p ła szcz  Siln ik i.

Pędnie i wszelkie ich
części.

Na rysunku obok m ontaż 
3-ch p rzek ładn i czołow ych dw u­
stopniow ych w skrzyniach oliw ­
nych dla jednej z hut żelaznych.

Moc =  200 koni mech.
(przy rozruchu 340), ilo ść  

obrotów '== 1500/47,8 na 

min. Koła wolnobieżne 
o szeroko$ci 660 mm.

Wielka Nagroda 

(Grand Prix)

od Rządu

Wielki Złoty

Medal

na P. W, K. 
w Poznaniu

Rok za ło ien ia  1866. Około 1100 pracowników i robotników.

Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

J. JOHN w ŁODZI

Telefon W Łodzi: 

C entrala 196*28. 

Adres te le g ra ­
ficzny: 

TRANSMISJA — 

ŁÓDŹ,
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Fi&BYKi i i i i m u  t i E i m t u i i i

A. MARCINIAK
SPÓŁKA AKCYJNA

W A R S Z A W A
F a b r y k a  I Z a r z ą d ;  ul. W ronia 23 
W y s t a w a  w z o r ó w :  ul. Z ł o t a  49

W V  D  A  D  I A  nowoczesne oprawy 
I  l i H D I H  elektryczne do oświe­

tlenia zewnętrznego I wewnętrznego.

PROJEKTUJE urządzenia oświetle­
niowe I udziela pa­

rad z zakresu techniki świetlnej.

K a t a l o g i ,  u l o t k i  i c e n n i k i  na ż ą d a n i e  
be z p ł a t n i e .

ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, Marjensztadt Nr. 14, tel. 93-51.
ODDZIAŁ W WILNIE, ul. Trocka Nr. 9, tel. 3-24.
A dres telegraf, .„ N O R D K A B E L -W A R S Z A W A "

GENERATORY 
TRANSFORMATORY 

MOTORY 
E L E K T R Y C Z N E  UR ZĄDZE NI A W Y C I Ą G O W E

B U D O W A :  ELEKTROW NI, TRANSFORMATORNI, ROZDZIELNI, SIECI 
KABLOWYCH NAPOWIETRZNYCH WYSOKIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA.

Wszelka armatura Własne warsztaty
kablowa wodoszczelna. e lektrom echaniczne.



m iary na dwóch transform atorkach prądowych.
P rzy  obliczaniu wyników pomiaru korzysta się 

z wzorów poprzednio wyprowadzonych:

Przekładnia: 0- =  —  ̂ . . . .  2a)
P m  P 2 P / '

Rys. 10. A 3-°/0 =  /(/¡,) przy różnych częstotliw ościach

Rys. 7. — / ( / )  przy różnych obciążeniach.

ły układ w odpowiedniem miejscu, które znajduje 
się doświadczalnie drogą prób.

Następnie należy odłączyć pierwszy p rze­
wód, doprow adzający od galwanometru, p rzy łą­
czyć drugi — i postępować jak wyżej, poczem na-

Ponieważ kąt o jest niewielki, można przyjąć

21600

lub 3' =  21600

Uchyb przekładni: Y3-

A. Przedmiot badany I.
Miernikowy transform atorek prądowy firmy 

Siemens & Halske, typu M tr 201 II, Nr, 855 215, 
50/5 A.

Rys. 8. Atl % = /( /» )  przy stałej -zęstjtliw i ści /  =  50 okr/sek

leży znów zmienić przewody przy galwanometrze; 
ustawianie należy uważać za skończone, gdy gal- 
wanometr w żadnym z rozpatryw anych przypad­
ków, nie będzie się wychylał; niekiedy wypada 
również uziemić kadłub galwanometru.

u W 2,0 ?J0 4,0 5,0 A

. .  . , , , Rys. 11. V — f( I ,)  przy różnych częstotliw ościach,
Rys. 9. o' = /  (Ą) p rzv  stałej częstotliw ości /  =  50 okr/sek.

Pomiar 1. Częstotliwość f — 50 okr/sek; ob- 
P rzy  wszystkich omówionych wyżej bada- ciążenie po stronie wtórnej 15 VA, cos <f2 --  1,0

niach należy zmieniać powoli wzbudzenie galwa- przy normalnym prądzie wtórnym /« =  5 A;  innemi
nometru, od najmniejszego do największego, bo słowami oporność zewnętrzna obwodu wtórnego
galwanometr posiada największą czułość przy pew- ^ y ^
nem wzbudzeniu, zależnem od częstotliwości pola z2 — „ — 0 ,6 11.
magnetycznego, (5 A)2
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prądam i pojemnościowemi płynącemi przez galwa- Po tych czynnościach wstępnych można przy-
nometr do ziemi. stąpić do właściwych pomiarów.

Dla usunięcia tych prądów należy uziemić ca- Dla przykładu wykonano porównawcze po-
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[Rys. 12. Afl-°/0 =  / ( / )  przy różnych obciążeniach.

Pomiar 2. f =  50 okr/sek; obciążenie po 
stronie wtórnej 15 VA cos ep2 =  0,5; r2 — 0,3 S2 Lo — 
=0,001655 H.

W yniki pomiarów 1 i 2 przedstaw ione są na 
w ykresach rys. 2 i 3- (krzywe 15 VA).

Z wyników tych pomiarów widać, że obciąże­
nie wtórne 15 VA jest zbyt wielkie dla tego trans- 
formatorka.

Pomiar 3. Obciążenie po stronie wtórnej 
tylko amperomierzem i opornikiem R n2, co stano­
wi około 0,16 <2, /  =  50 okr/sek., 0,16 12, ob­
ciążenie ~  4 VA.

W yniki przedstawione są również na w ykre­
sach rys, 2 i 3. (krzywe 4 VA).

Pomiar 4, 5, 6, 7. Pow tarzając wymiary 
przy różnych częstotliwościach otrzymano wyniki 
przedstawione na rys. 4, 5, 6, 7.

Z charakterystyk tych widać, iż transorm ato- 
rek ten przy  częstotliwościach mniejszych od 
50 okr/sek nie odpowiada wymaganiom przepisów 
niemieckich dla klasy G, a tem bardziej nie odpo­
wiada przepisom polskim.

B. Przedmiot badany U.
Miernikowy transform atorek prądowy fir­

my Siemens & Halske, typu Trs 2b Nr. 1799789, 
50/5 A.

Pomiar 1 i 2. Częstotliwość f =  50 okr/sek., 
obciążenie po stronie wtórnej 15 VA przy norm al­
nym prądzie / 2 =  5A; z2 =  0,6 12.

W yniki przedstaw iono na rys. 8 i 9.
Pomiar 3, 4, 5 i 6. Pow tarzając pomiary przy 

różnych częstotliwościach otrzymano wyniki p rzed ­
stawione na rys. 10, 11, 12, i 13.

Z charakterystyk, przedstaw ionych na rys. 
10 — 13, widać, że badany transform atorek nie m o­
że być stosowany jako precyzyjny (kl. E według 
przepisów niemieckich) przy częstotliwościach 
mniejszych od 50 okr/sek., a przy częstotliwościach 
mniejszych od 30 okr/sek. nie odpowiada już wa­
runkom przepisów polskich o dopuszczeniu mierni­
kowych transform atorków prądowych do legali­
zacji.

Rys. 13

OŚWIETLENIE rSTACYJ KOLEJOWYCH ZA POMOCĄ 
REFLEKTORÓW ELEKTRYCZNYCH.

F. KrDger.

Dotychczasowy sposób ośw ietlenia stacyj za- 
pomocą arm atur wąskopromiennych z zawiesze­
niem punktów świetlnych na 12 m ponad główką 
szyn daje  oświetlenie terenu kolejowego nierówno­
mierne. Prócz tego słupy, postawione między 
toram i, wywołują nieraz wypadki, bo odstęp torów 
na istniejących stacjach jest tak  wąski, że słupy 
te  w kraczają w nową skrajnię (t. j. 2,20 m m ierzone 
od środka toru). N iekiedy wreszcie, podczas b ie­
gu pociągu, ładunek się przesuwa tak, że wystaje 
poza granicę skrajni i przy przejazdach przez s ta ­
cję łam ie słupy (nawet żelazne) i zryw a całą insta­
lację, Powody te skłoniły D. O. K. P, w Gdańsku 
do przeprow adzenia prób na stacjach kolejowych 
z oświetleniem  reflektorow em . Ponieważ starzy 
ruchow cy sprzeciw iali się temu, obawiając się 
oślepiania personelu, pierwszą próbę z takiem 
oświetleniem  przeprow adzono na stacji końcowej

i przetokow ej Gdańsk — Troyl. Ośw ietlenie w y­
konano w sposób następujący (patrz rys. i) . Na 
trzech słupach kratow ych, postaw ionych w odle­
głości 1000 i 800 m od siebie, o wysokości 30-tu m 
ponad główką szyn, ustaw iono 27 reflektorów  po 
1500 watów. Średnia jasność oświetlenia wynosi 
1,2 luksa, minimalna — 0,4 luksa. Rysunek 2-gi 
uwidacznia nam, że najsilniej oświetlone są pola 
zwrotnicowe, zaś minimalne oświetlenie jest na 
reszcie torów . Ośw ietlenie tego rodzaju daje się 
więc idealnie dostosować do potrzeb ruchu.

Urządzenie to uruchomiono rok tem u i do dnia 
dzisiejszego nie było jakichkolw iek skarg na dzia­
łanie oślepiające. Przeciw nie nawet, personel ten 
jest z tego ośw ietlenia bardzo zadowolony, gdyż 
ułatw ia mu ono znacznie pracę.

Po półrocznem  działaniu oświetlenia reflek­
torowego na stacji Troyl zdecydowano się prze-
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Rys. 2.

prowadzić drugą próbę na stacji przejściowej Na­
kło z normalnym ruchem pociągów osobowych i to ­
warowych. Ja k  widać z rysunku 3-go, ustawiono 
w odległości 880 m od siebie dwa słupy kratow e 
(rys. 4) wysokości 30 m i zaopatrzono każdy w 4 
reflektory po 1000 watów, tak że średnia jasność

światła wynosi Eir — ~ =  ^,6 luksa mini-

, , „  /„.cos2« 440000 0,0004malna zas t m=  — —
h2 900

=  ok. 0,2 luksa, co zupełnie wystarcza w w arun­
kach, o jakich mowa.

Należy zaznaczyć, że dla osiągnięcia tego sa ­
mego efektu przy pomocy arm atur wąskoprom ien- 
nych potrzeba byłoby zainstalować 30-ci punk- 

w tów świetlnych po 500 watów. Średnie natężenie
£  * „ - • o • • «  30.5600 _ . . *tego oświetlenia wynosi t sr =  210OO =

sów, t. j. więcej, niż przy reflektorow em , natom iast ^  
natężenie minimalne tylko Em =  0,11 luksa, 
a więc o połowę mniejsze od oświetlenia reflekto- 
rowego. Przejrzystość terenu  przy oświetleniu £ 
reflektorow em , aczkolwiek słabszem, jest nierów- £ 
nie większa, niż przy silniejszym oświetleniu za po- §> 
mocą arm atur wąskopromiennych, co uwidaczniają |  
najlepiej nocne zdjęcia dworca Nakło (rys. 5 i 6). ^  

W artość przyłączeniow a instalacji reflektoro- ^  
wej stacji Nakło wynosi 8 kW . Przy rocznem  świe­
ceniu 4 000 godzin zużywa się 32 000 kW h. Koszt 
1 kW h wynosi 0,30 zł., więc koszta całego oświe- $ 
tlenia rocznego zł. 9 600. Przy zastosowaniu ar- ^  
m atur wąskoprom iennych w artość przyłączeniow a -S: 
wynosi 17,5 kW, a koszta obliczone jak wyżej, |  
stanowiłyby sumę 2 1 000 zł. Oświetlenie reflek- ^  
torow e jest przeto o 11400 zł. tańsze od oświetlę- Q 
nia arm aturam i wąskopromiennem i. n

Ogółem przy oświetleniu reflektorem  stacji 
Gdańsk - Troyl potwierdziły się przew idyw ane za­
lety  tego systemu oświetlenia, a mianowicie: ^

1) około 45% niższe koszty eksploatacyjne,
2) mniejsze koszty utrzym ania i wymiany 

urządzeń,
3) mniejsze koszty budowy torów, których 

odległość można zmniejszyć do 4,5 m, co 
przy ustaw ieniu między toram i zwykłych 
słupów lampowych jest niedopuszczalne 
i powinno wynosić co piąły  to r 5 m,

Objaśrjierjie.
Ryc.1. Wykres jssnośti oświetleni» iJ p o r n o c Ą  reflektorów  

na stacji G d a ń s k  -  Troyl.

łfyc.2. Wykręt r o iM a d u  św iatła  reflektorów  p rz y  u ż y c iu  
ro Ł o ie w a cz y  1

t. łriy świetle »htncintro*iin*m 
*. • 10* roieJew aniu
e. • 40*



4) przejrzystość terenu  wobec braku słupów 
i sieci przewodów napowietrznych,

5) przyjemne, równomierne, nieoślepiające 
światło,

6) bardziej intensywne oświetlenie, niż przy 
oświetleniu zapomocą arm atur szczególnie 
ważnych odcinków,

oświetla się teren wzdłuż torów, co daje krótkie 
i słabe cienie. Nadmienić należy, że koleje nie 
mieckie i duńskie zainteresowały się tą spraw ą i za 
m ierzają również zaprowadzić po naszych doświad­
czeniach oświetlenie reflektorowe wzdłuż torów.

Rys. 4.

7) łatw a obsługa wobec skoncentrow ania in­
stalacji odbiorczej zaledwie w kilku punk­
tach, zam iast w stukilkudziesięciu.

Podobny system oświetlania stacyj kolejowych 
zaprow adzono poprzednio także na kolejach am e­
rykańskich na stacji Selkirk obok New York‘u, hi­
szpańskich na stacji Leon i australijskich na stacji 
Dandenoug z tą jednak różnicą, że ośw ietla się to ­
ry w poprzek, co nie jest pożądane i korzystne, gdyż 
w tym przypadku otrzym uje się bardzo ciemne 
i długie cienie, podczas gdy na polskich stacjach Rys, 6.

ZNACZENIE GOSPODARCZE DOBREGO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO.

Inż. S. Rapp-

General E lectric Co. w Am eryce zainicjował 
przed piętnastu laty  akcję, której celem było po­
czątkowo wzmożenie sprzedaży żarówek. W krótce 
jednak inne gałęzie przem ysłu elektrotechnicznego 
poczęły się także interesować tą  akcją, która roz­
winęła się wreszcie jako doskonale zorganizo­
wany ruch propagandowy. 'N ic w tem nie­
ma dziwnego, że coraz szersze rozpowszechnianie 
się żarówki wywarło tak znaczny wpływ na roz­
wój całego przem ysłu elektrycznego. Należy bo­
wiem pamiętać, że każdy nowo zainstalowany 
punkt świetlny zwiększając pobór mocy z elek­
trowni, zmusza ją .stopniowo do zw iększa­
nia mocy swych prądnic, ustawiania nowych 
transform atorów  oraz do powiększania ilości i p rze­
krojów kabli. Związane z tem inwestycje przyczy­

niają  się poważnie do zwiększenia obrotów na ryn 
ku, zwłaszcza elektrotechnicznym. Statystycznie 
ustalono, że na każde nowe mieszkanie w  .Niem­
czech obecnie przypada przeciętnie nowa instala; 
c ja  22 żarówek. U nas w Polsce takiej statystyki 
niema, jednak niektórzy liczą 5 żarówek przecięt' 
nie na każdą nową instalację.

W edług statystyk amerykańskich ogólne in­
westycje na oświetlenie elektryczne w Stanach Zje 
dnoczonych rozdzielają się w sposób następujący 
Fabrykacja m aterjałów  elektrotechnicznych 22”
Fabrykacja ż a r ó w e k ................................................5^
Produkcja prądu w elektrow niach . . . .  56 
O dprzedaw cy i i n s t a l a t o r z y ..............................17
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nasze wyłączniki  
olejowe z automa- 
tycznem wyłącza­
niem, CAŁKOWICIE 
ÓKAPTURZONE do 

6000 Voit 
(na żądanie; z ampe­
romierzem I wyzwa- 
laczem zanikowym).

Dnia 2 maja 1930 r, odbyło się konstytuujące posiedzenie Rady Zawiadowczej
nowozałożonej spółki

„Elektrownia Bielsko-Biała, Spółka Akcyjna”,
Prezesem Rady Zawiadowczej wybrany został Dr. Bernard Langrod, adw okat z K ra­
kowa, a Wiceprezesem radca budownictwa inżynier Ernst Egger, wiceprezes Dolno- 
Austrjackiego Towarzystwa Eskontowego z Wiednia. Komitet Wykonawczy spółki 
składa się z prezesa, wiceprezesa i Dra Zygmunta Robinsohna, adwokata w  Bielsku. 
Dyrektorem spółki został mianowany inżynier Fryderyk J. Wellner, zaś odpowiedzialnym 
kierownikiem ruchu przedsiębiorstwa inżynier Jerzy Blay, zatwierdzony w tym cha­
rakterze przez Śląski Urząd W ojewódzki w Katowicach. Inż. B lay  został jedno­
cześnie mianowany zastępcą dyrektora przedsiębiorstw a i otrzymał wraz z dy­

rektorem  Wellnerem prokurę spółki.

F a b r y k a  A p a r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h
I n ż y n i e r o w i e

I  irulusHi i I lian
Ł Ó D Ź

ul. Piotrkowska 255 Tel. 138-96 i 1U-39,
Dom własny. Fabryka założona w roku 1908

Ota użytku kopalń 
I ciężkiego przem ysłu  

p o l e c a m y :

SŁUPY i MASZTY
sosnowe, impregnowane według sposobu 
D -ra Riipinga, z pojemnością około 63 kg. 
oleju węglanno-smołowcowego~na 1 m3, 
w długościach ód  7— 18 metrów dostar­
czam w każdej ilości po cenach bardzo 

przystępnych.
Referencje Insty tutu  Państw , oraz na j­
poważniejszych Przedsiębiorstw  K rajo 
wych i Zagranicznych do dyspozycji.

F R A N C I S Z E K  T A C K Ę ,  
Solec Kujawski, pow. Bydgoszcz.

Fabryka motorów elektrycznych

L. KOREWA i S-ka
w  W arszaw ie, ul. Syreny 7, tel. 319 —  95.

W y r a b i a  motory 
prądu trójfazowego 
w w ielkościach od 
'h do 5 K, M. ■«/-*>, 
” °/,8o m táj§ 500 Volt 
U w a ga : uzwojenia 
w ykonane  szablo- 
now o I specjalnie. 

Im pregnowane 
w próżni.

D ział reparac ji przyjm uje do napraw y m otory 
p rądu  trójfazow ego
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I  Im p r e g n o w a n e  |

(SŁUPY SOSNOWE)
=  do sieci elektrycznej napajane w edług m etody Rue- g  
H pinga olejem sm ołowcowym . W ykonanie w szelkich da- Ę  
=j nych technicznych pod gw arancją najlepszej jakości, g

I  Czesław Adamski s$ ” f ‘ I
§  Składnica zaw sze zaopatrzona w kilka tysięcy sztuk g  
=  w szystkich rozm iarów,
5  Długoletni i stały  dostaw ca dla Dyr. Poczt i Telegr. g  
=  Państw . Insty tucji i E lektrow ni w całe j R zeczyposp. g

iin illllllllllllll llllllllllillllll ll lllllllllll ll lllllllllllll lllllllllllU lllilllllllll ll lllllllllllll lllli

ELEKTRYCZNE KOLBY JC D f  A i i  
DO LUTOWANIA

J e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a
Spółka A genturow a

„ B E L T 1 N  G “
W arszawa, Żórawia 4a, tel. 290-84.

Filtr „VISCIN“ powietrza

P a ten to ­

wany

dla GENERATORÓW, KOMPRESORÓW, 
MOTORÓW,

odkurzan ia  i p rzew ie trzan ia  fab ryk  niedościgniony. 
N iedościgniona m ożność w chłan ian ia  kurzu. 
W prow adzony szeroko na całym  św iecie. , 

C hłodniki z obiegiem  pierścieniow ym  (Ringlaulkiihler) 
C hłodnie kom inowe.

W yłączny  w ytw órca  i dostaw ca:

P rzedsięb io rstw o  d la  budow li drzew nych i żelaznych. 
O dkurzania pow ietrza. U rządzeń  przew ietrznych .

Teł. 30. B. FI LIPSKI, Zory G/ŚI.
(daw niej M inerva), 

P rzedstaw icielstw o na Z agłębie D ąbrow skie: 
TAD EUSZ GURTZM AN, Inżynier, Sosnow iec,

5. ZIMO i I  HUE
I N Ż Y N I E R O W I E

W A R S Z A W A  

MARSZAŁKOWSKA 72, TELEFON 76-73

Budowa e le k tr o w n i  

EleKtryfikacja fabryk
# s i ł y ,  ś w i a t ł a ,  telefonów

In sta la c je : sygnal‘zacji, p iorunochronów
r e k _ l a m  ś w i e t l n y c h

R A D J O
Dostawy materiałów la s ta la c y M .

Inżynier-EleRtryK
b. asystent K atedry Urządzeń Elektr. podej­
mie się studjów  i opracowania projektów  ele­
ktryfikacyjnych, sporządzenia rysunków kon­
strukcyjnych i montażowych urządzeń roz­
dzielczych, transform atorowych, przesyło­

wych, trakcyjnych wys. i nisk. napięcia.

Łaskawe zgłoszenia sub „Pomoc techniczna" 
do „Przeglądu Elektrotechnicznego“, W arsza­

wa, Czackiego 5.

Inżynier - EleKtryK
m ający pięcioletnią wybitną praktykę w kraju  
i zagranicą przy samodzielnem projektowaniu 
i budowie urządzeń rodzielczych wys. i nisk. 
napięcia, stacyj transform atorowych (6 i 30 
KV), linij przesyłowych pod i nadziemnych,

poszuRuje pracy
poważnej i odpowiedzialnej w zakresie swej 

specjalności.
Zgłoszenia pod „Urządzenia Elektryczne" do 
A dm inistracji „Przeglądu Elektrotechniczne­

go", W arszawa, Czackiego Nr. 5.
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Ja k  widzimy, na zakup żarów ek przypada za­
ledwie 5% tych wydatków, podczas gdy najw ięk­
szą korzyść z ewentualnej propagandy świetlnej 
mają bezsprzecznie przedew szystkiem  te e lek­
trownie, k tó re  są zainteresow ane w dalszej roz­
budowie. W  każdym  bądź razie z powyższego ze­
stawienia jasno wynika, że racjonalnie prowadzo- 

i na propaganda św ietlna przynosi poważne korzy­
ści wytwórniom  m aterjału  elektrotechnicznego, 
jak też elektrowniom .

W  Am eryce „ I 1 u m i n ä t i n g E n g i n e e ­
r i n g  S o c i e t y “ jako instytucja, zajm ująca się 
wszelkiemi zagadniemiami techniki oświetleniowej, 
zgrupowała około siebie cały zastęp pierw szorzęd­
nych sił fachowych, podnoszących znaczenie 
techniki nietylko w obrębie Stanów, lecz i na 
gruncie międzynarodowym. Związek rozporządza 
wzorowo wyposażonemi laboratorjam i badawcze- 

I mi. W ielkie zasługi położono tam  również na po- 
j lu najdalej idącej normalizacji m aterjałów  i u rzą­

dzeń elektrotechnicznych. I tak np. 85% żarówek, 
sprzedanych w r. 1922 przez G eneral E lectric Co, 
jest dla napięcia 115 V. Prace standaryzacyjne 
Związku objęły również dziedzinę ruchu elek­
trowni, opracow anie skomplikowanych, urządzeń, 
zapobiegających wahaniom  napięcia sieci, oraz 
szereg innych zagadnień, leżących poza ścisłą 
dziedziną techniki oświetleniowej.

Związek pozyskał sobie również w spółpracę 
instytucji, których działalność nie obejmuje wy­
łącznie dziedziny elektryczności. W  każdem  
większem mieście znajdują się elektrow nie, fa­
bryki, instalatorzy, odprzedaw cy i t. p., należący 
do Związku. Organizacje te dbają przedew szyst­
kiem o całość w łasnego budżetu, podlegając jed­
nak poniekąd inicjatywie i kontroli organizacji 
centralnej.

Ostatecznym  celem tej szeroko rozgałęzionej 
j organizacji jest nietylko dążenie do stw orzenia 

idealnych w arunków  oświetleniowych, lecz także 
ogólna popularyzacja energji elektrycznej. G łów ­
nym celem wprawdzie jest powiększenie sieci 

i oświetleniowej, gdyż przez dobre światło,
| ten najpopularniejszy bezwzględnie sposób zuży­

wania energji elektrycznej, najłatw iej jest t ra ­
fić do szerokich mas celem uprzystępnienia im 
także i innych zastosowań prądu. Sposoby p ro ­
wadzenia propagandy są całkowicie wolne od ja­
kiejkolwiek indywidualnej reklamy, stw arzając 
w ten sposób nowe możliwości i drogi do uświa­
damiania ogółu. Akcja ta przenika do najdrob­
niejszych szczegółów życia codziennego. Tak np. 
nawet w  szkołach am erykańskich zadawanie 

L uczniom tem atów , dotyczących zagadnień techni- 
j ki oświetleniowej, jest zjawiskiem codziennem, 

zaś na wyższych uczelniach pozyskano cały sze­
reg profesorów  do wygłaszania perjodycznych 
wykładów z dziedziny światła elektrycznego i spo­
sobów jego racjonalnego stosowania. W ielka ilość 
książek, ulotek i w ydaw nictw  propagandowych, 
opracowanych z doskonałą znajomością rzeczy, 
przynosi am erykaninowi do domu wiedzę facho­
wą, na podstaw ie k tórej może on oświetlenie w łas­
nego m ieszkania i w arsztatu  pracy postawić na 
wysokim poziomie.

Charakterystyczne są między innemi ba­

dania, jakie przeprowadzono np. w  1919 r. w Chi­
cago, dokonując pom iarów św iatła w  niemal 
1000 droguerjach. Okazało się wówczas, że za­
ledwie 25% badanych drogueryj posiadało jasność 
100 luxów, przyjętą jako najsłabsza dopuszczalna. 
W 25% drogueryj w ahała się ona w  granicach po­
między 50 a 100 luxami, a w 75% wynosiła poni­
żej 50 luxów. Rozwinięto w tedy intensyw ną p ro ­
pagandę, a badanie pow tórne tych samych d ro ­
gueryj, dokonane w kilka miesięcy później, w y­
kazało, że praw ie wszelkie lokale z małymi tylko 
wyjątkam i m iały jasność 100 luxów. Ogólne zu­
życie prądu w  tych droguerjach wzrosło tym cza­
sem z 13 600 do 19 800 kWh, co stanowi 45%.

Hasłem organizacji propagandy świetlnej jest: 
„ D o b r e  ś w i a t ł o  t o  ł a t w a  i s z y b k o  
w y k o n a n a  p r a c a “.

Istotnie dziwić sie tylko trzeba, że dziś, po 
50 latach  św iatła elektrycznego, w naszych 
mieszkaniach, biurach, sklepach, w arsztatach i fa­
brykach, nietylko przeciętnym  odbiorcom, ale 
i rutynow anym  technikom  trzeba jeszcze nieraz 
dawać wskazówki, jak należy się z tern światłem 
obchodzić, aby otrzym ane oświetlenie było racjo­
nalnie wyzyskane.

Któż do niedaw na zajmował się naukowo za­
gadnieniem wpływu, jaki wyw iera barw a 
światła, jego natężenie i ką t padania na wy­
nik wykonywanej przez nas pracy? S pra­
wami temi nie zajmowali się naw et ci, k tórych za­
daniem była budowa i urządzanie lokali biuro­
wych, sklepów, w arsztatów  czy fabryk. U nas 
i dziś jeszcze, gdy zachodzi potrzeba oświetlenia 
nowowzniesionego budynku, spraw ę tę pozosta­
wiamy bezkrytycznie do całkow itego uznania bu ­
downiczemu, który, dbając w praw dzie o należyte 
oświetlenie lokalu w  dzień, nie zdaje sobie zupeł­
nie spraw y z wymagań, jakie staw iają mu zasady 
racjonalnego oświetlenia tegoż lokalu wieczorem  
przy  pomocy energji elektrycznej. Biorąc jedynie 
pod uwagę względy estetyki i symetrji, rozm iesz­
cza się poszczególne punkty  świetlne, nie ogląda­
jąc się zupełnie na narzędzia pracy, jakie mają być 
w  danym lokalu ustawione. Po założeniu p rze­
wodów i lamp całą spraw ę trak tu je  się, rzec moż­
na, z odwrotnej strony, dostosowując w arsztaty  
pracy  do światła, zam iast św iatło do miejsc pracy.

Nie mniejszym grzechem pod tym względem 
jest zakładanie przewodów w taki sposób, że dal­
sza rozbudowa instalacji, wynikła z poczynionych 
z biegiem czasu doświadczeń i z potrzeby dalszego 
powiększenia ilości punktów świetlnych, natrafia na 
poważne trudności zarówno skutkiem sposobu pro­
wadzenia, jak i zbyt małego przekroju przewodni­
ków.

O dbiorca prądu sam musi zrozumieć, że nie 
nabywa przewodów, opraw ek, żyrandoli, żarówek, 
prądu, lecz że kupuje światło jako całość. G oto­
wym tow arem  jest wyłącznie światło, potrzebne 
nam przy stole, w arsztacie czy maszynie.. O cenie 
zaś tego oświetlenia stanow ią koszta instalacji, zu­
żytego prądu, opraw oraz żarówek.

M ało jest u nas w Polsce firm elektrotechnicz­
nych, których właścicieli m ożnaby uważać za w y­
traw nych fachowców w dziedzinie techniki ośw ie­
tleniowej. A rtykuły  elektrotechniczne sprzedaje
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się zazwyczaj tak, jak naczynia kuchenne, odzienie 
czy inne sprzęty codziennego użytku, nie wym aga­
jące fachowego ich trak tow ania zarówno przy ich 
nabyciu, jak i używaniu. W iększość odprzedaw ­
ców naw et przy dobrych chęciach nie ma możności 
udzielenia klijentowi pod tym względem najogól­
niejszej choćby porady. Oświetlenie naszego 
m ieszkania czy w arsztatu  pracy stanow i jednak 
dla nas dziś spraw ę pierwszorzędnej wagi, nie­
mniej ważną, niż ogrzewanie, wodociągi, kanaliza­
cja czy wentylacja. Należy się spodziewać, że 
w niedalekiej przyszłości i u nas nie na ostatku bę­
dzie się zasięgać rady  inżyniera-oświetleniowca, 
tak popularnego na zachodzie Europy, a przy  pro­
jektow aniu nowych budynków, i koszty instalacji 
oświetleniowej nie będą wynosić znikomej cyfry 
procentowej ogólnych kosztów budowy.

Jedną  z najważniejszych dziedzin dla techni­
ków oświetleniowych np. stanow i kw estja oświe­
tlenia przem ysłowego; dziedzina ta jest prócz tego 
i najwdzięczniejszą zarazem , gdyż najłatw iej jest 
tu  wykazać osiągnięte dodatnie wyniki pod wzglę­
dem zw iększenia produkcji, lepszego wyzyskania 
maszyn i surowców, zapobiegania nieszczęśliwym 
wypadkom  i podnoszenia warunków  sanitarnych 
pracowników.

Przytaczanie obfitego m aterjału  sta tystyczne­
go, jakim rozporządza dziś pod tym względem 
technika oświetleniowa, zabrałoby nam zbyt wiele 
miejsca, ograniczymy się więc tylko do przytocze­
nia jednego z pośród najcharakterystyczniejszych 
przykładów : iNa głównej poczcie w INowym Y or­
ku około 4 800 osób jest zatrudnionych segregow a­
niem listów. Dzięki zwiększeniu ośw ietlenia przy 
poszczególnych miejscach pracy, udało się za­
oszczędzić około 100 000 $ rocznie, drogą redukcji 
personelu, k tó ry  w znacznie zmniejszonej ilości 
mógł swobodnie wykonywać tę  sam ą pracę przy 
dobrem  oświetleniu. Oczywiście, że w tym przy­
padku wzrosły również i koszta zużytego prądu, — 
gdy przeciw staw iono jednak tę nadw yżkę kwotom, 
zaoszczędzonych n a  w ypłatach zredukow anego 
personelu, okazało się, że jest ona tak znikoma, że 
przy ogólnej kalkulacji mogłaby być całkowicie 
pom inięta. Gdy rozdzielono wydatki, wynikłe 
z powiększenia kosztów prądu, proporcjonalnie do 
czasu, w którym  wykonyw ana była p raca  około 
segregowania listów, okazało się, że koszta te  w y­
noszą nie więcej, niż 1 do 1 1/4% wypłaconych w y­
nagrodzeń.

Ogólne koszta jednorazowej instalacji oświe­
tleniowej na w ielką skalę ilustruje nam następują­
cy przykład:

Ogólne koszta budowy wielkiego oddziału za­
kładów Forda wyniosły 1 127 117 $. Z tego 3% 
przypada na instalację oświetleniową, 3% na 
dźwigi, a 5% na urządzenia wentylacyjne.

S tatystyka nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy wykazuje wyraźnie, że znacznie więcej ich 
przypada na koniec, aniżeli na początek pracy da­
nej zmiany robotników. Fak t ten, wielokrotnie 
stw ierdzony przez am erykańskich techników-oświe- 
tleniowców, sta ł się przyczyną wydania całego 
szeregu przepisów państwowych, reglam entują­
cych sprawę oświetlenia budynków fabrycznych.

Inną dziedzinę racjonalizacji oświetlenia s ta ­
nowi oświetlenie miejskie. Pomijając już względy

natury  estetycznej, stw ierdzić możemy z całą pew ­
nością że liczba wypadków ulicznych w godzinach 
w ieczornych jest znacznie większa, aniżeli liczba 
wypadków, mających miejsce w ciągu całego dnia. 
Am erykanie przytaczają doskonały przykład 
z pewnego okresu czasu bezpośrednio po wojnie 
światowej, kiedy ze względów oszczędnościowych 
postanowiono zredukować ilość lamp m. Chicago. 
Przestępczość wzrosła tam natychm iast dając tem 
samem podstawę do znanego powiedzenia burm i­
strza m iasta: „Jedna .latarnia uliczna zastępuje
dobrego policjanta“. W iemy również, jak wiele 
może pomóc dobre oświetlenie ulic w zwalczaniu 
trudności, wynikających z gęstego ruchu pojazdów.

Jakkolw iek nasze polskie warunki różnią się 
znacznie od amerykańskich, to jednak stawiamy tu 
dlatego A m erykę za przykład, że to, co tam  uczy­
niono pod względem racjonalizacji oświetlenia, jest 
bezprzecznie przykładem  godnym naśladowania, 
a tam tejszy m aterjał statystyczny daje nam narazie 
najlepsze pojęcie o korzyściach, płynących z racjo­
nalnego oświetlenia.

W ciągu od 15 lat trw ającej akcji świetlnej 
zapotrzebowanie na żarówki na rynku am erykań­
skim wzrosło trzykrotnie. Ten fakt tłoma- 
czy się nietylko wzrostem  ludności, elektryli- 
kacji kraju i t , p., poniew aż w raz z wzrostem 
zapotrzebowania na żarówki, wzrosio również i za­
potrzebow anie światła, k tó re  wynosi obecnie 10- 
Krotną w artość lumenów, zużywanych przed  p ię t­
nastu  laty. P rzeciętna żarów ka w b tanach  Zjed­
noczonych posiadała w tym okresie czasu św ia­
tłość 16 świec, dziś wzrosła do 80 watów. 
U nas w Polsce przeciętna światłość żarów­
ki wynosi około 40 watów. Trzy razy  tyle żaró­
wek przy  pięć razy większej światłości ozna­
cza praw ie p iętnastokro tne zw iększenie obrotu, 
ale nietylko żarówkowego, lecz i ogólnego elek­
trotechnicznego, ściśle z tem  związanego w ciągu 
15 lat usilnej p racy  w dziedzinie popularyzacji 
światła. Ogólna w artość zm ontowanych w A m e­
ryce urządzeń elektrotechnicznych liczy się dziś 
na miljardy dolarów, a mimo to na amerykańskim 
rynku elektrotechnicznym  nie zapanow ało dotych­
czas nasycenie. Dla porów nania z Polską przyto­
czymy, że obecnie na głowę przypada w Am eryce 
4 żarówki, podczas gdy u nas w Polsce na 4 miesz­
kańców pali się zaledwie 1 żarów ka elektryczna.

Praca, rozpoczęta w Am eryce, prowadzona 
jest usilnie w dalszym ciągu. N aturalnie i w Euro­
pie pow stały podobne organizacje i liczne wydawnic. 
tw a w języku francuskim, angielskim, niemieckim, 
włoskim, szwedzkim, świadczące o intensywnej 
pracy około propagandy dobrego i obfitego oświe­
tlenia. W ymienię tylko kilka órganizacyj, jàk: S o ­
c i é t é  p o u r  l e  p e r f e c t i o n n e m e n t  
d e  1‘E c l a i r a g e  w Paryżu, E 1 m a L i g h- 
t i n g  S e r v i c e  B u r e a u  w Londynie, 
D e u t s c h e  Z e n t r a l s t e l l e  f ü r  L i c h t -  
w e r b u  n g w Bèrlinie, A s s o c i a z i o n e  
N a t i o n a l e  p e r  l o  S v i l u p p o  d e l l ‘ 
I l l u m i n a z i o n e  w M edjołanie. W szystkie 
te  organizacje dają naśladow ania godne przykłady 
celowej pracy na tem  polu.

Zorganizowane w W arszawie Towarzystwo 
pod nazwą „O r g a n i z a c j a  G o s p o d a r k i  
Ś w i e t l n e j "  podjęło inicjatywę w kierunku
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popularyzacji św iatła elektrycznego wśród społe­
czeństw a polskiego. Pierwszym etapem  było zor­
ganizowanie się, wejście w kon tak t z organizacja­
mi zagranicznemu (około 18) i podjęcie pracy nara- 
zie około racjonalizacji oświetlenia wystaw skle­
powych, a konkurs na najlepiej oświetloną 
i najładniej urządzoną wystawę sklepową przy­
czyn.! się niemało do popraw y sytuacji pod 
tym względem. Zapewnił on pracę firmom elek­
trotechnicznym, zwiększył zapotrzebow anie na a r­
m atury i żarówki, wzmagając zarówno zapotrzebo­
wanie p rądu  z elektrowni. Nie należy prócz tego 
zapominać, że dobrze oświetlone w ystaw y sklepo­
we przyczyniły się niemało do zwiększenia obro­
tów w sklepach ich właścicieli, co jest najlepszym 
dowodem, że racjonalne oświetlenie daje realne 
korzyści m aterjalne. Propaganda, przeprow adzona 
w prasie, zwróciła uwagę zarówno kupców jak

W I A D O M  O Ś C I
F rancuska  gospodarka e lek tryczna w r. 1928. S ek re­

tarz generalny tow arzystw a Compagnie Parisienne pour la 
D istribution  d ‘E lectricite, p, J . H. Adam, opracow ał nie­
dawno studjum  na tem at rozw oju francuskiej gospodarki 
elektrycznej. W  streszczen iu  p raca  ta  zaw iera następujące 
dane:

W ytw órcy p rądu  i najw ażniejsi z ok, 1200 koncesjo­
nariuszy, zajm ujących się rozdziałem  energji elektrycznej, 
zrzeszeni są  w  syndykacie, reprezen tu jącym  inw estow any 
kap ita ł ponad 8 m iljardów  franków , z czego ok. 5 miljar- 
dów p rzypada na akcje i około 3,5 mrd. fr. na obligacje. 
W edług oceny  tego syndykatu  ogólna moc e lek trow ni p a ­
row ych w e F rancji w ynosi 5 milj. kW , do czego doliczyć 
jeszcze należy elek trow nie  w odne, należące do C ham bre 
syndicale.

Ogółem rozporządza zatem  F rancja  obecnie mocą 
około 6,5 milj. kW , a dla norm alnego ruchu około 4 milj, 
kW.

Rozwój w ytw órczości p rądu  w la tach  1923—27 uwy 
datn ia następu jące  zestaw ien ie  w m iljardach kW h:

W e Francji w ytw orzona energja elek tryczna:
1923 1926 1927

cieplna 4 085 6 525 6 930
wodna 3 405 4 743 4 945

R a z e m 7 490 11 268 11 875
Ze Szw ajcarji przyw ieziono 253 396 430

7 743
Do Zagłębia S aary  i Szw ajcarji w yw ieziono 20

11 664
56

12 305 
60

Do rozporządzenia Francji 7 723 11608 12 245
Produkcja  zatem  w zrosła w ciągu 5 lat o 4,385 mrd.

IcWh, czyli o 58%. Zużycie p rzedstaw ia  się w mrd. kWh
w sposób następujący :

1923 1926 1927
Zużyto w przem yśle elektro technicznym  1 500 2 102 2 260
Pozostałe zużycie: pobrano  z sieci 3 724 5 735 5 990
Zużycie w okolicy e lek trow ni 1 295 2 138 2 250
Straty  w przew odach  i transform atorach  1 204 1 532 1 745

Zużycie w przem yśle  elektro technicznym  zw iększyło 
się w ięc w  rozpatryw anym  okresie czasu o 760 milj. kW h,

i szerokiej publiczności na spraw ę racjonalizacji 
oświetlenia, a zaintersow anie to zaczęło ze stolicy 
przenikać także i do miast prowincjonalnych. O r- 
g a n i z a c j a  G o s p o d a r k i  Ś w i e t l n e j  
zajęła się również szkoleniem, zwłaszcza młodych 
sił fachowych, w najważniejszych zagadnieniach 
techniki oświetleniowej, a rezultaty  zorganizowa­
nych ad hoc kursów i wykładów nie każą na siebie 
długo czekać.

O r g a n i z a c j a  G o s p o d a r k i  Ś w i e ­
t l n e j  ma przed sobą jeszcze bardzo szerokie 
pole do pracy i spełnienie zadania pierwszorzęd­
nej wagi. Zbyteczną jest rzeczą dowodzić, że 
zwłaszcza w Polsce rozwój życia handlowego 
i przemysłowego w pewnych jego gałęziach posia­
da wielkie znaczenie i stanow i dźwignię do polep­
szenia ogólnego położenia gospodarczego naszego 
kraju.

T E C H N I C Z N E
czyli o w ięcej niż 50%. D la P aryża i okolicy obliczono 
w zrost produkcji p rądu  z 534 milj, kW h w r. 1920 na 1796 
milj. kW h w  roku 1928, a  w ięc o 236%. L iczba odbiorców  
i moc instalow ana pow iększyła się w  Paryżu  w  r. 1928 
w stosunku  do roku poprzedniego o 9% — zużycie e lek ­
tryczności o 11%, Z akłady cieplne zużyły w roku  sp ra ­
w ozdaw czym  3 078 milj. ton węgla, w obec 2 917 milj. ton 
w roku poprzednim . K opalnie węgla, w roku  1913 p ro d u ­
kujące jeszcze m ało energji elektrycznej, posiadają  obecnie 
w północnej Francji i w  Pas de Calais 11 dużych cen tra l 
o mocy ponad 400 000 kW , spalających rocznie około 
0,5 milj. ton  w ęgla średniej jakości. N a francuski węgiel 
przypadło  w okręgu paryskim  w r, 1928 76% zużycia e lek ­
trow ni cieplnych w obec 62% w roku  poprzednim . Ze s ta ­
bilizacją franka usta liły  się też ceny w ęgla i p rądu ; w ro ­
ku 1928 kosztow ało  św iatło  e lek tryczne w Paryżu 
1,68 F rĄ W h  (1,78 w roku poprzednim ), w S trassbourgu 
1,75 F r (1,80) i w G renoble  0,95 F r (1,45 w r. poprz,).

(E T Z  rok 1930, Z eszy ł 1. S tr . 23 i 24).

E lektrow nie w Norwegji. — W edług spraw ozdania 
państw ow ej inspekcji elek trycznej w Norwegji rozw ój e lek ­
trowni w r. 1928 p rzedstaw iał się w  sposób następujący.

S tan  na 31.XII
1928 1927

Ilość elek trow ni 2149 2 023
Z ainstalow ana moc w kW 1 686 256 1 519 086
Ilość b a te rji akum ulatorow ych 389 307
Pojem ność b a te rji w  kW h 18 925 19 638
Ilość kW  dla napędu  silników 582 264 564 238
Ilość kW  dla celów  elektrochem iczn. 675 973 654 810
Ogółem zainstal lamp. 5 934 289 5 771 356
Ogółem zainstal. silników 80 354 75 888

Pod koniec r, 1928 było 19 548 km linji w ysokonapię­
ciow ych (19 188 km w r. 1927); 27 371 km (27 014 w r. 1927) 
linji niskonapięciow ych.

W końcu spraw ozdania jest w zm ianka o opracow aniu 
p ro jek tu  przesy łan ia  energji elek trycznej z trzech w odnych 
e lek trow ni (w T elem arku  i Sórland) do północnych N iem iec 
ew ent. Danji i Szwecji. M oc tych e lek trow ni jest obliczona 
na około 600 000 kW . Koszt e lek trow ni i u rządzeń p rzesy lo .
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w ych w yniesie około 500 miljon, koron. P ro jek t opracow ują 
zak łady  Siem ens i Schukert.

E T  Z. z. Nr. 11 z dn. 13 marca 1930).

Z elektryfikow anie gospodarstw a domowego. —  Koło 
F rank fu rtu  n, M. w osiedlu, sk ładającem  się z 1 220 m iesz­
kań, w  październ iku  1928 zostały  kom pletn ie  ze lek try fik o ­
w ane gospodarstw a domowe, to znaczy, że, poza o św ie tle­
niem, zastosow ano elek tryczność do kuchni i łazienki. Z a­
instalow ana moc kuchni e lek trycznej w ynosi 5,4 kW , e lek ­
trycznych zbiorników  w ody dla kuchni i łazienki —  950 
w atów .

T ary fa  za energję e lek tryczną  jest tak  ułożona, że po ­
niżej pew nej ilości kilow alogodzin, p łac i się 45 fenĄ W h, za 
każdą zaś kW h pow yżej tej ilości p łac i się 10 fen. w ciągu 
dnia i 5 fen. w  nocy od 22 do 6 godziny.

P rak ty k a  w ykazała  następu jące  cyfry zużycia energji 
elek trycznej na osobę w  m ieszkaniu czteropokojow em :

Ilość osób w rodzinie 2 3 4 5

P rąd  na ośw ietlenie . . 0,38 0,25 0,19 0,15

, dla kuchni . - . 0,96 0,8 0,77 0,72

„ w nocy . . 2,25 1,54 1,35 1,08

T rzypokojow e m ieszkania w ykazały  nieco niższe cyfry.
M iesięczne rachunki za elek tryczność w ynosiły  przy 

2 osobow ych rodzinach 18,45 mar. niem .f 3 osobow ych ro ­
dzinach 20,CO mar. niem., 4 osobow ych rodzinach 23,38 mar. 
niem., 5 osobow ych rodzinach 44,75 mar. niem.

K oszta były  mniej w ięcej te  sam e, co dla m ieszkań 
z łazienkam i i kuchniam i gazowemi,

Zam iast 0,2 miljonów kW h obecnie oczekiw ane jest 
roczne zużycie e lek tryczności 2,8 miljonów kW h przy  b. do ­
brej krzyw ej dziennego obciążenia e lektrow ni.

(E T Z . Nr. 15. 1930)

W enty lac ja  kjosków  transform atorow ych . —- Dr. R. 
B affrey z P rag i podaje  następu jący  b. p ro s ty  w zór d la obli­
czenia p rzek ro ju  kan a łu  w entylacyjnego, doprow adzającego 
ch łodne pow ietrze do kjosku transform atorow ego.

W zór, chociażby przybliżony, daje w yniki dostateczn ie  
dokładne dla zw ykłych w arunków , z jakiem i się ma do czy­
nienia w prak tyce .

Jeżeli przez h oznaczym y w ysokość ciągu (w p rzybli­
żeniu od połow y w ysokości transfo rm ato ra  do ujścia p o ­
w ietrza) w m etrach , przez d — podw yższenie tem pera tu ry  
pow ietrza przy  przejściu przez kjosk transform atorow y, 
przez S — s tra ty  transfo rm ato ra  w kW , otrzym am y n as tęp u ­
jący w zór dla obliczenia przekro ju  kana łu  w m etrach k w a­
dratow ych

S
9 ~  d  +  h

N aprzykład , jeżeli s t ra ty  trasfo rm ato ra  S =  50 kW , 
h =  7 m, d =  15» C, to

(E T Z . Nr. 15. 1930).

E lek tryczne urządzenia  w  zastosow aniu  do hodow li 
drobiu i jajczarstw a.— W  Anglji zjaw iły się now e e lek tryczne 
w ylęgarnie, w ykonane w postac i skrzynki z grubego żelaza 
ocynkow anego. E lek tryczne e lem enty  grzejne są  całkow icie 
osłon ięte , a  rozm iary ich w stosunku  do obciążenia są  dość 
znaczne, aby  zapobiec możliwości pow stan ia  nadm iernej 
tem pera tu ry , k tó ra  m ogłaby się stać  niebezpieczną dla jaj.

zaw artych  w w ylęgarni. W ylęgarnia ma przełącznik , pozw a­
lający  nastaw iać ją na  trzy  różne stopnie  ogrzania; w ysoki, 
średni i niski; norm alnie nastaw ian ie  odbyw a się tylko na 
dw a stopnie — średni i niski.

W ylęgarnie są  w yrab iane dw óch w ielkości: 1) na 150 
jaj i 2) na 400 jaj. Są one cylindryczne, przyczemi wymiary 
obu w ielkości są  odpow iednio:

Typ na  150 jaj 400 jaj
W ysokość h — 698 5 mm 736,1 mm
Średnica d =  787,4 mm 1295,4 mm

M oc pob ierana  w zależności od stopnia ogrzania w y­
nosi:

Typ W aty  maks W aty  średnie W aty  minim.

I 400 250 150
II 700 450 250

W ylęgarnia typu I w aży 77 f, a. (34,96 kg), typu II —
174 f. a. (79 kg).

Drugiem  urządzeniem  elektrycznem , k tó re  znalazło  so ­
bie zastosow anie w jajczarslw ie, są  kom ory do p rześw ie tla ­
nia z lam pam i kw arcow em i, k tó re  pozw alają w ykryć na ja ­
jach ślady pieczęci k ra ju  pochodzenia  jajka, zm yw anych 
przez, n ieuczciw ych kupców  (brak p ieczęci św iadczy o lcra- 
jowem pochodzeniu jajka). Zasadnicze części sk ładow e ta ­
kiego urządzen ia  stanow i sk rzynka z blachy ze zm ontow a­
ną w niej lam pą kw arcow ą, um ieszczoną w tak i sposób, że 
duża kom ora poniżej lam py jest zalana prom ieniam i nad- 
fjołkow em i, podczas gdy św iatło  w idoczne jest oddzielone 
za pom ocą filtru  św ietlnego, um ieszczonego u w ylotu z u ję­
cia lam py. D opływ  do kom ory św ia tła  z zew nątrz  w strzy­
muje zasłona, dzięki czem u objaw y fosforescencji na p o ­
w ierzchni jaj są  ła tw o dostrzegalne. W  przedniej ścianie 
kom ory jest um ieszczony drugi w yjm owany filtr św ietlny, 
dający poziom y snop prom ieni; pozw ala on na rozpatrzenie 
jaj w  św ietle, dostarczonem  tą  drogą. O sobna zasuw a po ­
zw ala w razie  po trzeby  na w yłączen ie  tego źród ła  św iatła. 
P rzy rząd  ma jeszcze drugą zasuw ę, na k tó re j zm ontow ana 
jest ram ka, gdzie mogą być um ocow yw ane kom órki k w ar­
cowe, specjalne filtry  św ietlne, czy też w reszcie m aterjały. 
k tó re  mają być badane w  drodze prześw ietlania,

(T he E l. T. C III. Nr. 7).

T echnika pom iarow a w ysokich napięć . Pom iary elek­
tryczne  urządzeń  w ysokiego nap ięc ia  już ponad 60 kV 
nastręcza ją  pow ażne trudności. Z aznacza się dążenie do 
uniknięcia stosow ania transform atorów  pom iarow ych, k tóre 
przy  w ysokich napięciach  posiadają zbyt duże w ym iary i są 
bardzo kosztow ne.

Z przyrządów , pozw alających na zastąp ien ie  transfor­
m atora napięciow ego, należy wym ienić potencjom ierz w po­
stac i w ysokoom ow ego oporu uziem iającego oraz przyrządy 
e lek tro sta tyczne . Przy tych ostatn ich  system  pomiarowy 
jest zam knięty  w herm etycznem  pudle w atm osferze azotu 
ścieśnionego do 10— 12 atm . (H^Ł B). P rzy  zastosow aniu 
kondensatorów  szeregow ych dla napięć ponad  6 kV skon­
struow ano e lek tro sta tyczny  w oltom ierz t. zw. uziemiający 
o trzech w skazów kach (Triib Tauber).

G odnym  szczególnej uw agi jes t izo lator przepustow y 
kondensatorow y, będący jednocześnie transform atorem  p rą ­
dowym, k tó rego  o sta tn ia  ok ładzina daje po trzebne do po­
miarów, odpow iednio zniżone napięc ie (S i H). T aki izo­
la to r pozw ala na w szystk ie pom iary (prąd, napięcie, moc. 
cos ę i t. d.) i usuw a konieczność stosow ania kosztownych 
transform atorów  napięciow ych, przy rów noczesnej oszczęd­
ności miejsca

(B uli. A. S. E. 22.3 1929)
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Pow iększenie e lek trow ni G olpa Zschornew itz w N iem ­
czech. — E lek trow nia  G olpa Schornew itz zosta ła  w 1929 
roku pow iększona o dw a turbozespoły  o mocy 100 000 kVA, 
13 500 V, 1 500 obr.^min każdy i now ą kotłow nię, złożoną 
z kotłów  16 atm , 360 — 385 0 C, 1 000 m2 jednostkow ej po ­
w ierzchni ogrzew alnej. C iśnienie zostaw iono poprzednie, 
w ychodząc z założenia, że k o tły  o b. Wysokiem ciśnieniu nie 
zostały  jeszcze w ypróbow ane w w ielkich zak ładach  i że 
ciśnienie w ielkości przynajm niej 100 atm . można będzie póź­
niej w yzyskać w  tu rb inach  czołow ych, przyczem  p rzeg rza­
nie pary  p rzed  w lotem  do turbin  niskoprężnych wygodniej 
będzie zrealizow ać przy  ciśnieniu 16 atm .

Ja k o  paliw o służy w ęgiel brunatny , zaw ierający 54 — 
56 % wody, 6% popiołu, o w artości opałow ej 2 000 — 2 250 
kal/kg. K otły  posiadają  p rzegrzew acze, podgrzew acze wody 
i pow ietrza. W oda do kotłów  jest podgrzew ana do 110° C, 
pow ietrze do 170° C,. Z jednego m2 pow ierzchni ogrzew al­
nej k o tła  osiągnięto w  średniem  60 tonn^godz pary.

O bjętość kotłow ni łącznie ze zbiornikam i na węgiel 
w ynosi 0,536 ni'"/kw. Je d n a  z turb in  jest dwu, druga zaś 
trzycylindrow ą, Do napędu  pom p kondensatorów  p o ­
w ierzchniow ych służą tu rb iny  1 000 kV.

Stojany generatorów  w ażą po 210 tonn, w irniki po 
120 t. M aszynow nia jest w yposażona w dw a dźwigi, każdy 
o nośnej sile 110 t. Chłodnie są  zbudow ane z betonu, k tó ry  
zapew nia trw ałość i bezpieczeństw o w razie pożaru.

E lek trow nia  za pom ocą sieci o napięciu 110 kV  zasila 
szereg miast, prow incji ,i przem ysł chem iczny w środkow ych 
Niemczech,

(E TZ . Nr. 12 r. 1930).

Porażen ie  prądem , W  oranżerji na przedm ieściu W ar­
szaw y używ ano przez długi czas lam pki ręcznej z w yłącz­
nikiem i zw ykłą op raw ką z s ia tk ą  ochronną. W obec tego 
nieraz odczuw ano uderzen ia  prądu , a żeby się od nich za­
bezpieczyć owijano opraw kę taśm ą izolacyjną. Lecz oczy­
wiście by ło  to półśrodkiem , tak  że ostateczn ie  przy zbiegu 
nieszczęśliw ych okoliczności ogrodnik został śm iertelnie 
porażony prądem  i um arł, trzym ając w ręku  zapaloną 
lam pkę.

Z pow odu tego w ypadku w szczęto śledztw o, k tó re  
ustaliło, że przyczyną śm ierci b y ła  lam pka. Zaczęto szu ­
kać w innych. W innego znaleziono w  osobie m ontera, k tó ­
ry tę  lam pkę założył.

M ontera  pociągnięto  do odpow iedzialności z artyku łu  
kodeksu karnego, przew idującego k a rę  za przyczynienie 
się do śm ierci przez św iadom e n ieprzestrzeganie  środków  
ostrożności.

R zeczoznaw ca stw ierdził, że przep isy  techniczne 
P. K. E, nie dopuszczają stosow ania lam pek ręcznych 
z w yłącznikam i w  tak ich  lokalach, jak cieplarnie i t. p.

Z arazem  jednak  m usiał stw ierdzić, że p rzecię tny  
m onter u nas tego przep isu  nie zna.

W ynikiem  tego stanu  rzeczy  było uw olnienie przez 
sąd m ontera od odpow iedzialności karnej.

Sądzić należy, że ten  p rzyk ład  pow inien przyśpieszyć 
rozpow szechnienie znajom ości przepisów  przynajm niej 
w śród osób, zajm ujących się fachow o instalacjam i elek trycz- 
nemi.

P ap ie ry  izolacyjne. — W  obszernym  artyku le  pod tym 
ty tu łem  autorow ie, p. p. A. B, D unton i A. W . M uir dają 
na w stęp ie  ogólną ch a rak te ry sty k ę  pap ieru  jako m aterjału  
izolacyjnego, a następn ie  p rzy taczają  szereg  szczegółow ych 
danych, dotyczących w łasności izolacyjnych różnych ga­
tunków  papieru , poddanych różnego rodzaju obróbce. N aj­
lepsze gatunki p ap ie ru  izolacyjnego są  w ytw arzane z gał- 
ganów baw ełn ianych  i lnianych. N ależy podkreślić wagę

starannego  oczyszczenia tego  rodzaju  surow ca od ew en­
tualn ie zaw artych  w nim części m etalow ych (s tare  guziki, 
haftki, szpilki i t. p.), O ile chodzi o pap ier, w yrabiany 
z masy drzew nej, to  au to r zaznacza, że tak i pap ier, o trzy ­
m any drogą m echaniczną, nie jest w  stan ie  uczynić zadość 
wymaganiom , staw ianym  p rzez  e lek tryka , ze w zględu na 
szybkie uleganie z czasem  pod  w pływ em  silniejszego ogrze­
w ania p rocesow i „starzen ia  się", gdy natom iast celuloza, 
otrzym ana drogą chem iczną (zarówno drogą procesu zasa­
dowego, jak też i kwasowego) bardzo dobrze nadają  się do- 
uży tku  jako  m aterja ł izolacyjny. P rzytoczona w p racy  ta ­
blica  podaje  zestaw ienie danych d la  różnych gatunków  
pap ie ru  różnej grubości z podaniem  odpow iednich w ytrzy ­
m ałości elektrycznych  i zastosow ań. Z aw iera ona dane dla 
ok. trzydziestu  różnych rodzajów  papierów , używ anych do 
celów  izolacyjnych, o grubościach od 0,01 mm do 0,635 mm 
i o w ytrzym ałości na  przeb icie  od 3,75 do 30,5 hV/mni. 
P róby pap ie ru  na przeb icie  są zazw yczaj w ykonyw ane przy 
um ieszczeniu go pom iędzy e lek trodam i cylindrycznem i 
o średnich  3" (76,2 mm) i P li"  (38,1 mm) w pow ietrzu  
o tem pera tu rze  ok. 90°, aby w yłączyć ew entualne oddziały­
w anie wilgoci. A u to r p rzy tacza  krzyw e zależności oporu 
na przeb icie  od grubości pap ieru  dla różnych jego gatun ­
ków, zaznaczając przytem , iż naogół cienki pap ier bywa 
lepszy od grubego. Zastosow anie cienkiego pap ieru  staje 
się koniecznem , gdy chodzi o dobre przesycenie, co jest 
p rzy  cienkim  pap ierze  daleko łatw iejsze do osiągnięcia, an i­
żeli p rzy  grubym, gdzie nasycenie byw a zazw yczaj p o ­
w ierzchow ne. Ciężkość w łaściw a papieru  jest bardzo  sil­
nie zw iązana z porow atością, zm ieniając się w  stosunku 
odw rotnym  do niej, przyczem  w ytrzym ałość elek tryczna 
pap ieru  zm ienia się p roporcjonalnie do ciężkości w łaściwej. 
Jed n ak że  nadm ierna ścisłość pap ie ru  czyni go łamliwym, 
szczególnie po zestarzen iu  się pod działaniem  w ysokiej 
tem pera tu ry , w k tó re j odbyw a się p raca  izolacji p ap ie ro ­
wej, P ap iery  o ciężkości w łaściw ej średniej w ielkości o d ­
znaczają  się bardzo  dobrem i w łasnościam i m echanicznem u 
W ytrzym ałość pap ieru  na rozerw anie ma szczególnie w aż­
ne znaczenie w ówczas, gdy jest on stosow any w postaci 
taśm , a w ięc przy  izolacji przew odów  i kabli. Papiery, sto ­
sow ane do celów  izolacji, w inny być chem icznie neu tra lne . 
U jaw nienie przez p ap ie r p rzy  p rób ie  reakcji zarówmo k w a­
śnej, jak też i zasadow ej, źle św iadczy o jego w ytrzym ało ­
ści elektrycznej. D obry pap ie r w inien zaw ierać możliwie 
m ało popiołu. O dsetka  tego ostatn iego nie pow inna p rze ­
k raczać 0,7 do 0,8%. Z aw artość popiołu  w pap ierach  azbe­
stow ych musi, oczyw iście, być znacznie w iększa. W ytrzy­
m ałość e lek tryczna pap ieru  w bardzo  znacznym  stopniu 
zależy od tego, w  jaki sposób zostanie on obrobiony przez 
nasycanie go różnem i płynam i izolacyjnem i. Z przytoczonej 
przez au torów  tablicy, zaw ierającej zestaw ien ie  danych co 
dc w ytrzym ałości e lek trycznej różnych gatunków  papieru  
p rzed  nasyceniem  i po nasyceniu, w ynika, iż nasycenie, 
zaw sze dając w ynik dodatn i w  sencie po lepszenia w łasno­
ści izolacyjnych, w różnych przypadkach  bardzo  zm ienia 
stosunkow ą sw ą w artość. Nie zatrzym ując się na p rzy to ­
czonych przez au to ra  danych dla poszczególnych gatunków  
pap ieru  przed, i po nasyceniu, m ożna stw ierdzić , iż . w y­
trzym ałość e lek tryczna dla różnych gatunków  przed  nasy ­
ceniem  zm ienia się od 5 350 Vjmm do 14 650 V;mm, w zra­
sta jąc  po nasyceniu  do w ysokości od 6 860 V |mm do 
78 740 V|mm. S tosunkow a zm iana w ytrzym ałości wynosi 
przy tem  od 17,7% do 1233%, innem i słow y w pływ  nasycenia 
w zależności od gatunku pap ieru  i zastosow anego środka 
nasycającego byw a bardzo różnej, zw iększając w ytrzym a­
łość e lek tryczną n iekiedy trzynastokro tn ie .

(T he Electrician, ł. C III, Nr. 2680, s ir . 419 22).
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Nowy odgrom nik zaw orow y. — O dgromnik zaw orow y 
ma za zadanie przepuszczać sw obcdnie p rąd  przy  nap iąou- 
w yższem od pew nej określonej w artości, na tom iast za trzy ­
mywać zupełn ie  —  przy napięciu niższem. S tosunek naj­
w yższego napięcia, jak i może pow stać p rzy  norm alnem  
w yładow aniu, do napięcia, przy k tó rem  p rąd  już p rzestaje  
p łynąć przez odgrom nik, w yraża  stop ień  zabezpieczenia ' 
przyrządu, chronionego przez  odgrom nik. W  p rak ty ce  sto ­
sunek  ten, w ynoszący od 2 do 3, oznacza zabezpieczen ie  
dostateczne, o ile jednak liczba ta  osiąga w artość około 10, 
p rzy rząd  jest m ało zabezpieczony.

G łów ną częścią sk ładow ą takiego odgrom nika jest 
p ły tk a  izolacyjna, w k tó re j w yw iercone są  bardzo  wąskie! 
otw ory. D la p rądów  nieznacznych charak te ry sty k a  p rą d -  
napięc ie jest tak a  sam a dla w yładow ań przez otw orki, jak 
i na w olnem  pow ietrzu , pow yżej jednak pew nej w artości 
p rądu  napięcie m aleje, osiąga minimum i znów  zaczyna 
w zrastać. Minimum, k tó re  charak teryzu je  odgrom nik za ­
w orowy, jest tem  silniej zaakcen tow ane i daje się uzyskać 
d la tem  m niejszego prądu , im mniejszy jest przekró j otw or.' 
ków. N a podstaw ie dośw iadczeń ustalono, że chociaż n a ­
pięcie w yładow ania jest jeszcze rzędu kilku  tysięcy w ol­
tów  na cm, średn ica  o tw orków  pow inna m ieć m niej,: niż 
0,001 cm, co jest trudne do w ykonania  w obec konieczności 
w iercen ia  znacznej ilości tak ich  o tw orków , jeżeli chcem y 
uzyskać w iększe natężen ie  p rądu  w yładow ania. W obec te ­
go zw rócono się do m aterja łów  izolacyjnych porow atych, 
k tó re  posiadają  kana ły  o bardzo małym przekroju , jak np. 
cegła,

W  szeregu dośw iadczeń, jak ie  w tym celu p rzep ro w a­
dzono, zostało  stw ierdzone, że zjaw isko zaw orow e odgrom ­
nika w ystępuje  w yraźniej po napuszczeniu m aterji po row a­
tej n iew ielką ilością drobnych ciał przew odzących, np. so ­
lam i lub pyłem  m etalicznym

(R . G. E. 5.4 1930).
G ospodarczość tram w ajów  i tro lleybusów . Porów nanie 

tram w ajów  i autobusów  na benzynę lub ropę z trolleybusam i 
pod względem rentow ności nie da się obecnie przeprow adzić 
z dostateczną dokładnością, poniew aż obliczenie gospcdar- 
czości linij trolleybusow ych opiera się na nielicznych, n ie­
zbyt dokładnych danych z k ilku  m iast angielskich: B irning- 
ham, Ipswich, W olw erham pton i t. d. P rzestrzegając  przed 
zbyt pochopnem i bezkrytyczuem  wyciąganiem wniosków co 
d orentowności trolleybusów , au to r analizu je  wyżej w ym ie­
niono system y kom unikacji w ielkom iejskiej, w ykazując k ie ­
dy i w jakich w arunkach poszczególny środek kom unikacji 
jest najkorzystn iejszy .

(V erkehrstechn ., r. 1930, N r. 12, str. 146) — A d  4.
K onstrukcja i zastosow anie łożysk rolkow ych, P, F rau - 

ta rd , w artyku le  pod powyższym tytułem , podaje  opis i ry ­
sunki wagonowego łożyska rolkowego, k tó re  może byc ob­
ciążano siłą  7000 kg przy  szybkości wozu 120 km/godz, 
i rocznych p rzejazdach  około 150 000 km. Tego rodzaju  ło ­
żyska są stosow ane we F ranc ji od 1924 r.; w innych k ra ­
jach, szczególnie w Szwecji, łożyska te stosu ją  się na coraz 
w iększą skalę. K orzyści w prak tyce  są następujące: zm niej­
szenie siły  rozruchu wozu średnio 25— 35%, a naw et do 3 kg 
na tonnę (zam iast 9 kg); ilość nap raw  spad ła  do 1 na ro k  
d la każdego wozu (zam iast 2); oszczędność siły  pociągowej 
7—8% ; całkow ite zlikw idow anie w ypadków  przegrzania się 
łożysk; zw iększenie tonażu pociągu o 14%. Pozatem  w y­
mienić należy: rzadsze rew idow anie i oliwenie łożysk; za ­
chowanie stałego odstępu  m iędzy kołam i; polepszenie wygo­
dy ruchu przez usunięcie szarpań  i d rgań wozu. Zastosowanie 
łożysk rolkowych zwiększa cenę nowego wagonu tylko 
o 5%.

(Les Chemins de fer et les Tram w ays, r. 1930, 
Nr. 3, str. 32) —  A c  2.

H am ulec „C hekko-C ressfasl", C echą charak te ry sty cz­
ną ham ulca „C hekko-C ressfast“ jest umocowanie nakładek 
na nitach w specjalnych zagłębieniach klocka hamulcowego 
bez osłabienia m ateria łu  nak ładki i klocka, co zm niejsza 
zużycie m aterja łu  i zw iększa w ytrzym ałość na siły  styczne. 
M aterja ł ham ujący nie zaw iera w łókien baw ełnianych i od ­
znacza się m ałą ścieralnością, przy dużym spólczynniku 

tarcia. Hamulec tego typu stosu je  się w kolejnictw ie i w lo ­
komocji szosowej.

(Les Chemins de fer et les Tram w ays, r. 1930,
Nr. 2, str. 36) —  A c 3.

G ospodarczość linij przew ozow ych o nasileniu okre- 
sow em  w zależności od w arunków  ruchu i ta ry ły . G ospo­
darczość linji W  w yraża się stosunkiem  wpływów do wy­
datków . A nalizując licznik i m ianownik p. Joseph  A lter-
mann otrzym uje w zór ostateczny:

L iczba osób przypadających  na  każdy kurs
W =   —--------------------------------------------------- X

Liczba m iejsc w wagonie

Średnia długość przejazdu
^  : : ----—s-------------------

D ługość kursu 
X  O pła ta  za osobę-km  

Koszt w łasny jednego m iejsca-km

W  =  ar a2 b,
gdzie ar jest to spółczynnik w yzyskania miejsca, a j — 
spółczynnik  w yzyskania linij (toru), b —- spółczynnik 
kształtow ania taryfy. A naliza podanych w artyku le  p rzy ­
kładów  i dyskusja  u ła tw ia ją  zastosow anie spostrzeżeń 
i w skazówek, zaobserwow anych na linjach, gospodarczo 
dobrze postawionych, w każdym  innym przypadku.

( V erkehrstechn ., r. 1930, Nr. 3, str. 35).
Przyrząd  do kontro li czujności na kolei P a ry ż—Orlean. 

P rzyrząd  taki, m ający na celu zatrzym anie m otoru w razie 
zaniedbania czujności m aszynisty lub jego niezdolności do 
pełnienia swych funkcyj, jest rękojm ią bezpieczeństw a ru ­
chu, A u to r podaje  opisy 1 schem aty dwu takich przyrządów , 
któro w ym agają od kierowcy perjodycznego w ykonywania 
pewnych czyności, np . naciskania kon tak tu  w ściśle ok reślo ­
nym czasie. W razie zaniedbania ap a ra t sygnalizuje syreną 
i po chwili, gdy na to m aszynista nie zareaguje , zatrzym uje 
motor i puszcza w ruch hamulce. Inne ap a rtay  tego ro d za­
ju w ym agały od m aszynisty stałego naciskania kontaktu , 
lub dźwigni; z chw ilą p rzerw ania m otor staw ał. D aw ało to 
sposobność do nadużyć; nacisk ręki m aszynisty mógł być 
zastąp iony  przez jak iś ciężar, podczas gdy ap a ra ty  wyżej 
opisano w ym agają d la  p racy  m otoru inteligentnego w spół­
działan ia  kierowcy i w ykluczają w szelkie nadużycia. P rz y ­
rządy takie, zainstalow ane i zaplom bowane na lokomotywie, 
są przedm iotem  badań  w „Comp, de Chemin de F a r  dé P aris 
à O rléans".

( Les Chemins de 1er et les Tram w ays, r. 1930, 
Nr. 2. str. 37) —  A d.

Psycho techn ika  w  kolejn ictw ie niem ieckiem . łnż. T a r . 
goński podaje  spraw ozdanie  z Inform acyjnego K ursu P sy ­
chotechnicznego w  B erlinie, w k tórym  uczestn iczył, jako 
członek delegacji polskiej. Pod w zględem  organizacyjnym  
i adm inistracyjnym , psycho techn ika  na kolejach niem ieckich 
stanow i sam odzielną jednostkę  z cen tra lą  w  B erlinie i trz e ­
m a pracow niam i naukow em i. ' O pracow any zosta ł szczegó­
łow y program  badań, stosow any przy przyjm ow aniu k an d y ­
datów  oraz pow tórn ie  w la tach  przełom ow ych pracow ników  
(między 30 — 40 rokiem  życia) pozatem  w raz ie  w ypadku 
lub choroby. O pracow ane są  pew ne system y badania , obej­
m ujące k ilka kategory j pracow ników . A u to r podaje  szcze­
gółow y opis t. zw. system u ,,U“, z dokładnem  w yszczegól­
nieniem  ■wszystkich testów , k tó ry  nadaje  się do badan ia  5 
kategoryj p racow ników  kolejow ych.
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Ilość zbadanych osób na kolejach niem ieckich wynosi 
70 tys.; obecnie  b ada  się rocznie 16 do 18 tys. pracow ników ; 
jedna pracow nia  zbadać może 8 —  10 kandydatów  dziennie. 
Zgodność wyniku, badań z oceną zaw odow ą badanych docho­
dzi do 95%. Poza badaniam i uzdolnień psychotechnicy  p ra . 
cują rów nież nad  racjonalnem  szkoleniem  personelu. W  obu 
tych k ierunkach  otrzym yw any jest ścisły k o n tak t i w spół­
praca  m iędzy teo re tykam i i p rak tykam i, co przyczynia się 
do szybkich postępów  w tej dziedzinie.

( in i .  Kol., r. 1930, Nr. 2. str, 54).
Inauguracja te a tru  Pigallo w  Paryżu . D nia 8 paździer­

nika ub. roku o tw arty  zosta ł w  P aryżu  te a tr  Pigalle, na leżą , 
cy do H enryka i Philipa R otschildów . T ea tr  ten zastosow ał 
w całej rociągłości zdobycze w spółczesnej w iedzy e lek tro ­
technicznej, w szystk ie bow iem  części ruchom e w prow adza­
ne są  w ruch przy  pom ocy sam oczynnych apara tów  e lek ­
trycznych. M ów iąc językiem  technicznym  —  te a tr  ten  jest 
jednocześnie po tężną  fabryką.

P odstacja  tego te a tru  zaw iera  transfo rm ato r o mocy 
600 kW , tablicę rozdzielczą, 3 zespoły  przetw orn ic  o ogól­
nej m ocy 134 kW , kab inę z ap ara tam i sam oczynnem i do p o ­
ruszan ia  scen, cen tra lę  hydrauliczną, p rzeznaczoną do zasi-

Z Ż Y C I A  O R
ZJAZD INŻYNIERÓW M ECHANIKÓW .

W dn. 2 —  4 m aja r. b. odbył się w W arszaw ie kolejny 
[4-ty) Z jazd Inżynierów  M echaników. Na Z jazd zgłoszono 
pokaźną ilość referatów  (72), in teresujących pod względem 
jakości i poruszających ciekawe zagadnienia naukow o-tech­
niczne i techniczno-gospodarcze. Pod względem frekwencji 
Zjazd tegoroczny przew yższał nieco Z jazd zeszłoroczny. 
Zjazd m iał sekcje; metaloznaw czą, energetyczną, konstruk­
cyjną, w arsztatow ą i ogólną.

Uchwały Z jazdu brzmią, jak  następuje:
1) IV Zjazd I. M. P. uw aża, że stw orzenie  przem ysłu 

aluminjowego jest dla Polski koniecznością państw ow ą.
2) W obec b raku  system atycznych badań  nad sprę- 

żystem i w łasnościam i sta li sz lachetnych w tem pera tu rach  
zw ykłych i podw yższonych, i w obec tego, że m aterjały  te 
są nieodzow nie po trzebne dla celów  obrony kraju  i jego 
sam ow ystarczalności gospodarczej, IV Zjazd I. M. P. uw a­
ża, iż jes t rzeczą  konieczną rozpocząć w kraju odpow iednie 
badania w e w spólnem  porozum ieniu w szystkich polskich 
placów ek badaw czych, naukow ych i przem ysłow ych.

3) IV Zjazd I. M. P. zw raca się do czynników  m ia­
rodajnych z p rośbą  o poparcie  rozwoju przem ysłu  sto p o ­
wego, tak  w ażnego dla życia przem ysłow ego kraju, k tó ry  
dałby zajęcie w ielu pracow nikom  i m ógłby przyczynie się 
w dużym stopniu  do zw iększenia naszego eksportu.

4) IV Zjazd I. M. P. sto i na  stanow isku, że op raco ­
wanie norm  spraw dzianow ych, będące zam knięciem  po l­
skiego uk ładu  pasow ań, jest sp raw ą niezw ykle pilną i w aż­
ną, w obec czego Zjazd apeluje do w łaściw ych czynników, 
by natychm iast p rzystąp iły  do w drożenia koniecznych 
prac i doprow adziły  do uchw alenia odnośnych norm w jak- 
najbliższym. czasie

5) M ając na w zględzie żyw otne in teresy  obrony kraju 
i sam odzielności gospodarczej Polski oraz b iorąc pod uw a­
gę doniosłość spraw y w yboru system u ham ulców  dla kolei 
państw ow ych, IV Zjazd I. M. P, poleca Zarządow i S. I, 
M. P, podjęcie odpow iednich kroków , celem  umożliw ienia 
szerszem u ogółow i inżynierów  m echaników  polskich w spół­
pracy w  tej spraw ie.

6) IV Z jazd I. M. P, uw aża, że położen ie  konstruk to -

lania pod ciśnieniem  100 atm  w szystk ich  dźwigów i kurtyny, 
oraz w arsz ta ty  do w ykonyw ania napraw .

P rąd  e lek tryczny  panuje nad  4-ma scenam i ruchom e- 
mi, około 200 przełączników  realizuje różnorodne ośw ietle­
nie całego tea tru . Specjalne przyrządy  projekcyjne tw orzą 
pe łną  iluzję fal morskich, śniegu, deszczu i l. p.

C ztery  sceny poruszają się poziom o i pionow o jak 
dźwigi na  14 m pod i 14 m nad poziom em  widowni. Silniki, 
poruszające sceny, zasilane są p rądem  stałym  o napięciu 
220 V. Silniki te mogą być w razie po trzeby  czułych zmian 
szybkości zasilane z zespołu Leonarda (30 szybkości). T ech ­
nika instalacji sam oczynnych zastosow ała zasady znane, w y­
różnia się jednak całkow item  ześrodkow aniem  przyrządów , 
rozruchem  z rosnącem  przyśpieszeniem  celem  uniknięcia 
n ieprzyjem nego uczucia  przy  w znoszeniu oraz tab licą  sygna­
lizacyjną, k tó ra  w skazując dozw olone łączenia stanow i głów . 
ną kontro lę  i pozw ala na natychm iastow e stw ierdzen ie  na j­
mniejszej niew łaściw ości działania.

C ałkow ite  urządzenie e lek tryczne zostało  dostarczone 
przez S té A lsthom .

(R evue d 'E lectricité et de M écanique — Listopad- 
G rudzień 1929),

G A N I Z A C J I.
rów jes t tak  upośledzone, że konieczne są  w ysiłki ogół?' 
inżynierów  polskich zw rócone ku ich napraw ie,

7) IV Zjazd I. M, P, uw aża, że konstrukcje  spaw ane • 
w  budow nictw ie m aszynowem  są  kw estją  tak  doniosłą, że 
n iew ątpliw ie zasługują na specjalne zajęcie się niemi.

Zjazd ten  by ł p róbą  p rzekszta łcen ia  zgrom adzeń do 
tychczasow ych na insty tucję  zjazdów  doradczych, k tó ra  
u d a ła  się całkow icie, w obec czego zjazdy te  odbyw ać się 
m ają nadal regularn ie  co rok.

PROTOKÓŁ

Zwyczajnego D orocznego W alnego Z ebrania U działow ców  
Spółk i p . f, „W ydaw nictw o Czasopism a P rzegląd  E lek tro ­
techniczny S pó łka  z ograniczoną odpow iedzialnością“, odby­
tego dnia 28 m arca 1930 roku o igodz- 19-ej w  lokalu w łasnym  

S półk i w  W arszaw ie przy  ulicy C zackiego Nr. 5 m. 24.
O becnych 12 osób, rep rezen tu jących  643 udziały  t. j. 

64,3% k ap ita łu  Spółki.
1. Do Prezydjum  Z ebrania w ybrano przez aklam ację 

— przew odniczącego pana dy rek to ra  Tadeusz Sułow skiego, 
na se k re ta rza  zaś pana inżyniera W acław a Paw łow skiego.

P rzew odniczący stw ierdził, iż przez zebranych  został 
p rzy ję ty  zaproponow any przez Z arząd porządek  obrad, 
a m ianowicie:

1. W ybór Prezydjum  Zgromadzenia.
2. Z atw ierdzenie b ilansu zam knięcia oraz rachunku 

s tra t i zysków  za rok  1929.
3. Podział nadw yżki bilansow ej z roku 1929.
4. W ybór członków  Komisji Rewizyjnej,
5. W olne wnioski.
2. Spraw ę bilansu zam knięcia oraz rachunku s tra t 

i zysków  za rok 1929 referu je  z ram ienia Zarządu Spółki pan 
inżynier M ieczysław  K uźm icki; referen t, om aw iają ogólnie 
działalność S pó łk i w roku spraw ozdaw czym , podkreśla , że 
w roku  tym  w ydane zostały  3 zeszyty specjalne; Nr. 12 — 
pośw ięcony P, W. K. w Poznaniu, Nr. 19 —  z publikacjam i 
w spraw ie p ro jek tu  koncesji elek tryfikacy jnej H arrim ana 
oraz N r. 24, zaw ierający spraw ozdanie z udziału  przem ysłu 
e lek tro techn icznego  n a  P . W . K.
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P o d ;wżględem  adm inistracyjnym -rok 1929 zaznaczył się 
w zrostem  w pływ ów  tak  za p renum eratę , jak i za ogłoszenia; 
szczególniej znaczny jest w zrost w pływ ów  z tego drugiego 
źródła, W zw iązku z ogólną c iasno tą  gotów kow ą daw ały  się 
odczuw ać pew ne trudności w ściąganiu sum, należnych w y­
daw nictw u, R eferen t odczytuje poszczególne pozycje rach u n ­
ku s tra t i zysków , porów nyw ując cyfry za rok spraw ozdaw ­
czy z odpow iedniem i cyframi za Lata ubiegłe; porów nanie  to, 
zdaniem  mówcy, w ykazuje s ta ły  rozwój podstaw  finansowych 
w ydaw nictw a. D zięki wzmożonym w pływ om  w roku ■ 1929 
można było pow iększyć objętość pism a (816 str. rocznika
1929 w porów naniu z 672 str. r. 1928 i z 596 str. r. 1927), 
następn ie  można było zw iększyć honorarja  au to rsk ie  i w yda­
wać pismo starann ie j pod względem  zew nętrznym . R eferen t 
odczytuje następu jący  bilans zam knięcia za rok 1929; S t r o- 
n a c z y n n a ;  P ap ie ry  p rocen tow e 1 362.— , Inw entarz  621.— , 
P ap ier 175.75, K asa 13.34, Pocztow a K asa O szczędności 
95.08, Sumy Przechodnie  177.24, D łużnicy r. 1929 — 16 349.73. 
Ogółem 18 794.14. S t r o n a  b i e r n a ;  K ap ita ł 5 000,— , K api. 
ta ł Zapasow y 5 000.— , Sumy P rzechodnie 125.— , W ierzyciele 
r. 1929 i— 5 713.10, D yw idendy r. 1924 — 301.—, D yw iden­
da r. 1925 — 315.—, D yw idenda r, 1927 — 332.50, D yw iden­
da r, 1928 — 356,50, P renum erata  r. 1930 — 629.40, Ogło­
szenia r. 1930 — 90.—, N adw yżka r. 1929 — 931,64. Ogółem 
18 794.14.

Komisja Rewizyjna spraw dziła  księgowość Spółki i sp o ­
rządziła  n astępu jący  p ro tokó ł: „C złonkow ie Komisji R ew i­
zyjnej, w ybranej przez W alne Zgrom adzenie U działow ców  
S p ó łk i, pod firmą: W ydaw nictw o Czasopism a „Przegląd
E lek tro techn iczny" Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością 
w dniu 22 lutego 1929, zrew idow ali sporządzony przez Panów  
Zarządców  S półk i bilans, zam knięty  w dniu 31 grudnia 1929 
roku obustronnie  sum ą zło tych 18 794 gr. 14 oraz rachu ­
nek  s tra t i zysków  za rok 1929, zam knięty  obustronnie  sumą 
zło tych 115 417 gr. 15. Spraw ozdaw czy rok 1929 został 
zam knięty  nadw yżką w sum ie zł. 931 gr. 64. Komisja R ew i­
zyjna s tw ierdziła  zgodność w ykazanych cyfr z odpow iednio 
prow adzoną K sięgą G łów ną i proponuje W alnem u Zgrom a­
dzeniu Spólników  udzielenie Panom  Zarządcom  abso lu to r­
ium za czynności w roku  1929. W arszaw a, dnia 27 m arca
1930 roku. C złonkow ie Komisji Rew izyjnej: (—) K. Gayczak, 
(—) Z. O koniew ski.".

R eferen t kończy odczytaniem  propozycji Z arządu co do 
sposobu podziału nadw yżki bilansow ej za r, 1929, a m ianow i­
cie, z sum y zł. 931.64 Z arząd proponuje przeznaczyć; na 10% 
dyw idendę r. 1929 —  500 zł. i na żetony za udział w  posie ­
dzeniach Zarządu Komisji Rew izyjnej —  380 złotych, resztę  
zaś w sum ie zło tych 51 gr. 64 proponuje Z arząd przelać 
na rachunek  roku 1930.

S Z K O L N
ROZBUDOW A LA B O RA TO R JÓ W  ELEKTROTECHNICZ­

NYCH POLITECHNIKI W A R SZ A W SK IE J,
S tan  pom ieszczeń P olitechniki W arszaw skiej oddaw na 

już nie odpow iada, wymaganiom , jakie są  obecnie staw iane 
uczelni technicznej w  Państw ie Polskiem . O bliczona za cza ­
sów  rosyjskich na 12C0 studentów  posiada icfr obecnie p o ­
nad 4000, w tem  około 800 na W ydziale E lektrycznym , — 
jest p rze to  przepełn iona. Zw łaszcza odbija się ;to  na labo la . 
torjach  i zak ładach  dośw iadczalnych, stanow iących na W y­
dziale E lektrycznym  podstaw ę nauczania.

W ojna św iatow a w ykazała, jakie znaczen ie  posiada

W dyskusji nad spraw ozdaniem  Z arządu zab ra ł głos pan 
d y rek to r K azim ierz Straszew ski, w yrażając uznanie dla Z a­
rządu Spółki i R edakcji w roku 1929. P. dyr. S taszew ski 
zgłasza popraw kę, aby w e w niosku Komisji Rewizyjnej 
o absolutorjum  dla Zarządu za rok 1929 dcdać następujące 
słow a: „W alne Zgrom adzenie w yraża podziękow anie Panom 
Zarządcom  oraz R edakcji za działalność w roku 1929".

W niosek Komisji Rewizyjnej, uzupełniony popraw ką 
pana dyr, S traszew skiego, zeb ran i uchw alili jednogłośnie.

3. N astępnie uchw alono jednogłośnie podzielić n ad ­
w yżkę z r. 1929 w myśl propozycji Zarządu, a m ianowicie: 
na 10% dyw idendy r. 1930 przeznaczono 500 zł„ na żetony 
dial C złonków  Z arządu i Komisji Rewizyjnej — 380 zł., na 
rachunek  roku 1930 p rzelano  51 zł. 64 gr.

4. P rzystąpiono do w yboru komisji Rewizyjnej na rok 
1930. W ybrani zostali jednogłośnie panow ie: dy rek to r K azi­
mierz G ayczak, inżynier Alfons Kiihn i p rezes Zygmunt O ko­
niewski.

5. W obec niezgłoszenia w olnych wniosków, p rzew o­
dniczący na tem  zam knął Zebranie o godz. 19-ej m. 45.

Do p ro tokó łu  niniejszego dołączona zostaje lista  obec­
nych, podpisana przez zebranych.

S ek re ta rz  P rzew odniczący
(r—) W. Paw łow ski, (—) T. Sułow ski,

CZTERDZIEŚCI PIĘĆ LAT PRACY PR O F. AL. W A SIU - 
TYNSKIEGO.

W  roku 1930 up ływ a 30 la t p racy  profesorskiej i 45 la t p ra ­
cy na polu naukow em  D ok to ra  A leksandra  W asiutyńskiego, 
P ro fesora Politechnik i W arszaw skiej, zasłużonego inżyniera 
kolejow ca, znanego uczonego i w ybitnego obyw atela .

B adania naukow e, w szczególności nad  naw ierzchnią 
dróg żelaznych, k tó re  w sław iły  Jego  Imię w nauce; k ie ­
row nicza p raca  w  tak  w ielkiem  dziele sztuki inżynierskiej, 
jak przebudow a w arszaw skiego w ęzła  kolejow ego; n ie­
zm ordow ana działalność profesorska; godna rep rezen tac ja  
Polskiej T echniki na  M iędzynarodw ych K ongresach K ole­
jow ych —  głów ne zasługi P ro fesora A leksandra W asiu tyń­
skiego — w ym agają uczczenia.

Społeczeństw o polskie, w szczególności inżynierow ie 
polscy uczczą Jeg o  zasługi obchodem , k tó ry  odbędzie się 
dnia 15-go czerw ca 1930 r. o godzinie 12-ej w  Auli Poli­
techniki W arszaw skiej.

K om itet Jub ileuszow y uprasza w szystkich, k to  pragnie 
uczcić Jub ila ta , o k ierow anie sw ych zgłoszeń, adresów  i de­
pesz na ręce  sek re ta rza  K om itetu  p. inż. S tefana B oniec­
kiego, W arszaw a, Politechnika, S ek re ta rja t.

I C T W O.
przem ysł e lek tro techn iczny  w spraw ach  obrony krajow ej 
i sam ow ystarczalności ekonom icznej. P ow stały  nowe ga łę ­
zie tego przem ysłu, oparte  na m etodach, o k tó rych  nie m y­
ślano p rzed  30 laty, k iedy  zak ładano  Politechnikę W arszaw ­
ską.

Z akłady  W ydziału E lektrycznego Politechniki W ar­
szaw skiej, k tó re  m ieszczą się obecnie w połow ie n iew iel­
kiego gmachu, zaprojek tow anego  p rzed  30 la ty  jako 
, gmach fizyki"f zajm ując tam w sum ie 1565 m", z jednego 
L aboratorjum  Elektrotechnicznego^ przeznaczonego p ie rw o t­
nie d la W ydziału M echanicznego, pow stało  w  ostatniem
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dziesięcioleciu 5 zakładów  now outw orzonego W ydziału 
E lektrycznego, a m ianowicie: M iernictw a E lek tro techn icz­
nego, M aszyn elek trycznych , W ysokich napięć, T eletechni- 
ki i R adjotechniki. Z nich trzy  ostatn ie, zajm ujące się dzie­
dzinami, k tó re  dopiero  n iedaw no rozw inęły  się jako sam o­
dzielnie gałęzie e lek tro techn ik i, znajdują się w prow izorycz­
nych lokalach! w ydzielonych z trudnością  z zak ładów  s ta r ­
szych. P row adzenie  w  nich norm alnych zajęć studenckich  
w ram ach zakreślonych program em  jest obecnie p raw ie n ie ­
możliwe. Szkoła radzi sobie przez zm niejszenie program u 
tych zajęć. Pozatem  zjaw ia się obecnie p o trzeb a  pom iesz­
czenia w iększej jeszcze liczby ćw iczących, w obec przejęcia 
przez P o litechnikę W arszaw ską k sz ta łcen ia  technicznego in­
żynierów  w ojskow ych,

Jedynem  w yjściem  z obecnej sy tuacji s ta ła  się rozbu­
dowa dotychczasow ych pom ieszczeń Zakładów  E lek tro tech ­
niki, D la zrealizow ania tych celów  zostało  stw orzone spo ­
łeczne tow arzystw o p. n. ,,Stadjum  Technologiczne", k tó re ­
go zadaniem  jes t zak ładan ie  i prow adzenie  w zw iązku z P o ­
litechniką W arszaw ską wyższych i średnich kursów  i p ra ­
cowni, pośw ięconych kształcen iu  techników  ze specjalnem  
uw zględnieniem  specjalnych działów  e lek tro techn ik i oraz 
technologji chem icznej, k tó ra  w podobnym  stopniu  odczuw a 
trudności lokalow e w  Politechnice W arszaw skiej. Tow a- 

.rzy s tw o  raczy ł przyjąć pod swój w ysoki p ro tek to ra t Pan 
P rezyden t R zeczypospolitej Polskiej; rów nież cieszy się ono 
troskliw ą op ieką i zain teresow aniem  p. M in istra  Przem ysłu 
i H andlu, M agistrat zaś m. st. W arszaw y, idąc na ręk ę  za ­
mierzeniom  T ow arzystw a, p rzekaza ł p lac miejski, p rzy lega­
jący do Politechniki m iędzy ulicą K oszykow ą a  Topolow ą, 
pod budow ę nowych gmachów.

Po  rozpisaniu konkursu  urbanistycznego pow ierzono 
prace  nad  rozbudow ą prot. Cz. Przybylskiem u ,k tó ry  o p ra ­
cow ał p lany gm achów chemji i e lek tro techn ik i. W  w ym ie­
nionych gm achach znajdą pom ieszczenie narazie  n astępu ją ­
ce Zakłady E lek tro techn iczne: M iernictw a E lek tro techn icz­
nego i W ysokich Napięć, T eletechn ik i i R adjotechniki, oraz 
chem iczne: T echnolcgji Ogólnej N ieorganicznej T echnolo­
gji W ielkiego Przem ysłu  O rganicznego i Farb iarstw a, T ech ­
nologji P roduktów  Rolnych, M etalurgji, M aterja łów  W ybu­
chowych i E lektrochem ji.

D otychczasow e w pływ y T ow arzystw a pozw alają ro z ­
począć budow ę już w roku  bieżącym . Pozatem  poszczegól­
ne gałęzie przem ysłu, zain teresow ane w  budow ie poszcze-- 
gólnych zakładów , zadek larow ały  pomoc, bądź to w p ien ią­
dzach, bądź w m aterja łach  potrzebnych na budow ę, bądź też 
w apara tu rze  po trzebnej dla u rządzen ia  pow yższych zak ła ­
dów, Z am ierzenia T ow arzystw a spo tka ły  się z nader życz- 
liwem poparciem  ze strony  M inisterstw , z k tó rych  pierw sze 
M. S, W ojsk, i M. S. W ewn. p rzeznaczyły  w ydatniejszą p o ­
moc finansow ą, uznając konieczność szybkiego uruchom ie­
nia pow yższych pracow ni, m ających duże znaczenie dla 
Państw a.

K. D. 

PA ŃSTW OW A  WYŻSZA SZKOŁA BUDOWY MASZYN 
I ELEKTROTECHNIKI 

im. H, W aw elberga i S. R otw anda w W arszaw ie, 
M okotow ska 6.

Z arządzeniem  M inistra W yznań Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego z dnia 1 paźdzernka 1929 r. (Dz, Urzęd. 
M. W. R. i O. P. Nr 12 (219) z dnia 16. XI. 29 poz. 163) 
.szkoła ta  o trzym ała now y s ta tu t i ty tu ł „w y ż s z e j".

Na kurs I mogą być przyjm ow ani kandydaci do 19 lat 
życia z w ykształcen iem  sześcioklasow em , po złożeniu egza­
minu spraw dzającego; m aturzyści szkół średn ich  ogólno­

kształcących  i absolw enci szkół średnich technicznych są 
przyjm ow ani bez egzaminu.

Pod względem państw ow ej służby ryw ilnej absolw enci 
szkoły  otrzym ali p raw a  pierw szego stopnia, podobnie jak 
absolw enci szkół akadem ickich, R ozporządzeniem  R ady M i­
n istrów  z dnia 8 listopada 1929 r. (Dz. Ust. R .P, Nr. 88 
z dn. 23/X n 1929 r. poż. 663). Podobnież i upraw nienia 
przy odbyw aniu obow iązkow ej służby wojskow ej są te  sa ­
me, jak  dla studen tów  szkół akadem ickich (Dz. Ust. Nr. 34 
z dn. 23 m aja 1929 r.). Pozatem  w szkole znaczniejszych 
zm ian nie w prow adzono od czasu obszernego opisu jej 
p rzez  inż. Surm ackiego w  „Przeglądzie E lek tro techn icz­
nym ” Nr. 12 z 1929 r, str. 354.

S taran iem  „K oła E lek tryków ” słuchaczów  W ydziału 
E lektrycznego szkoły  zosta ła  zorganizow ana w dniach od 27 
io  30 kw ietn ia  r. bież. w ycieczka te hniczna do e lek trow ­
ni w odnych w Żurze i G ródku, podstacji w Chylonji pod 
Gdynią oraz zw iedzanie portów  w G dyni i G dańsku. W y­
cieczkę prow adzili k ierow nik  w ydziału elektrycznego inż. 
J . Surm acki craz  inż. J . Skow roński. W ycieczka była p rzy . 
ję ta  nader gościnnie przez Pom orską E lek trow nię K rajow ą 
„G ródek", gdzie inform acji udzielał kierow nik  elektrow ni 
w odnych inż, S. Skrzetuski.

W  dniu 10 maja r bież. odbyła się obrona projektów  
w ykonanych przez 25 kończących szkołę  słuchaczów  e lek ­
tryków  IV kursu. Dyplom y i ty tu ły  zaw odow e „ technolo­
gów e lek tryków " przyznano pp.: A lbergow i Boruchowi,
Bockowi H erm anow i, G orfejnowi Icchokowi, G robkow i H en . 
tykow i, G rojskopow i R yszardow i, G rom adzkiem u Jerzem u, 
K apłańskiem u Sew erynow i, Lechow skiem u F lorenlynow i, 
Lipszycow i Izaakow i, Liwskiem u Zdzisławowi, M akow skie­
mu Janow i, M arkusow i Franciszkow i, O strow skiem u M icha­
łowi, O rnatow skiem u Stefanow i, Parasolow i Józefow i, 
Pczyckiem u M ścisławowi, Rajcugowi Zbigniewowi, R ożen, 
farbow i C hilow i-Jonaszow i, R ubinsteinow i Izaakow i, Scie- 
gcszow i Bohdanowi, S ikorskiem u Janow i, Silbersteinow i 
Jonaszow i, Słow ińskiem u W itoldowi, S trachalskiem u W i­
toldow i i W itakow i Zygmontowi. 26-mu słuchaczow i IV 
kursu  Żytyńskiem u B olesław ow i z przyczyny choroby od ło ­
żono obronę projektów '.

J . S, 

SZKOŁA D O K SZTA ŁC A JĄ C A  ZAW O DO W A  DLA M ON­
TERÓW  ELEKTRYKÓW  W  W A RSZA W IE.

W roku sżkolnym  1929/30 w Szkole Dokszt. Zaw. dla 
m onterów elektryków  Muzeum Przem ysłu  i Rolnictw a czyn­
ne są następu jące  klasy:

kl, I sk łada jąca  się z 4 rów noległych-oddziałów
„ I I  „ „ „ 2 ' „
„ H I '   ........................2
„ IV „ „ „ 1 oddziału.

Ilość zapisanych uczni wynosiła:
We. w szystkich oddziałach  kl. I 152

„ ; „ „ II 61
„ „ „ „ III 41

w kl. IV 29

razem  283 uczni
W arunki przyjęcia do kl. I pozostały bez zmiany, a m. 

wymagano przedstaw ienia św iadectw a z ukończenia 7 klas 
Szkoły  pow szechnej, wzgl. przygotow ania rów norzędnego.

P rogram  nauk, zmieniony zasadniczo w roku  1928/29 
i realizow any stopniowo, został w roku 1929/30 zastosow any 
w kl. I i II  a  m. w program ie nauk kl II  zm niejszono ilość 
godzin nauczania przedm iotów  ogólnokształcących, w prow a­
dzając na ich miejsce przedm ioty zawodowe, a. m. męchanikę
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w ilości 2-ch godzin tygodniowo i e lek tro technikę w  ilości 
2-ch godzin tygodniowo.

W ykłady  odbyw ają się jak w latach  poprzednich, czte­
ry  razy  tygodniowo, a. 'm. w  poniedziałki, w torki, czw artki 
i p ią tk i w godzinach 18.30 do 21.

W  sobotę zaś popołudniu odbyw ają się ćwiczenia przy ­
sposobienia wojsko,wego hufca szkolnego.

Personel nauczycielski sk łada  się z 21 osób, w tern 9 
inżynierów  specjalistów , 5 studen tów  elek tryków  i 7 w y k ła ­
dowców specjalistów  przedm iotów  ogólnych.

W  bież. roku szkolnym  przy Szkole czynna jest R ada 
O piekuńcza utw orzona, zgodnie z now ozatw ierdzonym  s ta tu ­
tem, z p rzedstaw icieli nauki i przem ysłu elektro technicz­
nego!.

J .  S t.

w  ręce . Przynosi to, rzecz p ro s ta , w ielkie s tra ty  spo łeczeń­
stw u zarów no pod  względem  m aterjalnym , jak  i moralnym.

To leż w ażną będzie  d la  m łodzieży w iadom ość o Szko­
le Technicznej Telegraficzno - T elefonicznej w  W arszaw ie, 
k tó ra  całkow icie usuw a trudności, o k tórych  by ła  wyżej

GDZIE ZDOBYĆ 
W YKSZTAŁCENIE TECHNICZNE I PO SA D Ę?

K ażdy dziś rozum ie, że dla zdobycia p racy  trzeba  p o ­
siadać odpow iednie w ykształcen ie  fachow e. Jed n ak  często 
się zdarza, że chcąc k sz ta łc ić  się w  pew nym  określonym  k ie ­
runku, s ta je  się w obec w ielkiej p rzeszkody: b rak u  środków  
m aterjalnych, Z konieczności w ięc podczas trw an ia  nauki 
m łodzież jednocześnie pracu je  zarobkow o. P rzed łuża  to okres 
nauki i w yczerpuje m łode siły. N iekiedy byw a naw et gorzej 
— m łodzież zniechęcona p rzeryw a naukę i zw iększa liczbę 
w ykolejonych niefachow ców ,

Po skończeniu  nauki i zdobyciu odpow iednich św ia­
dectw  sta je  m łodzież znów p rzed  now ym  pytaniem : jak
i_gdzie znaleźć odpow iednią posadę. I w ówczas, w obec w iel­
kiej konkurencji na rynku  pracy, zdoby te  z mozołem  w iado­
mości często  idą na dłuższy czas w  zapom nienie, a w łożpne 
p ieniądze i p raca  m arnują się.

Jed n o s tk a , nie m ogąca znaleźć zarobku  w  swym zaw o­
dzie, p rzerzuca  się do innego, zaczynając nanow o okres p rzy ­
gotow aw czy, lub chw yta jakąbądź pracę , k tó ra  w padnie

Do Szkoły  przyjm ow ani są  uczniow ie ze św iadectw em  
6-ciu k las gim nazjalnych. Pomimo to podlegają oni egzam ino­
w i konkursow em u z m atem atyki w zakresie  6-ciu klas. P rzed 
rozpoczęciem  nauki w Szkole kandydaci m uszą odbyć p ó ł­
roczną p rak ty k ę  przy budow ie u rządzeń  telegraficznych i te ­
lefonicznych. P rak ty k a  ta  —  to jakby  2-gi egzam in konkur­
sowy, na k tórym  kandydat w ykazuje zdolności sw e i zami­
łow anie do późniejszej p racy. O cena kan d y d ata  z pobytu  na 
p rak ty ce  przesy łana  jest do D yrekcji Szkoły.

P ozatem  —  jednym  jeszcze z w arunków  zasadniczych 
przyjęcia jest odby ta  służba w ojskow a.

P odania  o p rzy jęcie  do Szkoły  k ierow ać należy w  cią­
gu maja, czerw ca i lipca do W arszaw skiej D yrekcji Poczt 
i' T elegrafów  (Plac N apoleona 10), Tam  rów nież otrzym ać 
można bliższe inform acje, dotyczące Szkoły.

B I B L J O G R A F J A .

L aboratorjum  m iernictw a elek trycznego . O bjaśnienia 
do ćw iczeń, opracow ane pod k ierunkiem  prof. K. D rew ­
now skiego. 1929/30 rok. N akładem  Z akładu  m iernictw a 
elektrycznego  i w ysokich napięć Politechniki W arszaw ­
skiej.

U kazanie  się ćw iczeń z m iernictw a e lek tro techn icz­
nego, aczkolw iek w  chwili obecnej w  postac i skryptów  
litograficznych, stanow i pow ażny k ro k  n ap rzó d  w po l­
skim dorobku  naukow ym , tem  bardziej, że stanow ią one 
p racę  naw skroś sam odzielną w  tej tak  trudnej dziedzinie 
e lek tro techn ik i.

Zagadnienie pom iaru  pew nej w ielkości e lek trycznej 
na p ierw szy rzu t oka nie p rzedstaw ia  pozornie żadnych 
trudności; zaczynają one w ystępow ać dopiero  wówczas, 
gdy w ym agane jes t ok reślen ie  albo stopnia  dokładności 
pom iaru, wzgl. dążenie  do pom iaru  o najm niejszym  uchybie.

Zauw ażyć ła tw o w w ielu podręcznikach  z tej dzie­
dziny w  językach obcych, że au torzy  zdaw ali sobie spraw ę 
z konieczności uw zględniania w arunków  najdok ładn iejsze­
go pom iaru i w ażności ok reślan ia  w ielkości popełnianego

Szkoła  ta  bowiem, n iety lko zapew nia posadę uczniom 
swym natychm iast po w yjściu ze Szkoły, lecz i podczas dw u­
letn iego trw an ia  nauki w yp łaca  zapomogi, w y sta r­
czające na u trzym anie w  W arszaw ie. Przy Szkole istnieje 
rów nież bursa dla zam iejscowych.

N auka w Szkole jest bezp ła tna.
Szkoła  ta , jedyna tego rodzaju w Polsce, k sz ta łc i tech ­

ników  telegrafów  i telefonów . P raca  tak ich  techników  po le­
ga na  u trzym aniu  w porządku, napraw ian iu  i budow aniu a p a ­
ratów , przew odów  i stacji te legraficznych i telefonicznych. 
P raca  ta , w ykonyw ana często  pod  gołem  niebem  i na pow ie­
trzu, w ym aga zdrow ia i zahartow ania, jak rów nież zam iłow a­
nia do elek tro techn ik i. Szkoła, jak  w idzim y, zapew nia ucz­
niom  swym spokój podczas trw an ia  nauki i usuw a troskę 
o b y t m aterja lny  po ukończeniu studjów ; —  jednak  w zam ian 
za to  staw ia swym kandydatom  pow ażne wym agania.

uchybu, a jednak  w om aw ianej książce jedne i drugie wy­
magania, staw iające  m iernictw o n a  wyższym poziomie, 
omal po raz p ierw szy w  lite ra tu rze  elek tro techn icznej prze­
prow adzone zosta ły  z ca łą  ścisłością dla w szystk ich  po­
m iarów  przytoczonych.

Przechodząc do treśc i książki, podkreślić należy zna­
kom icie nap isany  w stęp  o ogólnych uw agach o pomiarach 
elektrycznych , w  k tó rym  n a  44 stronach  au to r porusza 
uchyby pom iarów  i ich w pływ  na  w ynik, dalej mówi o do­
k ładności pom iaru oraz o przebiegu pom iaru i obliczaniu 
wyniku.

W  dziale I podane są  pom iary  oporności metodami 
m ostku W heatstone 'a , różnicow ą, kom pensacyjną i tech­
niczną; od w ykonyw ującego ćw iczenia w ym agany jest w aij 
runek  określen ia  najdokładniej m etody na  zasadzie prze-/ 
prow adzonych pom iarów  oraz obliczonych dok ładności dla; 
każdej m etody. B yłoby pożądane podkreślen ie  w tym 
dziale m etody do pom iaru  oporności poniżej 10 omów.

D ział II, pośw ięcony pom iarow i różnicy  potencjałów,; 
p rzy tacza  m etodę Poggendorffa.
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Feilchenfeld  Adam , Inż. 
W arszaw a, Z ielna 11, tel. 127-01

ŻARÓWKI.
B racia  B orkow scy, Zakł, E lek tr, S. A. W arszaw a, J e r o ­

zolim ska 6, tel. 42-46. 
G oldberg  A. — W arszaw a, G ran iczna  4, te l, 74-36. 
Kiihn E. 1 Sp W aranaw a, M arszałkow ska 71, teL 67-52,

ŻYRANDOLE.
B racia B orkow scy, Zakl. E lek tr. S. A . (iabr.) W arszaw a,

Jerozo lim ska 6, tel. 42-46. 
Jab łońsk i i S -k a —  W arizaw a, K rólew aka 16, te l. 118-14. 
Kühn E , i S -ka — W arazaw a, M arszałkow ska 71, tel,

67-52.
M arciniak  A . 1 S -ka  (fabr.) — W arszaw a, Z ło ta  49, te i

260-76.
Nowik i Serejski, (fabr.) — W arszaw a, E lek to ra lna  20,

tel, 70-89.

ERCOLE MARELL1 e t Co, S. A., M ilano
Jen era ln e  zastępstw o  na Polskę:

„W oltar"  Sp. A kc, —  W arszaw a, K rólew ska 27.
tel. 277-89,120-35 i 177-68.

Zygadjo S. i L egotke W . in i . — W arszaw a, M arszał­
kow ska 72, tel. 76-73.

SZCZOTKI W Ę G L O W E  DO MASZYN ELEKTROT.
I KINEM ATOGRAFICZNE.

„E lek tro p ro d u k t“ — W arszaw a. N owy Św iat 5, tel.
68- 86.

SY G N A LIZA CJA  ELEKTRYCZNA.
„H encil“ W ytw órn ia  —  W arszaw a, Żelazna 67, te l. 189-14.

ŚRUBY Z G W INTEM  DO M ETALI.
„H encil" W ytw órn ia  —W arszaw a. Żelazna 67, tel. 189-14.

TABLICE ROZDZIELCZE,

„Brow n B oyeri" Po lsk ie  Z akłady E lek tryczne —  W ar­
szaw a, B ielańska 6, tel. 220-96.

TRANSFORM ATORY.
„B ezel" Sp, A kc. w W arszaw ie  —  „A CEC " w  C harlero i 

W arszaw a, M arszałkow ska 119. Tel. 274-84 i 37-40, 
„B row n B oveii"  Po lsk ie  Zakłady E lek tryczne —  W ar­

szaw a, B ielańska 6, tel. 220-96.
„Cóm pangie de Fives —  Lille“ , F rancja  —  Jen e ra ln e  

przedstaw , — W arszaw a, R adna 17, tel. 93-14

TURBINY PA RO W E.
„Brow n B oyeri‘‘ Polskie Zakłady E lek tryczne  —  W ar-

szaw a, B ielańska 6, teL 220-96. 
„Cóm pangie de F ives — Lille", F rancja  —  Jen era ln e  

przedstaw , — W arszaw a, R adna 17, lei. 93-14. 
E scber W yss e t Co, Zurich ■— B. Techn. inż, J .  W it­

kow ski, W arszaw a. N ow ogrodzka 39, tel. 272-90.

SILNIKI SPALINOWE
od 4 do 500 KM- dla 
e l e k t r o w n i ,
młynów, fabryk i warsztatów.

A R M A T U R Y
do pary, wody i gazu oraz 
specjalnie do cukrowni.

O D L E W Y
żeliwne i z metali półszlachetnych.

TURBINY W ODNE.
E scher W yss e t  Co, Zurich — B. Techn. inż. J . W it. 

kow ik i, W arszaw a. N ow ogrodzka 39, tel. 272-90,

TURBOPOM PY.
E scher W yss e t Co, Zurich — B. Techn. inż. J . W it­

kow ski, W arszaw a. N ow ogrodzka 39, teL 272-90.

SPÓŁKA AKCYJNA

CENTRALA: W A R S Z A W A ,  S K I E R N I E W I C K A  27/29 TEL. 11-84.
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D ział III — o pom iarze pojem ności — podaje m etodę 
balistyczną i m ostku G otta.

W dziale IV — o pom iarach indukcyjności .— mamy 
pom iary indukcyjności w łasnej m etodam i M axw ella i A n­
dersona, następn ie  pom iar indukcji w zajem nej m etodą b a ­
listyczną oraz pom iar indukcji w łasnej i w zajem nej m etodą 
techniczną.

D ział V obejm uje pom iar mocy prądu  jednofazowego 
watomierzem , następn ie  m etodam i 3 am perom ierzy oraz 
3 w oltom ierzy.

D ział VI podaje badanie  uk ładów  trójfazow ych oraz 
pomiar mocy p rądu  trójfazow ego za pom ocą dwu w ato- 
mierzyl W  dziale tym pożądane byłoby ściślejsze rozgra­
niczenie określenia faz i przew odów  obwodów.

D ział VII o badaniu  obw odów  elektrycznych  ujmuje 
charak terystyk i odbiorników  indukcyjnego i pojem nościo­
wego oraz badanie  w arunków  rezonansu napięć i prądów ,

B adanie galw anom etru  stanow i dział VIII, w którym  
znajdujemy pom iar oporności w ew nętrznej m etodą Thom p- 

\ sona, charak te ry sty k i tłum ienia, w yznaczanie sta łe j sta- 
|  tycznej i s ta łe j balistycznej.

D ział IX — o badaniu  oporników  — mówi o spraw - 
| dzaniu oporn ika w tyczkow ego.

D ział X pośw ięcony jest badaniu w skaźników  (może 
lepiej by łoby  p rzyrządów  w skazów kow ych), a w ięc am pe- 

| rom ierza m etodą kom pensacyjną oraz w atom ierza m etodą 
techniczną.

D ział XI porusza  badan ie  liczników, a w ięc sp raw ­
dzenie liczników  m agnetom otorycznego (może lepiej ma- 
gnetoelektrycznego) elektrodynam icznego oraz indukcyj­
nego.

D ział XII o badaniu transform atorów  m iernikowych, 
w którym  opracow ane jest spraw dzanie transform atorka 
prądowego, kończy część książki, obejm ującej na 113 stro - 

! nach pom iary  w ielkości e lek trycznych  oraz przyrządów  
1 w skazówkow ych i liczydłow ych, przeznaczonych do tych 

pomiarów.
Część następna książki pośw ięcona jest badaniu ma- 

|  terjałów  przew odzących oraz izolacyjnych i badaniu że- 
| laza, a w ięc:

dział XIII, o badaniu  m aterja łów  przew odzących, 
t uwzględnia pom iar przew odności w łaściw ej m etodą mostku 
i Thomsona oraz w yznaczenie spółczynnika cieplnego opor- 

ności,
dział XIV zaw iera  badanie m aterjałów  izolacyjnych, 

a więc pom iar oporności w łaściw ej .m etodą odchyłow ą 
; i pomiar s ta łe j d ielektrycznej,
I w  dziale XV — o badaniu  żelaza —  mamy w yznacze­

nie obiegu h isterezy  m etodą Ewinga, dalej w yznaczenie
i i rozdział s t ra t w  żelazie.
;

Na 37 stronach  końcow ych mamy działy, pośw ięcone 
badaniu sieci, żarów ek oraz ogniw  galw anicznych i aku ­
mulatorów.

D ział XVI, o badaniu  sieci, ujm uje pom iar izolacyj­
ności przew odów , pom iar izolacji sieci czynnej i n ieczyn­
nej oraz w yznaczanie m iejsca zw arcia przew odów .

Dział XVII obejm uje badanie  żarów ek, a w ięc pom iar 
światłości i strum ien ia  św ietlnego i charak tery styk i ża ró ­
wek węglowych i m etalow ych.

D ział XVIII mówi o badaniu  ogniw galw anicznych 
i akum ulatorów , następn ie  pom iar oporności w ew nętrznej 
ogniwa m etodą m ostkow ą oraz w yznaczenie spraw ności 
i pom iar oporności w ew nętrznej akum ulatora  m etodą 
techniczną.

D ział ostatn i obejm uje regulam in ćw iczeń w labora- 
torjum  m iernictw a elek tro technicznego  w P olitechnice 
W arszaw skiej.

J a k  przytoczony w formie zw ięzłej spis rozdziałów  
w skazuje, ćw iczenia obejm ują najw ażniejsze pom iary, spo­
tykane w technice.

Jeżeli uw zględnim y trudności, w ynikające z  ujęcia 
tych ćw iczeń z punktu  ściśle naukow ego, a zarazem  z tego 
pow odu, że mają one służyć za podstaw ę pom iarów  techn icz . 
nych i że uw zględniać one muszą rów nież punk t w idzenia 
pedagogiczny w rozw ijaniu przedstaw ionych m etod, to p rzy ­
znać należy, że książka om aw iana odpow iada pod każdym  
względem przytoczonym  postulatom .

W łożono w nią w iele pracy, a  pow sta ła  ona dzięki 
umiłowaniu przedm iotu red ak to ra  tej książki, k tó ry  p o tra ­
fił skupić, zain teresow ać oraz w zbudzić zapał do podjętej 
p racy  w zespole osób, k tó rzy  przyczynili się do op raco ­
w ania poszczególnych jej działów.

Byłoby niezm iernie pożądane, aby ukaza ła  się ona 
w najkrótszym  czasie w  druku.

Jeże li p raca  w ydana w obecnej postaci p rzedstaw ia 
dużą w artość, aczkolw iek n iek tó re  jej działy  z koniecz­
ności podane zostały  w formie zwięzłej, tw orzącej niejako 
konspekty , to  po jej w ydaniu książkow em , e lek tro techn ika  
polska zyska pow ażną i w artościow ą p racę  z dziedziny 
m iernictw a elektrycznego, k tó rą  będziem y mogli się p o ­
szczycić.

B olesław  Jab łońsk i.

O św ietlenie okien w ystaw ow ych — nap. F. S, P ia sec ­
ki, W arszaw a. S tron ic  54 i 39 rys, w tekście, r. 1930. N a­
kładem  Stow arzyszenia „O rganizacji G ospodarki Św ietlnej“.

N ow oczesna techn ika  ośw ietlania jest najm łodszą b o ­
daj gałęz ią  e lek tro techn ik i. Do niedaw na panow ał jeszcze 
w  tej dziedzinie chaos zupełny a jedynym  względem, k tó ry  
brano pod uwagę przy  projek tow aniu  by ł wzgląd gospodar- 
czości, rozum iany z resz tą  swoiście.

O becnie operujem y już szeregiem  doskonałych p rzy ­
rządów , nadających się do różnych celów  ośw ietleniow ych. ■ 
a także  ścisłem i, w ypracow anem i w szczegółach, m e­
todam i ośw ietlania, szerszy jednak ogół odbiorców , a n ie ­
s te ty  i w iększość instalatorów , nie idzie z postępem , s to su ­
jąc nadal p rzes ta rza łe  sposoby ośw ietlania k tó re  nie osiąga­
ją, p rzy  w iększym  często  w ydatku, pożądanego skutku.

Dzieje się tak  p rzy  rozw iązyw aniu bardzo w ielu z a ­
gadnień ośw ietleniow ych, a w szczególności i przy ośw ietla­
niu reklam ow em  i w ystaw  sklepow ych, G dy przechodzim y 
przez ulice naszych miast, oczy nasze rażą jaskraw e lampy, 
w yw ieszone na ulicę, bądź też um ieszczone na sam ej w ysta­
wie sklepow ej, — lampy, k tó re  m ają na celu zarek lam ow a­
nie w ystaw ionego tow aru, a w rzeczyw istości uniem ożliw ia­
ją jego obejrzenie.

To też  inicjatyw a w ydaw nicza ,O rganizacji G ospodar­
ki Św ietlnej" jest bardzo  na czasie.

P ierw szy  zeszyt, k tó ry  n iedaw no ukazał się w  druku, 
trak tu je  o „O św ietlaniu okien w ystaw ow ych". Zeszyt ten, 
napisany przez p. F. S. Piaseckiego, w inien być p rzeczy ta ­
ny przez każdego, k to  pragnie zorjentow ać się, jak  w ogól­
nych zarysach w inno się p ro jek tow ać ośw ietlenie w ystaw .

N a w stępie au to r w ylicza w arunki dobrego ośw ietlania 
w ystaw , poczem  z osobna opisuje szczegółow o poszczególne 
przypadk i i udziela szeregu w skazów ek prak tycznych  jak 
należy zapro jek tow ać instalację, aby odpow iadała  sw em u 
przeznaczeniu.

P raca  nap isana jest naogół bardzo  rzeczow o i zao p a­
trzona w szereg  trafn ie  dobranych fotografji.
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Jedyny  zarzu t jak i m ożnaby p o s ta w ią  to pew na n ie ­

ścisłość n iek tórych  określeń  i n ie ja sn o ść  n iek tó rych  w y ra ­
żeń.

D zięki starannem u w ydaniu na dobrym  papierze, foto- 
grafje w ypadły  bardzo w yraźnie i są  praw dziw ą ilustracją  
tekstu.

Inż. W . Felhorski.

U szkodzenia w m aszynach elek trycznych . Inż. K op­
czyński i inż, L. Tem erson. Str. 4.

Są to tablice, zaw ierające w ykaz niedom agań w m a­
szynach elek trycznych  p rądu  sta łego  i zmiennego oraz 
w transform atorach  ze w skazaniem  przyozyn ich pow staw a­

nia jako też —  sposobów  usuw ania i napraw y, W  końcu 
dodane są  uw agą do tyczące obsługi akum ulatorów .

V orschriftenbuch des V erbandes D eu tscher E lek tro ­
techn iker, W ydanie 17-te, str. 11531— 1930 r. Cena 18 Mk.

N owe w ydanie zaw iera  w szystkie przepisy, praw idła, 
w skazów ki i norm y w edług tekstów , obow iązujących na 1 
styczn ia  1930 r. W  nowem opracow aniu  są  podane p rzep i­
sy budow y i ruchu, przep isy  na m aszyny elek tryczne i tran s­
form atory  oraz linje napow ietrzne.

N a w stęp ie  znajdujem y przeg ląd  h isto ryczny  prac 
Związku e lek tryków  niem ieckich. W  końcu podano postę ­
pow anie przy  udzielaniu znaków  prób  Związku na  w yro­
bach przem ysłu  niem ieckiego, a na  zakończenie um iesz­
czono przejrzysty  skorowidz.

P R Z E M Y S Ł  I HANDEL.
K R O N I K A .

O zorków . — M ieszkańcy m iasta O zorkow a, zwrócili 
się z p rośbą do D yrekcji Łódzkich E lektrycznych  K olejek 
D ojazdow ych o przy łączen ie  sieci m iejskich do głównego 
kab la  elektrycznego  Ł. E. K. D.

D yrekcja  Ł. E, K. D. propozycję tę  p rzyjęła, ośw iad­
czając jednak delegatom , aby zw rócili się w tej spraw ie do 
m inistra robó t publicznych, od k tórego  uzależnione jes t p ra ­
wo udzielania up raw nień  elektryfikacyjnych.

J a k  p ra sa  donosi, pe tycja  ta k a  w płynęła  do M inister­
s tw a R obót Publicznych.

Poznań. W i e l k o p o l s k i e  T o w a r z y s t w o  
E l e k t r y c z n e .  Pod pow yższą nazw ą zaw iązało się kil­
ka  m iesięcy tem u tow arzystw o, k tórego  celem  i. zadaniem  
jest jak najszersze w spółdziałanie w e lek tryfikacji Pom orza 
i Poznańskiego.

W . T. E. opierając się na ścisłej w spó łp racy  z szere ­
giem najw iększych i najstarszych fabryk polskich z z ak re ­
su elek tro techn ik i, a  p rzedew szystk iem  z Polskiem  Tow. 
E lektrycznem , posiadającem  fabryki m aszyn elek tr. w W ar­
szaw ie i K atow icach, jes t jakgdyby ekspozyturą  na teren ie  
tu tejszym  polskiego przem ysłu  elektro technicznego.

Rozwój W. T. E. od sam ego początku  postępuje w tem ­
pie szybkiem  i zdecydow anem . Zorganizow any został w ła ­
sny oddział w  Poznaniu, a  w  maju b. r. o tw arty  zosta ł od­
dział w  Gdyni, k tó ry  obsługiw ać będzie  G dynię w raz z p o r­
tem  i pow iaty  nadm orskie.

D yrek torem  W ielkopolskiego Tow. E lektrycznego zo­
s ta ł p. inż, S tan isław  Lechowski, a  do R ady  N odzarczej na­
leży szereg  w ybitnych fachow ców  i osób cieszących się 
zaufaniem  społeczeństw a.

W arszaw a. Rok ubiegły zaznaczył się dalszym silnym 
ro żro item  instalacji ośw ietlenia publicznego miasta.

Ja k  i w la tach  poprzednich  instalow ano głów nie ośw ie. 
tlenie na now ych ulicach przedm ieść, k tó re  do tej pory  nie 
posiadały  żadnego ośw ietlenia, ale i szereg ulic śródm ieścia, 
zby t słabo  ośw ietlonych daw nem i lam pam i lukow em i, pozy­
sk a ł m ocniejsze ośw ietlenie żarow e. Poza tem  kilkadziesiąt 
ulic i p laców  tak  w  śródm ieściu jak i na przedm ieściach, 
Oświetlonych zbyt słabem i dla po trzeb  ruchu lam pam i żaro- 
wemi, o trzym ało  żarów ki o 30 — 50% silniejsze. W reszcie 
n a  k ilkunastu  ulicach zam ieniono ośw ietlenie gazow e na ża ­
row e.

O becnie stosow ane są  w  m ieście norm alnie żarów ki

300, 500 i 750 w atow e, poza tem  na p lacach żarów ki 1000 
w atow e, a w  instalacji prow izorycznej na przedm ieściach 
żarów ki 100. 150 i 200 w atow e.

Średni odstęp m iędzy lam pam i nie uległ w  roku sp ra­
w ozdaw czym  zm ianie i w ynosi nadal około 42 m. T a gę­
stość, stosunkow o m ała w  porów naniu  z gęstością 30—35 m, 
p rzy ję ta  za norm alną, tłum aczy się tem, że na przedm ie 
ściach instalu je się często lam py na ulicach, posiadających 
jeden ty lko chodnik, ustaw iając na nim lam py w odległo 
ściach podw ójnych dla um ożliw ienia dostaw ienia  drugiego 
rzędu lam p po uregulow aniu ulicy.

Ś rednia moc lam py w zrosła w roku ubiegłym  z 270 do 
300 w atów , czyli 11%, co spow odow ane zostało  wzmianko- 
w anem  pow yżej w zm ocnieniem  żarów ek.

Poniższa tabela  daje obraz rozszerzenia, jakiem u uległa 
instalacja  ośw ietlenia publicznego oraz stanu  obecnego lej 
instalacji.

I I  1929 r. 1.1. 1930 r. Przyrost 
w 1929 r. w %

305 392 87 28,6

179.1 km
3 494 

779
4 273

221,7 km
4 675 

614
5 299

42 6 km- 
1 181 

-  165 
1 026

23,8 
34,0 

— 2U  
4 -2 3 J

1142.9 1564,2 421.3 36,9

2 792 561 3 773 953 981 392 35,i

Ilość ulic ośw ietlonych 
elek trycznością  . . 

D ługość ulic ośw ietlo­
nych elektrycznością 

Ilość lam p żarow ych . 
Ilość lam p łukow ych . 
Ilośą lam p łączna . .
Ilość k\V zainstalow a­

nych ...........................
Energia e lektryczna zu­

żyta w instalacji o- 
św ietlenia ulicznego 
k W h ...........................

— W  najbliższych dniach odbędzie się pod przewód 
nictwem  p. p rezyden ta  Słom ińskiego posiedzenie komis)! 
technicznej w raz z kom isją koncesyjną dla omówienia 
spraw y metro.

M agistrat jest w posiadaniu 4 ofert. W  zw iązku z te- 
mi ofertam i jest opracow yw any dokładny p ro jek t linji od 
M okotow a do M uranow a.

Spraw a m etro  łączy się ze sp raw ą rozw oju linji tram­
w ajow ych. W edług p ro jek tu  linje kolei podziem nej p* 
przejściu tunelu  pod m iastem  w ychodziłyby na wierzch
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i w dalszym ciągu dążyłyby do Służew a, z drugiej strony  do 
Bielan, zastępu jąc  na tych odcinkach tram w aje.

W ilno, —  Sp. A kc. „S ita i Św iatło" zw róciła się do 
zarządu m. W ilna z p ropozycją stw orzenia spółki, mającej 
na celu budow ę w  m ieście tram w aju elektrycznego,

Z E O R K (Zjednoczenie E lek trow ni O kręgu Radom ­
sko-Kieleckiego). P rasa  donosi, że M inisterjum  robó t pu ­
blicznych nadało  spó łce akcyjnej, noszącej nazw ę „Zjedno­
czenie e lek trow ni okręgu radom skokieleckiego", praw o 
przetw arzania, p rzesy łan ia  i rozdzielania energji e lek trycz­
nej w celu jej w yłącznego zaw odowego zbytu hurtow o na

obszarze, objętym  dzisiejszem i granicam i: m iasta K ozienice 
i gmin w iejskich Secechów , Polczna, Zwoleń, Suskow ola, 
Jed ln ia  i K ozienice w pow. kozienickim : gmin w iejskich: 
Radom, Gzowice, K ow ala-S tępocina i O rońsk w pow. ra ­
domskim: m iast: Szydłow iec, Końskie, Skarżysko-K am ienna 
i gmin w iejskich: Szydłow iec, Chlew iska, Blizin, O drow ąż 
(Niekłań) i D uraczów  w pow. koneckim ; m iasta W ierzbnik  
i gmin w iejskich: Skarżysko-K ościelne, W ielka W ieś i S ty ­
ków w pow. iłżeckim ; m iasta O patów  i gmin w iejskich K u­
nów, C zęstocice, Boksyce, Bodzechów, Sadow ice, Ćmielów 
i O patów  w pow. opatow skim  oraz gmin w iejskich: S uche­
dniów, Sam sonów  i D ąbrow a w  pow. kieleckim .

R Ó Ż N E .

E lek try łikac ja  Polski — D.21 ub. m. w płynęło do M i­
nisterstw a R obót Publicznych pismo paryskiego Syndykatu 
dla E lek tryfikacji Polski, podpisane przez prezesa tegoż 
Syndykatu p. Peyerim hoss‘a, w spraw ie s tarań  tego Syndy­
katu  o koncesję e lek tryfikacy jną w Polsce.

W  sk ład  S yndykatu  dla E lek tryfikacji Polski w szedł 
szereg bardzo pow ażnych instytucyj finansowych zagranicą, 
reprezen tu jących  k ap ita ły  francuskie, angielskie, belgijskie, 
szw ajcarskie i częściow o am erykańskie. Syndykat ten  po ­
staw ił sobie za  zadanie przeprow adzenie  elektryfikacji na 
zasadach now oczesnych najw ażniejszych części Polski. 
Przedm iotem  zain teresow ań tego Syndykatu  jest teren , ob ­
jęty p ro jek tow aną koncesją H arrim ana, (z w yjątkiem  trzech 
powiatów), a oprócz tego tereny  południow o - w schodnie 
Polski, rozciągające się na przestrzen i 35 pow iatów . Razem 
więc tereny , k tórem i in teresu je  się Syndykat parysk i, s tan o ­
wią blisko o 50% w ięcej, niż to, co ew entualnie miało p rzy ­
paść koncesji H arrim ana.

Na początku  b, r. upow ażnieni przedstaw iciele  Syndy­
katu  dla E lek tryfikacji Polski p rzeprow adzili szereg  ko n ­
ferencji z naszym i czynnikam i m iarodajnymi, a następnie ze 
specjalnie p rzybyłym i ekspertam i z Paryża, dokonali zw ie­
dzenia terenów  Zagłębia K rakow skiego i Borysławskiego. 
Złożone w dn. 21 ub. m. Min. R obót Publicznych pismo jest 
dalszem posunięciem  S yndykatu  paryskiego w  k ierunku 
uzyskania odpow iedniej koncesji elektryfikacyjnej. Jednak  
pismo to bynajm niej nie jest w łaściw ą ofertą  kapita listów  
zagranicznych, lecz zaw iera ty lko  w yszczególnienie zasad, 
na jakich Syndykat ten  mógłby podjąć się przeprow adzenia 
zelektryfikow ania poszczególnych okręgów  Polski. D opiero 
po zaakcep tow aniu  tych zasad przez Min. R obót Publicz­
nych Syndykat złożyłby w łaściw ą ofertę  e lektryfikacyjną.

— P rasa  w iedeńska donosi, że yN iederösterreichische 
Escompte - G esellschaft po fuzji z „V ereine E lek triz itä ts 
A. G." w drożyć ma rokow ania z Rządem  Polskim w spraw ie 
elektryfikacji kraju , a  w  szczególności Śląska i M ałopolski 
W schodniej.\ W  planach tych jest „V ereinigte E lek tr, A. G." 
szczególniej zain teresow ana, poniew aż w Sierszy posiada 
elektrow nię, k tó re j pow iększenie niedaw no zostało  ukoń-

Zjazd w Pradze. W  tych dniach w Pradze rozpoczyna swe 
obrady doroczny X II Z jazd organizacji „E 1 ek t r  o t e c h n i- 
c k y  S v a  z C e s k o  s 1 o v e n s.k y". Z jazd trw ać będzie 
5 dni, a m ianowicie od 7. VI do 11. VI. O brady toczyć się 
będą w trzech sekcjach , z k tó rych  I — pośw ięcona jest e le k ­
trow niom  i trakcji e lektrycznej, II — maszynom, u rządze­
niom i przyrządom  prądu  silnego, III —elek tro techn ice  p rą ­
dów słabych. Z ogólnej ilości refera tów , zgłoszonych na 
Zjazd, a w ynoszących pokaźną liczbę 29, sekcja  I liczy 15 
referatów , II —  8, III — 6. Poza refera tam i technicznem i na 
porządku dziennym figurują spraw y organizacyjne, a prócz 
tego szereg  w ycieczek, przyjęć, zabaw  i w spólne zdjęcie fo ­
tograficzne.

D ane s ta ty styczne  o przyw ozie maszyn i m aterjałów
elektro technicznych, stan ie  zatrudnien ia  i zam ów ień w p rze­
myśle e lekrotechnicznym  Polski w końcu m arca b, r. (po­
dług W iadom ości G łów nego U rzędu S tatystycznego, zesz, 
8 i 9 r. 1930).

P rzyw óz do Polski

T o w a r y

T o n n Y Tysi ace złotych
marzec styczeń --marzec marzec styczeń --  marzec

1930 1930 1929 1930 1930 1929

M aszynv elektr, 154 699 1 013 1 598 6 117 7 213
Przyrządy, p rze­

wodniki i inne
m ateri. elektrot. 960 2 577 2 951 6 607 22 741 23 572

T ransform atory i
przetw . w szelkie 94 554 449 564 2 870 2 352

Liczniki eiektr. 19 92 96 491 1 972 2 235
Żarów ki 6 26 34 663 2 290 2 534
Kable elektryczne 35 143 317 93 457 919
A paraty  telefon. 12 43 73 405 1 704 2 626
R adioaparaty  i

ich części 16 62 45 1 247 3 881 2 380
W yroby z węgla
dla celów  e lek ­
trotechnicznych. 5o9 908 973 441 853 847

czone.

Z atrudnien ie  i stan  zam ów ień przem ysłu e lek tro technicznego  1929 —  1930.

Miesiąc

roku

Z
ak

ła
dy

cz
yn

ne

Z
ak

ła
dy

ni
ec

zy
nn

e Robonicy
zatrudnieni

P rzepraco­
w anych ro- 
botm ko go­
dzin tygo­

dniowo

Na 1 ro­
botnika 
godzin 

p racy  ty ­
godniowo

Stan zam ów ień w końcu m arca

uw zględniono dobry średni zły
ogółem przy

produkcji zakła
dów

w nich 
robotn. w °/o Cgółu robotników

1929 III 42 2 6 567 6 474 295 454 45,6 37 5 813 26,9
.

60,9 12,2

1930 II 43 2 5 232 5 054 213 275 42,2 34 4 432 32,8 67,2

III 43 1 5 128 4 898 207 203 42,3 33 4 199 — 32,2 67,8
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K oncern  A lsthom  w Polsce. P ierw sze la ta  pow ojenne 
w zm ocniły znacznie francuski p rzem ysł elek tro techniczny . 
O becnie po odbudow ie zak ładów  przem ysłow ych, kopalni 
oraz elek trow ni w zburzonych pożogą w ojenną d ep a rta ­
m entach północnych Francji, gdy program  e lek try fikacy j­
ny F rancji jest na w ykończeniu, gdy elek try fikacja  kolei 
k roczy szybko naprzód, przem ysł e lek tro techn iczny  fran ­
cuski zm uszony jest szukać now ych rynków  zbytu. Zwraca 
się w ięc on obecnie na w schód. K oncern „A lsthom ", k tó ­
ry pow stał w r. 1928 przez zjednoczenie tow. Thom son— 
H ouston z S tć  A lsacienne de Constr. M ecan., tw orzy tow a­
rzystw a pokrew ne w N iem czech (D eutsche Alsthom ), w  Ru- 
munji (S-tć R oum aine Thom son—H ouston) i organizuje za ­
s tęp stw a w Polsce, C zechosłow acji, Grecji, B ułgarji i Turcji.

W  Polsce zastępstw o tak ie  istnieje zgórą od roku.
W  czasie swej dotychczasow ej działalności koncern  

ten  o trzym ał szereg  znacznych zamówień, m iędzy innemi 
w  E lek trow ni Ł ódzkiej —  2 transfo rm ato ry  po 16 000 kVA 
3150/35 000 V, chłodzone system em  krążen ia  oleju. T rans­
form atory  te, przeznaczone do nowej elektrow ni, są  o bec­
nie całkow icie  zm ontow ane. P ozatem  rów nież dla E lek ­
trow ni Łódzkiej dostarczy ł 2 transfo rm ato ry  po 2 000 kVA, 
2 po 3200 kV A  oraz 2 po 600 kVA i 2 po 280 kV A  o ch ło­
dzeniu  naturałnem . Pozatem  przeprow adza obecnie e lek ­
tryfikację w alcow ni H uty B ankow ej (blooming 750 mm). 
Silnik bloom ingowy przew idziany jest o mocy 17 400 KM 
z m om entem  szczytow ym  200 tonnom etrów , koło zam acho­
w e 43 t . Szybkość regulow ana jest od 0 do ±  62 obr/min. 
przy pom ocy zm iany nap ięc ia  zasilania przy  zachow aniu 
sta łego  mom entu. S ilnik w aży około 160 tonn. G rupa 
Ilgnera sk ład a  się z 2-ch w szereg  złączonych prądnic p rą ­
du sta łego  o mocy jednostkow ej 2 500 kW  o napięciu 
zmiennem od 0 i  500 V. P rądnice te poruszane są  siln i­
k iem  asynchronicznym  trójfazow ym  o mocy 4 500 KM. 
Będzie to  p ierw sze w  Polsce zastosow anie elektrycznej 
w alcark i zw rotnej. W  końcu roku ub. w ykończony został 
m ontaż dw óch zespołów  tu rbo-generatorów  prądu  stałego 
po 2160 kW  dla e lek tro lizy  w Śląskich K opalniach i Cyn- 
kow niach. S ą to  p ierw sze w  Polsce now oczesne tu rbo- 
p rądnice, zbudow 'ane specjaln ie dla po trzeb  elektrochem ji. 
Za p arę  m iesięcy A lsthom  rozpocznie m ontaż tu rbozespołu
0 mocy 10 800 kW  dla Tow. K opalń W ęgla i Z akładów  
H utniczych w  Sosnow cu. R ów nież E lek trow n ia  W arszaw ­
ska  ustaw ia obecnie drugi z kolei tu rbo -zespó ł 15 000 kW .

T ow arzystw o A lsthom  dostarczy ło  m iędzy innem i do 
Państw ow ej F abryk i P rzetw orów  Chem icznych w  T arn o ­
wie silniki o mocy 1060 KM 147 obr/min. d la sprężarek .

ZE SPÓŁEK AKCYJNYCH.

E l e k t  r. O k r ę g ,  w Z a g ł ,  D ą b r o w s k i e m .
S. A. — W ysoce sta ran n e  przygotow yw anie terenu  ekspan ­
sji T -u a  w ydało w ubiegłym  ck ie s ie  1929 r. dobre plopy, 
czego w yrazem  był bardzo znaczny, o 54% przew yższający 
okres poprzedni zby t energji e lek trycznej.

W śród odbiorców  najpow ażniejszą ilość p rze ją ł p rz e ­
mysł, zużyw ając z pełnej ilości —  37 496 106 kW h —  zbytu, 
12%  —■ 27 011 278 kW h, N a trakcję , dzięki rozbudow ie linji 
kom unikacyjnej Tram w , E lek tr. w  Zagł. D ąbr., p rzypadło
1 942 602 kW h, a n a  sieci obce 5 433 500 kW h.

W spółp racę  rea lną  z e lektrow niam i kopalnianem i, na 
te ren ie  zagłębia węglowego, m ającą za zadanie zuży tkow a­
n ie  w olnych rezerw  na kopaln iach  i koncen trac ję  gospodar-

ki elek trycznej w  zagłębiu, rozpoczęto  połączeniem  e lek ­
trow ni T -w a z e lek trow nią  Tow, Kop. W ęgla „Saturn".

W  okresie  spraw ozdaw czym  w ybudow ano ogółem  21,5 
km  linji napow ietrznych i 1,5 km linji kablow ych. D ługość |  
sieci dosięgła 135,5 km linji napow ietrznych i 55,7 km linji 
kablow ych.

W pływ y ze zbytu energji w ynosiły 4 897 732 zł., nie 
w zrosły w ięc .rów nom iernie ze zbytem , a to w  zw iązku ze 
w zrostem  dostaw  dla przem ysłu, usku teczn ianych  po ce­
nach niew ysokich.

C zysty zysk w yniósł, po odpisach am ortyzacyjnych, 
947 619 zł.

W yznaczono 7% dyw idendy.

E l e k t r .  O k r ę g ,  w  Z a g ł .  K r a k o w s k i e  m, ■/;
S. A. — W  roku  ubiegłym, po uzyskaniu od w ładz śląskich I 
p raw a zelek try fikow an ia  sześciu gmin pow iatu  pszczyńskie- y 
go, obszar nadanych T-w u upraw nień  w zrósł do 420 km 5.

Zbyt energji e lek trycznej w zrósł o 7% , do 30 516 987 
kW h. N ajw iększy p rzy rost p rocen tow y zaznaczył się w zby- / 
cie dla celów  ośw ietleniow ych, a to dzięki propagandzie 
i ułatw ieniom  kredytow ym .

W pływ y ze sp rzedaży  energji e lek trycznej dosięgły 
3 160 000 zł. :j

W yznaczono 7% dyw idendy.
„ S i e c i  E l e k t r y c z n e " ,  S. A. —  W  pierw szym , j§ 

pełnym  rocznym  okresie  eksploatacyjnym , w  roku 1929, 
ilość sp rzedanej energji e lek trycznej dosięgła 4 912 471 kWh.

Z ilości tej p rzypada na przem ysł 4 212 764 kW h, na 
ośw ietlenie m ieszkań i ulic 112 032 kW h, na sieci obce j 
573 377 kW h.

W  okresie  1929 r. w ybudow ano 15,58 km  linji o Wyso­
kiem  napięc iu  oraz 5,67 km linji o niskiem  napięciu , na t e - 1 j 
ren ie  Ząbkowic. M yszkowa, Łaz, K am ienicy Polskiej i Czę- ‘j 
stoc.howy. D ługość sieci dosięgła 108 6 km linji w ysokiego i 
nap ięc ia  i 22,3 km linji niskiego napięcia.

N adw yżka z eksp loatacji w yniosła 156 049 zł., co prze- J 
znaczono w  całości na am ortyzację urządzeń.

W yniki toczących się uk ładów  o now e dostaw y uza­
sadniają oczekiw anie, że w okresie  bieżącym  zbyt energji 
e lek trycznej T -w a w zrośnie.

• I
E l e k t r o w n i a  B i e l s k o - B i a ł a ,  Sp. Akc. 

D nia 2 m aja 1930 r. odbyło się posiedzenie konsty tuu jące! 
R ady Zaw iadow czej now ozałożonej spó łk i E lek trow nia  Biel­
sko-B iała, S pó łka  A kcyjna. P rezesem  R ady Zawiadowczej; 
w ybrany  zosta ł Dr. B ernard  Langrod, adw okat z Krakowa,; 
a w iceprezesem  rad ca  budow nictw a inżynier E rnst Egger/ 
w iceprezes D olno-A ustrjackiego T ow arzystw a Eskontow ego 
z W iednia. K om itet W ykonaw czy spółki sk łada  się z p re­
zesa, w iceprezesa  i D -ra  Zygm unta Robinsohna, adw okata 
w Bielsku. D yrek torem  spółki zosta ł m ianow any inżynier 
F ryderyk  J . W ellner, zaś odpow iedzialnym  kierownikiem 
ruchu p rzedsięb iorstw a inżynier Je rz y  Blay, zatw ierdzony 
w tym ch a rak te rze  przez Śląski U rząd W ojew ódzki w Kai 
tow icach. Inż. Blay zosta ł jednocześnie zam ianow any za­
s tęp cą  dy rek to ra  przedsięb io rstw a i o trzym ał w raz z dyji 
rek to rem  W ellnerem  proku rę  spółki.

G a  n z, S p. A k  c. Z arząd Spółk i A kcyjnej Ganż 
Z akłady E lek tryczne i M echaniczne w Polsce podaje do 
w iadom ości, że w dniu 25 czerw ca 1930 r., o godzinie 12-ej, 
w siedzibie Spółki, przy  ul. K opern ika Nr. 4j6 odbędzie ,si? 
doroczne W alne Zgrom adzenie A kcjonarjuszów .

W ydaw ca: W ydaw nictw o czasopism a7, Przegląd  E lektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. 

Sp. A kc. Zakł. Grat. „Drukarnia Polska, W arszawa. Szp ita lna  12.
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O S T A T N I E  N O W O Ś C I  

TECH N IK I Ś W I E T L N E J

H U R T O W N I A  A R T Y K U Ł Ó W  
D O  O Ś W I E T L E N I A

W A R S Z A W A ,  M O N I U S Z K I  4

SILNIKI ASYNCHRONICZNE
od 0,25 do 75 KM i do 
3000 wolt. w wykonaniu 
otwartem, przewietrza- 
nem i zamkniętem, na 
łożyskach samosmarach, 
kulkowych i rolkowych,

SILNIKI TKACKIE.

SPECJALNE SILNIKI PIO- 
NOWE.

SZLIFIERKI ELEKTRYCZNE

ROZRUSZNIKI 1 REGULA­
TORY.

TRANSFORMATORY OLE­
JOWE do 1000 kVA i 
35000 wolt napięcia gór 
nego.

■;

TRANSFORMATORY SU­
CHE.

TRANSFORMATORY PRO­
BIERCZE do 150 kVA 
dla stacyj próbnych.

TRANSFORMATORKI 
PRZENOŚNE suche i o- 
lejowe do lamp ręcznych.

T ran o fo rm a to r o le jow y  n ap o w ie trzn y
250 KVA, 35003/5200 V.

WYTWÓRNIA MASZYN ELEKTRYCZNYCH

„ E L E M M D  SPÓŁKA AKCYJNA
Adr. teł ; „Elbud-Łódź"; ŁÓDŹ, KOPERNIKA 56/58; tel. 111-77 1 191-77.
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'I Z.A.T.
ZAKŁADY AKUMULATOROWE

TUDOR“SYSTEMU
99

Sp. A kc.

C E N T R A L A :
WARSZAWA, ul. Złota 35. 
Tel. 17-46, 404-94, 329-46 I 121-74.

O D D Z I A Ł Y :
Bydgoszcz, ul. B łonia 6, T elefon 13-77. 
K atowice, ul. Św, P aw ła 6. T elefon 26-50. 
Lwów, ul. N abielaka 21. Telefon 52-35. 
P oznań , ul. M ostow a 4-a. T elefon 11-67.

WŁASNA FABRYKA W PIASTOWIE, st. kol. Pruszków.
Stacja do ładowania — Warszawa, ui. Złota 35, teł. 404-94.

AKUMULATORY STACYJNE I PRZENOŚNE ORYGINALNE 
SYSTEMU „ T U D O R “

B aterje  do rad jo , do te leg rafó w  I te lefonów ,
A kum ulatory  do s ta rte ró w  sam ochodow ych . '
A kum ulatory  do lokom otyw , w ózków  elek trycznych  I w agonów  m otorow ych . 
A kum ulatory  do o św ietlen ia  w agonów  kolejow ych.

N agroda P aństw ow a I W ielki Medal S rebrny  na  P.W  K. K osztorysy i cenniki na żądan ie .

POLSKIE ELEKTROWNIE
S p ó łd z ie ln ia  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  

zainicjowana przez ZWIĄZEK ELEKTROWNI POLSKICH

WARSZAWA, KRUCZA 44. TELEFONY: 5MG, 518-13 1 122-06.
Adres telegraficzny: „POLEKTRO“

ZAOPATRUJE ELEKTROWNIE
OKRĘGOWE,  MIEJSKIE,  KOMUNALNE i PRYWATNE

O R A Z

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
we  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e ,

I

pomocnicze, m ateriały pędne i t. p.
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Maszyny i przyrządy elektryczne
dla celów 

Komunikacji kolejowej i lotnictwa.

ZARZĄD i FABRYKA -  Włochy pod Warszawą 
tel. 239-50 i 430-95.

Polskie Zakłady Elektrotechniczne

R A ”
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

w ykonane  scisle w edług przep isów  

Ministerstwa Poczt i Telegrafów

W Y R Ó B

Spółki flhcyinei FERRUM KATOWICE
Wyłączna sprzedaż

L . R O S E N
SKŁAD ŚRUB i AKCESORJI KOLEJKOWYCH

Warszawa, PI. Grzybowski 6. -  Tel. 219-22 i 209-85
A dres telegraficzny: „ELROS“ .

UWAGA: Na sk ła d z ie  po siad am  każdą Żądaną ilość haków  w e w szelkich  w ym iarach.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

W E N T Y L A T O R Y  E R C O L E  M A R E L L I
Z N A N E  ZE  S W E J  T R W A Ł O Ś C I  I C I C H E G O  C H O D U

poleca w p ro s t ze sk ład u  

P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

„WOLTAR“
SPÓŁKA AKCYJNA

WARSZAWA KRÓLEWSKA 27.

Telefon b iu ra  sp rzedaży  120-35.

NA PRĄD Od 0,1 do 40 amp, oraz NA RÓŻNE NAPIĘCIA
P R O S P E K T Y  N A  Ż Ą D A N I E  

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS. S. A. WARSZAWA,
H M B B O

W e n ty la to ry  s to ło w e  n a  p rą d  zm ie n n y  i sta ły ,

W e n ty la to ry  ścienne,

W e n ty la to ry  sufitow e,

W e n ty la to ry  śrubow e.

P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

PHILIPS


